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ROZWOJ KOMPETENCJI KOMUNIKACYJNEJ
STUDENTA SPECJALNOSCI ‘JEZYK ANGIELSKI
W BIZNESIE I ZARZADZANIU’ ORAZ ‘LEKTOR
I TLUMACZ JEZYKA ANGIELSKIEGO’ W PRZESTRZENI
UCZELNI O PROFILU PRAKTYCZNYM

MARLENA IWONA BIELAK

Abstract: The paper is devoted to the problem of shaping communicative competence at
the level of higher education neoophilological studies with regard to the expectations of the
socio-economic environment. Therefore, the publication outlines the evolution of the idea
of communicative competence on the basis of selected theories and describes the tendency
of moving away from the Humboldtian model of university towards an approach that takes
into consideration the requirements of the socio-economic environment in order to reflect
them in study programmes. In relation to the above concept, the paper also demonstrates
factors determining the development of students’ communicative competence in the space
of a practical profile university. The research presents an analysis of the development of
communicative competence of the student of first-cycle studies conducted at a practical
profile university, specialization: ‘The English language in business and management’ and
‘Instructor and translator of the English language’.

Key words: communicative competence, education for the needs of the job market and
society, practical profile universities, communicative competence of the student of a practi-
cal profile university

Stowa kluczowe: kompetencja komunikacyjna, ksztatcenie na potrzeby rynku pracy i spo-
leczenstwa, uczelnie o profilu praktycznym, kompetencja komunikacyjna studenta uczelni
o profilu praktycznym

1. Wstep

Pojecie kompetencji komunikacyjnej przechodzi ciagla ewolucje. Pierwotnie
zostato uzyte w relacji do jezyka ojczystego, ale mialo rowniez ogromny wpltyw
na teorie glottodydaktyczne skupiajace si¢ na nauczaniu i uczeniu si¢ jezyka nie-
rodzimego. Jest interpretowane na wiele sposobow przez wielu badaczy, ktorzy
stosuja odmienne parametry do jego charakterystyki. Dostrzegaja w nim rowniez
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odmienne cze¢sci sktadowe (za: Janowska 2015). W niniejszym artykule problem
ksztaltowania kompetencji komunikacyjnej bedzie rozpatrywany w duzej mierze
w odniesieniu do zapotrzebowania otoczenia spoleczno-gospodarczego.

2. Koncepcja kompetencji komunikacyjnej

Po raz pierwszy termin ‘kompetencja komunikacyjna’ uzyty zostat przez Hy-
mes’a (1966) jako reakcja na ide¢ kompetencji jezykowej Chomskiego (1965)
zdefiniowang jako zdolno$¢ wrodzona. Kompetencja jezykowa obejmowata
komponenty przedstawione ponize;j.

— Kreatywnos$¢ = zdolnosci tworzenia nieskonczonego zbioru zdan ze skonczonego
zbioru elementdéw jezykowych oraz umiejetno$¢ tworzenia nowych zdan spdjnych
z sytuacjami nowymi dla méwigcego.

— Gramatyczno$¢ = ujawniajaca si¢ w procesie budowania zdan poprawnos¢ formalna
(wynika ze znajomosci syntaktycznych regul jezyka) oraz poprawno$¢ znaczeniowa
(wynika ze znajomosci leksyki i regut leksykotaktycznych, moéwiacych o zdolnosci
laczenia wyrazow ze sobag).

— Akceptabilnos¢ = zdolno$¢ rodzimego uzytkownika jezyka do uznawania
wypowiedzi za poprawna, tj. zgodng z obowiazujacg norma.

— Interioryzacja = proces nieuswiadomionego opanowywania ojczystego jezyka
(Grabias 1997: 34).

W odniesieniu do powyzszego mozna zatem wyciagna¢ wniosek, ze kompe-
tencja jezykowa Chomsky’ego (1964) pomijata spoteczne i kulturowe elementy
jezyka.

W przeciwienstwie do Chomsky’ego (1964), Hymes (1966) definiuje kompe-
tencje komunikacyjng jako znajomo$¢ struktur jezykowych wynikajacych z za-
stosowania regul (czyli jest to znajomo$¢ morfologii, fonologii i sktadni danego
jezyka), ktorej towarzyszy wiedza dot. aspektow spoteczno-kulturowych jezyka
oraz umiejetnos¢ dostosowania uzycia jezykowego do poszczego6lnych kontek-
stow spotecznych. Innymi stowy, kompetencja komunikacyjna to nie tylko znajo-
mos¢ jezykoznawczych regut, ale tez regut stosowania jezyka w poszczegodlnych
sytuacjach charakterystycznych dla danej wspolnoty spoteczno-kulturowej (zob.
Urbaniak 2016, Bielak 2018). W szerszym znaczeniu wyzej wspomniane reguty
spoteczno-kulturowe mozna zinterpretowac jako wiedze okreslajaca ,kiedy, jak
i w odniesieniu do kogo uzycie powyzszych form jest wtasciwe” (Paulston 1992:
98). Co wazne, Hymes (1966, 1972) interpretuje kompetencj¢ komunikacyjng
nie tylko jako poszerzenie kompetencji jezykowej Chomsky’ego o elementy spo-
teczno-kulturowe, ale postrzega ja takze jako umiejetno$¢ nabyta w momencie
interakcji spotecznych — nie jest to zatem umiejetno$¢ wrodzona (zob: Siek-Pis-
kozub 2012, Janowska 2015).
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Koncepcja kompetencji komunikacyjnej byta rowniez kluczowym pojgciem
w pracach Canale i Swain (1980) oraz Canale (1983), ktorzy wykorzystali ja do
stworzenia modelu nauczania jezyka nierodzimego reprezentujacego podejscie
komunikacyjne. Canale i Swain (1980) postrzegajg kompetencj¢ komunikacyjng
jako konstrukt sktadajacy sie z takich elementow jak: a. kompetencja gramatycz-
na — znajomo$¢ regul gramatycznych oraz umiejetno$¢ zastosowania elementow
leksykalnych, b. kompetencja socjolingwistyczna — umiejetnos¢ zastosowania jg-
zyka w danym kontekscie spoteczno-kulturowym, ¢. kompetencja dyskursywna
— umiejetnos$¢ uzycia jezyka zgodnie z regutami dyskursu, d. kompetencja stra-
tegiczna — umiejetnos$¢ uzycia strategii komunikacyjnych (zob. Siek-Piskozub
2018, Janowska 2015, Bielak 2018).

Pojecie kompetencji komunikacyjnej bylo w nastepnych latach wielokrotnie
redefiniowane, a autorzy ktadli nacisk na r6zne elementy jezyka wykorzystywane
w praktyce. Przyktadowo model kompetencji komunikacyjnej Moirand (1982)
(wyrodzniajacy komponent jezykowy, dyskursywny, referencyjny oraz socjokul-
turowy) mocniej akcentuje umiejetnosci uzytkownika jezyka niz miato to miej-
sce w teorii Canale i Swain (1980) (zob: Janowska 2015). Mocne zaakcentowanie
umiejetnosci wystepuje rowniez w podejsciu Savignon (1972, 1983). Co wazne,
Savignon (1972, 1983) zwraca rowniez uwage na zdefiniowanie kompetencji ko-
munikacyjnej przez kontekst oraz na jej relatywnos¢ i dynamicznos$¢. Problem
dynamicznos$ci kompetencji komunikacyjnej jest rowniez analizowany miedzy
innymi przez Canale i Swain (1980), Shekan (1998), Bachman i Palmer (1996)
(zob: Bagari¢ i Djigunovi¢ 2007, Janowska 2015, Bielak 2018). Sam termin
kompetencja komunikacyjna podlega rowniez modyfikacjom. Przyktadowo Tay-
lor (1988) postuguje si¢ pojeciem ‘biegltos¢ komunikacyjna’ (ang. communicative
proficiency), a Bachman (1990) odnosi si¢ do ‘zdolnosci komunikacyjnej’ (ang.
language ability), ktora sktada si¢ z kompetencji jezykowej oraz strategicznej
(ang. language competence, strategic competence). Wazna role w tym ostatnim
modelu przypisuje si¢ kompetencji strategicznej, ktora interpretowana jest jako
zdolno$¢ rozumowania umozliwiajaca negocjowanie znaczenia w poszczegol-
nych sytuacjach. Wywiera ona wptyw na komunikacje, ale nie jest precyzyjnie
skorelowana z samym postugiwaniem si¢ jezykiem. Wplywa takze na wiedze
posiadang przez uzytkownika jezyka (zob: Janowska 2015). Elementy zdolnosci
komunikacyjnej ujete sa w tabeli ujete sa w Tabeli 1.

W pdzniejszym okresie Bachman i Palmer (1996) wprowadzaja modyfikacje
do ww. teorii, dzigki ktérym powstaje model jezykowej zdolno$ci komunikacyj-
nej, ktéry mozna aplikowa¢ zar6wno w nauczaniu i ocenianiu jak i w rozmaitych
kontekstach uzycia jezyka. Pojawia si¢ termin wiedza jezykowa (ang. language
knowledge), ktéry zastgpuje kompetencje jezykowa. Kompetencja strategiczna
przedstawiona jest jako strategie metakognitywne. Wprowadzony jest czynnik
emocjonalny (ang. affective factor) oraz wiedza tematyczna zamiast ogolne;j.
Zamiast kompetencji illokucyjnej wprowadzona jest kompetencja funkcjonalna
(zob: Seretny 2011, Janowska 2015).
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Tabela 1: Elementy zdolno$ci komunikacyjnej Bachmana (1990),
(za: Janowska 2015: 46)

Pomimo licznych roznic dotyczacych rodzaju oraz sktadowych kompetencji
komunikacyjnej, w dydaktyce jezykow nierodzimych za dwa podstawowe sktad-
niki uznaje si¢ wiedze¢ i umiejetnosci. Do momentu zastosowania koncepcji kom-
petencji komunikacyjnej w dydaktyce jezykow nierodzimych, nauczanie jezyka
koncentruje si¢ na wiedzy. W podej$ciu komunikacyjnym celem nadrzednym
staje si¢ wyksztatcenie umiejgtnosci porozumiewania si¢ w jezyku nierodzimym
w odniesieniu do kontekstu spoteczno-kulturowego (zob. Urbaniak 2019, Janow-
ska 2015, Widdowson 1992). Aspekt pragmatyczny dominuje: ,,(...) uczymy
komunikacji, dostosowujac wypowiedzi do sytuacji komunikacyjnej (status roz-
mowcow, wiek, miejsce rozmowy, kanat itd.), zgodnie z intencjg komunikacyjng
(przepraszanie, udzielanie informacji, podzigkowanie)” (Janowska 2015).

Gwaltowny rozwdj technologii komunikacyjnych, poszerzanie si¢ terytorium
Unii Europejskiej, rosngca mobilno$¢ ludnosci oraz zintensyfikowana wspotpra-
ca migdzynarodowa wymuszaja modyfikacj¢ podejscia do nauczania jezykow
nierodzimych umozliwiajaca funkcjonowanie w przestrzeni roznojezycznej i roz-
nokulturowej. Z powyzszych wzgledow w 2001' opracowany zostaje Common
European framework of reference for languages: Learning, teaching, assessment

"W 2003 r. dokument przettumaczono na jezyk polski jako Europejski System Opisu Ksztalcenia
Jezykowego: uczenie sig, nauczanie, ocenianie (ESOKJ).
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(CEFR), ktory przedstawia nowe podejscie do nauczania jezykow nierodzimych,
a tym samym do kluczowego pojecia w glottodydaktyce — kompetencji komuni-
kacyjnej (zob. Janowska 2015). Celem dydaktyki jezykow nierodzimych staje si¢
wyksztalcenie kompetencji roznojezycznej i réznokulturowe;j:

Pojecie roznojezycznosci wskazuje na to, ze kolejne doswiadczenia jezykowe i kultu-
rowe indywidualnego czlowieka, poczawszy od jezyka domu rodzinnego i szerzej spo-
fecznosci, az po jezyki innych narodéow (czy to nauczane w szkole, czy tez poznawane
w bezposrednim kontakcie), nie s3 gromadzone w postaci odrebnych modutéw, lecz
sktadaja si¢ na jedna cato$ciowa kompetencje komunikacyjna, w ktérej wszystkie te do-
$wiadczenia i jezyki wzajemnie si¢ przenikaja i na siebie wptywaja (ESOKJ 2003: 16).

Jest to zatem koncepcja, ktora nie odnosi si¢ do idei dwujezycznosci /wielo-
jezycznosci samej w sobie (tj. opanowania dwoch/paru jezykoéw przez indywidu-
alng osobg), ale koncentruje si¢ na roli, jaka umiej¢tnosci jezykowe odgrywaja
w szeroko rozumianym rozwoju cztowieka (osobistym, kulturowym oraz spo-
tecznym) (za: Martyniuk 2021).

Co wiecej, ESOKJ (2001) propaguje podejscie ukierunkowane na dziatanie (za-
daniowe) (zob. Janowska 2015, Miodunka 2013), wedlug ktérego uzycie jezyka to
dziatanie o charakterze jezykowym i spolecznym. Kompetencja r6znoj¢zyczna i roz-
nokulturowa jest zatem zespolona z wykonywaniem zadan nie tylko jezykowych, ale
tez spotecznych (za: Janowska 2015). Jest ona definiowana jako: ,.(...) catos¢ wiedzy
deklaratywnej, sprawnos$ci i umiej¢tnosci oraz cechy charakteru danej osoby, ktore to
czynniki determinujg sposob dziatania” (za:. ESOKJ 2003: 20). W jej sktad wchodza
kompetencje ogdlne oraz jezykowe kompetencje komunikacyjne (Tabela 2).

W idee¢ roznojezycznosci oraz roznokulturowosci wpisuje si¢ model komuni-
kologiczny Puppla (2004), w ktoérym centralne miejsce zajmuje transkomunikator
posiadajacy kompetencje komunikacyjng ksztaltowang przez czynniki biologicz-
ne, spoteczne oraz kulturowe i obejmujaca zastosowanie zaréwno kompetencji
komunikacyjnej jezykowej (czyli zasobow werbalnych) jak i kompetencji ko-
munikacyjnej niejgezykowej (czyli zasobow niewerbalnych oraz parajezykowych
- np. glo$no$¢, tempo mowy oraz intonacja) w warunkach typowych dla danej
wspolnoty kulturowo-jezykowo-komunikacyjnej. Powyzsze warunki to:

a. tendencje komunikacyjne wspoélnot jezykowych, w szczegdlnosci §wia-
domos¢ istnienia standardowej oraz niestandardowej odmiany jezyka
oraz $wiadomos¢ przynaleznosci do jednej z nich,

b. umiejetnosci zastosowania odpowiednich typéw zachowan (formalnych,
mniej formalnych, nieformalnych) w odpowiednich sytuacjach. Powyz-
szy warunek odzwierciedla pragmatyczne zasady dyskursu sformutowane
przez Grice’a (1975),

c. niepowtarzalnych cech transkomunikatora takich jak: wiek, intelekt, stan
zdrowia, stan emocjonalny, wyksztalcenie, pte¢ (za: Puppel 2004: 6-8).
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Tabela 2: Kompetencje ogdlne oraz jezykowe kompetencje komunikacyjne wedtug ESOKJ
(za: ESOKIJ 2003: 94-114, Janowska 2011)
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Rozwoj powyzszego typu kompetencji komunikacyjnej moze by¢ zintensy-
fikowany w trakcie przekraczania przez transkomunikatora granic kulturowo-
-jezykowo-komunikacyjnych. Rozwijana jest wtedy kompetencja bilingwalna
lub multilingwalna obejmujaca kompetencj¢ kulturowa. W sktad tej ostatniej
wchodzi kultura jezyka rodzimego, do ktérej dodawane sa komponenty kultury
jezyka nierodzimego. Innymi stowy, mamy do czynienia z procesem poszerzenia
kompetencji kulturowej, ktory w duzej mierze wptywa na rozwoj kompetencji
komunikacyjnej transkomunikatora, ze wzgledu na silne uwarunkowanie kultu-
rowe komunikacji (za: Puppel 2007a, Puppel 2007b) - zgodnie ze stwierdzeniem
Halla (1959: 186): ,,kultura jest komunikacja a komunikacja jest kultura”. W wy-
niku powyzszych zatozen, nauczanie i uczenie si¢ jezyka nierodzimego winno
opiera¢ si¢ na rozwijaniu umiejetnosci komunikacyjnych, wsrod ktorych jezyk
nierodzimy jest jednym z kilku narzedzi komunikacyjnych. Dodatkowo, rozwoj
kompetencji bilingwalnej lub multilingwalnej powinien odbywac si¢ w perspek-
tywie trans kontaktu jezykowego opierajacej sie na koncepcji réwnosci jezykow
i kultur (za: Puppel: 2007a, Puppel 2007b, zob. Bielak 2020, Bielak 2014, Bielak
2011a, 2011b). Co wazne, przekraczanie przez transkomunikatora granic jezyko-
wo-kulturowo-komunikacyjnych umozliwiajace zastosowanie perspektywy trans
moze by¢ intensyfikowane poprzez zastosowanie modalnosci hybrydowej (po-
taczenie modalnosci wokalno-stuchowej oraz modalnosci wizualno-dotykowe;j
przy jednoczesnym zastosowaniu multimediéw) (za: Puppel 2011: 110).

Podsumowujac, rozwoj kompetencji komunikacyjnej studenta filologii powi-
nien opierac si¢ na ksztatceniu umiejgtnosci komunikacyjnych w odniesieniu do
rozwijania zasobow werbalnych, niewerbalnych i parajezykowych oraz w opar-
ciu o ide¢ poszerzenia kompetencji kulturowej. Powinien by¢ rowniez dostoso-
wany do obecnych tendencji rozwojowych dotyczacych szkolnictwa wyzszego.

3. Obecne tendencje rozwojowe dotyczace szkolnictwa wyzszego

Zarowno w Europie Zachodniej jak i w Polsce mozna zaobserwowac tenden-
cje wskazujace na odchodzenie od tradycyjnego modelu szkolnictwa wyzszego
opartego na ideach elitarnej, humboldtowskiej akademii (w ktorych gospodarka
nie stanowi punktu odniesienia). Kierunek zmian wydaje si¢ by¢ wyznaczany
przez paradygmat ktadacy mocny nacisk na role otoczenia spoteczno-gospodar-
czego (czyli interesariuszy zewngtrznych) w instytucji szkolnictwa wyzszego
(zob. Kwiek 2012, Kwiek 2017). W paradygmacie tym miejsce wiedzy akade-
mickiej znajduje si¢ centrum nowoczesnej przestrzeni spoteczno-gospodarczej
(zob. Bonaccorsi i Doraio 2007, Kwiek 2017). Wedlug Martina i Etzkowitza
(2000: 7) opisana powyzej rosnaca rola interesariuszy zewnetrznych uczelni wy-
nika z przekonania, ,,(...) ze w zamian za finansowanie ze srodkow publicznych
naukowcy i1 uniwersytety musza uwzglednia¢ potrzeby uzytkownikow funkcjo-
nujacych w gospodarce i spoteczenstwie” (za: Kwiek 2017: 14). Innymi stowy,
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pochlaniajace coraz wigcej srodkdw publicznych systemy szkolnictwa wyzszego
winny by¢ zobligowane do otworzenia si¢ na potrzeby srodowiska zewnetrznego
(za: Kwiek 2017: 14).

Opisana powyzej koncepcja ksztalcenia na potrzeby gospodarki i spoteczen-
stwa stanowi credo funkcjonowania uczelni zawodowych prowadzacych kierun-
ki o profilu praktycznym. Przyktadowy opis zatozen ksztatcenia praktycznego
przedstawiony jest ponizej (za: Szyja i Maciejewski 2020).

Ksztalcenie praktyczne napoziomie wyzszym maby¢ odpowiedzig na zapotrzebowanie
rynku pracy na wykwalifikowanych pracownikow. Absolwenci kierunkow
z praktycznym profilem ksztatcenia powinni by¢ wyposazeni w wiedze, umiejetnosci
oraz postawy uzyteczne na rynku pracy. Do§wiadczenie zdobyte przez nich w trakcie
studiow ma pomoc im podzniej w znalezieniu zawodu zgodnego ze zdobytymi
kwalifikacjami oraz z wlasnymi zainteresowaniami i osobowymi predyspozycjami.
Celem praktyk zawodowych jest nie tylko zweryfikowanie wlasnych umiejgtnosci,
ale takze precyzyjniejsze ksztattowanie $ciezki kariery zawodowej przez rzeczywisty
kontakt z pracg zawodowg. Program studiow powinien zatem obejmowac zdobywanie
wiedzy teoretycznej i praktycznej oraz rozwijaé cechy osobowe i kompetencje
spoteczne. Nalezy przy tym pamigtac, ze absolwent uczelni wyzszej winien posiadac
zaawansowang wiedze z obszaru, w ktorym si¢ ksztalci. Wymusza to na autorach
programow ksztalcenia umiejetny dobor godzin zaje¢ o charakterze teoretycznym
i praktycznym, tak aby przekazaé niezbedna wiedze i uksztaltowaé umiejetnoscei jej
wykorzystania (Szyja i Maciejewski 2020).

Zaprezentowana istota ksztatcenia zawodowego reprezentuje ogdlng kanwe
rozwoju kompetencji komunikacyjnej studenta w przestrzeni uczelni o profilu
praktycznym. Na proces ten wptywaja jednak bardziej szczegétowe uwarunko-
wania, ktore zostang przedstawione ponizej.

4. Czynniki determinujace
rozwoj kompetencji komunikacyjnej studenta
w przestrzeni uczelni o profilu praktycznym

Rozwoj kompetencji komunikacyjnej studenta w przestrzeni uczelni o pro-
filu praktycznym jest zdeterminowany przez szereg czynnikéw. Obejmuja one
przede wszystkim nastgpujace regulacje prawne:

1. Ustawa z dnia 20 lipca 2018 r. Prawo o szkolnictwie wyzszym i nauce
W przypadku powyzszej ustawy wazng role odgrywa art 64 punkt 2 ustep

1, ktéry definiuje profil praktyczny studiow jako taki, na ktérym ponad polowa
punktow ECTS przypisana jest zajgciom ksztattujacym umiejgtnosci praktyczne.
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W odniesieniu do kierunku filologia o profilu praktycznym wazne jest za-
lozenie, ze:

[k]ursy z zakresu PNJA maja na celu rozwijanie kompetencji jezykowych studentow
w obrebie sprawnosci jezykowych (mowienie, pisanie, czytanie, stuchanie), a takze
podsystemow jezyka (gramatyka, leksyka, wymowa). Kompetencje te wynikajg wprost
z Europejskiego Systemu Opisu Ksztatcenia Jezykowego, zawierajacego ogdlne
wytyczne dla ksztatcenia jezykowego, ktore nie sg powigzane z praktycznym profilem
studiow. Uzycie przymiotnika ,,praktyczna” w przypadku praktycznej nauki jezyka
obcego wynika z tradycji akademickiej na kierunkach neofilologicznych i nie oznacza
automatycznie, ze sg to zajecia ksztattujace umiejetnosci praktyczne, zapewniajace
mozliwo$ci wykonywania przez studentow czynnosci charakterystycznych dla danych
zawodow, w warunkach im odpowiadajacych. Zajecia z zakresu praktycznej nauki
jezyka obcego zapewniajg wige nabycie kompetencji kluczowej, ktora jest podstawg
dalszego budowania umiejetnosci zawodowych tlumacza czy pracownika réznych
sektorow biznesu (Raport zespotu oceniajacego Polskiej Komisji Akredytacyjne;.
Nazwa kierunku studiow: filologia. Nazwa i siedziba uczelni prowadzacej kierunek:
Collegium Witelona Uczelnia Panstwowa w Legnicy. Data przeprowadzenia
wizytacji: 22-23.02.2022 r. Warszawa, 2022)

Kluczowy jest rowniez art. 67 ustep 5 stwierdzajacy, ze ,,[pJrogram stu-

diow o profilu praktycznym przewiduje praktyki zawodowe w wymiarze co
najmniej:
1) 6 miesiecy — w przypadku studiéw pierwszego stopnia i jednolitych stu-
diow magisterskich; 2) 3 miesiecy — w przypadku studiéw drugiego stopnia”.
Jak wskazuje Drogosz-Zabtocka (2002), praktyki stanowig kluczowy element
w ksztaltowaniu umiejetnosci praktycznych wymaganych w przyszlej pracy
zawodowej. Podkres$la ona rowniez, ze to przede wszystkim umiejgtnosci
praktyczne utatwiajg absolwentom podjecie zatrudnienia.

2. Rozporzadzenie Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyzszego z dnia 27 wrze$nia
2018 r. w sprawie studiow na podstawie art. 81 ustawy z dnia 20 lipca 2018 .
Prawo o szkolnictwie wyzszym i nauce (Dz. U. poz. 1668).

Rozwoj kompetencji studenta studiow o profilu praktycznym jest szczeg6lnie
determinowany przez zatozenia przedstawione w paragrafie 6 wyzej wspomnia-
nego rozporzadzenia: ,,Zajecia ksztaltujace umiejetnosci praktyczne, przewidzia-
ne w programie studiow o profilu praktycznym, sa prowadzone:

1) w warunkach wtasciwych dla danego zakresu dziatalnosci zawodowej;
2) w sposob umozliwiajacy wykonywanie czynnosci praktycznych przez

studentow”.

3. Polska Rama Kwalifikacji (PRK)
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4. Charakterystyki drugiego stopnia poziomu 6 PRK typowe dla kwalifikacji
uzyskiwanych w ramach szkolnictwa wyzszego po uzyskaniu kwalifikacji
petnej na poziomie 4. Szczegdlng role petni efekt uczenia si¢ wyrazony przez
kod P6S WG — ,,Wiedza: zna i rozumie zastosowania praktyczne wiedzy
w dzialalno$ci zawodowej zwiazanej z kierunkiem”

Kompetencja komunikacyjna studenta kierunku o profilu praktycznym jest
takze ksztaltowana poprzez zarzadzanie przestrzenia komunikacyjng przez in-
teresariuszy wewngtrznych uczelni, w sktad ktérych wchodza wtadze uczelni,
administracja, wyktadowcy oraz studenci. Zarzadzanie to uwarunkowane jest
siecig wspotzaleznosci istniejaca pomiedzy transkomunikatorami w obrebie da-
nej grupy oraz przez sie¢ wspotzaleznosci 1 wspotrelacji pomiedzy transkomuni-
katorami z r6znych grup.

Kolejny czynnik odgrywajacy role w ksztattowaniu kompetencji komunika-
cyjnej studenta w przestrzeni uczelni o profilu praktycznym to wspotzaleznosci
istniejace w $rodowisku zewnetrznym uczelni. Szczegdlnie wazng rolg odgry-
waja wspotpraca z pracodawcami ze $§rodowiska lokalnego. Zgodnie z art. 15.
ustep 1 Ustawy z dnia 20 lipca 2018 r. Prawo o szkolnictwie wyzszym i nauce
ksztatcenie na potrzeby otoczenia spoteczno-gospodarczego wpisane jest w de-
finicj¢ uczelni zawodowych. Mozna zatem przyjac, ze intensywnos¢ kontaktow
ze zroznicowanymi interesariuszami zewnetrznymi wspdlpracujgcymi z kierun-
kiem stanowi o jakos$ci ksztaltowania umiejgtnosci praktycznych. Oczekiwana
wspotpraca z pracodawcami obejmuje:

d. definiowanie potrzeb w odniesieniu do ktorych tworzony /modyfikowany

jest program studidow,

e. akceptacje ujetych w programie studiow efektow ksztatcenia na kierunku,

f. zaakceptowanie catosci programu studiow,

g. wspotprace w trakcie realizacji procesu ksztatcenia, zarowno w odniesie-

niu do praktyk zawodowych jak i prac etapowych.

Innym czynnikiem silnie determinujagcym rozwo6j kompetencji komunikacyj-
nej studenta kierunku o profilu praktycznym jest wspomniany juz powyzej pro-
gram studiow odzwierciedlajacy przepisy ministerialne. Nalezy podkresli¢, ze na
jego ksztalt wptywaja zar6wno interesariusze zewnetrzni jak i interesariusze we-
wnetrzni — ze szczegdlnym uwzglednieniem studentow.

Podsumowujac, rozw6j kompetencji komunikacyjnej studenta kierunku
o profilu praktycznym podlega uwarunkowaniom stworzonym przez skompliko-
wang sie¢ wspotzaleznosci prawno-spoteczno-gospodarczych. W konsekwencji,
programy studiéw ksztattujace wyzej wspomniang kompetencje komunikacyjna
studentoéw winny stanowi¢ kanwe umozliwiajacg realizacj¢ regulacji prawnych
i ujetych w nich potrzeb srodowiska spoteczno-gospodarczego.
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5. Badanie

Badanie jako$ciowe przedstawione ponizej jest badaniem wstepnym, kto-
re poswigcone jest rozwojowi kompetencji komunikacyjnej studenta studiow
pierwszego stopnia prowadzonych w uczelni o profilu praktycznym na specjal-
nos$ciach Jezyk angielski w biznesie i zarzqdzaniu oraz Lektor i thumacz jezyka
angielskiego. Ze wzgledu na fakt, ze studia na profilu praktycznym sa w za-
sadzie odpowiedzia na zapotrzebowanie otoczenia spoteczno-gospodarczego,
w badaniu odniesiono si¢ do zadan zorientowanych na przygotowanie zawodowe
(ksztaltujace umiejetnosci praktyczne). Celem badania byto znalezienie odpo-
wiedzi na pytania:

1. W jaki sposob realizowany jest rozwoj kompetencji komunikacyjnej studenta
studiow pierwszego stopnia o profilu praktycznym, specjalnosé¢ Jezyk angiel-
ski w biznesie i zarzqdzaniu oraz Lektor i Humacz jezyka angielskiego, w od-
niesieniu do zadan $cisle zorientowanych na przygotowanie zawodowe (tj.
ksztaltujacych umiejetnosci praktyczne)?

2. Czy zadania $cisle zorientowane na przygotowanie zawodowe (tj. ksztattu-
jace umiejetnosci praktyczne) na analizowanych specjalnos$ciach pozwalaja
na ksztalcenie umiejetnosci komunikacyjnych w odniesieniu do rozwijania
zasobdw werbalnych, niewerbalnych i parajezykowych oraz idei poszerzenia
kompetencji kulturowe;j?

Badanie przeprowadzono w formie analizy prac zaliczeniowych i dyplomo-
wych studentéw oraz programu studidow na specjalnosci Lektor i tumacz jezyka
angielskiego oraz Jezyk angielski w biznesie i zarzqdzaniu w wybranej uczelni
o profilu praktycznym.

6. Analiza badania

Rozwo6j kompetencji komunikacyjnej studenta na analizowanym kierunku
uwarunkowany jest $cisle zapotrzebowaniem rynku pracy — interesariusze ze-
wnetrzni okres$laja wlasne potrzeby dotyczace wiedzy, umiejetnosci oraz kompe-
tencji spotecznych studentéw kierunku filologia w procesie ankietowania. Wyni-
ki ankiet przektadaja si¢ na forme efektow ksztatcenia oraz dobor przedmiotow
i ich umiejscowienie w programie studiow (wazne jest dostosowanie do termi-
now praktyk). Finalna wersja efektow ksztatcenia oraz programu studiow (od-
powiadajaca za kompetencj¢ komunikacyjng studenta filologii) rowniez podlega
akceptacji interesariuszy zewnetrznych. Na proces rozwoju kompetencji komu-
nikacyjnej studenta wptywa rowniez wspolpraca z pracodawcami w odniesieniu
do prac etapowych oraz praktyk.
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Poszerzanie kompetencji komunikacyjnej poprzez wykonywanie prac zali-
czeniowych na $ciste zapotrzebowanie konkretnych pracodawcéw odbywa sie
na przedmiocie ‘Komunikacja wizerunkowa’. W oparciu o zasoby jezykowe
pisemne i elementy zasoboéw niewerbalnych, studenci przygotowuja rekla-
my majace forme plakatow, broszur, ulotek lub wizytowek w jezyku polskim
oraz wykonujg ich tlumaczenie na jezyk angielski, co pozwala (dzigki silne-
mu uwarunkowaniu kulturowemu komunikacji) na zastosowanie perspektywy
trans 1 poszerzenie kompetencji kulturowej. Wyzej wspomniane prace zalicze-
niowe to rowniez filmiki reklamowe w jezyku polskim i angielskim, ktorych
przygotowanie obejmuje rozwdj zasobow jezykowych ustnych (wypowiedzi),
pisemnych (napisy), niewerbalnych (mowa ciala osoby wystepujacej w fil-
mie) oraz parajezykowych (glo$nos¢, tempo mowy oraz intonacja wypowiedzi
przedstawionej na filmie). Zadania te angazuja rowniez modalnos¢ hybrydowa
- reklamy propagujace dang firme¢ zamieszczane sa na pdzniejszym etapie na
stronach FB.

Rozwo6j kompetencji komunikacyjnej obejmujacej zasoby jezykowe ustne,
pisemne, niewerbalne oraz parajazykowe w ramach nakrecania filmikow na za-
potrzebowanie interesariuszy zewnetrznych ma miejsce takze na przedmiocie
‘Fonetyka jezyka angielskiego’. Studenci tworza filmy edukacyjne dotyczace
wymowy angielskiej na zapotrzebowanie szkot srednich.

Doskonalenie zasobdéw jezykowych pisemnych $cisle uwarunkowane zapo-
trzebowaniem konkretnych interesariuszy zewnetrznych realizowany jest row-
niez na przedmiocie ‘Ttumaczenia pisemne polsko-angielskie oraz angielsko-
-polskie’. Studenci wykonuja ttumaczenia na zapotrzebowanie indywidualnych
pracodawcow. Prace te mogg by¢ indywidualne lub grupowe.

Proces wykonywania prac zaliczeniowych dla interesariuszy zewnetrznych
jest potwierdzany odpowiednig dokumentacjg. Studenci odpowiedzialni sg za
dostarczenie formalnych pism ze zgoda pracodawcy na wykonanie takiej pracy
oraz potwierdzajacych jej zdanie. Sporzadzenie takich pism rozwija kompetencje
komunikacyjng w odniesieniu do zasobow jezykowych formalnych z zakresu re-
jestru administracyjnego, ktorego zastosowanie w formalnych zaswiadczeniach
(jak pokazuje praktyka) nie jest dla studentow sprawg tatwa.

Wzrost kompetencji komunikacyjnej zdeterminowany wspodtpraca z intere-
sariuszami zewnetrznymi odbywa si¢ rowniez w ramach praktyk, ktore trwaja
zgodnie z wymogami ministerialnymi 960 godzin (24 tygodnie). Na specjalno-
Sciach Lektor i tumacz jezyka angielskiego studenci odbywaja ‘Praktyke trans-
latoryczng’ 1 1 2 (realizowang w biurach thumaczen lub instytucjach/firmach
majacych kontakty migedzynarodowe i umozliwiajacych rozwdéj kompetencji
thumaczeniowych) oraz ‘Praktyke metodyczna’ 1 i 2 (odbywang w prywatnych
szkotach jezykowych lub instytucjach prowadzacych kursy jezykowe). Na spe-
cjalnosci Jezyka angielski w biznesie i zarzgdzaniu odbywane praktyki zawodo-
we to ‘Praktyka w instytucjach publicznych, organizacjach i firmach’ 1A i 1B
oraz 2A i 2B. Odbywane sg one w urzedach, organizacjach i firmach o kontak-
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tach wielokulturowych. Kazda z wyzej wspomnianych praktyk realizowana jest
w wymiarze 240 godzin.

Tresci programowe opisanych typoéw praktyk umozliwiaja rozwoj wszyst-
kich elementéw kompetencji komunikacyjnej (zasobow werbalnych, niewer-
balnych oraz parajezykowych) w kontekscie funkcjonowania w przestrzeni
instytucjonalnej typowej dla danej specjalnosci. Progres zasobow komunika-
cyjnych dotyczy zaréwno jezyka angielskiego jak i polskiego. Umozliwia to
rozwo6j ogbdlnych umiejetnosci komunikacyjnych, wsrod ktorych jezyk angielski
stanowi jeden ze sposobdw komunikowania si¢ 1 jest postrzegany na rowni z je-
zykiem polskim.

Potrzeby interesariuszy zewnetrznych warunkuja rowniez poszerzanie kom-
petencji komunikacyjnej w ramach przygotowywania praktycznych czgsci prac
dyplomowych wykonywanych w trakcie ostatniego etapu praktyki. Przyktadem
moze by¢ broszura reklamujaca szkote niepubliczng wykonana w jezyku polskim
1 angielskim. Zawiera ona opis szkoty wzbogacony zdjeciami. W powyzszym
przypadku waznym aspektem byt dobor rejestru (jezyk musiat by¢ przyjazny dla
odbiorcy i1 zachgcajacy go do skorzystania z oferty) oraz osiagniecie komfortu
wizerunkowego.

Nalezy podkresli¢, iz wszystkie prace dyplomowe na analizowanym kierunku
— nie tylko te wykonywane na potrzeby interesariuszy zewngtrznych - sg praca-
mi aplikatywnymi, co stanowi o ich wymiarze praktycznym (tj. przygotowaniu
zgodnie z zapotrzebowaniem rynku pracy). Praca dyplomowa o wymiarze apli-
katywnym moze by¢ sporzadzana nie tylko indywidualnie, ale rowniez grupowo
(liczebnos¢ grupy to maksymalnie trzy osoby). Umozliwia to progres umiejetno-
$ci spolecznych warunkujacych rozwoj kompetencji komunikacyjnej.

Prace dyplomowe aplikatywne sktadajg si¢ z trzech gtownych czgsci. Czesé
teoretyczna zawiera tto koncepcyjne konieczne do przygotowania czesci prak-
tycznej i analitycznej. Czg$¢ praktyczna jest typowo aplikatywna i przyktadowo
moze mie¢ forme glosariusza, ttumaczenia tekstu, przewodnika, poradnika (np.
komunikacji niewerbalnej), opracowania cyklu lekcji lub serii pomocy dydak-
tycznych. Cze$¢ analityczna prezentuje analize czgSci praktycznej w relacji do
problematyki zaprezentowanej w czesci teoretycznej oraz wnioski.

Czesci teoretyczna oraz analityczna, ktére musza by¢ napisane jezykiem
akademickim rozwijaja najwyzsze zasoby jezykowe pisemne, natomiast czes$¢
praktyczna rozwija rejestr odpowiadajacy rodzajowi wykonywanego zadania.
Odmienny typ jezyka wystapi w ttumaczeniu noweli, a inny w poradniku ko-
munikacji niewerbalnej, ktory wymaga zastosowania zaawansowanej formy ko-
munikacji pisemnej oraz elementéw komunikacji niewerbalnej, np. w przypadku
zastosowania fotografii.

Zwigkszenie zasobow jezykowych i niejezykowych realizowane w ramach
prac na zapotrzebowanie indywidualnych interesariuszy zewnetrznych odgry-
wa wazng role na analizowanym kierunku, jednakze kompetencja komunika-
cyjna studenta rozwijana jest rowniez na przedmiotach, ktorych wprowadzenie
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do programu studiéw jest wynikiem zapotrzebowania interesariuszy zewngtrz-
nych przedstawionym w ankietach. Przyktadowo blok zajg¢ ttumaczeniowych
obejmuje ¢wiczenia, w trakcie ktorych wykonywane sg tlumaczenia polsko-
-angielskie oraz angielsko-polskie zaré6wno ustne jak i pisemne. W przypad-
ku tych ostatnich rozwijane sa zasoby jezykowe pisemne obejmujace bardzo
zroznicowane dziedziny jezyka oraz rejestry. Natomiast w trakcie ttumaczen
ustnych rozwijana jest zar6wno komunikacja werbalna jak i niewerbalna oraz
parajezykowa. Wykonywanie thumaczen polsko-angielskich oraz angielsko-pol-
skich (zar6wno pisemnych jak i ustnych) jest rowniez przyktadem przekracza-
nia przez studentéw granic kulturowo-jezykowo-komunikacyjnych na osi jezyk
polski-jezyk angielski, co umozliwia (dzigki uwarunkowaniu kulturowemu ttu-
maczonych tekstow) poszerzenie kompetencji kulturowej w perspektywie trans
i w koncowym rozrachunku prowadzi do rozwoju kompetencji komunikacyjnej
studentow. Powyzszy proces intensyfikowany jest poprzez prowadzenie zajeé
w nowoczesnym laboratorium jezykowym umozliwiajacym zastosowanie mo-
dalnosci hybrydowe;.

Efektywnosc¢ rozwoju kompetencji komunikacyjnej w trakcie zaje¢ o charak-
terze praktycznym zapewniona jest dzigki formom nauczania gwarantujagcym
aktywnos$¢ studentow. Przedmioty zorientowane na przygotowanie zawodowe
prowadzone sg w formie ¢wiczen, w trakcie ktorych studenci komunikujg si¢
na rozne sposoby. Rozwijaja oni kompetencj¢ komunikacyjng przygotowujac, na
przyktad, prezentacje oraz sa weryfikowani za pomoca sprawdziandw umiejetno-
sci. Wykorzystywane metody ksztalcenia motywujace studentow do komuniko-
wania si¢ to dyskusja, burza mozgow, przygotowanie wypowiedzi w parach lub
grupach, gry dydaktyczne oraz symulacje. Przedmioty zawodowe rozwijajace
kompetencje komunikacyjng $cisle w odniesieniu do idei réznokulturowosci (np.
‘Komunikacja interkulturowa’ na specjalnosci Lektor i ttumacz jezyka angiels-
kiego lub ‘Komunikacja w organizacjach oraz jej kulturowe uwarunkowania’
na specjalnosci Jezyk angielski w biznesie i zarzgdzaniu) rowniez prowadzone
sa w formie ¢wiczen.

Podsumowujac, rozwdj kompetencji komunikacyjnej studenta poddawanych
analizie studiow pierwszego stopnia o profilu praktycznym, w odniesieniu do za-
dan $cisle zorientowanych na przygotowanie zawodowe (tj. ksztattujacych umie-
jetnos$ci praktyczne), obejmuje poszerzenie zasobow werbalnych, niewerbalnych
oraz parajezykowych, rowniez w odniesieniu do idei poszerzenia kompetencji
kulturowej. Progres powyzszych zasobow odbywa si¢ zgodnie z zapotrzebowa-
niem rynku pracy, w tym prowadzone sg zarOwno zajecia wynikajace ze ziden-
tyfikowanych w procesie ankietowania oczekiwan interesariuszy zewnetrznych
jak 1 prace wykonywane na indywidualne zapotrzebowanie konkretnych praco-
dawcow.
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7. Zakonczenie

Idea kompetencji komunikacyjnej stanowi kluczowe pojecie w przypadku
ksztatcenia na studiach neofilologicznych. Ewoluowanie tej koncepcji poprzez
lata prowadzito do licznych zmian w podejsciu do ksztatcenia studentéw. Obec-
nie kompetencja komunikacyjna jest przede wszystkim koncepcja umiejscowio-
ng w $srodowisku spoleczno-kulturowo-gospodarczym i jest ksztaltowana przez
jego determinanty. W powyzsza koncepcj¢ wpisuje si¢ ksztalcenie studentow
na specjalnosciach Jezyk angielski w biznesnie 1 zarzadzaniu oraz Lektor i ttu-
macz jezyka angielskiego w analizowanej uczelniach o profilu praktycznym.
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Abstract: This paper offers insight into discursive patterns of the two most recent British
Prime Ministers’ inaugural speeches from an anthropological pragmatics perspective. The
paper employed speech act theory in conjunction with a qualitatively centered critical dis-
course analysis study to unveil messages within the illocutionary communicative acts in the
context of public political speeches. It is argued that both speeches are inherently embedded
within threat-based rhetoric whose persuasive effect follows from a predominant use of the
pathos and ethos appeals. Advancing the concept of speech acts as a tool for establishing
pragma-discursive patterns, this paper demonstrates that generating fear in public discourse is
essentially strategic and goal-oriented practice. Most importantly, the strategies used by Rishi
Sunak rely heavily on his use of promises and statements, reflecting patterns of legitimisation
through building a credibility schema and proximising the frame of fear mongering. Liz Truss
on the other hand, develops slightly different narrative patterns, drawing mainly upon prom-
ises that help enact ‘collective leadership’ in the times of threat and a socio-economic crisis.
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Introduction

The relationship between political figures and their voters is a constantly
discursively negotiated state. Politicians communicate decisions to the public
through a wide array of discourse strategies and linguistic acts. This paper com-
pares the two inaugural speeches made by two British Prime Ministers who took
office less than two months apart - Liz Truss and Rishi Sunak. The proximity in
time and space of the speeches allows for a rare analysis with a very similar con-
text. Both faced the same issues and had the same tools to counter them. Given
the quintessential political atmosphere and economic struggles around the world
it is highly beneficial to study inaugural speeches that not only serve as leading
indicators for future policy, but also serve as a way for politicians to introduce
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themselves to the citizens. In a socio-politcal context of uncertainty and post-
truth one may expect political discourse to become more polarising and centered
around fear mongering than before (Van Dijk, 2006).

The framework of speech acts

The speech act pragmatic perspective as the dominant structuring linguistic
unit of the current study provides a window onto the analysis of specific dis-
course representations that become evident in the gathered data. Alongside the
CDA theories, this article focuses on the anthropological-pragmatic dimension
(Chruszeczewski, 2011; 2022) of speech acts as linguistic acts that underlie any
type of human communication (Searle, 1969: 16) and unfold in a fluctuating con-
text. In exploring the category of speech acts it is observed that they account for
systematic language/discourse patterns that are crucial for creating representa-
tions and mapping the conceptual premise of specific discourse practice. There-
fore, these meaningful linguistic acts operate methodologically on two levels of
anthropological pragmatics understood as “[t]he study of the essence of language
and the essence of culture in the form of their combined and simultaneous regu-
larities in a specific and contextualized functional environment” (Chruszczewski,
2011:48). That said, our frame of analysis takes as its point of departure the sys-
tem of patterned rules that assign certain functions to linguistic practices (Levin-
son, 1983: 279) and as a consequence, organise institutional discourse to which
political discourse most notably belongs.

The speech act patterns are acknowledged to be performative acts of creating
a certain type of reality that is established and amply investigated at the level of
the locutionary, illocutionary, and a perlocutionary force of an utterance (Austin,
[1962] 1975; Searle, 1975) that heavily rely on context. Within linguistic prag-
matics, the following typology of Searle’s speech acts (Searle, 1975: 354-358)
has been widely accepted:

REPRESENTATIVES that present a state of affairs as either true or false; the
acts that have a word—to—world fit, e.g., stating, announcing, describing.

DIRECTIVES that attempt to get the hearer do something; the acts that have
a world—to—word direction of fit, e.g., wants, wishes and desires.

COMMISSIVES that commit a speaker to some future course of action. The
direction is world—to—words in which an intention is expressed, e.g., promises,
favours, offers, requests.

EXPRESSIVES that indicate psychological states where there is no direction
of fit, e.g., congratulations, apologies, condolences, thanking.

DECLARATIONS that define the successful performance through acts of
bringing something about in the world where no affect is expressed, e.g., declar-
ing, resigning, naming, appointing, sentencing, christening.
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From the anthropological pragmatics perspective, speech acts fundamentally
draw upon the contextualised and convention-based meaning, which are not
only a promising path to study individual identities of British politicians, but also
signpost directions of political agenda which is a goal-based and process-driv-
en political action. As such, studying the pragmalinguistic patterns of speech acts
is helpful in establishing politicians’ rhetoric where they perform their credibility
that is necessary to legitimise their actions (Cap, 2006; 2013). Most approaches to
legitimisation have their lens on the speaker’s socio-political right to be obeyed
(e.g., Cap, 2013; Van Leeuwen, 2007; Cosmides and Tooby, 2000; Van Leeuwen
and Wodak, 1999). The essence of this concept is grounded in a claim that of the
speaker to establish a political role and authority that provide rationale for be-
ing obeyed. Therefore, legitimisation as a discourse concept specific to CDA is
accomplished in a context of political urgency to introduce changes, strengthen
self-presentation, and reinforce leadership. For the purpose of this study legiti-
misation has been used primarily in reference to political context that “[i]nvolves,
among other things, the promotion of representations, and a pervasive feature of
representation is the evident need for political speakers to imbue their utterances
with evidence, authority and truth, a process that we shall refer to in broad terms
(...) as ‘legitimisation” (Chilton, 2004: 23).

With an understanding of legitimisation as the indirect experience of events
in the form of representations that are at issue as well as knowledge along with
the shared assumptions of the state of the facts in the world (Chovanec, 2010: 2),
it is germane to highlight that discussions of legitimisation through the lens of
speech act performance is not dry theorising but they give insight into strategies
and mechanisms underlying the current state of British politics as well as point to
a performative action which is largely defined with the study of speech activities.
A major advantage of implementing a speech act format into this study is that
it can explain the patterned pragmatic force of speeches which provides a vast
spectrum of meanings that are to be investigated with the all-encompassing
framework of micro and macro functional aspects of discourse.

Since speech acts lie at the core of discursive practice it seems imperative
to make an account of their functional and contextual potential in the generic
forms of inaugural speeches that are anchored in the specific social-cultural
milieu. The essential role of political context in the examination of the form
and function of speech acts endorses a connection between legitimization (Cap
2013), positive self-representation (Goffman, 1956), and threat rhetoric (sub-
suming axiological or valuational rhetoric) (Cap 2010, Romanyshyn, 2020;
Pomeroy, 2004; Krzeszowski, 1997). The pragmalinguistic macrostructure of
the two inaugural speeches is of key importance in studying political discourse
since it helps to establish the functional type of speech behaviour which is
reflected in the patterned structure of the same predication and reference (Sear-
le, 1969: 29) which are the building blocks of legitimisation (Cap, 2013: 53).
Given the macrostructure framework it is possible to make an extension of its
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scope and offer evidence for their microstructures in the form of lexico-gram-
matical choices, e.g., logical terms (‘and’, ‘if’, ‘or’) (Gough and Talbot, 1996;
Schiffrin, 1987; 1992), cohesion of texts (Halliday and Hasan, 1976), meta-
phors (Lakoff and Johnson, 1980), or evaluation and attitude (White, 1999)
which are particularly useful socio-pragmatic tools of analysis. On a political
plane, studying the British Prime Ministers’ inaugural speeches is one way of
capturing the patterned discourse structure which bring us to considerations of
pragma-rhetorical tools of persuasion used by politicians, strategies that lie
at the core of building their positive self-representation and the enactment of
mapping out the vision of social change which underlies the ideology—based
status created by means of speech act performance. Thus, we are faced with the
inquiries that engage us in the analysis that follows.

Rhetoric triangle

One of the aims of politicians is to persuade an audience into following their
concepts and ideals. Aristotle believed that the success of a speaker to persuade
their audience members depends on how well they exercise three modes of appeal
to the listeners. The first one is pathos, an appeal to emotions and a pre-existing
belief system every individual has (Fortenbaugh, 1974: 232). The second form
of appeal, ethos, concentrates on the person of the speaker and is connected with
their trustworthiness and credibility. A good speaker will use the authority they
have to strengthen their message. Finally, logos is the appeal to logical thinking.
The speaker aims to persuade their audience by providing data and logical argu-
ments (Aristotle, [348-322 B.C.] 2001).

The study of emotions in the political sphere has been a focal point of dis-
course analysis for many years. Politicians tend to make use of negative emotions
more frequently in their discourse; in many cases fear mongering and creating
a world view of insiders standing in opposition against outsiders can be seen (Al-
theide, 2002; 2006). This is known as the us versus them concept where a mental
image of inclusion and exclusion is created and used for dissuading people from
supporting the latter group. It is commonly applied in contexts referencing wars,
immigration, racial stratifications, and many more (van Dijk, 2000). It is worth
mentioning that the us versus them polarisation is one of several applications of
fear mongery and play on emotions that public figures use to evoke predeter-
mined reactions in their audience members. For instance, there is a strong posi-
tive correlation between issuing terror warnings and presidential approval ratings
in the United States of America (Willer, 2004). Thus it may be assumed that in
a world still fighting the pandemic, food shortages caused by the Russian inva-
sion of Ukraine, and a potential economic crisis, fear mongering in politics and
media may be discursively exercised at a larger degree than previously.
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Data and Methodology

In the study that follows we present the two inaugural speeches of British
Prime Ministers, Rishi Sunak and Liz Truss retrieved from two websites entitled:
Rishi Sunak’s first speech as Prime Minister: 25 October 2022 - GOV.UK and
Analysis: Liz Truss’s first speech as UK prime minister in full - CGTN. The main
objective of this study is to demonstrate the key linguistic/discursive patterns and
strategies that are representative of the British parliamentary system. With this
idea in mind, we have decided to compile a qualitative discourse analysis with
a quantitative comparison of lexical density.

Our choice of the research material is determined by two overriding factors,
the first one being the socio-economic context of an all-encompassing threat
stemming from various triggers which are the source of social imbalance and
they include Brexit, COVID-19 pandemic and economic instability while the sec-
ond deals with Russian aggression. Consequently, threat-based rhetoric is a ger-
mane concept to approach within the spatio-temporal frame of the current analy-
sis since it presupposes both physical threat of war and crisis as well as increased
imminent and momentous cultural turn that requires preventive action.

Analytical framework: analysis of Rishi Sunak’s speech

The analysis based on the gathered data shows that the most salient speech
acts produced by Rishi Sunak have been commissives (promises 47,3%) and rep-
resentatives (statements 32,7%). Although almost half of his utterances belong to
this pragmatic category, they cannot be taken to indicate evidence-based linguistic
acts. The cornerstone of her speech in terms of promises production is her com-
mitment to act in a specific way in the future as the British Prime Minister. How-
ever, one could argue that the way he makes promises is not convincing enough
to be considered effective in terms of realising persuasive goals since they follow
the same pattern of flouting maxims of conversation (Grice 1975). While doing
this, Sunak reinforces his status as a politician who provides insufficient infor-
mation and gives vague explanations. Through the use of this strategy, he flouts
the Gricean Maxims of cooperation and hence disrupts effective communication.
His promises work consistently towards maxims nonfulfillment at the level of
(a) Maxim of Quality (make a contribution that provides adequate evidence),
e.g., And that works begins immediately, (b) Maxim of Manner (be do not be
vague), e.g., I will unite our country, I will bring compassion to the challenges
we face today, and the use of (¢) Generalisations, e.g., I will work day in and day
out to deliver for you, This government will have integrity, professionalism and
accountability at every level, Trust is earned. And I will earn yours. Using gen-
eralisations follows the schemata in political discourse in which speakers make
many void and meaningless statements (Urbaniak and Bielak, 2021). As a result
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of the lack of details, the speakers decrease the risk of being held accountable for
uttering anything controversial.

Building on the idea that the gist of communication is acting according to
the principles of cooperation (Kecskes, 2014: 32) viewed as a “[c]omplex kind
of intention that is achieved or satisfied just by being recognised (...) as mutual
knowledge” (Levinson, 1983: 16), following this analysis, the recognition of un-
cooperativeness has considerable implications for legitimising his actions which
is seen as a process of building authority through reinforcing positive self-repre-
sentation. Based on these findings it can be argued that his performance creates
unstable contexts of enacting “common ground” which is crucial for building
trust in a society, especially during the times of threat and crisis.

Furthermore, it ought to be pointed out that this speech act pattern is also an in-
dicator of Rishi Sunak’s role as a credible speaker that directly leads to the ethical
character of his speech. Within a larger macro pragmatic frame of promises it can
be observed that, at one point, it is the failure in fulfilling the criteria of informa-
tiveness and clarity that weaken his status as a leader, however, at another point
his frequent use of the inclusive first—person ‘I’, serves as the major premise for
claiming personal responsibility for future action. Bearing in mind that that one
of the preparatory conditions for promising is “[a]n act of placing oneself under
the obligation” (Searle, 1969: 178), the use of first person singular '/ will” presup-
poses the control over a threat-based reality, highlights the enactment of leader-
ship and points to the establishment of beliefs that are accepted by the collectivity.

Rishi Sunak’s inaugural speech also accounts for the prevalent discursive pat-
tern of representatives in the form of assertives which state the truthfulness of his
propositions. They are recognised as true based on the factual representation of
a current state of affairs. Regarding the conditions that underlie the use of asser-
tives in the current speech, the two operating strategies that run parallel tracks can
be roughly identified: the presentation of the existing danger, e.g., and the orienta-
tion towards imminent danger in the near future. Since assertions are instrumental
in creating a new reality in the here and now, they are also concerned with the
future which is reassessed based on negative projections constructed at present
(Dunmire, 2011). In relation to this, the analysis yielded results that pointed to
the threat-based rhetoric which reflected the socio-economic context of fear and
crisis. Importantly, it predicates the macrostructure (Van Dijk, [1998] 2000: 35)
of the current state of affairs but frames the negative perspective of a looming
danger through listings of the potentially realistic scenarios (Cruz, 2000: 298).

Drawing upon the topic-related data, two thematic clusters have been iden-
tified. The first conceptual perspective involves the tangible threat caused by
a COVID-19 pandemic, Russian invasion on Ukraine and destabilisation of the
economy, while the second thematic orientation continues to address aspects
of her political role as the Prime Minister. The lexico-grammatical material in-
cludes, respectively, a number of items that directly point to a tangible physical
threat e.g., the country facing a profound economic crisis, the COVID-19 pan-
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demic, a destabilisation of energy markets and supply chains, but he also makes
an account of trust that has been lost and needs to be restored. There has been an
important observation: the mechanism behind the use of his assertives perform
his credibility as a political leader in tough times of socio-economic instabil-
ity. Interestingly, the mechanism in question is the cornerstone prerequisite for
claiming “common ground” with the audience and consequently legitimising his
actions as true and collectively profitable.

The results markedly demonstrate that another strategy utilised by Sunak has
been his appeal to pathos through evoking fear by reminding a society about
critical times. This rhetorical pattern creates his power claim by stirring up strong
emotions of fear and uncertainty. The emotive effect underlies a well—knit strat-
egy of legitimising his actions at the cognitive level of creating an ‘in-group’
entity and a positive representation of his political identity. This process is essen-
tially based on cognitive schema triggered by the activation of emotion programs
resulting from specific, usually negative representations (Cosmides and Tooby,
2000). As shown in the analysis a bulk of discursive patterns are embedded in
political legitimisation processes which build positive self-representation which
is strengthened on the canvas of a threat-based rhetoric.

From a thematic analysis outlook it can be said that Prime Minister Sunak’s
speech is filled with cases of fear mongering and means of strengthening his po-
sition and credibility, both of which at the time were low. This was the result of
Sunak becoming UK’s Prime Minister without a national vote, but as a replace-
ment for two failed predecessors. From the very beginning of his speech the need
of being recognized as a legitimate leader can be seen.

(1) Itisonly right to explain why I am standing here as your new Prime Minister.

Rishi Sunak begins with a statement that indicates both the need to justify his
new role as the leader of the country, but also, the use of “explain” suggests a fo-
cus on the logos appeal in his speech. However, as it will be shown both pathos
and ethos appeals were applied more often. The three sentences that follow frame
the actual narrative of the speech. They unveil the focus on fear mongering and
highlight pathos as the core mode of appeal of the message.

(2) Right now our country is facing a profound economic crisis. The aftermath
of Covid still lingers. Putin's war in Ukraine has destabilised energy markets
and supply chains the world over.

Rishi Sunak has gained prominence in British politics as a skilled Chancellor of
the Exchequer, dealing with financial issues and the economy. As a Prime Minister
who was not voted for by the public, he refers to a possible economic crisis to make
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himself seem as the right person for the position. By doing so he elevates his au-
thority equaling the role of the PM to the role of the person who is supposed to stop
the economic crisis, which he was educated for and equipped to fight. Moreover,
Sunak indicates the culprits of that economic crisis at the same time bringing to
the public’s attention other problems his government will face. The main message
conveyed in these sentences is related to fear and uncertainty. The public is made
aware of not one, but three problems that need immediate attention. The prime ele-
ment of fear mongering and incorporating (outside) threats into political speeches
is to prepare the public for new laws and changes that otherwise people may have
opposed. One such example is the way American politicians discussed the Patriot
Act in the post 9/11 era. An act that, with few opposing it, took away some of the
freedoms people had enjoyed (Gore, 2004; Thorne, 2010). Sunak seems to point in
a similar direction by adding “This will mean difficult decisions to come”. One can
see the use of pathos here and the play on emotions of the audience.

(3) I will place economic stability and confidence at the heart of this govern-
ment s agenda.

The Prime Minister utilises the heart metaphor, frequently attached to issues
that evoke emotional reactions. Kardia, or the heart, is a concept present thro-
ughout classical European anthropology. It serves as the representation of the
emotional and thought-based core of an issue (Berendt and Tanita, 2011: 67).
It appears twice in Sunak’s speech, both times as a leading indicator for a key
concept.

As it was mentioned in the analysis of example (1), Sunak is aware that his
leadership might be questioned. He activates the inclusive/exclusive cognitive
frame relating to the relationship between politicians and the people. In the fol-
lowing example he includes everyone listening into the same group, attempting
to present himself as a member of the same community and as a propagator of
the same attitude and mandate as Boris Johnson, who won in a general election.

(4) I will always be grateful to Boris Johnson for his incredible achievements
as Prime Minister, and I treasure his warmth and generosity of spirit. And
1 know he would agree that the mandate my party earned in 2019 is not the
sole property of any one individual, it is a mandate that belongs to and unites
all of us.

Sunak speaks of unity in times where there is little of it. Most UK citizens aim
to vote for the Labour Party (51%) in the next elections (Politico Data: 2022). It
seems that the newly elected Prime Minister has three main goals throughout his
speech. Firstly, he tries to establish himself as an authority and rightful PM, se-
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condly, he presents a fearful future in order to receive a specific reaction from the
public and form an image of himself as a protector. Finally, his speech includes
eighteen promises, pledges regarding actions he and his government will do to
create a better future.

Analytical framework: analysis of Liz Truss’s speech

The results clearly demonstrate that Liz Truss’s rhetoric is heavily based on
a discursive pattern of commissives, predominantly promises, which amount to
59,1%. The data might be taken to indicate that the explanatory power of prom-
ises predominantly lies in the context of their occurrence. Henceforth, the contex-
tual features that specify the conditions under which she commits herself to the
truth of her propositions which relate to dome future action, seem to be of utmost
importance. It is clear from the data that the selected contextual features involve
‘local contexts’ that address issues regarding Britain and its economy, e.g., We
need to build roads, homes and broadband faster. We need more investment and
great jobs in every town and city across our country, Now is the time to tackle the
issues that are holding Britain back, We need more investment and great jobs in
every town and city across our country, We need to reduce the burden on families
and help people get on in life, We will transform Britain into an aspiration na-
tion... with high-paying jobs, safe streets and where everyone everywhere has the
opportunities they deserve., just to name a few. Politicians frequently make use
of repetition. This strategy aims at strengthening a selected notion or action. Liz
Truss in her speech aimed at delivering a discourse of unity and togetherness.
The inclusive “We” aims at passing on the message that despite the difficulties
the country faces — nobody is alone with the problems — whether economic, war
related or connected with COVID. The discourse of unity and inclusion is very
visible in Truss’s speech. On the other hand, another significant contextual in-
formation is organised around the ‘global contexts’ of international issues which
is evident in the following lines: We will transform Britain into an aspiration
nation... with high-paying jobs, safe streets and where everyone everywhere has
the opportunities they deserve, I will take action this week to deal with energy
bills and to secure our future energy supply. As threatened reality requires im-
mediate reparatory action, the objective seems to be restoration of Britain and
its public service and also taking the preventative action that aims at tackling
issues internationally. On the lexical plane, the act of national reinforcement and
establishing a strong position transnationally is performed by promises expressed
through the use of a modal verb ‘need’ preceded by a collective first personal
plural ‘we’, e.g., We need to build roads..., We need more investment ..., We need
to reduce the burden on families..., We will transform Britain. Clearly enough,
the Pluralisation of the ‘I’ pronoun strategy (Brown and Levinson, [1978] 1987:
199) is closely linked with creating belonging to a group and serves as a stylis-
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tic resource to display and develop professional identity, including the political
one (Aijon, 2013: 575; Helmbrecht, 2002: 42). The examples of pluralisation
above show that Liz Truss implements a legitimisation frame which hinges on
solidarity, joint effort, and social standing that she hoped to derive from British
society. As observed, the emphasis on the premise of a social status is directly
presented in the lexical choices and textual realisations subsuming these forms.
The analysis of promises in the given data set builds more complex forms that
regulate political status (Al-Ammedi and Mukhef, 2017: 196) and if reinforced,
may give rise to the establishment of an in group mechanism that, in its extreme
realisation can lead to an antagonistic us vs. them relation (e.g., Van Dijk, 1992a;
2002; Wodak et al., 2007).

Lexical density

A lexical density and textual analysis of the two transcribed speeches have led
to two conclusions. Firstly, Rishi Sunak put far more emphasis on him being the
doer, the person responsible for crafting a new future for the UK, while Liz Truss
focused on a party wide effort. The below data shows the most frequently used
two-word phrases by both politicians. Rishi Sunak’s dataset included “I will”
(7 instances), “and I (7 instances), “I have” (4 instances), “it is” (3 instances) and
Prime Minister (3 instances). When it comes to Liz Truss the following has been
observed: “I will” (8 instances), “we can” (6 instances), “we will” (5 instances),
“our country” (3 instances), and “we need” (3 instances). Secondly, both speech-
es were prepared at a similar level of lexical difficulty. They were relatively easy
to comprehend with lexical density scores of 51 percent for Sunak’s speech and
48.5 percent for Truss’s. Furthermore, the SMOG grade and the Flesch Reading
Ease oscillated around the same values with the former at 10.6 for both and the
latter at 66.6 (Sunak) and 63.8 (Truss). Thus the data indicates that both speeches
were prepared to be understood by people of different backgrounds and levels of
education, which in politics is very important and serves the purpose of reaching
a maximally numerous audience.

Conclusions

The paper presents the micro macro-textual analysis of discursive patterns
evidenced in two inaugural speeches delivered by Rishi Sunak and Liz Truss. The
overarching aim is to explore the mechanisms and strategies utilised in these spe-
cific generic forms that are anchored in the interpandemic socio-cultural milieu.
As the analysis above indicates, the common denominator of all linguistic acts
produced by both speakers is threat-based rhetoric aimed at generating public
fear. This has some further implications in their specific discourse practice.
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The schematic patterns that have been found can be conceptually categorised
as the following: (1) evoking fear by using pathos and establishing the character
of an ethical speaker, (2) creating a positive self-representation through a ma-
nipulation with informativeness and shifts in the use of the 7’ pronoun. At vari-
ous points the two texts are markedly different from each other, although they
intersect at a rhetorical perspective. Both speeches have an abundance of propo-
sitions that show how the speakers built their ethos and created a fearful reality.
The results obtained with respect to rhetorical discourse patterns are consistent
in showing that for Rishi Sunak being a credible and truthful speaker entailed
establishing “common ground” with the audience through taking personal re-
sponsibility for present and future actions (the use of the first-person pronoun ‘I”).
However, the results show that appointing him an effective speaker is a foregone
conclusion since he flouts several maxims of conversation which lie at the core
of successful communication. It is mainly due to failure in fulfilling the informa-
tiveness criteria that his promises turn out to be broken and flawed. The rhetorical
patterns pertaining to Liz Truss reflect her collective approach to enactment of
leadership. Contrary to Rishi Sunak, she represents herself as part of the solution
to the problems surrounding the United Kingdom at the time of her speech. The
inclusiveness which she highlights by using the pronoun ‘we’ and the possessive
determiner ‘our’ serves two purposes. Firstly, it frames her message of fixing the
country as a collective responsibility of all citizens, of whom she is a representa-
tive. This forms a mental image of the politician acting as a true leader of the
people. Secondly, this collective responsibility allows her to decrease the impact
of potential failure and being ineffective in reaching her goals and promises. Both
speeches approach the issue of legitimisation in a way that best served the speak-
ers at the time and they seem to reflect the social tensions in the United Kingdom
relating to the individual politicians.
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Stowa kluczowe: wloski jezyk prasowy, prasoznawstwo, jezykoznawstwo

Wstep

W niniejszym artykule podejmujemy probe przedstawienia jezykowej spe-
cyfiki aktualnych wiloskich tekstow prasowych. Przedstawiajac najbardziej
charakterystyczne zjawiska, z ktorych czgsc jest typowa dla jezyka wioskiego,
a nieobecna w jezyku polskim, wpisujemy si¢ w nisz¢ badawcza. Zagadnienia
teoretyczne sg poparte przykladami zaczerpnigtymi z wloskiej prasy, z artyku-
16w dotyczacych biezacych wydarzen lokalnych. Nastepnie probujemy poszukac
przyczyn tabloidyzacji i dgzenia do upotocznienia oraz kolokwializacji jezyka
prasowego. Tym samym przedmiot artykutu miesci si¢ w obrebie badan zaréwno
prasoznawczych jak i jezykoznawczych. Niniejsze opracowanie moze stanowic
pomoc dla wszystkich 0s6b zainteresowanych witoskim jezykiem prasowym,
a zwtaszcza dla polskich studentéw jezyka wiloskiego, ktorzy na studiach dru-
giego stopnia spotykaja si¢ na zaje¢ciach z zagadnieniami przektadu tekstow pra-
sowych. Z mysla o nich wybrano oraz uzupeliono przyktadami takie zjawiska
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jezykowe, ktore pozwalaja na rozwoj umiejetnosci recepcji i produkeji tekstow
prasowych w jezyku wloskim.

Wioski jezyk prasowy — charakterystyka ogélna

Wedtug ttumaczy jezyk prasowy ulega wspomnianej juz tabloidyzacji, czyli
jest coraz prostszy 1 coraz bardziej przystepny czytelnikowi. Wyrdznia go siega-
nie po zdania proste oraz kolokwializmy. Obserwuje si¢ tendencj¢ do tworzenia
zdan o matym stopniu komplikacji, co zbliza skladni¢ pisang do méwionej. Na-
lezy mie¢ na uwadze, ze jezyk tekstow prasowych jest bardziej ekspresyjny od
jezyka codziennego, a jego glownym zadaniem jest przycigganie uwagi czytelni-
kow. Teksty prasowe postrzegane sg jako komunikacyjne konkretyzacje okreslo-
nych stylow, tj.: potocznego, naukowego, urzgdowego, religijnego itd. (Wojtak
2004: 25). Zadaniem jezyka tekstow prasowych jest odtwarzanie rzeczywistosci,
a takze jej kreowanie oraz oddziatywanie na odbiorce. Podmiot tekstotworczy
»dziatajac stowami” na czytelnika przejawia swoj indywidualizm jezykowy (Kita
2011: 302). Aktualnie do$¢ powszechnym zjawiskiem jest §wiadome nasladowa-
nie mediow w codziennej komunikacji, jak 1 nie§wiadome przenoszenie elemen-
tow jezyka mediow do komunikacji codziennej (Zgotkowie 2000).

Nalezy zwroci¢ uwage, ze kazda dyscyplina naukowa, a takze kazdy sektor
zawodowy maja swoj okreslony jezyk. Odmiany jezyka charakterystyczne dla
danej dziedziny nosza we Wloszech nazwe linguaggi settoriali [ub lingue spe-
ciali (Asnaghi, Manzo, Nicolaci, Rocco 2005: 143). Linguaggio settoriale to
jezyk uzywany w niektorych wyspecjalizowanych sektorach, charakteryzujacy
si¢ terminologig techniczna, ktdra czgsto rozni si¢ od potocznego leksykonu,
uzywa si¢ go w okreslonych sytuacjach. W Polsce w wyniku braku usystema-
tyzowanego nazewnictwa wcigz wymiennie stosowane sa nazwy takie jak jezyk
naukowy, techniczny, dziedzinowy, branzowy, sektorowy, sekundarny, specy-
ficzny, specjalistyczno-zawodowy, specjalistyczny, techniczno-naukowy, argot
profesjonalny, technolekt naukowy, jezyk do zadan specjalnych, jezyk dla celow
specjalistycznych, jezyk tekstow specjalistycznych, gwara profesjonalna, subje-
zyk specjalizowany, styl specjalistyczny, zargon profesjonalny, styl fachowy, czy
styl techniczny (Jarosz 2018: 19). Z powodu niejednoznacznej terminologii pol-
skiej pozostaniemy przy wloskim terminie linguaggio settoriale.

Tego typu jezyk jest niezbedny, aby sprawnie komunikowac si¢ i operowac
odpowiednia terminologig w danej dziedzinie. Linguaggi settoriali dotycza wie-
lu dziedzin znacznie rdznigcych si¢ od siebie. Mozna do nich zaliczy¢ wiele od-
mian jezyka, migdzy innymi przez nas poddawany analizie jezyk prasowy.

Wszystkie linguaggi settoriali charakteryzuja si¢ specyficznym stownictwem
i ograniczaniem uzycia czasownikOw na rzecz rzeczownikow. Jezyk prasowy
natomiast zajmuje specjalne miejsce wsrod linguaggi settoriali z wielu powo-
dow. Ma na to wplyw migdzy innymi wysoka popularno$¢ mass mediow takich
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jak: Internet z portalami spoteczno$ciowymi, telewizja czy w mniejszym stopniu
prasa drukowana, ktora dociera do bardzo szerokiej spotecznosci, szybko ulega
zmianom oraz modyfikacjom w zalezno$ci od zmian jezykowych, jakie zachodza
W nauce, technice, ekonomii, polityce oraz w zyciu spolecznym, czy, jak to ma
miejsce obecnie, w walce z pandemia. Jest miejscem, gdzie stykaja si¢ rézne inne
linguaggi settoriali obecne w jezyku, bowiem w jednej tylko gazecie mozna zna-
lez¢ tematy zarowno polityczne, sportowe jak i ekonomiczne. Kazdy artykut czy
wypowiedz telewizyjna powinny przedstawiac opini¢ eksperta w danej dziedzinie
celem uwiarygodnienia i podkreslenia rzetelnosci dziennikarskiej. Nalezy pamig-
ta¢ o tak zwanym taglio giornalistico, czyli ,,wygtadzaniu” wypowiedzi eksperc-
kiej 1 przedstawieniu jej jako bardziej zrozumiatej dla czytelnika nieznajacego
terminologii danej dyscypliny (Asnaghi, Manzo, Nicolaci i Rocco 2005: 151-153).

Wioski jezyk prasowy — analiza

Po krotkiej analizie specyfiki wloskiej stylistyki tekstow prasowych przecho-
dzimy do aktualnych przyktadow z wtoskich gazet, opierajac si¢ gtdéwnie na por-
talach takich jak Corriere della Sera oraz la Repubblica. Rozpoczynajac ocene
tekstow prasowych bardzo tatwo mozna stwierdzié, Ze nie istnieje co$ takiego jak
jednolity styl tekstow prasowych. Asnaghi, Manzo, Nicolaci, Rocco (2005: 151-
153) wymieniaja trzy charakterystyczne cechy jezyka prasowego.

Pierwsza z nich jest nieprzettumaczalna na jezyk polski vivacita espositiva,
ktora uzyskuje si¢ uzywajac jasnego i prostego stownictwa zblizonego do standar-
dowego jezyka oraz unikajac zbyt rozbudowanych i zawitych znaczeniowo zdan.
Vivacita to umiejetno$¢ blyskawicznego rozumienia i rozumowania, bystrosc,
szybkos$¢ z jakg informacje zmieniajg si¢ i nastepujg po sobie, zwlaszcza w dzietach
teatralnych, telewizyjnych; skuteczno$¢ i natychmiastowo$¢ (Treccani: vivacita
28.03.2021 thum. wlasne). Rozumiemy zatem ten $rodek jako proste, konkretne
opisywanie ciggu faktow potocznym stownictwem, zwtaszcza w tytutach, np.

(1) Rapper spara in aria contro la zona rossa a Roma: denunciato Solostway'

Na tym przyktadzie z Corriere della Sera, ktory stanowi tytul artykutu, mozna
zauwazy¢ jak w zaledwie kilku stowach przejawia si¢ ekspresyjnos¢ poprzez ja-
sno ukazang akcje, przebieg wydarzen i ich zakonczenie. Juz z tytutu dowiaduje-
my sie, ze raper o okreslonym pseudonimie scenicznym Solostway jest przeciw-
ny obostrzeniom pandemicznym i w zwigzku z tym strzelal w powietrze w sto-
licy Wtoch, w Rzymie. Informuje si¢ nas takze o tym, ze w wyniku tego czynu
zostal oskarzony.

! https://roma.corriere.it/notizie/cronaca/21_marzo_24/roma-spara-4-colpi-aria-una-scacciacani-
denunciato-rapper-22enne-6611¢940-8c99-11eb-9a35-ae00f9335¢99.shtml (25.03.2021).
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(2) Pisa, si spara con la pistola del padre carabiniere: muore a 11 anni’

Kolejny tytut z Corriere della Sera przytacza ciag tragicznych wydarzen jakie
miaty miejsce w Pizie: jedenastolatek znalaztszy pistolet ojca, wloskiego straz-
nika (carabiniere), $§miertelnie si¢ postrzelit. Tytul w prosty i lakoniczny sposéob
streszcza tragiczne wydarzenia.

(3) 1l prezzo della benzina sale ancora, sfiora 1,6 euro’

Z kolei ten tytut zawiera informacje o kolejnej podwyzce cen paliwa. Dowia-
dujemy si¢ rowniez o nowej cenie benzyny, ktora obecnie kosztuje 1,6 euro za litr.

Nastepnym elementem charakterystycznym dla wloskiego jezyka prasowe-
go jest formutowanie agresywnych, wrecz szokujacych tytutéw dla wywotania
odpowiedniego efektu — to zadanie jest czgsto powierzane wykwalifikowanym
specjalistom. Tytuty we wloskiej prasie powinny przykuwaé uwage, zaciekawiaé
oraz syntetycznie przedstawiac tresci artykutow.

(4) Pasqua perduta, milioni in fumo. ,,Qualcuno avra difficolta a riaprire”4

Tytut ten odnosi si¢ do strat finansowych spowodowanych COVID-19 pod-
czas $wigt wielkanocnych. Milioni in fumo (miliony poszty z dymem — thum.
wlasne) oznacza wielomilionowe straty finansowe a uzycie tego idiomu podkre-
$la dramatyzm sytuacji. Pojawia si¢ potem cytat, ktory informuje, Ze pewne pla-
cowki, takie jak hotele i restauracje, by¢ moze nie bedg miaty szansy powrotu do
dziatalno$ci.

(5) Covid 2020: le colpe del nostro terribile anno’

Ten tytut z kolei przykuwa uwage nie tylko nazwg choroby, ktora wywotata
pandemig, ale tez zdaniem po dwukropku: le colpe del nostro terribile anno, co
mozna by przettumaczy¢ jako btedy podczas tego strasznego roku (thum. wlasne).
Juz na poczatku artykutu dowiadujemy si¢, ze w celu uwolnienia si¢ od koszmaru
pandemii, musimy zrozumie¢, kto i dlaczego popenit btad. Zawarta w tytule pro-
ba znalezienia przyczyn oraz winnych rozprzestrzenienia si¢ pandemii jak roéw-
niez uzycie przymiotnika terribile majg na celu zwrdcenie uwagi czytelnikow.

2 https://www.corriere.it/cronache/21 maggio 22/pisa-si-spara-la-pistola-padre-carabiniere-muore-
11-anni-7ecc1c78-bb09-11eb-911f-df7a45a745¢3.shtml (22.05.2021).

3 https://www.ansa.it/canale_motori/notizie/industria/2021/05/18/benzina-sfonda-nuovo-record
-e- si-avvicina-a-16-euro_3730be3d-520b-473e-8b32-392dd47cd0c5.html (21.05.2021)

“https://www.lanazione.it/viareggio/cronaca/pasqua-perduta-milioni-fumo-1.6187092 (20.05.2021)

3 https://www.repubblica.it/salute/2021/01/01/news/covid_2020 le colpe del nostro_terribile
anno-280671406/ (22.05.2021)
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Nalezy podkresli¢ nierzadka we wtoskich tytutach prasowych obecnosc¢dwu-
kropka, ktory dzieli tytut na dwie czegsci i wprowadza nowa tres¢ uzupelniajaca
pierwszg czesé tytutu, co obrazujg ponizsze przyktady:

(6) 1l modello da imitare ora ¢ un disastro: I’Italia della seconda ondata Covid
vista dall’estero®

(7) Ufo, le allusioni di Obama, il dossier del Pentagono: ora I’ America li prende
sul serio’

W obu powyzszych tytutach mozna zauwazy¢ przedzielone dwukropkiem
dwie czgsci wzajemnie si¢ uzupelniajace.

Analizujac leksyke wspotczesnej prasy, jej dazenia do skrotowosci zauwazy¢
mozna cze¢sta obecnos¢ neologizmoéw, a zwlaszcza licznie pojawiajacych si¢ neo-
logizméw stowotwodrczych powstatych z potaczenia obcych czastek z rzeczow-
nikami wloskimi.

(8) Favorevoli gli abitanti della zona che vorrebbero vedere riqualificata I’area
che ¢ in mano alla microcriminalita e alla prostituzione.®

(9) [...] € uno degli automobilisti coinvolti nel maxi tamponamento di questa
mattina [...]°

W przyktadzie (8) mozemy dostrzec neologizm microcriminalita, potaczenie
micro (maty) oraz eriminalita (przestgpczo$¢) co mozna by przettumaczy¢ jako
potswiatek (thum. wlasne), a w przykladzie (9) mozemy przeczyta¢ o maxi tam-
ponamento, potaczenie maxi (duzy) oraz tamponamento (wypadek, zderzenie)
co mozemy przettumaczy¢ jako karambol. Tego typu zabiegi stuza kondensacji
tresci, neologizmy oraz anglicyzmy i inne zapozyczenia urozmaicajg stownictwo.

Sigganie po terminy zagraniczne, zwlaszcza anglicyzmy, stato si¢ zjawiskiem
bardzo czestym, co obrazujg ponizsze przyktady:

(10) Ilenia, sotto protezione I’amica della figlia ,,E 1’unica testimone che ha visto
il killer”!

S https://espresso.repubblica.it/attualita/2020/11/25/news/il-modello-da-imitare-ora-e-un-
disastro-l-italia-della-seconda-ondata-covid-vista-dall-estero-1.356581/ (22.05.2021)
"https://www.corriere.it/esteri/21 _maggio 22/ufo-allusioni-obama-dossier-pentagono-ora-I-
america-li-prende-serio-420d5db6-bb2b-11eb-911f-df7a45a745¢3.shtml (23.05.2021)
8 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2019/06/02/non-vogliamo-quel-
palasport-parella-contesta-montanariTorino04.html?ref=search (17.03.2021)
% https://video.repubblica.it/edizione/torino/I-incidente-in-valsusa-eravamo-in-coda-poi-le-
auto-hanno-cominciato-a-tamponarci-e-non-finivano-piu/376289/376900?ref=search /9 (17.03.2021)
" https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2021/02/18/ilenia-sotto-
protezione-lamica-della-figlia-e-killer26.html?ref=search (16.03.2021)
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(11) A compiere il raid, un atto di puro teppismo, una baby gang di adolescenti
che ha preso di mira il mezzo di soccorso con calci e pugni.'!

(12) Covid, varianti e contagio: perché i Paesi che vaccinano di piu restano in
lockdown'?

(13) Dna, il nuovo boom dei test fai-da-te: la nostra prova sul nuovo 7 in edicola '*

(14) Ttestchesipossono ordinare online sono unbusiness in crescita vertiginosa.'*

(15) Milan-Crotone, pagelle: Ibra, reazione da fenomeno Hernandez ¢ tornato

turbo'.

Zapozyczenia sg tak powszechne, ze takie pojecia jak: business, lockdown,
online, turbo, Kkiller, baby gang sa od razu zrozumiale i nikogo nie szokuja,
wprost przeciwnie, dodajg wyrazistosci tekstowi prasowemu.

Warto zwr6ci¢ uwage na wystepujace zarowno w tytutach jak i w samym tek-
Scie artykutu skroty (przede wszystkim skroty nazw instytucji i partii politycz-
nych), takie jak: Asl (Azienda Sanitaria Locale), Pd (Partito destra), Pm (Pub-
blico Ministero) oraz akronimy, jak na przyktad: Bankitalia (Banca d’Italia) lub
autosole (Autostrada del Sole). Spdjrzmy na przyktady uzycia:

(16) Il report Asl Contagi, nel Barese 21 comuni su 41 oltre soglia a rischio'®

(17) 11 Pd adesso si avvia a elezioni amministrative quantomai incerte'”

(18) O meglio: con il cambio di vigilanza, una pratica che fino ad allora risultava
ampiamente tollerata, anche da Bankitalia [...]'8

Zardwno obecno$¢ neologizmow, jak i akroniméw gwarantuje syntetyczno$¢ oraz
zwieztos¢ komunikatu, a tym samym zwigksza si¢ czytelnos¢ i jasno$¢ przekazu.

" https://corrieredelmezzogiorno.corriere.it/napoli/cronaca/21_marzo_15/napoli-baby-
gang-assalta-un-ambulanza-che-era-intervenuta-un-paziente-covid-76abc812-856d-11eb-b024-
59de7940df68.shtml (16.03.2021)

12 https://www.corriere.it/salute/cardiologia/21_febbraio_10/covid-varianti-contagio-perche-
paesi-che-vaccinano-piu-restano-lockdown-2503f862-6bd3-11eb-8932-bcOccdbe2303.shtml
(17.02.2021)

B https://www.corriere.it/tecnologia/cards/dna-nuovo-boom-test-fai-da-te-nostra-prova-
nuovo-7-edicola/dna-test-fai-da-te-valore-in-cambio.shtml (17.02.2021)

Y https://www.corriere.it/tecnologia/cards/dna-nuovo-boom-test-fai-da-te-nostra-prova-
nuovo-7-edicola/dna-test-fai-da-te-valore-in-cambio.shtml (17.01.2021)

13 https://www.corriere.it/sport/calcio/serie-a/notizie/milan-crotone-4-0-pagelle-ibrahimovic-
reazione-fenomeno-hernandez-tornato-turbo-theo-ca090£8a-6969-11eb-9297-ace0084945d6.shtml
(17.02.2021)

18 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2021/03/14/il-report-asl-contagi-
nel-barese-21-comuni-su-41-rischioBari03.html?ref=search (17.03.2021)

17 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2021/03/05/il-partito-adesso-e-
davvero-a-pezzi-lo-slittamento-del-aiuteraBologna07.html?ref=search (17.03.2021)

8 https://corrieredelveneto.corriere.it/vicenza/cronaca/21_marzo_20/banca-popolare-vicenza-
storia-un-crac-personaggi-bufera-popolo-beffato-18b2¢98a-8954-11eb-94bc-8b33e801a76¢.shtml
(18.03.2021)
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We wtoskich artykutach prasowych widoczne jest rowniez wystepowanie ste-
reotypow, takich jak na przyktad: la rapina sempre brutale, incidente sempre
tragico, operazione di polizia brillante, truffa colossale, fuga precipitosa.
Zjawisko to ilustrujg ponizsze przyktady:

(19) Il responsabile del magazzino del Teatro Regio ¢ scomparso a 55 anni in un
tragico incidente in moto la scorsa settimana.'’

(20) [...] chiuso per I’emergenza da Covid-19, con la refurtiva della brutale
rapina a una donna 85enne, commessa lunedi sera nella sua abitazione di
Piagipane [...]*°

(21) [...] ¢ stata ritrovata la refurtiva, segno di una precipitosa fuga dalla vet-
tura.”

Obecnos¢ stereotypdw, pewnych statych potaczen stow, wiaze si¢ z powta-
rzalno$cig, a wigc rowniez z mozliwoscia szybkiego wychwycenia i zrozumienia
informacji przez czytajacego.

We wtoskich tekstach prasowych mozna odnalez¢ takze liczne zapozyczenia
z jezyka potocznego. Na przyktad:

(22) MS5S, il ,ribelle’ Mattia Crucioli vota no alla fiducia: ,,Mi cacceranno? Pa-
zienza. Alla fine Meloni passera all’incasso”??

(23) Governo Draghi, il si al ministero «ecologico» sblocca il volo dei 5 stelle®®

(24) Dna, il nuovo boom dei test fai-da-te: la nostra prova sul nuovo 7 in edicola®*

(25) Gli studenti del Salvemini, Iistituto tecnico di Casalecchio alle porte di
Bologna, hanno realizzato un video, gia virale, per mandare un messaggio
ironico e leggero contro il razzismo.?’

(26) Se non facciamo nulla, rischiamo che 1’azienda perda un altro pezzo, questo
vuol dire rischiare di perdere quasi 300 lavoratori.?

19 https://torino.corriere.it/cronaca/21_marzo_03/teatro-regio-coro-l-orchestra-ricordano-
ivano-guzzon-baad2cd2-7c25-11eb-bc48-454efd4893¢8.shtml (16.03.2021)

2 https://corrieredibologna.corriere.it/bologna/cronaca/20_marzo_27/ravenna-anziana-aggredita-
casa-tre-3-minorenni-trovati-refurtiva-404648bc-700e-11ea-a9c1-ec6ac27c¢99d4.shtml (17.03.2021)

2L https://roma.corriere.it/notizie/cronaca/21_marzo 02/travolta-polizia-1-agente-indagato-
omicidio-stradale-5¢589202-7b67-11eb-a9cc-1eebellaba7c.shtml (17.03.2021)

2 https://www.repubblica.it/politica/2021/02/15/news/crucioli_errore_storico_m5s_meloni_
passera_incasso-287651310/ (16.02.2021)

B https://www.corriere.it/politica/21_febbraio 10/si-ministero-ecologicosblocca-voto-5-stelle-
d8e2e064-6be2-11eb-8932-bcOccdbe2303.shtml (16.02.2021)

2 https://www.corriere.it/tecnologia/cards/dna-nuovo-boom-test-fai-da-te-nostra-prova-
nuovo-7-edicola/dna-test-fai-da-te-valore-in-cambio.shtml (21.02.2021)

Zhttps://video.repubblica.it/edizione/bologna/sono-nato-qua-questa-e-la-mia-faccia-il-video-
antirazzismo-degli-studenti-di-bologna-e-virale/350101/350677 (17.02.2021)

2 https://torino.corriere.it/cronaca/21_marzo_19/allarme-cgil-gtt-rinuncia-tratte-extraurbane-
puntare-gas-naturale-3bfb7ffc-88c2-11eb-9214-48facb37773c.shtml (17.03.2021)
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(27) A gennaio si ¢ beccato il coronavirus ed ¢ stato fermo un mese: una setti-
mana in ospedale e tre a casa.’’

Stosowanie zapozyczen ma na celu przyblizenie tekstu czytelnikowi, ktory
jezykiem potocznym postuguje sie na co dzien. Pazienza, fai-da-te, si & beccato
i inne powyzsze podkre§lone zwroty s3 uzywane we wiloskim jezyku mowio-
nym. Teksty, ktore zawierajg w sobie elementy jezyka potocznego sg bardziej
zrozumiale, jasne a przez to che¢tniej czytane, wywoluja lepsze wrazenie na czy-
telniku ze wzgledu na uzywanie znanych mu wyrazen i zwrotow zamiast skom-
plikowanych termindéw. Bonomi, Masini i Morgana (2003: 131) zwracajga uwage,
ze w tekstach prasowych coraz bardziej zauwazalne jest upraszczanie jezyka,
a w zwigzku z tym wptyw jezyka literackiego jest coraz mniejszy.

We wioskich tekstach prasowych jest rowniez obecne zjawisko nominalizacji,
pojawiajace si¢ zwlaszcza w tytulach, ktore ma przede wszystkim zagwaranto-
wac zwieztos¢ przekazu. Nominalizacja polega na przeksztalceniu czasownika
opisujacego zachodzacy proces w rzeczownik i nadanie mu materialnych cech
(https://sjp.pl/nominalizacja 16.02.2021). Ta kondensacja tresci wypowiedzenia
powoduje, ze tytuly artykulow prasowych staja si¢, na poziomie jezykowym, po-
dobne do sloganéw reklamowych (Serianni i Antonelli 2006: 78), a ograniczenie
czasownikow na rzecz rzeczownikow ma na celu nada¢ wyrazeniu lekkos¢, co
ilustruja ponizsze przyktady:

(28) Missione gattaro: accudire i mici di strada non ¢ un mestiere (solo) per
donne?®

(29) Cassia, nuovo centro antiviolenza: un numero attivo 24 ore al giorno e quat-
tro giorni di colloqui®’

(30) Weekend in Puglia: Mahmood a Bari, festa del cioccolato e Carnevale a Pu-
tignano con Pif*

(31) Centri estivi 2021: ecco le linee guida del governo per i gestori e le famiglie®!

(32) Europei di nuoto, I’incredibile gara di Benedetta Pilato (16 anni)*

*Thttps://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2021/03/25/una-corsa-allalba-e-
via-cosi-mi-sono-ripreso-la-vitaMilano02.html?ref=search (29.03.2021)

28 https://www.corriere.it/animali/curare-animali-domestici-cani-gatti-co/notizie/i-gattari-
non-solo-donne-accudiscono-mici-strada-e4459d3c-5eab-11eb-9d4d-6¢ccela220c09.shtml
(16.02.2021) w

2 https://roma.corriere.it/notizie/cronaca/21_febbraio 16/cassia-nuovo-centro-antiviolenza-
numero-attivo-24-ore-giorno-quattro-giorni-colloqui-4bf75778-7067-11eb-8184-ab1601caf9fe.
shtml (17.02.2021)

3https://bari.repubblica.it/cronaca/2019/02/28/news/top_five weekend 29 1-219436552/
(17.02.2021)

31 https://www.corriere.it/cronache/21 _maggio 22/centri-estivi-2021-ecco-linee-guida-
governo-gestori-famiglie-7b8b0266-bb0b-11eb-911{-df7a45a745¢3.shtml (23.05.2021)

32 https://video.corriere.it/sport/europei-nuoto-1-incredibile-gara-ranista-16-anni-azzurra/
59706526-bb25-11eb-911f-df7a45a745¢3 (23.05.2021)
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Jak wida¢ nominalizacja ma za zadanie uproszczenie j¢zyka, a zawarta zwlasz-
cza w tytutach — zainteresowa¢ uwage czytelnika, rowniez dzigki preferencjom
dla komunikacji brachylogicznej, oznaczajacej krotkosé, tresciwosé wyrazen;
tez zwigztos¢ wypowiedzi (http://sjp.pl/brachylogia 28.04.2021). We wloskim
jezyku prasowym realizuje si¢ ona gltdéwnie poprzez rezygnacje z czasownikow,
przyimkow, rodzajnikow, a takze poprzez zabieg przesuni¢cia w lewo (disloca-
zione a sinistra), co jest widoczne rowniez w powyzszych przyktadach tytutow
prasowych (22-24) (Serianni i Antonelli 2006: 78).

Czytajac wloskie teksty prasowe ma si¢ wrazenie, ze czgsto uzywa si¢ w nich
czasownikow frazeologicznych (niektorych duzo czesciej niz w jezyku polskim),
ktore tacza si¢ z innymi czasownikami (bezokolicznikami) i stuza do okreslenia
etapu danej czynnosci lub cho¢ rzadziej, sposobu jej wykonania.

Czasowniki frazeologiczne dzielg si¢ na czasowniki leksykalne (czasownik
+ przyimek + bezokolicznik), ktorych znaczenie wynika z postaci stownikowe;.
Wsrdd nich wyroznia sie (Foremniak 2018: 85):

» czasowniki wyrazajace czynnos¢, ktora zaraz zostanie wykonana; na przy-
ktad: apprestarsi a — zabiera¢ si¢ do czegos; avviarsi a — by¢ bliskim zro-
bienia czego$; provare a — prébowac co$ zrobi¢; tentare di — usilowaé co$
zrobié; sforzarsi di — wysila¢ sie, zeby co$ zrobi¢. Spdjrzmy na przyktado-
we uzycie we wloskiej prasie:

(33) Intanto tutta la regione si avvia ad entrare in zona rossa.™>

» czasowniki wyrazajace czynnosc, ktora si¢ rozpoczyna; na przyktad: iniziare
a — rozpoczynac robienie czego$. A oto ich uzycie w prasie:

(34) Ogni notte, sale sulla sua utilitaria e inizia a girare tra le vie dello spaccio,
dalla stazione centrale allo Sperone.**

» czasowniki wyrazajace czynnosc¢, ktora si¢ konczy; na przyktad: cessare di
— zaprzestad robienia czegos; finire di — konczy¢ co$ robi¢; terminare di —
zakonczy¢ robienie czegos; rinunciare a — zrezygnowac z robienia czegos.
Spojrzmy na przyklady z wtoskiej prasy:

(35) La chiesa ¢ chiusa, ma non rinuncia a pregare davanti all’inferriata della
chiesa dell’Opera San Francesco dei Poveri in viale Piave.®

33 https://corrieredibologna.corriere.it/bologna/cronaca/21_marzo_12/lotto-sospetto-astrazeneca
12000-dosi-iniettate-emilia-21d64600-830b-11eb-850d-4e5{fd317548.shtml (17.03.2021)

3*https://video.repubblica.it/edizione/palermo/palermo-una-madre-contro-la-droga-ogni-notte-
cerco-mio-figlio-nelle-vie-dello-spaccio/378034/378643 2ref=search (18.03.2021)

35 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2021/03/07/viale-piave-in-
ginocchio-davanti-allopera-san-francescoMilano11.html?ref=search (18.03.2021)
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Drugi typ, to sa czasowniki frazeologiczne gramatyczne powstajace z pota-
czenia czasownika o szerokim znaczeniu, ktory zyskuje nowe znaczenie dzigki
okreslonej konstrukcji: czasownik o szerokim znaczeniu + przyimek + bezoko-
licznik. Wsréd nich wyréznia si¢ (Foremniak 2018: 89):

» czasowniki wyrazajace czynnos$¢, ktora zaraz si¢ rozpocznie; na przyktad: es-
sere sul punto di — by¢ o krok od zrobienia czegos; essere in procinto di
— by¢ tuz przed zrobieniem czego$. Na przyktad: /.../

(36) lastrada che deve sbloccare uno dei punti piu congestionati della viabilita
bergamesca ¢ in procinto di partire.>

» czasowniki wyrazajace czynno$¢, ktora si¢ rozpoczyna: mettersi a — zabie-
raé sie do zrobienia czegos$. Przyktadowo:

(37) L’omino Michelin si mette a dieta’’

» czasowniki wyrazajace czynno$¢, ktora trwa lub jest kontynuowana: stare
+ gerundio — wlasnie co$ robié¢; stare a — zamierza¢ co$ zrobi¢; andare
avanti a —kontynuowa¢é jaka$ czynno$¢; continuare a + infinito — konty-
nuowa¢ jakas czynnos¢. Na przyktad:

(38) E sotto gli occhi di tutti come questa carenza organizzativa non abbia giova-
to alla lotta contro il virus e si continua a non voler risolvere il problema.*®

Nagromadzenie czasownikow frazeologicznych réznego typu w jezyku pra-
sowym upraszcza tekst, czynigc go przystepnym dla czytelnika.

Warto rowniez wspomnie¢ o popularnym we wloskim jezyku prasowym zja-
wisku przesuniecia w lewo (tzw. dislocazione a sinistra). Stuzy ono przekazaniu
danej wiadomos$ci w sposob bardziej ekspresywny tak, aby czytajacy zwrocil na
nig szczegdlng uwagg. Stosujac t¢ konstrukcje, dopehienie, ktore zwykle znaj-
duje si¢ po czasowniku, zostaje przesunigte na poczatek zdania. Pojawia si¢ row-
niez dodatkowo zaimek, powtarzajacy informacj¢ wyrazang przez dopeknienie:

(39) All’ultimo momento non 1’ha usata ma piu propriamente 1’ha menzionata,
la paroletta [...].%

3% https://bergamo.corriere.it/notizie/cronaca/21_marzo_10/verdello-entro-l-estate-I-appalto-
la-tangenziale-c3521d00-8181-11eb-870f-597090faeeaS.shtml (18.03.2021)

37 https://www.corriere.it/Primo_Piano/Cronache/2007/02_Febbraio/16/pop_michelin.shtml
(23.05.2021)

38 https://milano.corriere.it/notizie/caso_del giorno/21_marzo_23/medici-sindaci-pandemia-
necessaria-task-force-180b20ae-8ba9-11eb-9bf5-145c¢d1352910.shtml (18.03.2021)

39 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2021/02/18/la-vendetta-dei-
nemici-della-resilienzal0.html?ref=search (17.03.2021)
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(40) L’ultima battaglia I’ha vinta [...], 54 anni, ex giornalista a lungo in esilio
perché perseguitato dal regime di Saddam Hussein, in carica dallo scorso
maggio. 4

Ponadto, kiedy pojawia si¢ przesunigcie w lewo znika przyimek.

Innym ciekawym zjawiskiem na poziomie sktadni jest tak zwana frase scissa.
Konstrukcja ta jest rezultatem podziatu zdania prostego i jest tworzona przez zda-
nie gtdbwne, z czasownikiem essere w funkcji tacznika, uwydatniajacego nowy
fakt oraz przez zdanie podrzedne wprowadzone przez che w funkcji zaimka
wzglednego lub spojnika, po ktérym zostaje wyjasniony wczesniej wspomniany
fakt (Bonomi 2002: 214-215). Po tego typu konstrukcje sigga si¢, aby zaakcento-
wac dany element zdania. Zjawisko to ilustruja ponizsze przyktady:

(41) sara complicato per questo governo andare avanti e questa ¢ 1’analisi che ¢
stata fatta oggi*! (zdanie eksplicytne).
(42) E stato lui a uccidere* (zdanie implicytne).

Rownie ciekawg konstrukcja, na ktorg zwracaja uwage w ostatnich latach je-
zykoznawcy jest tak zwane ¢’¢ presentativo. W aktualnie ukazujacej si¢ prasie
wloskiej ta forma staje si¢ coraz bardziej popularna a jej celem jest zwrocenie
uwagi na wprowadzenie nowej informacji (De Blasi 2017: 63). W tej specyficz-
nej konstrukcji po ¢’€/ ci sono wystepuje rzeczownik, a po nim nastepuje zdanie
podrzedne. Spojrzmy na przyktady:

(43) «Ci sono 10 mila volontari in prima fila sulle ambulanze che aspettano il
vaccinoy incalzano le Misericordie.*
(44) Covid, ¢’¢ un gruppo sanguigno che corre meno rischi**

We wtoskich tekstach prasowych pojawiajg si¢ cickawe potaczenia rzeczow-
nika z przymiotnikiem, ktore wraz z powtarzajacym sie¢, czestym ich uzyciem
staja si¢ kolokacjami. A oto przyktady:

“Ohttps://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2021/02/18/violenza-e-segreti-
cosi-le-milizie-sciite-minacciano-bagdad2 1.html?ref=search (17.03.2021)

41 https://video.repubblica.it/politica/forza-italia-berlusconi-incontra-i-parlamentari-cattaneo-
governo-ha-vita-breve/311312/311952 (29.01.2021)

“2 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2016/12/23/cheik-condannato-a-
30-anni-e-stato-lui-ad-uccidere-ashleyFirenze05.html (29.01.2021)

3 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2021/03/28/vaccini-settimana-
decisiva-20-mila-superfragili-aslFirenze02.html?ref=search (28.01.2021)

“ https://www.repubblica.it/salute/2020/10/21/news/covid_c_e_gruppo_sanguigno_che
corre_meno_rischi-271313221/(23.05.2021)
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(45)Ed ¢ un peccato, perché una nuova Olimpiade poteva portare una ventata
di ottimismo e sarebbe stata un’opportunita di sviluppo incredibile per il
Torinese.®

(46) Svanisce al solo pensarla, un alito di vento la spazzerebbe via, figuriamoci

la tempesta che le scoppia sul capo.*®

(47) Lapresenza ¢ simbolica, ma per Virginia Raggi ¢ una boccata d’ossigeno.*’

Z obserwacji jezyka stosowanego we wioskich wydawnictwach prasowych
mozna wywnioskowac, ze powyzsze potgczenia majg charakter powtarzalny i ze
wzgledu na czestotliwos¢ wystepowania zaczely funkcjonowac jako kolokacje.

Warto roéwniez powtorzy¢ za Bonomi (2002: 219), ze we wspotczesnej wio-
skiej prasie, w przeciwienstwie na przyktad do prasy anglosaskiej, niekoniecznie
po tytule wystepuje lead, sugerujacy czytelnikowi tres¢ kolejnych akapitow. Nie
zawsze tez wloska informacja prasowa bedzie ukierunkowana na odpowiedz na
pytania: kto? co? gdzie? kiedy? dlaczego?*®

Zjawiskiem, na ktére rowniez warto zwroci¢ uwage analizujac wspdlczesng
pras¢ wloska jest obecnos¢ w niej tak zwanych plastismi (parole di plastica),
czyli wyrazow, ktore zaznaczyly swoja obecno$¢ w jezyku ogodlnym, nastepnie
staly si¢ terminami zwigzanymi z okre$lonym jezykiem specjalistycznym, a na
koncu weszty ponownie, nierzadko za sprawa jezyka mediow, do uzycia potocz-
nego i w ten sposob rozszerzyt si¢ ich zakres semantyczny. Przyktadem wtoskich
parole di plastica mogg by¢ rzeczowniki: terremoto (trzgsienie ziemi) lub tsu-
nami:

(48) Donata Cobianchi, 59 anni, riassume cosi lo tsunami che si € abbattuto sul-
I’Italia con la pandemia da coronavirus, e sul suo lavoro a scalare: I'ufficio
postale.®

(49) Che come un terremoto scosse gli anni Cinquanta con décolleté rosa, altis-
simi tacchi a spillo e con il sandalo piatto e nudo, ornato solo da un fiore di
corallo trattenuto da due sottilissimi fili di perle di corallo®®

4 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2018/09/19/ilotte-lepilogo-
peggiore-tutta-colpa-del-comune-gestioneTorino02.html (28.01.2021)

4 https://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2018/12/17/sconti-al-san-carlo-
per-la-kabanova-diretta-da-valcuhaNapoli09.html?ref=search (18.02.2021)

“Thttps://ricerca.repubblica.it/repubblica/archivio/repubblica/2018/12/07/aiuto-dal-governo-
18-milioni-alle-periferie-via-corvialeRoma01.html?ref=search (18.02.2021)

W tradycji anglosaskiej przestrzega si¢ zasady ,,pieciu W”: Who? Where? When? What?
Why?

“ https://www.corriere.it/cronache/21_marzo_12/donata-postina-che-apri-l-ufficio-codogno-
piena-zona-rossa-ho-imparato-essere-piu-sensibile-402ff324-8277-11eb-8fd7-3fd81ad54bdb.
shtml (16.03.2021)

SOhttps://corrieredelmezzogiorno.corriere.it/napoli/cronaca/21_marzo_17/valentino-contro-
valentino-mario-re-scarpe-batte-colosso-commerce-bb4a0008-8611-11eb-bc8d-13b96a274915.
shtml (16.03.2021)
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Na ptaszczyznie sktadni, obserwuje si¢ dazenia do fragmentarycznosci i zwig-
ztoséci. Przewazajg zdania krotkie 1 frazy nominalne. Czgste jest rowniez siega-
nie po mowg¢ niezalezng, ktdra pojawia si¢ w wigkszosci artykutow prasowych
(Bonomi, Masini i Morgana 2003: 135-138). Wspotczesna prasa przestaje by¢
sprowadzana do bezosobowej informacji dziennikarskiej, a dzieki wprowadzeniu
mowy niezaleznej przekazywana informacja jest mniej abstrakcyjna i przestaje
by¢ zamknigta w formy trudne do zrozumienia oraz zapamigtania przez przeciet-
nego odbiorce (Kula i Grzelka 2012: 9). Mowa niezalezna pojawia si¢ nie tylko
w samym teks$cie, ale bardzo czgsto juz w tytule czy podtytule. Dowodza tego
kolejne przyktady:

(50) [...] L’ex sindaco: «Sentenza sbagliatan’!

(51) Air France, alta tensione Parigi -1’Aia. Le Marie: “Da Olanda mossa
incomprensibile>?

(52) L’immunologa Viola: «Israele ¢ ben organizzato, piccolo e ha tutte le dosi
ma il Regno Unito non deve essere un esempio. L’Italia? «Scegliendo
Astrazeneca ha rinunciato all’immunita di gregge»™>

(53) Terminillo, dramma gestori: «E ora?». L’assessore: «Stop tardivo, spero nei
ristori»>*

(54) Se il lockdown si cura con i libri: «I miei animali letti da Camilla»”>

(55) ,,Sono nato qua, questa ¢ la mia faccia”. Il video antirazzismo degli studenti
di Bologna ¢& virale™

W niektorych przyktadach mowy niezaleznej mozna zauwazy¢ zmiang¢ kodu
z jezyka wloskiego na dialekt:

(56) Consigliere comunale: ,, Tranquillo dobbiamo spartire (in dialetto) ...questi
sono piu pochi...mi devi altri 1500...omissis”. Medico in pensione: ,,Li ho
preparati, aspetta...mo li ho dovuti prepa...tu naturalmente controlla, io pen-

ST https://roma.corriere.it/notizie/cronaca/19 febbraio 25/mafia-capitale-alemanno-arriva-
giorno-sentenza-l-ex-sindaco-rischia-5-anni-ba5c6640-38e2-11e9-8f77-d31ec271a736.shtml
(27.02.2021)

52 https://www.repubblica.it/economia/2019/02/27/news/air_france alta tensione parigi-1_
aia_le marie da olanda mossa incomprensibile -220283180/?ref=RHPPBT-VE-10-C6-P22-
S1.6-T1 (27.02.2021)

33 https://www.corriere.it/salute/cardiologia/21 febbraio 10/covid-varianti-contagio-perche-
paesi-che-vaccinano-piu-restano-lockdown-2503{862-6bd3-11eb-8932-bcOccdbe2303.shtml
(17.02.2021)

5% https://roma.corriere.it/notizie/cronaca/21_febbraio 16/terminillo-ginocchioabbiamo-speso-
tanto-e39bca98-6fc5-11eb-90fa-04aff0071378.shtml (17.02.2021)

55 https://magazine-italia.it/se-il-lockdown-si-cura-con-i-libri-i-miei-animali-letti-da-camilla/
(17.02.2021)

SShttps://video.repubblica.it/edizione/bologna/sono-nato-qua-questa-e-la-mia-faccia-il-video-
antirazzismo-degli-studenti-di-bologna-e-virale/350101/350677 (17.02.2021)
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so di essere stato preciso...fai i....(incomprensibile)...e controlla perché mo
di fretta e furia li ho...pero penso di essere stato preciso”’

(57) Snocciolano frasi in dialetto bolognese (,,A tal deg”), ricordano i modi
di dire dei genitori (,,se devo morire nella Savana deve essere il leone
a uccidermi”).®

Uzycie we wloskiej prasie wypowiedzi dialektalnych ma na celu zwigksze-
nie wiarygodno$ci wypowiedzi i odniesienie si¢ do tradycji jezykowej Wtoch.
Wypowiedz z przyktadu (56) z elementami dialektu staje si¢ bardziej ,,swojska”,
rzeczywista, wiarygodna, blizsza czytelnikowi, natomiast przyktad (57) wspomi-
na oryginalna wypowiedz w dialekcie bolonskim, jako nalezacym do starszego
pokolenia (wg najnowszych badan ISTAT mlodziez rzadko postuguje si¢ dialek-
tem).

Kolejng istotng kwestia, na ktorg zwraca uwage Bonomi (2002: 340-343),
jest stosowanie w jezyku prasowym majacym cechy jezyka potocznego trybu
faczacego (il congiuntivo) i niezastgpowanie go trybem oznajmujacym (I’indica-
tivo) a czasu przysztego (il futuro) nie zastepuje si¢ formami czasu terazniejszego
(il presente)

(58) Coronavirus, insegnante muore a 44 anni. 11 fratello: “Per lei la scuola era
tutto, ma temo sia stata contagiata in classe”

(59) Era scettico che le ambulanze con la sirena azionata trasportassero malati
di Covid®.

Whioski

W artykule starano si¢ wykazaé, ze jezyk wloski prasowy przepelniony jest
srodkami takimi jak: frazy nominalne, mowa niezalezna, stosowanie dwukrop-
ka, liczne zwiazki frazeologiczne i zapozyczenia z jezyka potocznego, majacymi
za zadanie upro$ci¢ jezyk prasy, aby byt jasny, zrozumiaty a tym samym bardziej
przystepny dla wtoskiego przecietnego odbiorcy, ktdry, dzigki tym stylistycznym
zabiegom bedzie by¢ moze chetniej siegat po prase. Obecnos¢ elementow dialek-
tu, neologizmdw, anglicyzmoéw, kolokacji, plastismi, vivacita espositiva oraz
przykuwajacych uwage tytutow wydaje si¢ wynika¢ przede wszystkim z potrze-

57 https://bari.repubblica.it/cronaca/2021/02/10/news/tangenti_al comune_di_foggia
arrestati_un_consigliere_e un_funzionario-286860812/ (17.02.2021)

58 https://video.repubblica.it/edizione/bologna/sono-nato-qua-questa-e-la-mia-faccia-il-video-
antirazzismo-degli-studenti-di-bologna-e-virale/350101/350677 (21.02.2021)

5% https://coronapp.it/repubblica-it/repubblica-it-coronavirus-insegnante-muore-a-44-anni-il-
fratello-per-lei-la-scuola-era-tutto-ma-temo-sia-stata-contagiata-in-classe/ (17.02.2021)

0 https://www.corriere.it/cronache/21_gennaio_04/covid-daniele-54-anni-negava-virus-ora-
ricoverato-ho-capito-ffe28fc6-4ea9-11eb-80d3-dd4bb2b89fab.shtml (28.04.2021)
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by uatrakcyjnienia tekstu. Z kolei zabiegi takie jak: frase scissa, dislocazione
a sinistra oraz ¢’¢é presentativo polegaja na wznowieniu, powtdrzeniu lub wyra-
zeniu na poczatku tego, na co chce si¢ potozy¢ nacisk.

Omoéwione zagadnienia majg na celu zwrocenie uwagi uczacych si¢ jezyka
wloskiego na niuanse jezykowe wtoskich tekstow prasowych. Z przytoczonych
przyktadow wynika, ze stownictwo uzyte w artykutach prasowych ulega uprosz-
czeniu, przez co wypowiedzi sa zrozumiate dla szerszego grona odbiorcow. Tym
samym jezyk wtoskich tekstow prasowych elastycznie dostosowuje si¢ do profilu
odbiorcy.
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Abstract: Pandemic Covid-19 was the time which undermined the existing systems of work
and communication in all fields including education. Firstly the model of linguistic-commu-
nicative competence was defined in ecolinguistic perspective. Secondly the author aimed to
verify if development of student’s linguistic-communicative competence in school ecosys-
tem was shattered in pandemic environment and if it did so in what way. It was assumed that
a teacher in order to shape student’s resources of skills, knowledge and motivation uses ver-
bal and non-verbal managing strategies at certain levels: managing strategies of knowledge,
managing strategies of interaction resources and managing strategies of class infrastructure.
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Wstep

Wybuch pandemii Covid-19 zmienil funkcjonowanie §wiata w wielu dziedzi-
nach zycia takich jak miedzy innymi polityka, ekonomia, medycyna, rozrywka,
sport, badania naukowe, transport czy w koncu edukacja. Koronawirus nie zna
granic, rozprzestrzenia si¢ gwaltownie i na wielkg skale. Wiele krajow zgodnie
z zaleceniami WHO zdecydowato si¢ w poczatkowej fazie pandemii na izolacje¢
1 lockdown jako $rodek zapobiegawczy w roznoszeniu wirusa. Ludzie z dnia na
dzien zostali zmuszeni do pozostania w domu i stworzenia nowego modelu zycia
zawodowego 1 prywatnego. Wsrod krajow, ktore zdecydowaty si¢ na zamknigcie
szkot — wg UNESCO ogoétem ponad 100 krajow — mozemy wymieni¢ Polske,
Hiszpanie, Francje, Wtochy, USA, Chiny, Indie, Japonia, Wietnam, Tajlandia
i wiele innych (UNESCO, 2020).
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Wiosng 2020 roku wigkszo$¢ szkot, instytucji akademickich, placowek oswia-
towych na catym §wiecie zostalo zmuszonych do prowadzenia swojej dziatalnosci
w trybie zdalnym. Wkrétce pojawit si¢ nowy termin ,,pedagogika pandemiczna”,
o ktorej srodowisko edukatorow prowadzilo burzliwe dyskusje. Nagle znaczna
czes$¢ kadry nauczycielskiej nieposiadajaca do§wiadczenia w nauczaniu zdalnym
musiata znalez¢ sposob, aby odnalez¢ si¢ w nowym $rodowisku edukacyjnym.
W zwigzku z tak przyspieszonym tempem zmiany sposobu nauczania z klasowego
na zdalne bez mozliwosci wezesniejszego przygotowania istnieje potrzeba rozrdz-
nienia za Charlesem Hodgesem (Hodges et al., 2020) nauki online (czyli nauczania
i uczenia si¢ w trybie online w czasach poza pandemia) od awaryjnej nauki online
[ERT — emergency remote teaching] czyli zdalnej nauki w czasach pandemicz-
nych. Ta kryzysowa wersja zdalnego nauczania wyrdznia si¢ improwizowanymi
rozwigzaniami w warunkach zmiennych i niepewnych w odréznieniu od tradycyj-
nej nauki online, ktora jest doktadnie i1 efektywnie zaplanowana i przeprowadzona
co potwierdzajg liczne badania (e.g. Oliver, 2000; Ouyang i Scharber, 2018).

Dotychczasowe systemy pracy i komunikacji w szkotach zostaty poddane pro-
bie. W niniejszym artykule chciatabym zweryfikowac czy rozwoj kompetencji
jezykowo-komunikacyjnej ucznia jezyka angielskiego w ekosystemie szkolnym
ulegt zmianie pod wptywem sytuacji pandemicznej a jesli tak to w jaki sposob.
Badanie moje przeprowadzitam w prywatnej szkole jezykowej wsrdd uczniow
1 nauczycieli. Niniejsze rozwazania odnosza si¢ do tematu mojej pracy doktor-
skiej z 2014 roku pt.: ,,Rozw0j kompetencji jezykowo-komunikacyjnej ucznia
jezyka angielskiego w ekosystemie szkolnym na przyktadzie polskiej prywatne;j
szkoty jezykowe;j”.

Rozwazania prowadzone sa zgodne z ujeciem ekolingwistycznym, ktdre za-
ktada istnienie wspotzaleznosci pomiedzy komunikatorami oraz komunikatorami
a ich srodowiskiem. Srodowisko w tym materiale zostalo poszerzone o zmienne
wynikajace z obostrzen pandemicznych i rozporzadzen panstwowych.

Wychodzac z zalozenia, ze proces komunikacji angazuje cztowieka jako zto-
zong strukture sfery kognitywnej, emocjonalnej, lingwistycznej, psychologicznej,
socjolingwistycznej i biologicznej, w artykule zostang przedstawione elementy,
ktore wedtug autorki odgrywaja kluczowa rolg w procesie komunikacji, a mia-
nowicie: wiedza, umiejetnosci, zarzadzanie i motywacja. Wiedza i umiejetno$ci
jezykowo-komunikacyjne sa zasobami, ktore dzigki zarzadzaniu moga by¢ uzyte
skutecznie i stosownie, a odpowiednio wsparte motywacja moga doprowadzi¢ do
osiggnigcia okre$lonego celu komunikacyjnego.

Kompetencja jezykowo-komunikacyjna
Podazajac za rozwazaniami ujetymi w mojej pracy doktorskiej (2014) kom-

petencja jezykowo-komunikacyjna rozumiana jest tu jako wykorzystanie werbal-
nego i niewerbalnego zachowania do osiagnigcia preferowanych celow komu-
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nikacyjnych w sposob, ktory jest stosowny do kontekstu (Morreale, Spitzberg,
Barge, 2007).

Model kompetencji jezykowo-komunikacyjnej zostal utworzony w oparciu
o model kompetencji komunikacyjnej autorstwa Briana Spitzberga, Kevina Bar-
ge’a i Sherry Morreale’a (2007), a nastepnie zostal wzbogacony o nowe elementy
zaczerpnigte z definicji kompetencji komunikacyjnej Stanistawa Puppla (2004)
z dodatkowym elementem — zarzadzaniem.

Osoba komunikujaca si¢ Osoba komunikujgca si¢

ZARZADZANIE

KONTEKST

SRODOWISKO SRODOWISKO

Rys. nr 1 Cztero-elementowy model kompetencji jezykowo- komunikacyjne;j
opracowany na podstawie modelu Morreale’a, Spitzberga, Barge’a (2007).

Prezentowany model kompetencji jezykowo-komunikacyjnej przyjmuje zato-
zenie, ze komunikacja ma charakter transakcyjny, co przejawia si¢ wymiennoscia
rol odbiorcy i nadawcy, a kazdy przekaz otrzymuje sprzezenie zwrotne.

Zasoby wiedzy i umiejetnosci obejmuja wiedze i umiejetnosci metakomunika-
cyjne, mechanizmy kognitywne oraz wiedz¢ i umiej¢tnosci stricte jezykowo-ko-
munikacyjne sformutowane w oparciu o definicje kompetencji komunikacyjne;j
w ujeciu ekolingwistycznym Stanistawa Puppla (2004), tj. jako suma jezykowe;j
kompetencji komunikacyjnej (‘linguistic communicative competence LCCom’
— jezykowa kompetencja komunikacyjna), niejezykowej kompetencji komuni-
kacyjnej (‘non-linguistic communicative competence nLCCom’ — niejezykowa
kompetencja komunikacyjna) oraz takich czynnikow jak sktonnosci komunika-
cyjne danych spotecznosci komunikacyjnych, do ktérych nalezy dany komuni-
kator (Con 1), idiosynkratyczne cechy komunikatora (Con 2), takie jak: wiek,
wyksztalcenie, stan zdrowia, charakterystyczne cechy gtosu, stan emocjonalny,
stan intelektualny, etc. i biezacy kontekst uzycia srodkow jezykowych i niejezy-
kowych (zbiezny z pragmatyczng zasada dyskursu Grice’a (1975) (Con 3), czyli:

CCom = LCCom + nLCCom + Con {Conl, Con2, Con3}(ibid.).
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W zwigzku z tym, Zze w niniejszy model kompetencji jezykowo-komunikacyj-
nej osadzony jest w kontekscie diady dwoch jezykdéw — jezyka angielskiego jako
jezyka nierodzimego i jezyka polskiego jako jezyka rodzimego, powyzszy zapis
kompetencji jezykowo-komunikacyjnej mozna rozszerzy¢ w sposob nastepujacy:

CCom=L1CCom +nL1CCom + L2CCom + nL.2CCom
+ Con {Conl, Con2, Con3}

W tym rozumieniu kompetencja komunikacyjna sktada si¢ z kompetencji
jezykowo-komunikacyjnej i niejezykowej jezyka rodzimego, kompetencji jezy-
kowo-komunikacyjnej i niejezykowej jezyka nierodzimego oraz dodatkowych
czynnikOw wyzej wymienionych w zaprezentowanym zapisie.

Taki model kompetencji jezykowo-komunikacyjnej wydawat si¢ dos¢ kom-
pletny do czasu pandemii i zmiany sposobu komunikacji na komunikacj¢ zdalna.
To medium wymusito dostrzezenie jeszcze jednej waznej kompetencji a miano-
wicie kompetencji technologicznej. Wiedza i umiejetnosci z zakresu korzystania
z nowoczesnych narzedzi, platform, zroédet cyfrowych i rozwigzan technologicz-
nych okazaty si¢ niezbg¢dne, aby skutecznie prowadzi¢ komunikacje w nowym
srodowisku edukacyjnym. Zatem zapis kompetencji komunikacyjnej w kontek-
scie komunikacji zdalnej wymaga rozszerzenia jak nastgpuje:

CCom =L1CCom +nL1CCom + L2CCom + nLL.2CCom
+ Con {Conl, Con2, Con3}+ TC

gdzie TC oznacza kompetencje technologiczng

Nalezy réwniez podkresli¢, ze srodowisko komunikacyjne podczas komu-
nikacji zdalnej jest zupelnie odmienne od $rodowiska komunikacji w rzeczy-
wistosci w kazdym jego wymiarze tj. fizycznym, biologicznym i spolecznym.
W kontekscie zdalnej komunikacji edukacyjnej nauczyciel przestaje mie¢ wptyw
na fizyczny i biologiczny wymiar srodowiska ucznia — tego w jakiej przestrzeni
si¢ znajduje (dotyczy to jakosci o§wietlenia, ogrzewania lub wentylacji, rodzaju
biurka i siedzenia, ciszy, braku elementdw rozpraszajacych uwage, etc.). Inng
barierag $srodowiska online wptywajaca negatywnie na jakos¢ komunikacji jest
wystepowanie duzej ilosci szumoéw komunikacyjnych niezaleznych od uczestni-
kow spotkan, opdzniony odstuch, naktadajace si¢ glosy i przerwane polaczenia
internetowe spowodowane stabym zasiggiem internetu lub stabej jakosci kom-
puterem.

Elementem $rodowiska, na ktory nauczyciel ma wptyw a ktéry zmienit sie
podczas zaje¢ zdalnych sa materiaty dydaktyczne. Odpowiednio dobrane i wy-
korzystane materialy cyfrowe mogg wzbogaci¢ komunikacj¢ o multimedialno$é¢
i multimodalno$¢, dynamike¢ i ré6znorodnos¢, ale nieodpowiedni ich dobor lub
zastosowanie moze prowadzi¢ do znudzenia odbiorcy lub przebodZcowania a co
za ty idzie do nieefektywnej nauki.
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Srodowisko spoteczne, tak wazne podczas komunikacji szkolnej, ulegto row-
niez transformacji podczas zdalnych spotkan komunikacyjnych. To co tworzy
pozytywny klimat spoteczny klasy w srodowisku rzeczywistym czyli poczucie
zaufania 1 bezpieczenstwa, poczucie akceptacji i zachety, poczucie otwartosci
1 autentycznosci, poczucie zrozumienia i empatii, poczucie sympatii i akceptacji,
poczucie wzajemnego szacunku oraz poczucie wolnosci (Galyean w: Sztejnberg,
2006:92) zostato wystawione na probg podczas komunikacyjnych spotkan na od-
legtos¢ przez monitor komputera lub telefonu.

Oprécz zasobdéw wiedzy i umiejgtnosci na osiggnigcie kompetencji w komu-
nikacji decydujacy wptyw ma rowniez motywacja. Jesli motywacja jest pozytyw-
na, to prowadzi do skutecznej komunikacji i osiagnigcia celow komunikacyjnych,
jesli jednak motywacja ma charakter negatywny, to powoduje Igk i nieSmiatosc¢.
Z kolei proces zarzadzania jest pewnego rodzaju regulatorem, decydujacym
o tym w jaki sposoéb komunikator dysponuje swoimi umieje¢tnosciami, wiedza
1 motywacjg, dostosowujac je do biezgcego kontekstu spotkania komunikacyjne-
go, do swojego interlokutora, rodzaju przekazu i innych zmiennych towarzysza-
cym dynamice komunikacji.

Czes¢ badawcza

Cel badawczy

Celem badawczym bylo sprawdzenie czy nauczyciele, ktorzy zostali ocenieni
w poprzednim badaniu z 2014 jako $wiadomi komunikatorzy zostali podobnie
ocenieni przez swoich odbiorcoéw — ucznidow podczas nauczania zdalnego w cza-
sie pandemii i czy w tej zmienionym $rodowisku edukacyjnym nauczyciel ksztat-
tuje rozwdj kompetencji jezykowo-kulturowo-komunikacyjnej ucznia.

Autorka przyjeta, ze nauczyciel w celu ksztattowania u ucznia zasob6w umie-
jetnosci, wiedzy i motywacji postuguje si¢ strategiami zarzadzania w ramach za-
sobow jezykowych i niejezykowych na odpowiednich poziomach, tj:

a) strategie zarzadzania wiedza wtasng i ucznia lub uczniow,
b) strategie zarzadzania zasobami interakcyjnymi,
c) strategie zarzadzania infrastrukturg zajec.

W obrebie tych trzech gldownych wyznaczonych kategorii zostaty zaplano-
wane pytania w ankietach skierowanych do uczniéw i wzbogacone o dodatkowe
komentarze.

Skale oceny zachowan od 1 do 5 zastosowang w kwestionariuszach podczas
analizy danych statystycznych interpretuje si¢ w nastepujacy sposob:

1 — 2 — parametry rzadko lub bardzo rzadko wystepujace/niskie wartosci,
3 — umiarkowane/wartosci $rednie,
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4 — 5 — czesto lub bardzo czesto wystepujace/ wartosci wysokie, przy czym ist-
nieje rowniez mozliwos¢ podania odpowiedzi ,,nie wiem” lub nieudzie-
lenie odpowiedzi.

Miejsce i czas badan

16 marca 2020 zostat ogloszony pierwszy lockdown w Polsce. Szkota Jezyko-
wa British School, w ktorej przeprowadzatam badania, jest siecig szkdt w catej
Polsce a w samym Olsztynie uczy okoto 1500 ucznidéw i wspotpracuje z okoto
50 nauczycielami.

Informacje o lockdownie jak wigkszo$¢ spoleczenstwa przyjeliSmy jako
poczatek nieznanego. Na barkach kadry zarzadzajacej spoczal cigzar podjecia
krokow kontynuowania dziatalnosci edukacyjnej na jak najwyzszym poziomie
z proba utrzymania zadowolenia wérod klientdw. Przeszukiwanie informacji
w celu znalezienia najlepszej platformy komunikacyjnej, burze mézgu, formalne
i nieformalne spotkania online z nauczycielami, wymiana do§wiadczen, dysku-
sje, analizy i proby doprowadzily szybko do znalezienia rozwiazan. Okazato sig,
ze to krotki tancuch decyzyjnosci, dobre relacje migdzy nauczycielami i kadra
zarzadzajaca, wspotpracujacy styl komunikacji wsrdéd pracownikow zaowoco-
waly blyskawicznym procesem wyboru platformy, dostosowaniem materiatow
edukacyjnych, wymiana pomystow i gotowoscia do pracy w zupelie nowych
warunkach edukacyjnych. Po tygodniu szkota byta przygotowana do wznowienia
nauki w formie online w systemie synchronicznym w godzinach, w ktorych za-
jecia odbywaly si¢ dotychczas w klasie. Niezalezno$¢ i dobra organizacja szkoty
prywatnej pozwolily na tak szybkie dostosowanie si¢ do nowych realiow w prze-
ciwienstwie do szkolnictwa panstwowego, gdzie szkoty czesto znajdujg si¢ na
samym koncu tancucha edukacyjnego i sa zmuszone do dtugiego oczekiwania na
decyzje odgorne.

Pandemia jeszcze bardziej uzmystowila edukatorom, ze szkota to nie tylko
miejsce zdobywania wiedzy, ale raczej struktura spoteczna z wzajemnymi powig-
zaniami w aspektach spotecznych, zdrowotnych, kulturowych i ekonomicznych
(Sahlberg, 2020).

Uczestnicy badan

Badanie w formie ankiet zostato przeprowadzone na mniejszg skalg niz w 2014
roku. Poprzednio 8 nauczycieli olsztynskiego oddziatu British School udzielito
odpowiedzi w ankietach a w niniejszych badaniach wzieto udzial 5. Istotnym jest
nadmieni¢, ze jeden z nauczycieli, ktorzy brali udziat w pierwotnych badaniach,
w momencie wybuchu pandemii i decyzji o przejsciu na zdalne nauczanie odmo-
wit wspotpracy ttumaczac si¢ brakiem umiejetnosci technologicznych. Natomiast
ze 192 ucznidw z wezesniejszych edycji badan teraz uczestniczyto 95 uczniow.



Rozwdj kompetencji jezykowo-komunikacyjnej ucznia jezyka angielskiego 61

Mniejsza liczba uczestnikow wynikata przede wszystkim z wersji online ankiet
i mniejszej mozliwosci zachgcenia do uczestnictwa.

Wyniki badan

I. Czy uczniowie zwracaja uwage na sposob wypowiedzi swojego nauczy-
ciela jezyka angielskiego w czasie zajec?

Podstawowym zagadnieniem zawartym w kwestionariuszu zarOwno w pierw-
szym badaniu w 2014 jak i najnowszym — pandemicznym w 2020 byto pytanie
sprawdzajace, czy uczniowie zwracajg uwage na to ,,co” i,,w jaki sposob” prze-
kazuje im nauczyciel, a takze, czy sam nauczyciel stanowiacy ,,gldéwna 0$” spot-
kania komunikacyjnego jest tego Swiadomy.

Wyniki z kwestionariuszy badan pierwszego i drugiego — pandemicznego
przeprowadzonych wsrod uczniow okazaty si¢ w obydwu przypadkach zblizo-
ne. Ok. 75% (badanie z 2020 r.) — 76,5% (badanie z 2014 r.) ankietowanych
zwraca uwage na sposob wypowiedzi swojego nauczyciela jezyka angielskiego
i podobny odsetek, bo az 75%, dostrzega nauczycielskie réznicowanie srodkow
jezykowych.

Z obydwu badan wynika, ze 5% uczniéw nie zauwaza réznicowania zasobow
werbalnych nauczyciela, a 20% nie jest tego pewna. Wsérdd dwoch najczesciej
wskazywanych czynnikow, ktorym uczniowie przypisuja dostosowanie jezyka
nauczyciela zostalty wymienione ponownie w pierwszym i drugim badaniu:

— poziom zaawansowania grupy (76% w 2014; 72% — w 2020) i
— stopnien trudno$ci omawianego materiatu (67% w 2014; 63% w 2020).

Trzeci z kolei ulegt zmianie. W badaniu z 2014 roku uczniowie wybrali tema-
tyke zaje¢ (68%) a w badaniu z 2020 — atmosfere na zajeciach (60%).

II. Czy uczniowie zwracaja uwage na sposob komunikacji niewerbalnej
swojego nauczyciela jezyka angielskiego w czasie zajec?

W celu otrzymania petniejszego obrazu swiadomosci uczniow i ich nauczy-
cieli jako komunikatoréw, autorka dokonata rowniez podobnej analizy danych
dotyczacych zasoboéw niewerbalnych.

W 2014 roku badania pokazaty, Zze uczniowie sa mniej uwazni w stosunku
do mowy ciala nauczyciela niz do jego sposobu wypowiedzi lub postrzegaja te
sygnaty w sposob mniej §wiadomy lub zupehie nie§wiadomy. 53% ucznidw po-
twierdzilo, ze zwraca uwage na uzycie zasobéw niewerbalnych nauczyciela.

W roku 2020 procent uczniow, ktorzy zaznaczyli w ankiecie, ze sg $wiadomi
uzycia zasobow niewerbalnych nauczyciela okazal si¢ znacznie nizszy bo tylko
33%. Powstaje pytanie zatem czy w komunikacji zdalnej komunikacja niewerbal-
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na jest mniej zauwazana czy uczniowie s mniej uwazni czy nauczyciele uzywaja
mniej komunikacji niewerbalnej czy ilos¢ pozostatych bodzcow wzrokowych na
ekranie jest tak duza, ze przy¢mita nauczyciela.

II1. Zarzadzanie zasobami leksykalno- gramatycznymi

Odpowiedzi na pytania dotyczace stosowanych strategii w ramach zarzadza-
nia zasobami leksykalno- gramatycznymi okazaly si¢ bardzo zblizone w pierw-
szym i drugim badaniu. W$rdéd najbardziej popularnych znalazty sie:

— uzywanie zroznicowanych struktur gramatycznych — wg 71% uczniow
(badanie z 2014), 70% (badanie z 2020)

— uzywanie zréznicowanego stownictwa — wg 64% uczniow (badanie
z2014), 67% (badanie z 2020)

— stosowanie symplifikacji i transformacji — wg 58% uczniow (badanie
z2014), 63% (badanie z 2020)

— stosowanie metafor, synonimow i metonimii — wg 47% uczniow (badanie
z2014), 51% (badanie z 2020).

Te same strategie zarzadzania zasobami leksykalno-gramatycznymi, ktore
pojawily sie¢ w ankietach uczniéw otrzymaty pozytywne odpowiedzi wsrdd lek-
torow.

IV. Zarzadzanie zasobami wokalizacyjno-artykulacyjnymi

Nastepnym aspektem zarzadzania zasobami wiedzy wlasnej oraz uczniow,
ktory zostat ujety w kwestionariuszach badan w 2014 roku jak i w 2020 jest za-
rzadzanie zasobami wokalizacyjno-artykulacyjnymi a w szczego6lno$ci elemen-
tami paralingwistycznymi oraz artykulacyjnymi. Ta cze$¢ badawcza wykazata
spore zroznicowanie w wynikach migdzy badaniem komunikacji w warunkach
klasowych z 2014 i badaniem komunikacji zdalnej z 2020 roku.

Ponizej zostaty one przedstawione w kolejnosci od najczgsciej uzywanych
przez nauczycieli do rzadziej uzywanych.

W pierwszym badaniu uczniowie uznali czysty i donosny glos jako najwaz-
niejszy element (73,5% respondentow) a w drugim badaniu najczgsciej wskazy-
wali staranng i wyrazng wymowe (53%). Dalej uplasowaty si¢ takie strategie jak
intonacja lektora oddajaca emocje — 63% w pierwszym badaniu i 47% w drugim;
strategia powtarzania tre§ci w wolniejszym tempie — 55% 1 45% (odpowiednio
w pierwszym i drugim badaniu); strategia roznicowania rytmu i tempa wypowie-
dzi nauczyciela — 34% i 20% jw.

Zdecydowanie mniej uczniéw uznalo zarzadzanie zasobami wokalizacyjno-
-artykulacyjnymi za wazny element komunikacji podczas komunikacji zdalnej niz
podczas komunikacji w klasie. Czy miaty na to wptyw szumy komunikacyjne, ja-
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kos¢ Iacza internetowego, opdzniony odstuch, zmiana gtosu przez mikrofon czy
moze podczas nauki zdalnej inne elementy komunikacji okazuja si¢ znaczacymi.

W obydwu badaniach nauczyciele uznali zasoby wokalizacyjno-artykula-
cyjne za istotne i jednoglosnie stwierdzili, ze starajg si¢ zwraca¢ na nie uwagg.
W rozmowach z lektorami podczas pandemii mozna byto ustysze¢, ze maja duzo
problemow technicznych w czasie zajg¢ online — mikrofony czg¢sto tworza po-
glos, zmieniajg glos lub zacinaja.

Dzigki stosowaniu zréznicowanych strategii zarzadzania zasobami woka-
lizacyjno-artykulacyjnymi oraz leksykalno-gramatycznymi nauczyciele nada-
ja komunikacji szkolnej walory estetyczne, skutecznos$ci i stosownosci (zob.
Puppel, 2004). Transakcyjny charakter komunikacji umozliwia za$ ksztaltowa-
nie uczniowskich zasobow jezykowych w tym zakresie. Uczniowie tym chet-
niej uczestnicza w aktywnej komunikacji z nauczycielem, im bardziej jest ona
wzmocniona stosownymi strategiami parajezykowymi, ktore determinujg sto-
pien zaangazowania odbiorcy oraz jego stosunek do nadawcy (Sikorski, 2007).

V. Zarzadzanie zasobami interakcyjnymi

Zarzadzanie zasobami interakcyjnymi w ekosystemie szkolnym jest funda-
mentem stylu nauczania, relacji dydaktycznych miedzy nauczycielem a uczniem
(uczniami), a w efekcie koncowym ksztattuje motywacje i zaangazowanie uczniow
w proces komunikacyjno-edukacyjny. Dlatego wymaga uwagi i troski szczeg6lnie
w momencie naglych zmian i niepewnosci tak jak to bylo podczas pandemii.

Liczne badania wykazaty, ze przeniesienie srodowiska edukacyjnego z klasy
do srodowiska online w nagly i nieprzygotowany sposob, co miato miejsce pod-
czas pandemii Covid-19 doprowadzito do poczucie niepokoju i depresji (Bashir
etal., 2020). Wester (2021) przeprowadzit badania, ktore potwierdzity wczesniej-
sze obawy, ze zmiana Srodowiska edukacyjnego negatywnie wptyneta na zaanga-
Zowanie uczniow w proces uczenia si¢.

Pytania zawarte w kwestionariuszach w badaniu pierwszym i drugim mialy
na celu okreslenie (w ogdlnym ujeciu) funkcjonowania tych strategii, ktore maja
wplyw na jako$¢ i skuteczno$¢ komunikacji pomigdzy nauczycielem a uczniem
w ekosystemie szkolnym w srodowisku klasowym i online. W zwigzku z tym, ze
komunikacja online jest odmienna od klasowej niektdre pytania z ankiety z pierw-
szego badania zostaty usunigte na przyktad dotyczace proksemiki i ubioru. Inne do-
tyczace zarowno charakteru wypowiedzi nauczyciela czy gestykulacji lektora, po-
zostaly. Pozostale pytania miaty za zadanie sprawdzi¢ sposdb zachowania nauczy-
ciela w roznych sytuacjach lekcyjnych, na przykiad podczas wypowiedzi ucznia,
po skonczonej wypowiedzi ucznia, jak nauczyciel panuje nad hatasem w klasie.

Wymienione powyzej elementy i strategie definiujg preferowany przez na-
uczyciela styl kierowania klasa i styl nauczania, modelujg relacje migdzy nauczy-
cielem i uczniami oraz tworzg ,.klimat” pracy na lekcji.
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Zarowno w pierwszym jak i drugim badaniu pod katem czestotliwosci ko-
rzystania z poszczegolnych strategii zarzadzania interakcja, wytonit si¢ obraz
nauczyciela, ktory mowi krotko i na temat, a jego wypowiedzi sg zaplanowane
i zorganizowane. Komunikuje si¢ raczej na zasadzie dialogu i jest peten energii
i entuzjazmu.

W czasie typowo szkolnych sytuacji komunikacyjnych (np. takich jak pano-
wanie nad halasem) lektor w pierwszym badaniu zazwyczaj wymiennie si¢gat
po strategie méwienia coraz ciszej, wyczekania na wycieszenie lub wymieniania
najgtos$niejszych osob. Natomiast w drugim badaniu lektor najczesciej wiaczat
funkcje wyciszenia uczestnikow [ang. mute] lub funkcje przeniesienia uczniow
do oddzielnych pokojow.

Z kolei podczas wypowiedzi ucznia, nauczyciel najczesciej przytakuje i wy-
powiada dzwieki akceptacji np.: ,,uhm”, a po skonczonej wypowiedzi ucznia
nauczyciel najczesciej zadaje dodatkowe pytania w celu uzyskania potwierdzenia
poprawnego zrozumienia.

Dzieki zastosowaniu roznorodnych strategii zarzadzania interakcja nauczy-
ciele okreslili swoje zachowanie wobec uczniow jako stanowcze ale jednoczes-
nie troskliwe, a atmosfera na zajeciach jako partnerskg z poczuciem bezpie-
czehstwa.

Jednak w nieformalnych rozmowach z uczniami mozna byto ustysze¢ tesk-
not¢ do ,,prawdziwych zaje¢” jak oni sami mowili o zajgciach w klasie. W rze-
czywistosci klasowej pojawiaja si¢ sytuacje spoteczne, wiezi grupowe, spon-
tanicznos¢ 1 bliskos¢, ktore z trudem jesli w ogdle mozna przenie$¢ za ekran
monitora.

Nalezy pamigtac, ze ankietowani uczniowie poznali si¢ wezesniej, przed pan-
demia, czasami zdazyli si¢ zaprzyjazni¢ i poczu¢ przynaleznos¢ do grupy. Dlate-
go z jednej strony byli otwarci i bez Ieku na zajeciach zdalnych, ale jednoczes$nie
brakowalo im tej rzeczywistej wspolnoty klasowe;.

Mozna pokusi¢ si¢ o stwierdzenie, ze pomimo utrzymania tak samo wysokich
parametréw i ocen lektorow w zakresie zarzadzania zasobami interakcyjnymi
w pierwszym i drugim badaniu oraz utrzymaniu podobnego stylu nauczania i po-
zytywnych relacji migdzy nauczycielem a uczniem, to jednak w edukacji zdalne;j
brakuje elementu ,,prawdziwo$ci” czyli sytuacji, ktoére spontanicznie w wyniku
interakcji scalaja grupe i tworzg prawdziwe relacje migdzyludzkie.

VI. Zarzadzanie infrastrukturg zajeé

Zarzadzania infrastruktura zaje¢ ma bezposredni wptyw na skutecznos$¢ komu-
nikacji w ekosystemie szkolnym. Nauczyciel, jako kompetentny komunikator wy-
posazony w wiedz¢ 1 umiejetnosci zarzadzania werbalnymi i niewerbalnymi zaso-
bami interakcyjnymi, powinien sprawnie organizowac zajecia zarowno te w klasie
jak 1 zdalne. Umiegjetnos¢ wyboru odpowiednich materiatdéw dydaktycznych, do-
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stosowywanie tresci dydaktycznych do biezacych potrzeb uczniéw, umiejetnosée
strukturyzacji zaje¢ lekceyjnych, efektywne korzystanie ze zrodet online i platform
edukacyjnych, zmienna dynamika zaje¢¢, zarzadzanie pracy grupy, etc.

W pierwszym badaniu wsrod strategii zarzadzania infrastrukturg zaje¢ uje-
tych w kwestionariuszu znalazty si¢ migedzy innymi:

— strategia planowania przebiegu lekcji — zauwazona przez 62% uczniow,

— korzystanie z tablic interaktywnych, e-dziennikow — wg 52% uczniow,

— strategia wzbogacania zajecia komentarzami i ciekawostkami — wg 65%
ankietowanych uczniow

— prowadzenie autorskich zaje¢ — 42% ucznidw twierdzi, ze ich nauczyciel
rzadko lub bardzo rzadko opiera si¢ wytacznie na podreczniku i wyzna-
czonym programie nauczania oraz az 70% ucznidow uznalo, jako rzadko
pojawiajaca si¢ strategi¢ — czytanie z ksigzki dla nauczyciela (teacher’s
book) lub innych gotowych materiatéw szkolnych (2014).

W drugim badaniu uczniowie troch¢ inaczej ocenili czg¢stotliwo$¢ uzytych
strategii zarzadzania infrastrukturg zajec:

— korzystanie z edukacyjnych platform internetowych, zrddet cyfrowych,
e- dziennikow — wg 95% uczniow

— strategia planowania przebiegu lekcji — zauwazona przez 72% ucznidw

— prowadzenie autorskich zaje¢ — 71% ucznidw twierdzi, ze ich nauczyciel
rzadko lub bardzo rzadko opiera si¢ wylacznie na podreczniku

— strategia wzbogacania zaj¢cia komentarzami i ciekawostkami — wg 55%
ankietowanych uczniow

Z pewnos$cig uczniowie podczas zaje¢ zdalnych korzystali w duzej ilosci
z materiatow, ktore byly przeznaczone do nauczania online lub zostaty do tego
zaadoptowane i jeszcze bardziej docenili kiedy lektor dobrze planuje zajgcia i s
to zajgcia w duzej mierze autorskie. Mozna stwierdzi¢, ze kompetencje techno-
logiczne okazaty si¢ kluczowe w nauczaniu zdalnym — umiejetno$¢ korzystania
z platform komunikacyjnych online np. Zoom, Teams, z platform przeznaczo-
nych do nauki leksyki np. Wordwall, Quizlet, z platform z podrecznikami cy-
frowymi czy platform do tworzenia testow online. W Szkole Jezykowej British
School lektorzy w czasie przed pandemicznej nauki klasowej korzystali z duzej
ilo$ci edukacyjnych zrodet cyfrowych wige nie byli tak przyttoczeni ilo$cig moz-
liwosci 1 rozwigzan technologicznych jak ci nauczyciele, ktorzy nigdy wczesniej
nie wprowadzali takich rozwigzan na zajecia.
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Podsumowanie i wnioski

W bezprecedensowym kryzysie jakim byta pandemia Covid-19 trudno jest
dziata¢ w oparciu o doswiadczenia z przesztosci ale z pewnoscig warto jest przyj-
rze¢ si¢ temu co si¢ wydarzyto, przeanalizowac rdzne aspekty pandemii i wycia-
gna¢ wnioski na przysztose.

Wyniki badania w 2020 roku chociaz przeprowadzonego na niewielka skale
moga poshuzy¢ do dyskusji, przemyslen i dziatan ukierunkowanych na coraz to
lepsza jako$¢ edukacyjng w szkotach pomimo zmiennych §rodowiskowych.

Niezmiennie zadaniem szkoty i nauczycieli pozostaje ksztaltowanie zasobow
jezykowo-komunikacyjnych ucznia, doskonalenie jego sprawnosci komunika-
cyjnej oraz wypracowanie §wiadomosci transkomunikacyjnej. Zatem celem edu-
kacyjnym dziatan nauczycieli jest uksztattowanie ucznia jako silnego komunika-
tora z zakorzeniong $wiadomoscig bogactwa swojego rodzimego jezyka i kultu-
ry, jednoczesnie poszerzajacego swoj repertuar kulturowo-jezykowo-komunika-
cyjny jezyka nierodzimego jako dodatkowe narzedzie komunikacyjne (Puppel
i Puppel, 2005).

Jednak sytuacja pandemiczna i wynikajace z niej konsekwencje pedagogiki
pandemicznej wymusily zauwazenie jeszcze jednej kompetencji wspolczesnego
komunikatora a mianowicie kompetencji technologicznej. Zmieniajace si¢ $ro-
dowisko komunikacyjne w rzeczywistosci online wymaga obecnie od komunika-
torow elastycznos$ci i dostosowania narzgdzi komunikacyjnych do biezacych po-
trzeb. Czas pracy podczas lockdownu w czasie pandemii Covid-19 nauczyl nas, ze
srodowisko online nie musi by¢ obce a narzedzia funkcjonujace w internecie i na
rynku edukacyjnym otwieraja nowa przestrzen rozwoju komunikacji i nauczania.

Niezaleznie jednak od $rodowiska komunikacji nalezy pamigtac, ze trans-
akcyjny charakter komunikacji pozwala nauczycielowi i uczniowi na wspdlne
budowanie procesu komunikacyjnego a odpowiednia jako$¢ i liczba spotkan je-
zykowo-komunikacyjnych moze wyksztalci¢ $wiadomos¢ jezykowo-komunika-
cyjng u komunikatorow.

To na co szczegdlnie powinni zwrdci¢ nauczyciele podczas zaje¢ zdalnych i to
co wydaje si¢ najtrudniejsze w tej przestrzeni komunikacyjnej to budowanie wiezi
spolecznych, przynaleznosci do grupy, akceptacji i poczucia bezpieczenstwa.
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RYSUNEK DZIECKA JAKO KOMUNIKAT
W DIADZIE KOMUNIKACJI WIZUALNEJ
DOROSLY-DZIECKO

DOMINIKA GLINKOWSKA

Abstract: The work is an analysis of a visual communication in the adult-child commu-
nication field. The main aim of the study was to investigate the communicative potential
of children’s drawing. In the first chapter issues of interpersonal communication, styles
of speech, communication nishes and child’s artistic development were raised. Moreover,
the role of the use of a non-verbal message in the communication process of an adult and
a child was emphasized. The second chapter focuses on the issues of culture and visual
communication, presents contemporary examples of the usage of high art in mass culture.
The analysis of the role of a child’s drawing in the act of communication in the family, car-
ried out in chapter three, showed that children are able to communicate perfectly with their
parents not only through words, and parents (especially mothers) are aware of the potential
of the content conveyed.

Key words: dyadic communication, communication with child, visual communication,
picture, family communication niche, drawing

Stowa kluczowe: diada komunikacyjna, komunikacja z dzieckiem, komunikacja wizualna,
obraz, rodzinna nisza komunikacyjna, rysunek

1. Wstep

Zrozumienie istotno$ci komunikacji wizualnej miedzy osoba dorosta, a dziec-
kiem jest zagadnieniem bardzo obszernym, poniewaz analizowanie rysunkow
dzieci jest wykorzystywane w wielu dziedzinach i na roznorodnych ptaszczy-
znach. W obecnej pracy uwaga zostala poswiecona zagadnieniu wizualnej ko-
munikacji dziecka z dorostym w codziennej niszy komunikacyjnej. Niniejszy
artykut poswigcony jest opisowi przeprowadzonego badania: jego metodologii,
przebiegu oraz analizy zdobytych danych. W artykule znajduje si¢ rowniez zesta-
wienie rezultatow badania oraz wnioski koncowe. Jako podsumowanie przedsta-
wione zostaly mozliwos$ci dotyczace dalszej eksploracji tematu.
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2. Cel badawczy

Przedmiotem niniejszego artykutu jest temat rysunku dziecka w komunika-
cyjnej diadzie migdzy dorostym a dzieckiem.

Przyjeta hipoteza zaklada, Zze rysunek dziecka zawiera potencjat komunika-
cyjny wykorzystywany w komunikacji z osobami dorostymi. Wybrany temat zo-
stat poruszony, poniewaz odnosi si¢ wrazenie, ze w codziennej niszy komunika-
cyjnej z dzie¢mi rzadko wykorzystuje si¢ ich rysunki do wzajemnej komunikacji
oraz porozumienia. Rysunek dziecka wykorzystywany jest m.in. w psychologii
i arteterapii, jednak celem badan do napisania niniejszego artykutu byt rysunek
dziecka jako komunikat stuzacy do lepszego porozumienia si¢ dorostego z dziec-
kiem w rodzinie.

3. Metodologia badan

W badaniach nad danym tematem zostala wykorzystana forma wywiadu.
Jest to rodzaj badania jako$ciowego. Wybrana forma badania pozwala na zgle-
bienie tematu oraz uzyskanie interesujacych i szczegdélowych danych. W ni-
niejszym badaniu postuzono si¢ wywiadem poét-ustrukturalizowanym, ktéry
umozliwia zdobycie konkretnych informacji na podstawie wczesniej przygo-
towanych pytan oraz tematow do dyskusji. Dzigki okreslonym pytaniom ist-
nieje mozliwos¢ pozniejszego porownania zdobytych danych (Dawson, 2009:
28-29). Pytania dotyczyly zagadnienia ogolnej komunikacji w rodzinie oraz
rysunkow dzieci 1 sposobu przedstawiania roznych elementow na kartce. Te-
maty oraz pytania u kazdego z respondentow byly identyczne, ale poruszane
w roznej kolejnosci, ze wzgledu na swobode wypowiedzi badanych osob, kto-
ra umozliwia wywiad pot-ustrukturalizowany. W zatozeniu tego typu wywia-
du brana jest pod uwage opcja zadawania tych samych pytan, lecz w zrdzni-
cowanym porzadku (Dorney, 2007: 134). Podczas wywiadow uzyto sprzetu
nagrywajacego respondentow w celu wykorzystania nagran podczas pisania
raportow oraz analizy badan. Nagrania audio nie stanowity jedynego zrodta
dokumentujacego odpowiedzi, poniewaz wykorzystano rOwniez recznie pisane
notatki. Wywiad z osobg dorosta zostat poszerzony o badanie wykorzystujace
technike projekcyjna (zwang rowniez metoda wolnych skojarzen) skierowanag
do dzieci. Wymieniona metoda pozwala okresli¢ jakie skojarzenia wywoluje
u odbiorcy konkretny wyraz. Dzigki temu mozna szerzej spojrze¢ na doswiad-
czenia uczestnika badania oraz dowiedzie¢ si¢ z czym oraz w jakich okolicz-
no$ciach respondent instynktownie taczy i przedstawia poszczegdlne zjawiska
oraz przedmioty (Szczepaniak-Kozak, 2007: 96). Odpowiedzi rodzicow na za-
dane pytania stanowily podstawe danych poddanych analizie. Obrazek stwo-
rzony przez dziecko stanowil element uzupetiajacy informacje przekazane
przez osobe dorosty. Dalsza interpretacja rysunku przez rodzica oraz narracja
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dziecka stanowita materiat dla poréwnania dwoch podejs¢ do jednego komu-
nikatu wizualnego.

Wywiady zostaty przeprowadzone w pazdzierniku oraz listopadzie 2021 roku
z grupg badawczg ztozong z 10 rodzicow oraz ich dzieci. Dzieci byty w wieku od
6 do 9 lat. Do dalszej analizy zostaly wybrane wywiady z 6 rodzin, ktérych wypo-
wiedzi stanowity najbardziej cieckawy materiat badawczy. Trzy rodziny zamiesz-
kiwaty aglomeracj¢ miejska, a pozostate trzy — aglomeracj¢ wiejska. Wszystkie
rodziny pochodzily z wojewodztwa Wielkopolskiego. W celu zbudowania gru-
py badawczej uzyto metody dotyczacej spetnienia okreslonych kryteriow przez
respondentdw. Najwazniejszym kryterium przy wyborze uczestnikow byl wiek
dzieci. Z gory zatozono, ze dziecko musi by¢ w wieku od 6 do 11 lat. Okreslo-
ny wiek dzieci mogacych wzig¢ udzial w badaniu zostat wyznaczony w oparciu
o teori¢ rozwoju umiejetnosci plastycznych dzieci. Dziecko od okoto pigtego
roku zycia zaczyna przedstawia¢ swoje otoczenie oraz mysli w sposob symbo-
liczny. Elementy obrazkowe coraz bardziej zaczynaja przypominaé rzeczywi-
sto§¢ (ZI 1: 49). Pomimo faktu, ze w tym okresie wickszos¢ dzieci przedstawia
podobne elementy, sa one bardziej §wiadome otaczajacego ich §wiata, proporcji
oraz sposobu przedstawiania konkretnych zjawisk i przedmiotow (ZI 1: 49-54).
Im starsze dziecko, tym lepiej zna §wiat i umie go przedstawia¢ oraz posiada
bardziej rozwinig¢te umiejetnosci plastyczne. Kolejnym kryterium byta relacja,
ktora taczy dziecko oraz osobe dorosty. Zatozono, ze powinien by¢ to rodzic
dziecka. Postawione kryterium miato na celu pordwnanie stopnia znajomosci ro-
dzicow dotyczacej sposobOdw tworzenia rysunkow przez dzieci oraz form komu-
nikacji w réznych rodzinach. Nie konkretyzowano, ktéry z rodzicow powinien
bra¢ udzial, wigc autorka badania miata dowolnos¢ w wyborze grupy badawcze;.
Nie zostato postawione rowniez kryterium ograniczajace udziatu tylko jednego
z rodzicow, jednak do badan nie zglosity si¢ pary rodzicow. W kazdym badanym
przypadku wywiadu udzielita tylko jedna osoba dorosta (matka).

4. Organizacja przebiegu badan

Badanie polegalo na przeprowadzeniu wywiadu z rodzicem oraz uzyskaniu
obrazka wykonanego przez dziecko. W wywiadach uczestniczyly matki, bez
obecnosci ich partneréow lub ojcow dzieci, w przedziatach wiekowych 30+ oraz
40+. Wywiady zostaly przeprowadzone w domach respondentéw dla komfortu
dzieci oraz wickszej swobody komunikacyjnej dorostych. Przed rozmowa osoby
doroste podpisaly zgode na swoj udziat w badaniu oraz udziat dziecka. Dzieci
zostaty poproszone o udanie si¢ do osobnego pokoju i przedstawienie swojej
rodziny na kartce. Do dyspozycji miaty biate, czyste kartki A4 oraz kredki, pi-
saki i otowek. Zostata rowniez przekazana informacja, aby bez koniecznosci nie
uzywaly gumki i przedstawily swoja rodzing tak, jak uwazaja to za stuszne. Czas
rysowania byl nieograniczony. Dzieci rysowaly tak ditugo, jak potrzebowaty.



72 Dominika Glinkowska

Podczas gdy dziecko tworzyto obrazek, w drugim pokoju odbywat si¢ wywiad
z matka. Wywiad sktadat si¢ z 9 pytan otwartych oraz dodatkowych pytan uzu-
petniajacych, niektore poruszone przez matke, kwestie. Po skoficzonej rozmowie
oraz zakonczeniu rysowania obrazka, dziecko zostato poproszone na osobnosci
0 opowiedzenie o swoim rysunku z pomocniczymi pytaniami autorki badania.
Nastepnie o interpretacje zostata poproszona matka kazdego dziecka.

5. Analiza wynikéw badan

Wyniki badan zostaty zaprezentowane w kolejnosci od rodzin zamieszkuja-
cych aglomeracj¢ wiejska do rodzin zamieszkujacych aglomeracje miejska zgod-
nie z chronologicznym terminem przeprowadzenia badan. Imiona dzieci zostaty
zmienione ze wzgledu na ochrone danych osobowych respondentéw. Zachowane
zostaty faktyczne informacje dotyczace ich wieku. W celu rozroéznienia badanych
matek zostaly im nadane numery.

Dziecko 1 — Maciej
Raport

Wywiad z matkg nr 1 oraz pierwszym dzieckiem zostal przeprowadzony
28.10.2021 r. Byta to rodzina z aglomeracji wiejskiej. Do rodziny nalezy czterech
cztonkéw: matka, ojciec oraz 2 dzieci (starszy syn oraz miodsza corka). Matka
nalezy do przedziatu wiekowego 30+, a syn jest w wieku 8 lat. Podczas tego
wywiadu zatozenie badania dotyczace warunkow przeprowadzenia rozmowy
oraz tworzenia rysunku przez dziecko byto inne niz w pozostatych przypadkach
1 nie zostato spetnione. Na poczatku rozmowy matka poinformowata, ze syn jest
w trakcie diagnozy spektrum autyzmu, stad musi by¢ obecny podczas wywiadu.

Komunikacja w rodzinie przebiega nietypowo ze wzgledu na osobliwy cha-
rakter syna i jego chorobe. Maciej jest bardzo rozmowny i lubi duzo opowia-
da¢, jednakze trzeba utrzymywac z nim kontakt wzrokowy podczas konwersacji.
Dziecko irytuje sie, zlosci i1 krzyczy, gdy nie dostaje nalezytej uwagi. Rozmowy
w tej rodzinie czesto odbywaja sie pod wptywem emocji, poniewaz Maciej ma
jeden ulubiony temat do rozméw i nie lubi mowic¢ o innych rzeczach. Chtopiec
nieprawidlowo interpretuje emocje innych oraz jest wybuchowym i emocjonal-
nym dzieckiem. Jego zainteresowanie stanowig maszyny rolnicze, stad czgsto
w rozmowach z matka nie umiejg si¢ nawzajem porozumie¢, poniewaz matka
nie rozumie specyficznej terminologii uzywanej przez syna. Nastepuje wtedy
ptacz i zto§¢ ze strony chtopca, poniewaz nie chce on powtarza¢ swojej wypo-
wiedzi. Matka wymyslita system kar 1 nagrod, by dojs¢ do lepszego porozumie-
nia z dzieckiem. Maciej zbiera punkty za dobre uczynki, a odejmowane mu sg za
zte zachowania. W ten sposob matka nr 1 lepiej komunikuje si¢ z synem i unika
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niepotrzebnych awantur z jego strony. Komunikacja z ojcem przebiega w spokoj-
niejszy sposob. Ojciec mato czasu spedza w domu ze wzgledu na wykonywang
prace, wigc Maciej wigkszo$¢ czasu spedza z matka. Ojciec jednak efektywniej
rozumie jezyk syna, poniewaz jako mezczyzna jest zaznajomiony z mechanicz-
nymi zagadnieniami. Ojciec ma takze wigksza cierpliwo$¢ do zachowan syna
i shucha go ze spokojem. Komunikacja w rodzinie jest dwukierunkowa, poniewaz
rodzice sg otwarci na zdanie syna i biorg jego wypowiedzi pod uwagg. Czasami
jednak istnieje potrzeba narzucenia polecen, zeby chtopiec wykonat to, co jest
od niego wymagane. Dziecko stucha rodzicow. Niemniej jednak, gdy za duzo do
niego si¢ mowi-przestaje uwaznie stuchac.

Odnoszac si¢ do zagadnien dotyczacych rysowania, Maciej chetnie tworzy
obrazki, jednak sg to monotematyczne przedstawienia. Matka nr 1 uwaza, ze ry-
sunki syna sg estetyczne i kolorowe. Chtopiec uzywa calej gamy kolorow, jed-
nak najrzadziej stosuje kolor rozowy. Gtowng tematyka obrazkow Macieja jest
rolnictwo i maszyny wiejskie. Jak zauwazyta matka, wptyw na to mogly miec
wczesne lata chtopca, kiedy przebywajac pod opieka dziadkéw cate dnie spe-
dzat w ich gospodarstwie. Chlopiec stara si¢ rysowac¢ przedmioty z roznych per-
spektyw. Dodatkowo, Maciej bardzo zwraca uwage by szczegoty przedstawione
na jego obrazkach byly doktadnym odwzorowaniem rzeczywistych elementow.
Bardzo ci¢zko jest przekona¢ go do narysowania obrazkéw o innej tematyce.
W szkole rowniez nie stucha polecen pan i zawsze rysuje to, co chce. Z powo-
du monotematycznych rysunkdéw syna, rodzice nie stosuja metody komunikacji
wizualnej w chwilach, kiedy Maciej nie chce rozmawia¢. Nie przeklada on na
kartke swoich emocji. W takich sytuacjach potrzebne sga inne metody, by do-
wiedzie¢ si¢ o jego problemach i sprobowaé je rozwiaza¢. Maciej nie wyraza
wizualnie swoich emocji na obrazkach, dlatego rysunki niewiele méwig o jego
stanach wewnetrznych. Chlopiec w trudnych chwilach potrzebuje uspokojenia
si¢ w samotnos$ci, poniewaz zamyka si¢ w sobie i nie ma ochoty pokazywac¢ do-
rostym swoich uczuc.

Odwotujac si¢ do narysowanego obrazka, matka nr 1 uwaza, ze syn przedsta-
wit siebie najblizej ojca, poniewaz najlepiej si¢ z nim rozumie i ich komunika-
cja jest najbardziej zrozumiata. Do pokolorowania postaci kobiecych wybrat ich
ulubione kolory, a rysujac postacie me¢skie, chtopiec przedstawit je w charakte-
rystycznych ubraniach. Ojciec chlopca zostat pokazany w roboczych spodniach
oraz koszulce, poniewaz tak ubranego syn najczegsciej widzi ojca. Maciej po-
kolorowat swoja koszulke na zielono, poniewaz jest to jego ulubiony kolor ze
wzgledu na marke rolnicza i jej logo. Matka nr 1 podkreslita, ze syn w pierwszej
kolejnosci zazwyczaj uzywa otéwka do stworzenia konturéw elementéw na ob-
razku, a nastepnie poprawia pisakami i koloruje kredkami.

Matka nr 1 jest zdania, Ze obrazki dzieci mogg przekazywac wiele istotnych
informacji osobom dorostym. Dzieki pracom dzieci dorosli sg w stanie lepiej je
zrozumie¢, nawet kiedy zawiedzie komunikacja werbalna. Zatem matka nr 1 jest
swiadoma potencjatu komunikacyjnego rysunku dziecka, jednak zdaje sobie spra-
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Iustracja 1. Maciej — 8 lat
Zrodlo: Badanie wlasne

we, ze w przypadku jej syna taka metoda komunikacji nie jest i nie bedzie skutecz-
na. Uwaza, ze najistotniejsze w przekazie wizualnym sg barwy i to na nie w pierw-
szej kolejnosci zwracataby uwage. Wedtug niej dziewczynki sg bardziej uczucio-
we niz chlopcy 1 sg w stanie lepiej pokazywac emocje za pomocg rysunkow.

Analiza

Komunikacja w rodzinie nr 1 jest inna niz w pozostatych ze wzgledu na 8-let-
niego syna. Dziecko chetnie rysuje, a jego obrazki sa kolorowe i z wieloma de-
talami. Jezeli chodzi o wizualng komunikacje¢ i przedstawianie swoich stanow
wewnetrznych, Maciej nie wyraza siebie w taki sposob. Jak zauwazyla matka
nr 1, syn narysowat to, o co zostat poproszony, lecz na obrazku musiat umiescic¢
dodatkowo elementy rolnicze. Swoj obrazek wykonat za pomoca pisakow oraz
kredek i1 olowka. Dodatkowo, mozna zauwazy¢, ze Maciej ma duze poczucie
wlasnej tozsamosci, poniewaz podpis jego postaci jest wyrézniony wielkimi li-
terami. Przedstawione elementy i postacie sa zblizone do tych w rzeczywistosci.
Dziecko zachowato w duzym stopniu naturalne proporcje postaci i przedmiotow.

Rysunek chtopca moze przekaza¢ wiele informacji na jego temat. Na pierw-
szy rzut oka, w centralnym miejscu kartki znajduja si¢ wszyscy cztonkowie ro-
dziny. Stad tez mozna wywnioskowac jakie relacje panuja migedzy jej cztonkami.
Ojciec znajduje si¢ najblizej syna, poniewaz to on najbardziej rozumie jego po-
trzeby. Ubrani sg ubrania identyfikujgce ich wizualnie i kojarzone przez chlopca
na co dzien. Z kolei matka oraz coérka sg przedstawione obok siebie, co moze
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swiadczy¢, ze to je taczy najlepsza wiez. Co wiecej, z rysunku mozna réwniez
dowiedzie¢ si¢ jakie zainteresowania posiada Maciej. Oprocz wykonania pole-
cenia danego przed rozpoczeciem badania, chlopiec umiescit na kartce przed-
mioty zwigzane z rolnictwem. Mozna przypuszczaé, ze tematy zwigzane ze wsig
i rolnictwem sg mu bardzo bliskie. Obrazek dziecka jest kolorowy i nie zawiera
ciemnych, niepokojacych elementow. Maciej nie przedstawit tylko rodziny, lecz
umiescit ja w konkretnej przestrzeni. Chlopiec narysowat tlo 1 wypeit kartke
dodatkowymi elementami. Mozna wigc wysnu¢ hipotezg, ze chtopiec lubi spe-
dza¢ czas na §wiezym powietrzu, a wspdlne spedzanie czasu z rodzing aktywnie
mu si¢ kojarzy.

Dziecko 2 — Sara
Raport

Wywiad z matkg nr 2 oraz dzieckiem zostat przeprowadzony 5.11.2021 r. Jest to
rodzina wielodzietna z aglomeracji wiejskiej. Do rodziny nalezy dziesi¢¢ osob:
rodzice oraz 8 rodzenstwa. Nie wszyscy cztonkowie mieszkaja wspolnie w jed-
nym domu, poniewaz majg zatozone wtasne rodziny. Matka nalezy do przedzialu
wiekowego 40+, a dziecko ma 9 lat. Zaréwno wywiad jak i tworzenie rysunku
przez Sar¢ odbyto si¢ w dwodch osobnych pomieszczeniach, wigc warunki bada-
nia zostaty zachowane.

Komunikacja w rodzinie wyglada rdznie, poniewaz starsze rodzenstwo spiera
si¢ z najmtodszg siostra. Rodzefstwo potrafi si¢ wspiera¢, wspotpracowac i ra-
zem bawi¢, ale zdarzaja si¢ sytuacje kiedy nie wszyscy si¢ ze soba zgadzaja
i nastepuja konflikty. Matka nr 2 jest otwarta na dialog z dzie¢mi i nie pojawiaja
si¢ wigksze problemy oraz nieporozumienia komunikacyjne. Stucha ich i stara
si¢ by komunikacja miedzy nimi nie byta jednostronna. Sara chetnie rozmawia
z rodzicami oraz rodzenstwem na rdzne tematy.

Nawigzujac do komunikacji wizualnej w rodzinie, matka nr 2 nie prosi i ni-
gdy nie prosita corke o narysowanie swoich lekéw lub problemow, poniewaz
jej dziecko jest zwolennikiem werbalnej komunikacji. Najczesciej przychodzi do
starszego rodzenstwa i zwierza si¢ ze swoich uczu¢ oraz prosi o rady. Zdaniem
matki nr 2, dziewczynka w trudnych chwilach nie chcialaby tworzy¢ obrazkow,
poniewaz tatwiej jej jest si¢ porozumie¢ stownie. Sara nie lubi rysowa¢ w smut-
nych momentach i pokazywac tego co czuje. Woli spedzi€ ten czas w samotnosci
i poczeka¢ az bedzie gotowa porozmawiaé z kims$ o tym, co si¢ dzieje. Dziew-
czynka nie ma oporéw przed poruszaniem roéznych tematow z bliskimi. Wie, ze
zawsze moze porozmawiac i nikt nie bedzie jej krytykowat za jakiekolwiek wy-
powiedzi.

Sara lubi tworzy¢ roznorodne prace plastyczne takie jak: rysowanie, szki-
cowanie, wyklejanie, malowanie farbami. Do sporzadzania swoich prac uzywa
bibuty, otdéwka, plasteliny, wtoczki, cekin. Bardzo chetnie bierze udzial w szkol-
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Ilustracja 2. Sara — 9 lat
Zrédto: Badanie wlasne

nych konkursach plastycznych. Dziecko lubi rysowaé wszystko co je otacza.
Najczesciej sg to rysunki inspirowane zdjeciami lub szkicami z komputera. Su-
gerujac si¢ wyswietlanymi obrazkami, dziewczynka stara si¢ odwzorowac to,
co widzi. Stosuje rowniez metod¢ odrysowywania, gdy elementy na obrazku sg
dla niej trudne do narysowania. Czesto przyktada kartke do monitora kompute-
ra i szkicuje, poniewaz chce by powstate rysunki byly jak najbardziej zblizone
do oryginatu. Sara na swoich obrazkach najczgsciej rysuje motywy charaktery-
styczne dla ptci damskiej jak np. serduszka oraz dziewczynki. Sara w swoich
pracach nie ogranicza si¢ do jednej techniki plastycznej, poniewaz lubi je taczy¢
i urozmaica¢ obrazki. Wedtug matki nr 2 rysunki corki sg tematyczne i staranne.
Na tworzenie swoich prac poswigca bardzo duzo czasu w samotno$ci. Obrazki
zazwyczaj sa kolorowe oraz posiadaja tto i detale. Sara tworzy rysunki bardzo
ekspresyjnie. Tworzy w glowie plan rysunku i spontanicznie nanosi poszczegol-
ne elementy. Dziewczynka nie potrzebuje ramowego rozplanowania obrazka. Na
jej rysunkach najczesciej sa przedstawianie wesote wyobrazenia roznych postaci
lub przyrody.

Matka nr 2 zwraca uwage na niepokojace elementy obrazkdéw. Zawsze spyta
sie corki co przedstawita i dlaczego w konkretny sposob narysowata pewne ele-
menty. Stara si¢ zrozumie¢ pomyst dziecka zanim indywidualnie zinterpretuje.
Matka nr 2 uwaza, ze dziecigce rysunki moga przekazywac bardzo duzo informa-
cji dorostym. Jej zdaniem kolory sg gldownym punktem, na ktory zwracataby naj-
wickszg uwage. Analizujac rysunki przyktadataby wigksza uwage do kolorystyki
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uzytej przez starsze dzieci, poniewaz maja one wieksza §wiadomos¢ tworzenia
obrazkow i uzycie kredek jest mniej przypadkowe niz u matych dzieci.

Odwotujac si¢ do obrazka powstatlego w wyniku badania metoda wolnych
skojarzen, Sara przedstawita na kartce tylko te osoby, ktére obecnie mieszkaja
z nig w domu. Nie narysowata wszystkich cztonkow rodziny, poniewaz ze wzgle-
du na ilo$¢ rodzenstwa, nie zdgzytaby wszystkich narysowac i zajetoby to za duzo
czasu i postacie nie byty by tak starannie narysowane i pokolorowane. Skupita
si¢ jedynie na cztonkach, z ktorymi spedza najwigcej czasu. Dziewczynka nary-
sowata brata w jego ulubionej bluzie, a ojca w stroju roboczym, z pracy, ponie-
waz w takich ubraniach najczesciej ich widzi. Sara przedstawita swojg postac po
srodku, jednak nie zwracajac uwagi na znaczenie umieszczenia swojej postaci.
Nie uwaza, ze lubi by¢ w centrum uwagi, a jej postac znalazla si¢ posrodku przez
przypadek. Kolejno$¢ i miejsca pozostatych przedstawionych cztonkéw rodziny
sa losowe 1 nie zostaly zaplanowane z konkretng intencjg. Matka nr 2 odnoszac
si¢ do rysunku corki uwaza, ze narysowany obrazek na potrzeby badania nie r6z-
ni od rysunkow tworzonych na co dzien. Sara zawsze musi najpierw naszkicowac
kontury, zeby p6zniej pokolorowaé. Twierdzi, ze nie jest w stanie rysowac tylko
kredka, wigc musi uzywac otowka.

Analiza

Rysunek Sary jest kolorowy i bardzo starannie wykonany. Rodzina nie zostata
przedstawiona w komplecie, ale jak podkreslata dziewczynka byto to uwarun-
kowane tym, ze nie miata checi rysowaé catej rodziny. Postacie na obrazku to
cztonkowie rodziny, ktoérzy znajdowali si¢ w domu podczas badania i dzielg ze
soba codziennie przestrzen mieszkalna. Interesujace jest rowniez to, ze dziew-
czynka do rodziny zalicza ich psa. Mozna wnioskowac, ze jest on traktowany jak
cztonek rodziny i jest wazny dla dziecka. Tto kartki nie zostato pokolorowane,
poniewaz Sara skupita si¢ bardziej na przedstawieniu postaci i jak najdoktadniej-
szym ich odwzorowaniu. Z rysunku mozna rowniez odczyta¢ jakie relacje panuja
w rodzinie. Rodzice trzymaja si¢ za rece, co moze §wiadczy¢ o ich wspdlnej
mitosci. Wszyscy na rysunku sg usmiechnieci. Wesote postacie mogg symbolizo-
wac szczescie i ciepto panujace w rodzinie. Sara w sposob realistyczny przedsta-
wila swoich najblizszych i nie pomingta zadnych szczegdtow. Zwrocita rowniez
uwage na ubrania, w jakich jej bliscy lubig chodzi¢ lub z jaka garderoba si¢ jej
kojarza. Proporcje réwniez zostaty zachowane, co moze §wiadczy¢ o umiejet-
no$ciach plastycznych dziecka oraz jego swiadomosci dotyczacej otaczajacych
przedmiotow i zjawisk. Obrazek moze komunikowac¢ jakie panuja nastroje i re-
lacje w rodzinie.
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Dziecko 3 — Karolina

Raport

Badanie wsrdd rodziny nr 3 zostato przeprowadzone 12.11.2021 r. Matka nr 3 na-
lezy do przedzialu wiekowego 30+, a dziecko jest w wieku 6 lat. Rodzina sktada
si¢ z pieciu 0sob: rodzicow oraz 3 dzieci. Najstarszy z rodzenstwa jest syn i po-
siada mtodsze siostry. Rodzina zamieszkuje aglomeracje wiejskg. Wywiad z mat-
ka nr 3 zostat przeprowadzony w osobnym pomieszczeniu niz rysowato dziecko,
wiec zatozenie badania dotyczace indywidualizmu udzielanych odpowiedzi, jak
i tworzenia obrazka zostaty spetnione.

Komunikowanie si¢ w rodzinie nr 3 odbywa si¢ w oparciu o dialog miedzy
dorostymi, a dzie¢mi. Podstawa budowania relacji oraz porozumiewania si¢ jest
rozmowa. Rodzice biorg pod uwage zdanie dzieci przy podejmowaniu wspol-
nych decyzji (jesli jest mozliwe, ze mogg one roéwniez zadecydowac i wypowie-
dzie¢ si¢ na dany temat). Podczas komunikacji unikane jest narzucanie dzieciom
konkretnych odpowiedzi lub punktéw widzenia. Dzieci sg §wiadkami prawie
kazdej rozmowy odbywajacej si¢ w rodzinie, wigc sg §wiadome tego, co si¢ dzie-
je w domu. Rodzice starajg si¢ nie mie¢ tajemnic przed dzie¢mi. Kiedy pojawiaja
si¢ konflikty wsrod dzieci, lub miedzy rodzicami a dzie¢mi, matka nr 3 stara si¢
kierowa¢ do nich pytania otwarte, by nie sugerowac¢ zadnych konkretnych odpo-
wiedzi 1 uzyska¢ informacje, ktore pozwolg jej dotrze¢ do sedna problemu oraz
zrozumie¢ postawy dzieci. Komunikacja w rodzinie jest raczej dwukierunkowa.
Dzieci musza stucha¢ polecen rodzicow, ale takze dorosli sa otwarci na to, co
majg do powiedzenia dzieci. Matka nr 3 zwraca uwage na zachowania niewerbal-
nie Karoliny, poniewaz najczgéciej po mimice twarzy moze wywnioskowac czy
corka jest smutna, obrazona lub czy jej si¢ co$ nie podoba. Czasami réwniez roz-
mowy odbywaja si¢ pod wptywem emocji, gdy matka nr 3 musi podnies¢ glos.
Kiedy dzieci si¢ nie stuchaja, zdarza sie, ze rozmowy sa bardziej nerwowe i na-
stepujg krzyki. W rodzinie nie obchodzi si¢ rowniez bez rozméow pod wptywem
silnych emocji, ale matka nr 3 uwaza, ze jest to normalna i ludzka rzecz. Dzieci
bardziej stuchaja si¢ matki, poniewaz jest ona bardziej surowa i konsekwentna
niz ojciec. Ze wzgledu na praceg ojca, zdarza sig¢, ze jest poza domem kilka tygo-
dni i matka nr 3 musi zaja¢ si¢ domem i wychowaniem.

Dzieci chetnie rozmawiaja na wszystkie tematy. Karolina najczg$ciej opowia-
da o przedszkolu, co robita w ciggu dnia, opowiada o kolegach Iub co chciataby
robi¢. W momencie, gdy dziewczynka jest zamknigta w sobie, matka nr 3 nie
stosuje metody komunikowania si¢ z nig metodg rysunku, tzn. nie prosi, by cor-
ka wyrazita siebie i swoje emocje na kartce. W chwilach, gdy dziewczynka nie
chce rozmawia¢ z matka, rozmowe probuja przeprowadzi¢ z nig jej najblizsi np.
ojciec, brat, babcia. Problem rozwigzywany jest wspdlnie poprzez komunikacje
werbalng. Matka nr 3 uwaza, ze brakuje czasu na stosowanie rysowania obraz-
ka jako metody do porozumienia si¢ z dzieckiem. Nie zdawata sobie rowniez
sprawy, ze problemy moga by¢ rozwigzywane w taki sposob. Rzadko pracuje
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z dzie¢mi nad rysunkiem, poniewaz preferuje komunikacje stowna. Taka forma
komunikacji pozwala na szybsze porozumienie si¢ i uniknigcie niedomowien
oraz pomytek w interpretacji.

Karolina ch¢tnie rysuje i najczesciej w swoich pracach przedstawia rodzing
oraz zwierzeta (koty, konie i jednorozce). Na tematyke rysunkow dziewczynki
ma wptyw kolezanka z przedszkola, poniewaz razem spedzaja najwigcej czasu
i w wolnych chwilach wspolnie rysuja. Karolina rowniez ch¢tnie tworzy laurki na
przeprosiny za zle zachowanie. Do jednych z ulubionych form prac manualnych
dziewczynki nalezg réwniez kolorowanki. Prace plastyczne sg tworzone zaréwno
samodzielnie, jak i tworzone s3 tylko poprzez pokolorowanie wyznaczonych ele-
mentoéw. Wedtug matki nr 3 rysunki corki sa adekwatne do jej wieku. Obrazki sga
réznobarwne i tgczowe, poniewaz Karolina lubi uzywac szerokiej gamy kolorow.
Dziewczynka stara si¢ takze trzymac konturéw elementow i1 zawsze podpisuje
siebie oraz rysunki. Zdaniem matki, cérka umie na swoj sposob odwzorowac ota-
czajaca ja rzeczywistos¢. Nie sa to idealne prace, jednak odpowiednie do wieku
dziecka. Karolina nigdy nie tworzyta ciemnych rysunkow, stad matka nr 3 nie
zwracala uwagi na niepokojaca kolorystyke lub tresci.

Wedtug matki nr 3 rysunek dziecka moze komunikowa¢ bardzo duzo osobie
dorostej. Podczas analizy zwracalaby uwagg na rozne elementy, w zaleznosci od
tego, co chciataby si¢ dowiedzie¢. Jest zdania, ze nie zawsze najwazniejsze sg
kolory i nie powinno si¢ gtéwnie na nich koncentrowa¢ analizujac obrazek dziec-
ka. Uwaza, ze dziecko uzyje czasami czarnej kredki, bo miato taka che¢ oraz
uwazato, ze bedzie pasowata do rysunku, a przez osobe dorosta zostanie to zle
zinterpretowane i bedzie stanowilo powdd do niepokoju.

Obrazek powstaly na potrzeby badania zaskoczyt matke nr 3 pod wzgledem
wykonania, poniewaz corka narysowata posta¢ tak, jak uczy ja matka. Matka nr 3

Ilustracja 3. Karolina — 6 lat
Zrédto: Badanie wlasne
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zwraca dziecku uwagg, by rysowato czgsci ciala, tak by byt zachowany rzeczywi-
sty obraz postaci ludzkiej. Stara si¢ oduczy¢ rysowania ludzi za pomoca prostych
kresek, stad obrazek corki zrobil na matce nr 3 pozytywne wrazenie. Narysowany
obrazek niczym nie rézni si¢ od wczesniejszych prac wykonywanych w domu
lub przedszkolu. Zostalo zachowane tto oraz przedstawione dodatkowe elementy
i szczegoty (stonce, kwiaty, chmury). Zdaniem matki nr 3 Karolina narysowa-
fa siebie dalej mtodszej siostry, poniewaz nie lubi, gdy mtodsza siostra bierze
rzeczy i je psuje. Dziewczynka trzyma si¢ za rece z bratem, poniewaz lubig si¢
razem bawic 1 dobrze si¢ rozumieja. Czesto takze przebywaja sami w domu i spe-
dzaja razem czas. Matka nr 3 zwrdcita uwage na czarne kontury, poniewaz cérka
nie stosuje takiego sposobu rysowania, ale wytlumaczyla to tym, ze w ten sposob
elementy przedstawia najstarszy brat i by¢ moze dziewczynka chciata go nasla-
dowacé. Czarny szkic postaci moze rowniez odnosi¢ si¢ do lubianych przez Ka-
roling kolorowanek. Zdaniem matki nr 3, postacie dzieci sg pokolorowane zgod-
nie z ich ulubiong kolorystyka i barwami pokojéw. Przechodzac do interpretacji
dziecka, to wedlug niego matka zostata pokolorowana na r6zowo, poniewaz lubi
ten kolor. Najmtodsza siostra zostala narysowana na $rodku, poniewaz jest naj-
mniejsza. Brat ma niebieska bluze, poniewaz jest to jego ulubiony kolor. Karoli-
na narysowata 3 serca, ktore symbolizuja mitos¢ rodzicow do wszystkich dzieci.

Analiza

Na podstawie rysunku Karoliny mozna wysung¢ wnioski dotyczace jej relacji
z bliskimi oraz jej stanem emocjonalnym w czasie przeprowadzenia badania.
Matka nr 3 w poprawny sposob umiata odczyta¢ informacje przedstawione wi-
zualnie przez swoje dziecko. Jednak dla matki nr 3 najwazniejsza jest rozmowa
i werbalne rozwigzywanie problemow. Nie stosowata metody rysowania obrazka
przez dziecko, jednak rowniez nie odrzuca jej. Jest otwarta na nowe drogi zdo-
bywania informacji o swoich dzieciach. Podczas analizowania rysunku corki dla
matki nr 3 najwazniejsze byto rozmieszczenie postaci oraz uzyta kolorystyka.
Te dwa elementy przykuly jej najwigksza uwage. Matka nr 3 jednak podczas
wywiadu odpowiedziala, Ze kolory to kwestia drugorz¢dna przy analizie obrazka
dziecka. Mozna wywnioskowa¢, ze nie zawsze dorosli trzymajg si¢ tego o czym
mowig 1 co zaktadaja, poniewaz podswiadomos¢ od razu wysyta sygnaty co jest
wazne dla konkretnej osoby w odbiorze wizualnym.

Dziecko 4i5 — Tomasz i Karol
Raport

Materialy z wywiadu z matka nr 4 oraz obrazki powstate w wyniku badania
metoda wolnych skojarzen zostaty zebrane podczas spotkania, ktore odbyto si¢
4.11.2021 r. Rodzina sktada si¢ z czterech cztonkow: rodzicow oraz 2 braci. Mat-
ka nalezy do grupy wiekowej 30+. Tomasz ma 9 lat, a Karol ma 7 lat. Jest to
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rodzina zamieszkujaca aglomeracje miejska. Wywiad zostat przeprowadzony
w osobnym pomieszczeniu. Dzieci rowniez rysowaly obrazki w dwoch osobnych
pokojach, wiec zatozenie badania dotyczace miejsca przeprowadzanego wywia-
du oraz tworzenia obrazkéw zostalo zachowane.

W rodzinie nr 4 nie rozmawia si¢ tak czesto, jakby chciata tego matka nr 4.
Rodzice nie sg w stanie poswigci¢ czas na spokojna rozmowe z synami, poniewaz
utrudniajg to codzienne obowigzki. Matka nr 4 zwraca na to uwage i chciata-
by, zeby lepiej si¢ porozumiewali oraz zeby komunikacja byta bardziej sprawna
1 bez nieporozumien. Matka nr 4 stara si¢ po szkole zawsze zamieni¢ par¢ zdan
z synami, by dowiedzie¢ si¢ jak minat ich dzien i by¢ na biezaco z tym, co si¢
dzialo. Nie zawsze chlopcy sa chetni do rozmowy, wiec matka nr 4 pierwsza
zaczyna opowiada¢ o swoim dniu, o odczuciach i wydarzeniach. Za sprawa jej
relacji, dzieci chetniej sie otwieraja 1 dyskutuja z matka. Nie stosuje ona pytan
zamknietych, tylko w wigkszos$ci stara si¢ zadawac pytania wymagajace dtuzszej
odpowiedzi. Matka nr 4 zauwaza, ze mtodszy syn, po rozpoczeciu nauki w szkole
jest mniej chetny na zwierzanie si¢ matce i na opowiadanie o swoich emocjach.
Statl si¢ bardziej skryty. Zaréwno u starszego, jak i mtodszego syna matka nr 4
zauwaza rowniez, ze dzieci boja si¢ konsekwencji swoich stow, wigc wolg mniej
rozmawia¢ z rodzicami. Matka nr 4 poruszyta takze temat komunikacji wizual-
nej. Zwroécita uwage, ze chtopcy w przesztosci czgsciej rysowali samodzielnie
1 nieprzymusowo. Tomasz bardzo ch¢tnie rysowal komiksy i osobiscie propo-
nowat matce taki sposob spgdzania wspolnego czasu wolnego. Odnoszac si¢ do
komunikacji i komunikatow niewerbalnych, matka nr 4 nawigzuje do zachowan
Tomasza. Matka nr 4 czasami zauwaza, ze starszy syn ma problem, ale nie chce
z nig rozmawiaé. Jest wtedy $wiadoma, ze co$ si¢ dzieje i stara si¢ dotrze¢ do
informacji, ktore pozwolilyby mu pomodc. Matka nr 4 wtedy czasami naciska na
rozmowg, albo czeka. Jej dzialania dostosowane sg do sytuacji, ktérg zauwazyta.
Zdaje sobie sprawe z tego, ze jesli nie dowie si¢ co syn w sobie skrywa, moze to
miec r6zne konsekwencje w przysztosci. Zwraca uwage na dobry przeptyw infor-
macji miedzy cztonkami rodziny, by by¢ na biezaco z tym co dzieje si¢ w zyciu
dzieci oraz by ewentualnie by¢ w stanie odpowiednio im doradzi¢. Ojciec rodzi-
ny mato rozmawia z dzie¢mi lub zong, poniewaz duzo czasu spedza wirtualnie,
uzywajac telefonu komorkowego.

Matka nr 4 stosowata metode komunikacji wizualnej z dzie¢mi, gdy byly one
w wieku przedszkolnym i jeszcze nie umialy dobrze porozumiewac si¢ werbal-
nie. Dla lepszego zrozumienia potrzeb i stanoéw wewngtrznych dzieci, matka nr
4 prosita by chlopcy przedstawiali na kartce swoje 6wczesne mysli 1 pragnienia.
Uwaza, ze byt to dobry sposob na komunikacje z synami, ktéry pozwolit na zbu-
dowanie glebszych relacji miedzy nimi. Przede wszystkim zwracata uwage na
tre$¢ obrazka oraz na kolorystyke. Brata rowniez pod uwage proporcje elemen-
tow, a takze rodzaj linii, ktore rysowaty dzieci. Probowata dostrzec czy sposob
rysowania chlopcow jest spokojny, ekspresyjny lub nerwowy. Matka nr 4 uwaza,
ze rysunek dziecka zawiera wiele, czasami niezauwazalnych na pierwszy rzut
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oka, detali, ktore moga by¢ przydatne w zrozumieniu dziecka. Dodatkowo, po
wlasnej interpretacji rysunku, zawsze zadaje kilka pytan synom i prosi dzieci
o krotki komentarz pozwalajacy skonfrontowac jej postrzeganie obrazka z ideg
dzieci. Matka nr 4 zwrdcita rowniez uwage na fakt, ze Karol niechetnie méwi
o swoich emocjach, wiec czesto prosita go o danie upustu emocjom na kartce.
Jednakze taka metoda nie sprawdzata si¢, poniewaz najczesciej konczyto si¢ to
podarciem kartki i nerwowymi dyskusjami. Tomasz oraz Karol majg odmienne
charaktery, wigc wizualne komunikowanie si¢ sprawdzalto si¢ tylko u Tomasza.
Obecnie, gdy dzieci sg starsze, rzadziej uzywana jest metoda rysunku w celu lep-
szej komunikacji, poniewaz cze$ciej prowadzi si¢ rozmowy, ktore prowadza do
mniejszej ilosci bledow interpretacji matki nr 4. Chiopcy sporadycznie tworza
rysunki w domu, poniewaz duzo prac rysunkowych tworzag w §wietlicy szkolnej.
Rysunki tworzone przez Karola martwig matke, poniewaz przedstawia przed-
mioty militarne i elementy zwigzane z wojng. Jak thumaczy, zwigzane jest to
z jego zainteresowaniami, jednak nie chciataby zlekcewazy¢ sytuacji, gdy beda
niepokojace sygnaty.

Zaroéwno Tomasz, jak i Karol chetnie rysuja. Na swoich obrazkach przedsta-
wiajg przede wszystkim postaci z bajek 1 gier. Wptyw na takg tematyke prac mo-
gla mie¢ zwigkszona ilo$¢ czasu, ktory dzieci poswigcaja na granie w gry kom-
puterowe, a takze zainteresowania rowie$nikéw. Matka nr 4 podkresla, ze gdy
chtopcy grali w gre Minecraft to gra ta wptywata pozytywnie na ich kreatywno$¢
i zdolnosci manualne. Dzieci wtedy samodzielnie rozplanowywaly na kartkach
wlasne budowle i rzeczywistos$¢, jaka stworza w swojej grze. Zdaniem matki

Ilustracja 4. Tomasz — 9 lat
Zrédto: Badanie wlasne
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Ilustracja 5. Karol — 7 lat
Zrédto: Badanie wlasne

nr 4, Tomasz jest bardziej doktadny i elementy na obrazkach sa bardziej staranne
i dopracowane, niz u Karola. U starszego syna rowniez jest przedstawiane wig-
cej szczegotow, ale kartka nie jest catkowicie zarysowana. Na obrazkach braku-
je tla oraz elementow zapelniajacych pustg przestrzen. Natomiast na rysunkach
u mtodszego syna jest wigksza dynamika, energicznosc¢ oraz bardziej roznorodna
kolorystyka. Karol rysuje bardziej spontanicznie i, w przeciwienstwie do swoje-
go starszego brata, zawsze rysuje tlo obrazka. Tomasz zazwyczaj najpierw pla-
nuje rozmieszczenie elementow na kartce, a Karol tworzy bardziej impulsywnie
i mniej precyzyjnie.

Rysunki dzieci kiedys$ byly czesciej wykorzystywane jako forma komunika-
cji. Obecnie matka nr 4 nie ma mozliwosci poswigca¢ wystarczajaco duzo czasu
na analizowanie rysunkow i rzadziej je interpretuje. Teraz wybiera szybsza me-
tode komunikacji jaka jest rozmowa. Matka nr 4 jest zdania, ze rysunek dziec-
ka stanowi dobrg form¢ komunikacji miedzy dzieckiem, a dorostym, ale tatwo
jest o nadinterpretacj¢ i bledne zrozumienie. Jednak jesli zna si¢ swoje dzieci
i jest si¢ $wiadomym jakie barwy najczesciej przedstawiajg, to mozna rozroznié
niepokojacy obrazek od takiego, ktory zostat intencjonalnie w okre§lony sposéb
przedstawiony.

Przechodzac do wtasnej interpretacji rysunku Tomasza, twierdzi on, ze przed-
stawit calg rodzing znajdujacg na kanapie, poniewaz lubig w wolnych chwilach
spedzac razem czas i wspolnie ogladac filmy. W tygodniu nie majg dla siebie
wystarczajgco czasu, wigc cztonkowie rodziny zostali przedstawieni w sytuacji,
gdy mogg by¢ wszyscy razem. Tomasz narysowat siebie w swojej ulubionej ko-
szulce. Pozostali cztlonkowie rodziny réwniez sa narysowani w ubraniach, ktore
sa wygladem zblizone do rzeczywistych. Chtopiec umiescil swoja posta¢ obok
postaci ojca, poniewaz preferuje spedza¢ z nim czas. Matka nr 4 lepiej rozumie
si¢ z Tomaszem, jednak to z ojcem chtopiec lubi przebywac oraz bawi¢ si¢, po-
niewaz z powodow zawodowych ojciec pdzno wraca do domu i rzadko si¢ z nim
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widzi. Kolorystyka dodatkowych elementow jest odzwierciedleniem elementow
w domu chtopca.

Karol przedstawil swoich rodzicow obok siebie, a swojg posta¢ obok posta-
ci brata. Jest on najmniejszy na obrazku, poniewaz jest najmtodszy w rodzinie.
Karol rowniez starat si¢ przedstawi¢ przedmioty w rzeczywisty sposob. Nie po-
kolorowat budynku, poniewaz stwierdzil, ze nie pamigta jak pomalowany jest
ich dom. Tto wokol domu takze stanowi wiarygodne odzwierciedlenie terenu
wokot niego. Na drugiej kartce, obok swojego domu, chtopiec narysowat wujka
wraz z jego podwoérkiem. Dom wujka jest zoltej barwy, poniewaz faktycznie jest
tak pomalowany. Karol przedstawil wujka podczas mycia samochodu, poniewaz
z tym go kojarzy i pamigta, ze wujek lubi dba¢ o niego.

Interpretacja matki nr 4 byta zblizona do idei i opisow dzieci. Uwaza, ze To-
masz narysowat rodzing w typowy dla siebie sposéb. Przedstawit najwazniejsze
elementy oraz rodzine i nie pokolorowat tla. Matka nr 4 zastanawiata si¢ dla-
czego postac starszego syna jest przedstawiona daleko od jej postaci, poniewaz
to ojciec byt zawsze z boku. Uwaza, ze w ostatnim czasie ojciec spedza wigcej
czasu w domu i dlatego chtopiec narysowat siebie obok niego. Matka nr 4 zauwa-
zyla, Ze rodzina zostata przedstawiona na kanapie, poniewaz zazwyczaj wspolnie
przebywaja w salonie. Sg to wazne chwile dla ich relacji. Matka nr 4 stwierdzita
réwniez, ze moze Tomasz w domu czuje si¢ bardziej spokojnie i dlatego nie na-
rysowat rodziny poza domem, np. w lesie.

Analizujac rysunek Karola, matka nr 4 zaznaczyta, ze podczas rysowania
swojej rodziny, wykonat on polecenie dotyczace badanie, a druga czgs¢ pracy
stanowi jego dowolng ekspresje¢. Uwaza, ze przedstawit wlasnie swojego wujka,
poniewaz ,,stanowi on alter ego mtodszego dziecka”. Wujek interesuje si¢ moto-
ryzacja i bawi si¢ z chtopcami, dlatego jest on kojarzony z rzeczami i zajgciami
samochodowymi. Matka nr 4 zauwazyla, ze ich dom oraz jego otoczenie zostat
przedstawiony w sposob bardzo realistyczny. Byta takze zaskoczona tym, ze na
rysunku przedstawiona zostata gorka piasku kolo domu, poniewaz nie spodzie-
wala sie, ze Karol narysuje obrazek z takimi szczegotami. Podkreslita, ze gorka
jest jednym z ulubionych miejsc jej dzieci, wigc mtodszy syn przedstawit waz-
ne elementy dla niego. Matka nr 4 dostrzegta, ze cata rodzina jest u§miechnigta
i bracia trzymaja si¢ za rece, poniewaz Karol bardzo lubi gra¢ w gry z bratem.

Analiza

Matka nr 4 posiada duza $wiadomos$¢ znaczenia rysunkow dzieci w komunika-
cji z osobami dorostymi. Praktycznie stosowala taka metodg, pozwalajaca lepiej
zrozumie¢ potrzeby jej synow, kiedy nie byli w stanie w petni komunikowac
si¢ w sposob werbalny. Matka nr 4 poprawnie odczytuje informacje zawarte na
rysunkach jej dzieci i wie, dlaczego niektore elementy zostaty przedstawione
w konkretny sposob. Zna ich maniery rysowania oraz sposoby przedstawiania
przedmiotow na obrazkach. Matka nr 4 umie zinterpretowac prace dzieci od-
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wotujac sie do ich charakterow oraz relacji w rodzinie. Jest rowniez przekonana
o istotnosci takiej formy przekazywania komunikatdéw, z uwzglednieniem moz-
liwych nadinterpretacji lub naduzy¢ analizy ze strony osoby dorosltej. Zaznacza,
ze tatwo odczyta¢ obrazek w niepoprawny sposob, poniewaz wiele czynnikow
moze mie¢ na to wptyw. Matka nr 4 zdaje sobie sprawe, ze rysunki dzieci trzeba
analizowac racjonalnie oraz obiektywnie.

Odnoszac si¢ do obrazka Tomasza, mozna stwierdzi¢, ze rodzina ma dobre
stosunki 1 silne wigzi. Postacie wszystkich cztonkow rodziny sg przedstawione
obok siebie, na wspolnej kanapie. Rodzina zostata pokazana podczas spedzania
wolnego czasu. Sylwetki dzieci zostaty narysowane w poblizu rodzicéw, z kto-
rymi lepiej si¢ rozumieja i w towarzystwie ktorych czuja si¢ bardziej swobodnie.
Stad mozna wywnioskowac, ze Tomasz woli spedza¢ czas z ojcem, natomiast
Karol czesciej 1 chetniej przebywa u boku matki. Nawigzujac do wielkosci ele-
mentoéw, zauwazalna jest harmonia migedzy wszystkimi szczegdtami. Sylwetki
0s0b sg zroznicowane wielko$ciowo, co moze nawigzywac do wieku oraz wzro-
stu cztonkéw rodziny.

Analizujac obrazek Karola, na pierwszy rzut oka, zauwazalna jest uzyta wiek-
sza gama koloréw niz u starszego brata. Odnosi si¢ wrazenie, ze obrazek jest
spontaniczny 1 wywolujacy pozytywne emocje. Proporcje dotyczace wzrostu po-
szczegblnych cztonkow rodziny oraz wielkoSci pozostatych elementow zostaty
zachowane. Karol narysowat wiecej szczegdldw oraz przedstawit rodzine w inne;j
sytuacji, niz zrobit to jego brat. Zar6wno na rysunku Tomasza, jak i Karola wszy-
scy cztonkowie rodziny sg usmiechnieci. Dodatkowo, na obrazku Karola wesote
jest rowniez stonce, co moze wskazywac na optymistyczny charakter dziecka.

Interesujacy jest rowniez fakt, ze mtodszy chtopiec potaczyt za pomoca kleju
dwie kartki i stworzyt prace w wickszym formacie. Na obrazku przedstawit nie
tylko swoja najblizszg rodzing, z ktérg mieszka, ale rowniez wujka, ktory ma do-
bre stosunki z chtopcami. Mozna przypuszczac, ze Karol uwaza wujka za wazna
osobe w swoich zyciu, wigc jego rowniez narysowal.

Dziecko 6 — Michalina

Raport

Badanie w rodzinie odbyto si¢ 15.11.2021 r. Matka nr 5 nalezy do grupy wie-
kowej 30+, natomiast dziecko jest w wieku 6 lat. Rodzina sktada si¢ z czterech
cztonkoéw, jednak ojciec dziecka nie mieszka z pozostatymi cztonkami. Od 4 lat
matka nr 5 spotyka si¢ z obecnym partnerem, jednak nie mieszka on na state z ro-
dzing. Rodzina pochodzi z aglomeracji miejskiej. Zarowno wywiad, jak i tworze-
nie rysunku przez dziecko odbywato si¢ w osobnych pomieszczeniach. Zalozenie
badania dotyczace warunkow jego przebiegu zostato spetnione.

Codzienna komunikacja rodzinna jest utrudniona, poniewaz partner matki nr
5 przyjezdza tylko na weekendy, natomiast ojciec Michaliny nie spotyka si¢ z nig
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codziennie. Jednakze przeptyw informacji mi¢dzy matka nr 5, a dzieé¢mi jest bar-
dzo dobry. Na co dzien nie ma niejasnosci, a dzieci wiedzg co si¢ od nich wymaga
i jakie sg ich obowigzki. Matka nr 5 stucha swoich dzieci i bierze pod uwage
ich zdanie podejmujac rézne decyzje. Wychodzi z zatozenia, ze sg to ,,odrebni
ludzie, ktorzy maja swoje pomysty i potrzeby”, wiec nie lekcewazy wypowiedzi
dzieci. Matka nr 5 wie, ze dziecko musi zdawac sobie sprawe z przynaleznosci
do rodzinnej spotecznos$ci i by¢ $wiadomym, ze jest w niej wazne. Uwaza, ze
dziecko ma prawo zaréwno do wypowiedzenia si¢, jak i do dania upustu swoim
emocjom, jednak przede wszystkim, wedtug niej, dziecko musi wiedzie¢, ze za-
wsze moze liczy¢ na wsparcie matki. W rodzinie nr 5 nie zdarza si¢ czgsto, ze
rozmowy sg przeprowadzane pod wptywem emocji, poniewaz matka nr 5 stara
si¢ unika¢ niepotrzebnych konfliktéw oraz podnoszenia glosu, wigc zazwyczaj
komunikuje si¢ z dzie¢mi, gdy emocje opadng i jest w stanie przeprowadzi¢ kon-
struktywng rozmowe. Matka nr 5 nie lubi podnosi¢ glosu, wigc zeby nie krzyczeé
na dzieci woli spedzi¢ chwile czasu w samotnosci i zdystansowac si¢ do pewnych
rzeczy. Michalina lubi relacjonowa¢ swoj dzien, mowi¢ o swoich emocjach oraz
zwierza¢ si¢ matce. Dziewczynka zawsze szczerze z nig rozmawia. Zazwyczaj
konwersacje przebiegaja na spokojnie. Czasami dziewczynka potrzebuje czasu,
zeby si¢ otworzy¢, ale zawsze o wszystkim opowiada. Matka nr 5 nie stosuje me-
tody komunikacji wizualnej i nie prosi Michaliny o narysowanie swoich emocji
lub problemoéw, poniewaz corka czuje potrzebg rozmowy z matka nr 5 i zawsze
sama do niej przychodzi. Nie zamyka si¢ w sobie, poniewaz napady zlosci sa
chwilowe. Z tego powodu matka nr 5 nie szukata sposobow, by komunikowac si¢
z dzieckiem pozawerbalnie.

Michalina bardzo chetnie rysuje i najczesciej na swoich obrazkach przedsta-
wia ludzi, lasy, drzewa, motyle. W okresie bozonarodzeniowym na rysunkach
dziewczynki zaczetly pojawiac si¢ balwany oraz choinki. Jej ulubionym kolorem
jest fioletowy i jest to najczesciej pojawiajaca si¢ barwa na rysunkach. Oprocz
fioletowego, dziewczynka uzywa kredek pomaranczowych, niebieskich oraz
zoltych. Kolorowanki sg rowniez lubiane przez Michaling, jednakze nie zawsze
wykonuje polecenia dotyczace barw poszczegbdlnych elementéw. Sama wybiera
sposob, w jaki pokoloruje obrazki. Swiadomie wybiera barwy, nawet jesli nie
sa one zgodne ze stanem faktycznym rzeczywistosci. Matka nr 5 nie narzuca
corce sposobu kolorowania, zostawia miejsce na wyobrazni¢ i pomystowos$¢ cor-
ki. Jednakze w przedszkolu Michalina stucha polecen i koloruje zgodnie z nimi.
Inng formg ekspresji i tworzenia obrazkow jest malowanie farbami. Uzywanie
farb nastgpuje w sposob zywiolowy i prace sg bardzo kolorowe. Do tworzenia
obrazkéw korzysta takze z otdéwka oraz dtugopisu. Malujac farbami, dziewczyn-
ka nie tworzy konturow elementéw. Postuguje sie tylko farbami i nie potrzebu-
je wstepnego szkicu. Natomiast rysujagc kredkami, Michalina nakresla ksztalty
1 w pozniejszych etapach zapehia je kolorami.

Matka nr 5 uwaza, ze obrazki jej dziecka sg bardzo wielobarwne. Jest zdania,
ze prace rysowane kredkami sg bardziej dopracowane i staranne, niz rysunki po-
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wstate technikg malarska, poniewaz corka miesza jeszcze kolory na kartce. Spo-
sob przedstawiania obrazkow jest prosty i zabawny. Elementy znajdujace si¢ na
obrazkach oraz ich wykonanie jest adekwatne do wieku dziewczynki. Brakuje na
nich powaznych lub strasznych elementéw i zjawisk. Dziewczynka najczescie]
rysuje to, co obserwuje w swoim codziennym otoczeniu. Gdy dostanie odgorne
polecenie narysowania czego$ konkretnego, czgsto przychodzi do matki i pyta
sie¢ w jaki sposob przedstawi¢ niektdre przedmioty, poniewaz chce, zeby matka
byla usatysfakcjonowana. Jednak, jesli wie, ze ma pelng dowolnos$¢, Michalina
tworzy bardzo kreatywne oaz ekspresyjne obrazki i nie zadaje dodatkowych py-
tan. Dziewczynka nie zachowuje rowniez proporcji rzeczywistych przedmiotow.
Zdaniem matki nr 5 ma nietypowe i kreatywne pomysty dotyczace przedstawie-
nia rzeczy na rysunku.

Jezeli chodzi o komunikaty przekazywane przez dziecko na obrazku, mat-
ka nr 5 zwraca uwage na treSci rysunkow, jednak nie zdarzyto si¢, zeby kie-
dykolwiek przez jej cérke zostato przedstawione co$§ niepokojacego. Michalina
rysuje, poniewaz lubi taka forme rozrywki i nie odzwierciedla na nich swoich
problemow. Matka nr 5 jest zdania, ze rysunki dzieci moga informowac o ich
stanach wewnetrznych. Podczas analizy rysunku, matka nr 5 szczegolng uwage
poswigcitaby uzytej kolorystyce, rozmieszczeniu przedmiotow lub postaci oraz
jego ogodlnej tresci. Znajac sposob rysowania lub malowania corki, matka nr 5
zainteresowataby si¢ obrazkiem, ktory w jakis sposob odbiega od maniery two-
rzenia prac dziecka.

Przechodzac do interpretacji rysunku, dziewczynka narysowata calg swoja ro-
dzine. Po kolei od lewej: swoja postac, matke siostre oraz ojca. Zamiast partnera

Ilustracja 6. Michalina — 6 lat
Zrédto: Badanie wlasne



88 Dominika Glinkowska

matki, przedstawila swojego ojca, ale jego posta¢ jest mniejsza niz pozostate
i znajduje si¢ troche oddalona, poniewaz nie spedzaja razem duzo czasu. Matka
nr 5 znajduje si¢ migdzy dziewczynkami, poniewaz dba o nie i codziennie si¢
nimi opiekuje. Michalina przedstawila siebie oraz swoja siostre blisko mamy,
poniewaz czuja si¢ z nig dobrze i bezpiecznie. Zdaniem dziewczynki, twarze nie-
ktorych cztonkow zrobity si¢ szare, ze wzgledu na to, ze otdwek pomieszat sig
z kolorem kredki i barwy staly si¢ mniej wyrazne, wiec nie byt to celowy zabieg.
Michalina zaznaczyta réwniez, ze wszystkie przedstawione postacie sg radosne
1 szczesliwe.

Zdaniem matki nr 5, corka przedstawita swoj wymarzony dom i wolataby
mieszka¢ w jednorodzinnym domu niz w bloku, w ktérym obecnie mieszkaja.
Narysowane motylki moga nawiazywac¢ do wczesniejszych lat w przedszkolu,
poniewaz tak nazywala si¢ pierwsza przedszkolna grupa dziewczynki. Wedtug
matki nr 5, jej posta¢ znajduje si¢ w srodku, poniewaz najbardziej opiekuje si¢
dzie¢mi i bawi si¢ z nimi. Zauwazyta rowniez, ze stonce moze symbolizowac to,
ze ich rodzina jest szczgsliwa.

Analiza

Michalina tworzy kreatywne i kolorowe rysunki, co moze $wiadczy¢ o tym, ze
czuje si¢ dobrze w rodzinie i wie, ze jest kochana. Jest rowniez $wiadoma, ze jej
zdanie si¢ liczy i ma ona realny wptyw na zycie rodzinne. Z rysunku mozna wy-
wnioskowa¢ jakie relacje panujg migedzy poszczegolnymi cztonkami. Najwick-
sza wiez taczy matke z corkami. Ojciec postrzegany jest jako cztonek rodziny,
jednak jako osoba, z ktdra nie majg cze¢stego i dobrego kontaktu. Dziewczynka
nie przedstawila partnera matki, jako najblizsza jej osobe, co rowniez moze wy-
nika¢ z relacji, jakie panujg w domu. Matka nr 5 zauwazyta, ze metoda wizual-
nej komunikacji z jej dzieckiem nie jest skuteczna, poniewaz coérka nie rysuje
w trudnych chwilach. Lubi wyraza¢ swoje uczucia werbalnie i rozmawia¢ z mat-
ka o problemach. Matka nr 5 jest swiadoma komunikatow, jakie moga by¢ prze-
kazywane przez obrazki, poniewaz zwraca uwagg na tresci prac swojego dziecka.
Zna sposob przedstawiania réznych zjawisk i przedmiotow, stad nie dziwity ja
kolorowe wlosy u postaci kobiecych na powstatym rysunku. Michalina przedsta-
wila realne przedmioty i ludzi, jednak bez zachowania proporcji i odpowiedniej
kolorystyki. Na kartce zostato przedstawione tlo oraz kontekst sytuacyjny, w kto-
rym znajduje si¢ rodzina. Mozna przypuszczaé, ze dziecko lubi spedzac czas na
$wiezym powietrzu. Cala rodzina stoi na trawie, co moze $wiadczy¢ o stabilnym
i konkretnym podejsciu dziewczynki do zycia. Interpretacje matki nr 5 oraz corki
byly spojne, cho¢ obie badane poruszyly inne tematy i opowiedziaty o odmien-
nych elementach rysunku.
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Dziecko 7 — Paulina

Raport

Badanie zostalo przeprowadzone 18.11.2021 r. w rodzinie zamieszkujacej aglo-
meracje miejska. Rodzina sktada si¢ z czterech cztonkow: rodzicow oraz dwoch
siostr. Matka nr 6 nalezy do przedziatu wiekowego 30+, natomiast dziecko jest
w wieku 6 lat. Matka nr 6 oraz corka podczas badania znajdowaty si¢ w osobnych
pomieszczeniach, wiec zatozenia dotyczace warunkoéw jego przebiegu zostaty
spetione.

Codzienna komunikacja rodzinna przebiega w rozny sposob. Czasami wyste-
puja konflikty, poniewaz jedna z corek jest nastolatka i wchodzi w okres buntu.
Wszystkie niedomowienia i problemy sa na biezaco wyjasniane. Komunikacja
ma na celu wzajemne zrozumienie i dostrzezenie swoich potrzeb. Z Pauling nie
ma problemdéw komunikacyjnych, poniewaz jest ona radosna i towarzyska. W ro-
dzinie nie przewaza tylko komunikacja jednostronna ze strony rodzicéw, ponie-
waz upewniaja sie, ze ich komunikaty sa zrozumiate. Starajg si¢, by komunikacja
przebiegala dwukierunkowo, stad biorg pod uwagg zdanie dzieci i nie narzucaja
im tylko swojego punktu widzenia. Paulina chetnie rozmawia najczesciej o tym,
co przezyta w przedszkolu lub opowiada o kolegach i kolezankach. Lubi opo-
wiada¢ o tym, co sg spotkato w ciggu dnia. Paulina interesuje si¢ wieloma rze-
czami i zjawiskami, dlatego tematyka rozmoéw z dziewczynkg jest réznorodna.
Otwarcie mowi o tym co jej si¢ podoba lub nie. Nie czuje barier w werbalnym
przekazywaniu informacji. Matka oraz ojciec spedzajg czas z dzie¢mi w rozny
sposob, stad tematy ich rozmow réwniez sg zroéznicowane, a ich role sa podzie-
lone. Rodzice nie omijajg takze trudnych tematow i poruszaja je w rozmowach
z dzieé¢mi, np. rozmowy o $mierci. W chwilach trudnych dla dziewczynki, rodzi-
ce nie prosza o to, by narysowala to co czuje, poniewaz zazwyczaj Paulina z nimi
rozmawia i nie potrzebuja odnosi¢ si¢ do innych metod komunikacji. Nigdy nie
byto momentu, Zze corka zamknetla si¢ w sobie 1 nie chciata wyttumaczy¢ co sig
dzieje. W sytuacjach, gdy rodzice widza, ze co$ trapi dziewczynke, starajg si¢
w delikatny sposob naktoni¢ do wspdlnej rozmowy i znalezienia rozwigzania.
Stosujg dodatkowe pytania otwarte, ktore pomagaja odtworzy¢ przebieg zdarzen
w pamieci corki. Komunikacja wizualna jest niewykorzystang metoda, poniewaz
komunikacja werbalna przebiega bardzo dobrze.

Paulina bardzo chetnie rysuje i najczgsciej przedstawia zwierzgta i postacie
z gier oraz bajek. Rysuje rowniez tematyczne rzeczy jak np. laurke. Obrazki
dziewczynki sg zwigzane z jej zainteresowaniami oraz tym, co si¢ dzieje w jej
otoczeniu w zyciu codziennym. Najwigcej rysunkoéw tworzy w poza domem,
w przedszkolu. Sa to zarowno obrazki wymyslone indywidualnie przez Pauli-
neg, tworzone w czasie wolnym, ale réwniez o okre$lonej tematyce narzuconej
przez panig przedszkolanke. Na tematyke ma rowniez wptyw grupa rowiesni-
cza, ktéra miedzy sobg poznaje rzeczy i stara si¢ uczy¢ wzajemnie przedsta-
wiaé poszczegodlne zjawiska oraz przedmioty. W domu dziewczynka rowniez
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chetnie spedza czas rysujac. Sa sytuacje, w ktorych dziewczynka wykorzystuje
codzienne obowiazki do tworzenie rysunkow, np. przed wyjsciem na zakupy
podczas, gdy matka nr 6 robi liste produktow, corka takze planuje takg sama
liste, tylko w formie wizualnej. Jest to rodzaj rozrywki dla dziewczynki oraz
dodatkowe ¢wiczenie jej sprawnosci manualnych. Porownujac rysunki z po-
przednich lat, wedlug matki nr 6, mozna zauwazy¢ rozw6j manualny u Pauliny
i poprawe starannosci wykonania. Rysunki sg bardziej doktadnie, ze szczego-
tami oraz ttem. Dziewczynka nie zostawia pustych przestrzeni. Wszystkie ele-
menty sg rozmieszczone na okreslonej powierzchni, w zaplanowanym miejscu.
Paulina odwzorowuje przedmioty i ksztatty ze swojego zycia, starajac zacho-
wac przy tym logiczne wielko$ci oraz harmoni¢. Dodatkowo, kazdy element
ma swoje miejsce na rysunku. Matka nr 6 rdwniez zauwazyta poprawe w nie-
wyjezdzaniu za lini¢. Dziewczynka coraz rzadziej rysuje poza wyznaczonymi
konturami i stara si¢ pilnowa¢, aby rysunki byly pod tym wzgledem dopra-
cowane. Paulina uzywa wielu barw 1 stara si¢ by obrazki byly kolorystycznie
zréznicowane, poniewaz nie ma swojego ulubionego koloru. Wybierajac kolor
rzeczy odmienny niz jest w rzeczywisto$ci, umie odpowiedzie¢ dlaczego uzyta
konkretnej barwy i jest §wiadoma tego, ze dany element wystepuje w innym
kolorze. Do tworzenia obrazkow dziewczynka najczesciej uzywa kredek, ale
lubi rowniez zelowe oraz brokatowe pisaki. Chetnie rowniez sigga po farby.
Prace technika malarska tworzy, uzywajac do tego palcow zamiast pedzli. Zda-
rza si¢ rowniez, ze Paulina taczy techniki i uzywa zaréwno kredek, jak i farb.
Wszystko zalezy od dostepnosci czasu oraz checi. Dziewczynka najpierw wy-
konuje wstgpny szkic, a pdzniej zapetnia kontury kolorowymi barwami. Jednak
przewaznie rysuje tylko kredkami. Rodzice zwracaja uwage na tre$¢ obrazkoéw
corki, lecz nie zdarzyto si¢, aby co$ ich zaniepokoito.

Matka nr 6 jest przekonana, ze komunikat wizualny dziecka zawiera wiele
istotnych informacji o uczuciach dziecka i na jego podstawie mozna odczytaé
z jakimi problemami moze borykac¢ si¢ dziecko. Stara si¢ monitorowac i ogladac
rysunki corki w taki sposob, aby przekonac¢ si¢ i zobaczy¢ czy nie potrzebuje po-
mocy w jaki$ kwestiach. Zwraca uwage czy nie pojawily sie niepokojace elemen-
ty, ktore do tej pory nie byly rysowane. Matka nr 6 analizuje rysunki, ktoére po-
wstaly w przedszkolu i zadaje dodatkowe pytania uzupetniajace lub wyjasniajace
jej indywidualng interpretacje. Analizujac obrazki, matka nr 6 szczegdlnie zwra-
ca uwage na tematyke i elementy znajdujace si¢ na rysunku oraz na kolorystyke.
Znajac manierg rysowania swojego dziecka, zauwazytaby tre$ci odbiegajace od
codziennych prac i pomystéow dziecka. Wedlug niej, barwa nie zawsze bylaby
dobra wskazowka, dlatego najwazniejsza dla niej jest tre§¢ obrazka. Matka nr 6
uwaza, ze bardzo tatwo jest nadinterpretowac rysunek dziecka, poniewaz na jego
prace¢ tworcza wplywaja rozne czynniki. Obrazki moga by¢ podyktowane np.
stresem lub nawet miejscem, w ktorym dziecko si¢ znajduje. Dodata, ze warto tez
zapytac dziecko, co planowata przedstawi¢ na rysunku i jaka jest jego interpreta-
cja, zeby blednie go nie zanalizowac.
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Ilustracja 7. Paulina — 6 lat
Zrodlo: Badanie wlasne

Odwolujac si¢ do interpretacji rysunku przez Pauling, matka nr 6 zostata nary-
sowana w kuchni, poniewaz tam spedza najwiecej czasu. Dziewczynka przedsta-
wila siebie podczas rysowania w swoim pokoju, a siostre — czytajaca ksiazke. Na
obrazku umiescita rowniez gabinet, pokdj rodzicow oraz tazienke. Paulina nary-
sowala serduszka dla ozdoby, bez konkretnego uzasadnienia. Rodzinny kot zostat
przedstawiony w kuchni na stole, poniewaz lubi chodzi¢ po meblach. Na obrazku
zostal réwniez umieszczony ogrdod rodziny. Kuchnia pozostata niepokolorowana,
poniewaz jest w bialym kolorze, natomiast meble sa szare. Pokoj dziewczynki
jest wielobarwny, poniewaz marza jej si¢ kolorowe $Sciany.

Odwolujac si¢ do interpretacji matki nr 6, rysunek zaskoczyt ja gama barw
i intensywnos$cia koloréw. Matka nr 6 zaznaczyta rowniez, ze jej postac zostata
przedstawiona w kuchni, poniewaz spgdza tam najwigcej czasu sprzatajac 1 go-
tujgc. Uwaza, ze zycie rodzinne odbywa si¢ na dole domu. Matka nr 6 prawidlo-
wo odczytala pomieszczenia na gorze oraz pokoje corek. Stwierdzita, ze pokoj
starszej corki zostal przedstawiony na zielono, poniewaz ma ona wiele roslin.
Zauwazyla, ze mlodsza corka narysowata siostre w pokoju, poniewaz spedza
ona caly swoj wolny czas w zamknigciu. Matka nr 6 odwotata si¢ rowniez do
wielobarwnego przedstawienia pokoju dziewczynki, poniewaz wie, ze chciataby
mie¢ kazda $cian¢ w innym kolorze. Zauwazyta tez, ze ojciec zostat narysowany
z charakterystyczng dla niego fryzura na schodach, poniewaz nie ma on swojego
miejsca w domu. Wplyw na to moze mie¢ fakt, ze ojciec zazwyczaj robi duzo
rzeczy poza domem i rzadko w nim przebywa. Nie jest kojarzony z konkret-
nym miejscem w domu. Nie ma swojego pomieszczenia, zeby moc si¢ czyms
zajmowac. Na przedstawienie rodziny w domu, wedlug matki nr 6, mial fakt,
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ze po calym dniu obowiazkéw, wszyscy spotykaja sie razem w domu i jest to
bezpieczne i codzienne srodowisko dla Pauliny. Matka nr 6 uwaza, ze obrazek
nie stanowi wiernego odzwierciedlenia domu, ale jest w stanie opowiedzie¢ co
gdzie si¢ znajduje.

Analiza

Biorac pod uwage przede wszystkim narysowany obrazek, ale takze interpretacje
zaroéwno matki nr 6, jak i jej corki mozna dostrzec, z czym kojarza si¢ dziewczyn-
ce poszczego6lni cztonkowie rodziny. Zauwazalne sg relacje, jakie panujg w domu,
poniewaz Paulina narysowata catg rodzing w jednym miejscu, stagd mozna wnio-
skowac, ze dom kojarzy jej si¢ z bliskimi oraz ich wspdlnym spedzaniem czasu.
Odzwierciedlita realistyczne rozmieszczenie pomieszczen oraz osoby, ktore lu-
big w nich przebywaé. Moze to §wiadczy¢ o znajomosci swojej rodziny, a takze
tym, z czym poszczegolni cztonkowie sg kojarzeni. Dziewczynka nie zapomniata
rowniez przedstawi¢ kota, ktory razem z nimi mieszka. Sugeruje to, ze darzy ono
zwierzg¢ sympatig i lubi si¢ nim opiekowac. Paulina skupita si¢ na wnetrzu domu,
co pozwala wysnu¢ mysl, ze relacje w tej rodzinie sa dobre i dziecko czuje si¢
bezpiecznie. Najwazniejsze dla Pauliny sg cztonkowie rodziny, nie otoczenie.

Odnoszac si¢ do wywiadu przeprowadzonego z matka nr 6, nie ulega watpli-
wosciom, Ze jest zaznajomiona z tematem wizualnej komunikacji, poniewaz wie,
ze wlasng interpretacje rysunku nalezy skonfrontowa¢ z wyobrazeniem dziecka.
Jest to mozliwe dzieki rozmowie i wystuchaniu narracji dziecka. Matka nr 6 zda-
je sobie sprawe, ze obrazek dziecka jest bogaty w rézne informacje, ktore po-
zwalaja na dogtebne zrozumienie psychiki dziecka oraz polepszenie komunikacji
miedzy dzieckiem, a dorostym. Matka nr 6 nie stosuje metody wizualnej komu-
nikacji z dzieckiem, poniewaz wszelkie kwestie rozwigzywane sg werbalnie. Nie
ujmuje, jednak, tej technice i jest otwarta na nowe sposoby poznawania dzieci.
Taka postawa sugeruje che¢ poszerzania zasoboéw komunikacji z dzieckiem oraz
ulepszanie relacji z nim.

6. Zestawienie rezultatow badania

Pot-ustrukturalizowany wywiad pozwolit na zdobycie duzej ilosci informa-
cji od respondentow. Dzieki wczesniej przygotowanym pytaniom wywiad miat
okreslony plan, a dodatkowo zadawane pytania pozwolity doprecyzowac i wyja-
$ni¢ kwestie, ktore pojawity si¢ w trakcie rozmowy. Takie same pytania zadane
wszystkim respondentom daly mozliwos¢ poréwnania odpowiedzi i dostrzezenia
podobienstw oraz roznic w podej$ciu do wizualnej komunikacji w diadzie doro-
sty-dziecko. Celem badan byto zebranie informacji od oséb dorostych dotycza-
cych komunikacji w rodzinie oraz wizualnej komunikacji z dzieckiem. Podczas
analizy rysunkow skupiono si¢ na sposobie przedstawienia rodziny. Nie przykta-
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dano uwagi do umiejetnosci manualnych dzieci oraz nie zaglgbiano si¢ w psy-
chologiczne aspekty charakterow dzieci.

Zadne dziecko nie odmowito wykonania zadania. Wszystkie dzieci podeszty
z ochota do rysowania cztonkéw swojej rodziny. Mozna zauwazy¢, ze w kazdej
rodzinie dzieci rysuja obrazki zgodne z tematyka ich zainteresowan. W swoich
pracach przedstawiajg ulubione rzeczy, zabawki oraz postacie. Wszystkie rysun-
ki dzieci charakteryzujg si¢ kolorowymi barwami. W zadnej rodzinie dziecko nie
rysuje monokolorystycznych obrazkow. Kazde dziecko uzywa swoich ulubio-
nych koloréw w wigkszym lub mniejszym stopniu, jednakze dzieci nie tworza
ponurych prac. Dodatkowo, z badan przeprowadzonych na grupie respondentow
wynika, ze rodzice nie stosuja komunikacji wizualnej podczas konfliktéw komu-
nikacyjnych. Preferowana formg dialogu jest zazwyczaj rozmowa oraz komuni-
kacja werbalna. Dzieci bedac pod wptywem emocji nie wyrazaja swoich uczu¢ za
pomocg rysunku w zadnej z badanych rodzin. Emocje nie sg pokazywane przez
nie wizualnie. Kazda z rodzin w momentach, gdy trudno jest zrozumie¢ dziecko,
odnosi si¢ do ekspresji stownej. W grupie badanych respondentéw nie zacho-
dza skrajne zachowania agresywne, badz nieporozumienia komunikacyjne. Sg
to raczej klotnie, ktore zdarzaja si¢ w zyciu codziennym. Kazda z przebadanych
matek w grupie respondentdow przyznaje, ze zdarzaja si¢ momenty, gdzie emocje
wplywaja na komunikacje, jednak nie sa to dysfunkcyjne rodziny. Matki nalezace
do wybranej grupy respondentéw sg swiadome potencjatu jaki posiada obrazek
dziecka. Uwazaja, ze mozna wyczyta¢ wiele informacji o stanie wewnetrznym
dziecka. Zamieszkiwana przez nich aglomeracja (miejska lub wiejska) nie miata
wplywu na sposob postrzegania prac dzieci. Kazda z matek przyznata, ze ry-
sunki sg wartosciowym nos$nikiem wskazowek dotyczacych psychiki ich dzie-
ci. Dodatkowo, rodzice zdajg sobie sprawe¢ z charakterystyki prac swoich dzieci
1 wiedzg jak przedstawiaja one poszczegolne zjawiska i przedmioty, dlatego sa
w stanie okresli¢ dlaczego dziecko narysowalo dany przedmiot w konkretny spo-
sob. Zwracajg uwage na manier¢ rysowania oraz tres¢ rysunkow, stad sg w sta-
nie okresli¢, czy ich dziecko boryka si¢ z jakim$ problemem. Matki nalezace do
grupy respondentow starajg si¢ nie nadinterpretowywaé zawartosci prac dzieci.

Chcac bardziej poruszy¢ problem nadinterpretacji obrazkow dzieci, tylko dwie
sposrod szesciu badanych matek zauwazyto mozliwos¢ btednego rozumienia tre-
$ci prac wizualnych. Bledne analizy moga si¢ pojawic, gdy dorosty nie jest §wia-
domy charakterystyki przedstawiania roznorodnych zjawisk i przedmiotow przez
konkretne dziecko. Latwo wtedy doszuka¢ si¢ informacji, ktore mogtyby zanie-
pokoié. Wazne jest wigc, by w pierwszej kolejnosci zaznajomic si¢ z manierg ry-
sowania dziecka oraz jego postrzeganiem otaczajacego Swiata. Przechodzac dalej
do analizy sytuacji komunikacyjnych w grupie badanych rodzin, na podstawie
przeprowadzonych wywiadow, mozna zauwazy¢, ze tylko w jednej rodzinie ko-
munikacja przebiega inaczej. Jest to rodzina z synem cierpigcym na spektrum au-
tyzmu, w ktorej najblizsi musieli nauczy¢ si¢ funkcjonowac z chtopcem. W pozo-
statych rodzinach komunikowanie si¢ zachodzi prawidtowo. Zaréwno dzieci, jak
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i rodzice sg otwarci na wzajemne potrzeby i szanuja swoje zdanie. Sze$¢ sposrod
siedmiu dzieci biorgcych udzial w badaniu odzwierciedla rzeczywisto$¢ i dobiera
kolorystyke zgodnie ze stanem faktycznym. Nie zawsze sg to realistyczne rysun-
ki, jednak w wigkszo$ci dzieci Swiadomie dobieraja barwy i wielkosci ksztattow.
Prawie wszystkie dzieci z grupy respondentéw przedstawity na kartce wszyst-
kich cztonkéw swojej rodziny. Niepetna rodzine narysowato tylko jedno dziecko,
ze wzgledu na duza ilos¢ przynalezacych do niej osob. Dziecko skupito si¢ tylko
na bliskich, ktorzy mieszkajg z nim na co dzien. Cztery sposrod siedmiu dzieci
bioracych udzial w badaniu narysowalo rodzing na §wiezym powietrzu, z ttem
oraz podtozem. Na jednym obrazku cztonkowie rodziny zostali przedstawieni na
biatym tle, bez dodatkowym elementéw zapetiajacych przestrzen kartki. Dwoje
dzieci przedstawito swoich najblizszych wewnatrz domu. W niektorych przypad-
kach dzieci ttumaczyly to tym, ze rodzina kojarzy im si¢ z danym miejscem, ak-
tywnoscia, jednak w wiekszos$ci umiejscowienie postaci rodziny byto przypadko-
we. Odnoszac si¢ do metod komunikacji dorostych, tylko jedna matka w grupie
respondentdw stosowata kiedykolwiek form¢ komunikacji wizualnej. Pozostate
matki przyznaly, ze komunikacja wizualna nie byla przydatna lub potrzebna do
poprawienia komunikacji migdzyosobowej migdzy nimi, a dzieckiem. Dodatko-
wo, tylko w dwoch rodzinach matki zwracaja uwage w pierwszej kolejnosci na
kolorystyke. Wedtug nich barwy stanowia gtdéwny przekaz informacji. Pozostate
matki starajg si¢ patrze¢ na rysunek dziecka bardziej holistycznie. Interesujagcym
faktem jest rowniez potaczenie przez jedno dziecko dwoch kartek A4 podczas
tworzenia swojej pracy. Tylko jedno sposrdod siedmiu dzieci skleito ze soba dwie
kartki, by uzyskaé¢ wiecej przestrzeni do przedstawienia swojego zamyshu. Zadne
inne dziecko nie miato podobnego pomystu, co moze §wiadczy¢ o kreatywnosci
i checi wigkszej ekspresji dziecka.

Przechodzac do bardziej ogolnych wnioskéw, na podstawie uzyskanych ry-
sunkoéw od dzieci respondentow, mozna zauwazyc¢, ze im dziecko starsze, tym
mniej szczegdtow i1 dodatkowych elementow przedstawia na obrazku. Starsze
dzieci skupity si¢ bardziej na zadaniu jakie dostaty i fakcie, ze zostaly popro-
szone o narysowanie rodziny. Glowna role na ich obrazkach odgrywaja postacie
1 zwigzane z nimi szczegoty. Mlodsze dzieci wykonatly polecenie, jednak ich pra-
ce byly bardziej spontaniczne, wesote i kolorowe. Zwrdcity one uwage nie tylko
na to, by przedstawi¢ swoich najblizszych, ale rowniez zadbaty o r6znorodng
kolorystyke 1 dodatkowe elementy tta. Z przeprowadzonych wywiadow mozna
wywnioskowac, ze dorosli nie stosuja metody wizualnej komunikacji, tak czgsto
jak mozna by przypuszczaé. Sa swiadomi istnienia ekspresji rysowanej, jednakze
sami jej nie uzywajg. Niemniej jednak, nie neguja tej metody. Brak komuniko-
wania si¢ za pomoca formy wizualnej wynika z braku czasu na takie rozwigzania
oraz analizowanie rysunkoéw. Dorosli przyznaja, ze reaguja od razu, gdy co$ za-
niepokoi ich w zachowaniu dziecka i starajg si¢ rozwigza¢ problemy werbalne,
poniewaz dzieci nie sg sktonne do tworzenia prac rysunkowych w stresowych dla
nich sytuacjach.
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Jedng z wad techniki projekcyjnej skierowanej do dzieci oraz pdzniejsza roz-
mowa z nim jest fakt, ze narracje stworzone przez dzieci mogly zosta¢ pozbawio-
ne bardziej doktadnych informacji ze wzgledu na obcos¢ autorki badania. Dzieci
nie zawsze chcialy tworzy¢ dhugi i wyczerpujacy komentarz dotyczacy swoich
rysunkow. Dodatkowe pytania zadane przez autorke pozwolily w niewielkim
stopniu poszerzy¢ wiedze na temat konkretnego obrazka i znajdujacych si¢ na
nim elementow. Gdyby dziecko opowiadato o rysunku swoim najblizszym, oso-
bom, ktdre zna, komentarz do rysunku moglby by¢ bogatszy. Jednak w zatozeniu
badania lezata che¢ otrzymania jak najwickszej ilosci subiektywnych odpowiedzi
od osoby dorostej podczas wywiadu oraz narracji dziecka pozbawionej sugestii
ze strony rodzica.

7. Podsumowanie

Rysunki tworzone przez mtode osoby sa w stanie przekaza¢ wiele informacji
i posiadajg tadunek komunikacyjny. Prawidlowa interpretacja obrazkow zalezy
jednak od wielu czynnikow i nie powinno si¢ stosowac ogdlnych stwierdzen i za-
sad analizy wobec wszystkich dzieci. Kazdy z nich jest bowiem odrebnym komu-
nikatorem i powinno si¢ podchodzi¢ do niego indywidualnie.

Jak wynika z materialu badan przedstawionego powyzej, rysunek dziecka
moze spetniac role ekspresji wizualnej w komunikacyjnej diadzie dorosty-dziec-
ko, a doktadniej w komunikacyjnej diadzie matka-dziecko. W zatozeniu pracy
postawiona zostala hipoteza dotyczaca komunikacji miedzy dorostym, a dziec-
kiem. Na podstawie przeprowadzonych badan mozna sformutowa¢ wnioski do-
tyczace tylko wizualnej komunikacji matki i dziecka. Mozna przypuszczac, ze
badania dotyczace komunikacyjnej diady wizualnej ojciec-dziecko datyby od-
mienne rezultaty i kontrastowe dane. Dalsza eksploracja tematu komunikacyjne;j
diady migdzy dorostym, a dzieckiem mogtaby dotyczy¢ konkretnie ojcow dzie-
ci. Mozna by sprawdzi¢ jak mezczyzni podchodza do wizualnych komunikatow
swoich dzieci oraz jak interpretuja plastyczne prace. Przeprowadzajac badania
skupiajace si¢ na innej grupie badawczej, mozna by uzyska¢ bardziej zr6éznico-
wane dane. Analiza dotyczaca potencjatu komunikacyjnego rysunku dziecka nie
jest zatem zamknieta i stanowi pole do dalszych badan i analiz.
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ZNIKAJACE SWIADECTWO WIELOKULTUROWEJ
TRADYCJI MIASTECZEK ORAZ ICH LOKALNEGO
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Abstract: The aim of this paper is to discuss the reasons for erasing the testimonies of the
multicultural history of small towns and their local heritage. The concept of testimony in
this article will refer to the linguistic landscape that is present in the public space and which
comprises different types of signs produced by both private people and institutions. It has
been assumed that the linguistic landscape can transfer the knowledge about intangible,
immaterial aspects — information about social composition, the history of cross cultural
relations in towns such as Dzierzoniéw, and the knowledge about the coexistence of eth-
nically, culturally and linguistically diverse communities. Linguistic landscape can also
transfer knowledge about multicultural tangible heritage, which encompasses cemeteries,
gravestones, places of religious worship or manufacturing companies/factories. Despite
its undeniable value one can observe that socio-cultural and political events and traumas,
which affected Polish citizens, can lead to the almost complete erasure of linguistic land-
scape from the public space.

Key words: multiculturalism, cultural heritage, city, town, linguistic landscape, signs, tes-
timony, trauma, relocation, war

Stowa kluczowe: wielokulturowos$¢, dziedzictwo kulturowe, miasto, miasteczko, pejzaz
jezykowy, oznakowanie, §wiadectwo, trauma, przesiedlenie, wojna

Wstep

Miasto/miasteczko i jezyk to nierozerwalne, wspotgrajace i wspolzalezne
byty. Jezyk jest naturalnie zwigzany z dang spotecznoscia, ta natomiast zajmuje
okreslong przestrzen. Relacje spoteczne, w szczego6lnosci te miedzykulturowe,
sg najpierw zauwazalne przede wszystkim w jezyku. Jest on bowiem kluczowym
elementem tozsamosci spotecznej, miejskiej, lokalnej. Stowa Rolanda Barthe-
sa (1986:92) ,,Miasto jest dyskursem, a ten dyskurs jest prawdziwym jezykiem;
miasto méwi do swoich mieszkancoéw, my mowimy naszym miastem — miastem,
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w ktérym jeste$my — po prostu zyjac w nim, wedrujac przez nie, patrzac na nie”!

wyraznie wskazujg, ze to ludzie, mieszkancy miasta, jak rowniez tworzona przez
nich przestrzen sg istotnymi czynnikami w budowaniu charakteru danego miej-
sca. Wielokulturowy charakter wielu miasteczek w Polsce pozostat juz czesto
jedynie wspomnieniem, wspomnieniem, ktore mozemy ozywi¢ poprzez bardziej
wnikliwe przygladanie si¢ ich przestrzeni. W owej przestrzeni, w miasteczkach
takich jak Dzierzoniow, zréznicowanych etnicznie, kulturowo, religijnie czy je-
zykowo, spotecznosci polska, niemiecka i zydowska chciaty zy¢ w szacunku do
swojej odrebnosci i razem tworzy¢ swoja przestrzen zycia codziennego. Wspol-
nie budowatly swoja historie, ktora zapisata si¢ w szczatkowym juz obecnie sze-
roko rozumianym pejzazu jezykowym.

Celem niniejszego opracowania bgdzie przeanalizowanie pejzazu jezykowego
Dzierzoniowa, ktory pozostat i ktory nawigzuje przede wszystkim do dawnych
mieszkancoéw niemieckich i zydowskich oraz wskazanie na mozliwe przyczyny
zacierania $ladéw dawne;j historii/dziedzictwa w opisanym miescie.

1. Wielokulturowos$¢ miast i miasteczek —
charakterystyka, problemy, wyzwania

Wielokulturowo$¢ miasteczek stata si¢ zjawiskiem bardzo powszechnym.
Nieustanne migracje ludzi sprawiajg, ze aglomeracje miejskie zmieniajg swoj
charakter kulturowo-jezykowy. Miasta od zawsze przyciggaly nowych przyby-
szy, gdyz stanowily ostoj¢ dla r6znorodnosci oraz dawaty mozliwo$¢ zaistnienia
w mysl wzajemnego szacunku i zrozumienia.

Procesy ksztattowania si¢ spoleczenstw wielokulturowych sa zwigzane z wie-
loma czynnikami. Niegdys$ ich zréznicowanie byto spowodowane np. przesiedle-
niami, przemianami geopolitycznymi, tj. jak podaje Barwinski (2016:138) np.
»Zmianami granic, kolonizacja, ekspansjg terytorialng panstw”. Obecnie wie-
lokulturowe spoteczenstwa sg ksztattowane na skutek globalizacji, szczegolnie
czesto obserwowanych w ostatnich latach migracji spowodowanych konfliktami
militarnymi, kryzysem ekonomicznym czy przesladowaniami na tle politycznym.

Wielokulturowo$¢ mozna opisa¢ jako ,,wspotistnienie na danym obszarze
spotecznosci o roznych kulturach oraz odmiennych systemach warto$ci: pocho-
dzeniu, tradycjach, obyczajach, religiach, jezykach” (Barwinski 2016:137). Uje-
cie to wskazuje gléwnie na ,,zré6znicowanie narodowosciowo-wyznaniowe danej
populacji i w tradycyjnym rozumieniu pojecie to jest niejednokrotnie stosowane
jako synonim wieloetniczno$ci” (ibid. 137/138). Wielokuturowos$¢ oznacza wigc
»Sytuacj[e] wspotbycia, wspoltegzystowania jednostek reprezentujgych odmien-
ne kultury, reprezentujacych odmienne systemy przekonan o charakterze ontolo-

! thum. zaczerpnicte z artykuhu Szpakowska-Loranc, E. 2015. Miasto jako tekst. Klasycystycz-
ne miasta idealne II polowy XX wieku i wspolczesne. TEKA Komisji Urbanistyki i Architektury
PAN Oddziat w Krakowie. XLII1. 233-250.
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gicznym, epistemologicznym, a nade wszystko aksjologicznym — $wiatopogla-
dowym, obyczajowym, etycznym, estetycznym (...)” (Teusz 2016:186).

Wielokulturowos¢ odnosi si¢ do zréznicowania narodowo$ciowego, jak row-
niez do zréznicowania religijnego. Jak podaje Barwinski (2016:139) to wtasnie
wyznanie czgsto bardziej podkresla ,,odmiennos$¢ kulturowa i spoleczna, a nie-
kiedy takze polityczng czy gospodarcza”. Nie nalezy zapomina¢ o wielonarow-
dowej i wielowyznaniowej historiii Polski, o tym, ze zamieszkiwali jg niegdy$
Zydzi, Niemcy, Ukraificy, Biatorusini, Litwini, Ormianie, Rosjanie, Czesi, Sto-
wacy, Lemkowie, Tatarzy, Romowie, Karaimi. Az do XIX w. zr6znicowanie reli-
gijne bylo szczegdlnie widoczne (ibid.).

Kubicki (2012:55) przedstawia dos¢ trafng uwage odnosnie definiowania wie-
lokulturowosci. Jezeli skupiamy si¢ jedynie na fakcie wspotistnienia spoteczno-
sci o odmiennej kulturze, jezyku, religii, wowczas mowimy o zréznicowaniu
kulturowym. Tymczasem, wielokulturowo$¢ ,,0oznacza, ze w spoleczenstwie
zroznicowanym kulturowo na gruncie dtugookresowych i trwatych kontaktow
migdzykulturowych [odbywajacych sie tak w sposob zywiotowy, jak i symu-
lowany], najczesciej w ramach wspolnego obywatelstwa nastgpita tak dalece
zaawansowana integracja spoleczno-kulturowa, ze wytworzyto si¢ jako$ciowo
nowe spoteczenstwo wielu kultur zdolne do realizacji wspolnych celow” (Kubic-
ki 2012: 55; za Sadowski 2011:18-19). Nalezy zaznaczy¢, ze takie spoleczenstwa
wielokulturowe istniejg tam, gdzie t¢ réznorodnos¢ zauwaza si¢ w codziennym
bytowaniu, kontaktach miedzyludzkich. Kubicki (2012) wskazuje, ze polska
wielokulturowos$¢ odnosi si¢ gtéwnie do historii, do ,,pamieci”, nie jest ona ra-
czej zauwazalna na co dzien. Pomimo swej wielokulturowej historii widocznej
do 1939 roku, kwestie wielokulturowos$ci obecne bgda gtdéwnie w tzw. ,,pamigci
zbiorowej” (Kubicki 2012:56). Oznacza to, ze pomimo swej wspotczesnej homo-
genicznosci kulturowej, miasta i ich przestrzen ukazuja przyklady ,,dziedzictwa
i pamigci wielu roznych kultur”. Pojecie ,,pamieci zbiorowe;j” jest o tyle wazne,
ze w danym spoleczenstwie moze si¢ ona zmienia¢, jest zwigzana z procesem
przypominania i zapominania i moze przetrwac. Jak podaje Kubicki (2011:56
za Nowak 2011:35), ,,pamie¢ zbiorowa jest zakorzeniona w miejscu, gescie, ob-
razie czy obiekcie”.

Definiowanie ,,wielokulturowosci” jest przedsiewzieciem do$¢ ztozonym.
Z jednej strony wielokulturowo$¢ nawigzuje do wspotczesnych zjawisk spotecz-
nych, takich jak masowe migracje ludzi, budowanie zréznicowanych etnicznie
i kulturowo spotecznosci, zwtaszcza w duzych aglomeracjach miejskich, z dru-
giej za$ pojecie wielokulturowos$ci ma rowniez kontekst historyczny, tj. odwotuje
sie do nieistniejacej juz w wielu miejscach wieloetnicznos$ci, wielokulturowosci.
Réznorodnos¢ kulturowa jest wiec wowczas postrzegana/rozumiana jako swe-
go rodzaju dziedzictwo czy scheda po wczesniejszych pokoleniach. Co wigcej
w wielu przypadkach zréznicowanie etniczne czy religijne zostalo zachowane
w przestrzeni miast/miasteczek w postaci dziedzictwa niematerialnego, jakim byt
i jest jezyk oraz materialnego, formy w jakiej dany jezyk zostaje zachowany (tu-
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taj: pejzaz jezykowy). Jest to o tyle istotne, ze wiele mniejszosci na skutek sytu-
acji politycznej oraz przede wszystkim Il wojny $wiatowej byto przesiedlanych,
zmniejszyly si¢ one liczebnie lub poddawane byty przez wladze silnym proce-
som asymilacyjnym. Materialne elementy dziedzictwa kulturowego, jak podaje
Barwinski (2016:144) takze sa ,,waznym elementem historii, tozsamosci, iden-
tyfikacji miasta, regionu, panstwa”. I tu nalezy pamigtac, ze czgsto pozostatosci
po kulturze materialnej sg ,,jedynym $wiadectwem wystepowania na danym ob-
szarze np. mniejszosciowych grup narodowosciowych, etnicznych, jezykowych
lub wyznaniowych, czegsto majacych wielowiekowa tradycje wspotksztattowania
danego regionu lub miasta [...]” (ibid.). Naleza do nich migdzy innymi ,,zabytki
architektury — zamki, patace, kamienice, $wiatynie, cmentarze, fabryki” (ibid.).

W kontekscie niniejszych rozwazan na temat wielokulturowo$ci miasteczek
bedziemy sie¢ odwotywaé do wielokulturowos$ci zapisanej w pamigci zbiorowe;.
Jedyne co po wielokulturowej rzeczywisto$ci wielu miast pozostato to wtasnie
pamig¢ oraz dziedzictwo w postaci obiektow materialnych, np. cmentarze wy-
znaniowe lub w formie niematerialnej, np. jezyku.

2. Pejzaz jezykowy jako znikajace Swiadectwo
wielokulturowosci i lokalnego dziedzictwa

Wielokulturowo$¢ miasteczek odzwierciedlana jest w przestrzeni publiczne;.
Wspolczesnie zrdznicowanie etniczne, kulturowe, religijne a nawet jezykowe
jest widoczne w wielu duzych miastach okreslanych mianem wielokulturowych,
takich, jak Londyn, Paryz, czy Nowy Jork. To ludzie, mieszkancy tych miast
sg gldwnymi nosnikami wielokulturowos$ci i to oni nadajg charakter danej miej-
scowosci. Wytwarzajg oni przedmioty kultury materialnej i niematerialnej, ktore
sg odzwierciedleniem wspomnianego zrdznicowania. Istotnym elementem jest
rowniez jezyk, ktéry mozna ustysze¢ na ulicach miast, ale ktory mozna roéwniez
osadzi¢ w przestrzeni miejskiej w postaci np. tablic informacyjnych, nazw ulic
itp. Dopdki spolecznosci preznie dziataja i funkcjonuja wielokulturowosc jest
zjawiskiem o wiele bardziej widocznym, wrecz namacalnym. Jednak jak wska-
zuje Kubicki (2012) wielokulturowos$¢ moze funkcjonowac jedynie w pamigci,
jako element lokalnego dziedzictwa. Pejzaz jezykowy, jego sktadowe elementy,
z jednej strony moga by¢ jedynym narzgdziem, ktore bedzie przekazywac infor-
macje i podtrzymywac¢ pami¢¢ o wielokulturowosci, z drugiej za$ pejzaz jezy-
kowy mozna uznaé¢ za znikajace $wiadectwo, wskaza¢ tym samym na procesy
spoteczne, polityczne, kulturowe.

Pejzaz jezykowy (ang. linguistic landscape) rozumiany jest ogolnie jako jezyk
obecny na wszelakich znakach w przestrzeni publicznej (zob. np. Landry i Bourhis
1997, Grzeskowiak 2010, Koszko 2013, Puppel i Koszko 2017), tj. na znakach
drogowych, tablicach informacyjnych, tych wytwarzanych przez instytucje pan-
stwowe jak i1 osoby prywatne w réznym celu. W badaniach nad wielokulturowo-
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$cig oraz lokalnym dziedzictwem zwraca si¢ uwage m.in. na jezyk/i uzywany/e
na oznakowaniu oraz stosowang symbolike. Tablice z opisami miejsc, wydarzen,
inskrypcje na nagrobkach, nazwy ulic, tablice informacyjne pelnia wielorakie
funkcje, do ktorych w niniejszych rozwazaniach bede si¢ odwotywac.

Pierwsza z nich jest funkcja informacyjna. Pejzaz jezykowy wskazuje, kto
zamieszkuje dane terytorium i jaki jezyk jest w jego obrebie stosowany, a wigc,
w jakim jezyku mozna si¢ komunikowaé¢ na danym obszarze. Moze tym samym
odzwierciedla¢ r6znorodnos¢ jezykowo-etniczng oraz status i zaleznosci migdzy
jezykami, a wigc miedzy grupami. Kolejng funkcjg jest funkcja symboliczna.
Obecno$¢ lub brak jezyka na oznakowaniu moze mie¢ wpltyw na to, jak czuje
si¢ jednostka jako cztonek danej spotecznosci. Obecnos¢ jezyka na oznakowa-
niu wskazuje takze na sitg lub zywotnos$¢ danego jezyka oraz na znaczenie, ja-
kie zyskata dana grupa w sferze instytucjonalnej (urzedy, ekonomia, edukacja,
media itd.), co moze pozytywnie wptywac na poczucie spotecznej tozsamosci.
Nie nalezy takze zapominaé, ze oznakowanie jest w stanie wskazaé, czy dana
przestrzen (np. miasto) sprzyja wspoélistnieniu jezykéw mniejszosci i wiekszosci
czy raczej przyczynia si¢ do stopniowego ostabiania jednego z nich (zob. Grzes-
kowiak 2010).

Pejzaz jezykowy moze przekazywaé uczestnikom przestrzeni histori¢ tego,
co jest juz niematerialne, nienamacalne — informacje o przekroju spotecznym, hi-
stori¢ relacji migdzykulturowych, czyli w przypadku miasteczek o historii wielo-
kulturowe;j, takich jak Dzierzoniow, wiedze¢ na temat wspotistnienia spoteczno$ci
zroznicowanych etnicznie, kulturowo i jezykowo. Jego analiza wskazywac moze
réwniez na zmieniajacy si¢ stosunek mieszkancow do danego jezyka na skutek
sytuacji polityczno-spotecznej. W kontekscie dyskusji na temat roli pejzazu je-
zykowego w podtrzymywaniu pamigci o wielokulturowym charakterze miasta
(Dzierzoniowa) istotna bgdzie wigc funkcja informacyjna. Natomiast w odnie-
sieniu do akceptacji pejzazu jezykowego i identyfikowania si¢ z jezykiem z pew-
nos$cig funkcja symboliczna.

3. Ogolny zarys historii Dzierzoniowa —
miasto polskie, niemieckie, zydowskie

Historia Dzierzoniowa ukazuje miasto o ciekawej strukturze spoteczno-kultu-
rowo-etnicznej. Jego dzieje sa jednak dos¢ zawite. Jak podaje Dabrowski (1998),
jako jedno z najstarszych miast Dolnego Slaska Dzierzoniéw zmieniat swa przyna-
lezno$¢ narodowg kilkakrotnie w zaleznos$ci od panujgcej sytuacji politycznej. Az
do poczatku XII wieku Dzierzoniow znajdowat si¢ w obrebie panstwa polskiego.
W wieku XIII stat si¢ §redniowiecznym miastem z wiasnymi prawami, w ktérym
mieszkata ludno$¢ niemiecka, polska i zydowska. Z tym, ze dwie ostatnie spotecz-
nosci z czasem malaty liczebnie. W XVI wieku miasto wraz z innymi znalazto sig
pod wtadaniem monarchii austriackiej, w potowie XVIII wieku region wszedt pod
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whadanie Prus, a po ,,zjednoczeniu Niemiec w 1871 r. Slask wraz z Prusami stat sig
czescia tego Panstwa” (Dabrowski 1998:8). Dzierzoniow, wowczas Reichenbach
(Eulengebirge) pozostat w granicach Niemiec az do konca Il wojny $wiatowej. Po
decyzjach z konferencji w Jalcie w 1945 Dzierzoniéw, wczesniej niemiecki Re-
ichenbach (Eulengebirge), wraz z decyzja o oddaniu ziem Polsce znalazt si¢ w gra-
nicach panstwa polskiego, na tzw. Ziemiach Odzyskanych. Miasto Dzierzoniow,
o0 spolszczonej wezesniej nazwie Rychbach, stanowito cel dla ludnosci przesiedlo-
nej z Polski centralnej, kresow wschodnich, jak rowniez pojawili si¢ w nim ,,reemi-
granci z Francji, Rumunii, Jugostawii” (Hebzda-Sotogub 2002:5). Polacy, Niemcy
jak 1 spotecznos¢ zydowska ksztattowaly charakter miasta, mimo iz ich liczebnos¢
zmieniala si¢ na przestrzeni lat w zaleznosci od sytuacji politycznej. Jak podaje Da-
browski (1998:8) nazwa Reichenbach przestata by¢ uzywana po Il wojnie swiato-
wej, przywrocono Sredniowieczng — Rychbach, a pdzniej od 1946 r. - Dzierzoniow.
Miasto przez dtugi czas bylo zasiedlone przez ludnos¢ niemiecka, ktorej Owczesna
obecnos¢ rowniez zapisata si¢ w przestrzeni miejskie;.

Zmieniajacy si¢ charakter miasta oraz r6znorodno$¢ jego ludnosci zarysowata
sie¢ rowniez w sferze wyznaniowej. Az do kofica §redniowiecza dominujacym
wyznaniem byt katolicyzm. Jednak na skutek reformacji w Niemczech oraz coraz
bardziej rozpowszechnianych naukach Marcina Lutra, rowniez w Dzierzoniowie
na poczatku X VI wieku zaczat rozwija¢ si¢ ruch reformacyjny (Pisarski 1998:81-
85). Obecnos¢ roznych wyznan widoczna byta chociazby w liczbie $§wigtyn zwia-
zanych z danym wyznaniem. Do I wojny $wiatowej dominowali ewangelicy. Pod
koniec XIX wieku stanowili oni 61,9%, katolicy 35,8%, wyznawcy judaizmu

1,4% a innowiercy 0,9% (Biaty 1998:161). Ewangehcy p051adah jedna §wiatynie
(z XVIII w.), katolicy mieli trzy koscioty: ,,pw. Sw. Jerzego, Sw. Tréjcy i kosciot
przyklasztorny”, zas pod koniec XIX wieku wybudowano synagogg.

Spotecznos¢ zydowska pojawita si¢ w Dzierzoniowie juz na poczatku XIII wie-
ku. Byli wsérdod niej gtdwnie kupcy, handlarze czy lichwiarze (Ziatkowski 2000:
16). Jednak az do drugiej potowy XIX wieku ich losy na tych terenach nie byty
spokojne, od przesladowan w XV wieku i likwidacje tym samym gminy zydow-
skiej w Dzierzoniowie, do zakazu osiedlania si¢ w miastach na Slasku (zarzadze-
nie krola Wiadystawa Pogrobowca) (Korta 1995: 83). Dopiero w drugiej potowie
XIX wieku gmina zydowska zaczgta rozwijaé si¢ na nowo. Jak podaje Gruzlew-
ska (2007:10), w XIX w. Zydzi w Dzierzoniowie pochodzili glownie z Wielko-
polski i Gornego Slaska. Brali aktywny udziat zaréwno w zycie spotecznym, re-
ligijnym, politycznym jak i gospodarczym miasta. Zaangazowanie spolecznos$ci
zydowskiej w zycie miasta bylo w duzej mierze zwigzane z haskalg, czyli nurtem
w XVIII wieku skupiajacym sie na zintegrowaniu Zydow ze spotecznosciami,
w ktorych zyli. Dziato si¢ to poprzez wyjscie z zamknietej spotecznosci zydow-
skiej do szerszego spoteczenstwa, gtownie poprzez udzial w oswiacie/edukacji,
przemiany obyczajowe, kulturowe (uzywanie innego jezyka niz wtasny), pode;j-
mowanie zawodow, ktorymi wezesniej spoleczno$¢ zydowska sie nie trudnita
(Z11 Polski Stownik Judaistyczny). Wczesniej stanowili spotecznosé bardziej
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zamknigta, $cisle przestrzegajaca tradycji zydowskiej. Podazajac za przestaniami
Mosesa Mendelssohna, Ze Zydzi powinni by¢ ,,Zydami jedynie w domu, za$ Eu-
ropejczykami na ulicy”, ludno$¢ zydowska zaczela si¢ integrowac z szersza spo-
lecznoscig. Dotyczyto to przede wszystkim zycia religijnego i praktyk religij-
nych. Zycie w oparciu o filozofie Mendelssohna doprowadzito do asymilacji
Zydow i by¢ moze whaénie dlatego w odniesieniu do Dzierzoniowa czgsto okres-
la si¢ ich jako ,,Niemcéw wyznania mojzeszowego” nie za$ jako odrgbng spo-
tecznos¢ (Gruzlewska 2007:10). Ludnos¢ zydowska trudnita si¢ réznymi zawo-
dami. Byli wérod niej wlasciciele fabryk, kupcy, rzemieslnicy czy robotnicy pra-
cujacy w przemysle widkienniczym. W drugiej potowie XIX wieku spolecznos¢
zydowska zyskata wlasne miejsce kultu religijnego, synagoge wybudowana przy
ulicy Krasickiego.

Liczebno$¢ Zydow w Dzierzoniowie zmieniata sie na przestrzeni lat na sku-
tek migracji do innych osrodkéw miejskich, np. do Wroclawia, ale rowniez
w rezultacie I wojny Swiatowej. Okres miedzywojenny réwniez nie sprzyjat
spotecznosci zydowskiej. Kiedy Hitler doszedt do wtadzy rozpoczety sie coraz
czestsze akcje antysemickie, a w rezultacie emigracja ludnosci zydowskiej do
innych miast, do Palestyny, Europy Zachodniej czy Ameryki Potnocnej (Gruz-
lewska 2007:17). Po Nocy Krysztatlowej (10.11.1938) akcje wymierzone prze-
ciwko Zydom nasilily si¢. Dzialania te mogly wydawaé sie niezrozumiate, gdyz
niemieccy Zydzi czuli sie Niemcami, mowili w jezyku niemieckim, byli bardzo
dobrze zasymilowani (zob. np. Kossert 1999). Tuz przed wybuchem II wojny
$wiatowe] materialne dziedzictwo dzierzoniowskiej gminy zydowskiej w po-
staci synagogi, cmentarza jak réwniez majatek zostaty skonfiskowane przez
pafstwo, cztonkowie gminy natomiast zostali deportowani z Dolnego Slaska
na tereny polskie. Czg$¢ 0sob zostata umieszczona w gettach we Wroclawiu,
a nastepnie transportowano ich do obozéw koncentracyjnych w latach 1941-
-1944 (Gruzlewska 2007:21-23).

W okresie powojennym przez pewien czas Dzierzonioéw nazywany byt ,,pol-
ska Jerozolima”. Na tereny poniemieckie, na ktorych pozostata niewielka gru-
pa Zydow niemieckich, przyjechali polscy Zydzi. Dzierzoniow wydawat sie
miejscem przyjaznym dla osadnictwa, z dobrymi warunkami mieszkaniowymi
i ekonomicznymi, a przede wszystkim byt postrzegany jako miejsce przyjazne,
z ludZzmi, ktérzy potrafia wzajemnie si¢ zrozumie¢ (Szaynok 2007: 27). Lata
1946-1950 to najlepszy czas dla spotecznosci zydowskiej. Kwitto zycie kultu-
ralne, polityczne, rozwijata si¢ edukacja. Byt to rowniez czas przesiedlen z te-
rendw ZSRR, co skutkowalo zwickszeniem liczby ludnosci zydowskiej nawet
do 12 tysiecy (Szaynok 2007: 29). Wraz z powstaniem panstwa Izrael w 1948
roku i mozliwo$cig wyjazdu liczba Zydow zaczeta si¢ zmniejszaé w Dzierzo-
niowie. Przychylita si¢ do tego rowniez 6wczesna polityka, ktora dazyla do
wickszej kontroli szkot, partii oraz osrodkow kultury zydowskiej. Tym samym
okres §wietnosci i preznej dziatalno$ci spotecznosci zydowskiej w Dzierzonio-
wie zaczat si¢ konczy¢.
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Obecnos¢ spotecznosci niemieckiej, polskiej i zydowskiej wptyneta znacznie
na spoleczny i kulturowy obraz miasta. Pomimo wysiedlen mieszkancow nie-
mieckich z Ziem Odzyskanych, roznych losow spotecznosci zydowskiej prze-
strzen miasta nadal kryje w sobie histori¢ wielokulturowosci. Owa wielokultu-
rowos¢, w przypadku Dzierzoniowa ma forme pamigci, ktora zostata zachowana
glownie w postaci dziedzictwa materialnego oraz pamigci o pejzazu jezykowym,
ktory mozna nazwac znikajacym, zapomnianym dziedzictwem.

4. Slady wielokulturowosci w pejzazu jezykowym Dzierzoniowa

Wielokulturowo$¢ ma istotny wplyw na miasto, jego przestrzen i wszystko to,
co w owej przestrzeni wytwarzamy. Poznawanie historii miasta nie musi opiera¢
si¢ tylko i wylgcznie na Zrodtach ksigzkowych. Poznawanie dziedzictwa kultu-
rowego danego miejsca oraz historii jego mieszkancow jest rowniez mozliwe
dzicki pejzazowi jezykowemu (patrz np. Koszko 2013).

Niniejszy artykul ma na celu przedstawic¢ slady wielokulturowe;j historii Dzier-
zoniowa uj¢te w pejzazu jezykowym miasta oraz wskazac, dlaczego w niektorych
przypadkach o tej formie $wiadectwa wielokulturowosci nie chcemy pamigtac.
Dzierzoniow nie dostarcza wielu przyktadow odnoszacych si¢ do wspotistnie-
nia zréznicowanych kulturowo spotecznosci. W zebranym i opisanym materiale
znajdowaty sie nastepujace elementy tworzace pejzaz jezykowy: inskrypcje na-
grobkowe, tablice informacyjne w miejscach kultu religijnego, inskrypcje na bu-
dynkach, tablice informacyjne na budynkach, przy cmentarzach lub w przestrze-
niach miejskich. Analizowany material obejmuje zdjecia wlasne oznakowania
oraz fotografie lub pocztowki z innych zrodet. Byto to konieczne, gdyz wigkszos¢
znakow wytworzonych np. przez spotecznos¢ niemieckg przed wysiedleniem zo-
stata zmieniona lub zniszczona. Archiwalne fotografie lub widokowki sg jedynym
swiadectwem pejzazu jezykowego Reichenbachu (niemieckiego Dzierzoniowa).

Celem analizy zebranego materiatu jest wskazanie, jakie elementy pejzazu je-
zykowego przetrwaty, ktore zostaty zniszczone, jakie informacje mozemy z nich
uzyska¢ na temat danej spoteczno$ci. Przyjmujemy wigc, ze pejzaz jezykowy
bedzie obecnie petnit gléwnie funkcje informacyjng, natomiast warto zastanowic
si¢ takze na jego symboliczng rolg w przypadku Dzierzoniowa.

4.1 Swiadectwo dziedzictwa niemieckiego

Widocznych $ladow spotecznosci niemieckiej Dzierzoniowa (Reichenba-
chu) jest niewiele. Przestrzen miejska zachowata swiadectwa bytnosci dawnych
mieszkancow, jednak nie zawsze sa one objete ochrong i nalezycie podkreslane.
Mimo iz elementy pejzazu jezykowego odnoszg si¢ do ludnosci niemieckiej nie
zawsze wystepuja one w jezyku niemieckim. Zebrany materiat obejmowat:



Znikajgce swiadectwo wielokulturowej tradycji miasteczek 105

1. tablicg informacyjng na cmentarzu ewangelickim w jezyku polskim, nie-
mieckim i angielskim (Fot. 1); niestety nie bylo mozliwe blizsze przyjrze-
nie si¢ tablicom nagrobnym cmentarza, gdyz jest on zamknigty;

2. tablice informacyjna opisujaca kaplice grobowca Sadebeckéw w jezy-

ku polskim (wersja niemiecka i angielska dostepna tylko przez kod QR)

(Fot. 2); dwie wskazane tablice sa oznakowaniem oficjalnym i sg skiero-

wane do szerszej grupy odbiorcow, mieszkancow czy turystow;

zachowane tablice w jezyku niemieckim (Fot 3., Fot. 4), oraz

4. szyldy sklepowe/tablice informacyjne/szyldy na budynkach w jezyku
niemieckim. Material w tej kategorii zostat zebrany na podstawie analizy
pocztowek, jednak trzeba zaznaczy¢, ze nie wszystkie znaki byty czytelne
(zrodto: Hebzda-Sotogub 2002). (Fot. 5)

(98]

Ostatnie dwie grupy nawigzuja bezposrednio do codziennego zycia spotecz-
nosci niemieckiej, zawodow, sklepow i innych prywatnych instytucji i sa najbar-
dziej widocznym/wyrazistym $wiadectwem.

Fot. 1. Tablica informacyjna przy wejsciu na
cmentarz ewangelicki. Fot. M. Koszko
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Fot. 2 Tablica informacyjna opisujaca kaplice grobowca Sadebeckow w jezyku pol-
skim (wersja niemiecka i angielska dostepna tylko przez kod QR). Fot. M. Koszko

Fot. 3. Napis na dawnej gospodzie niemieckiej w Pitawie Dolnej,
na granicy z Dzierzoniowem. Fot. M. Koszko
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Fot. 4. Napisy nad wejsciem do Mtyna Hilberta, Dzierzoniéw. Fot. M. Koszko

Fot. 5.Szyldy sklepowe/tablice informacyjne/szyldy
na budynkach w jezyku niemieckim
(zrodto: Hebzda-Sotogub 2002: 22)

4.2 Swiadectwo dziedzictwa zydowskiego

Podobnie jak w przypadku dziedzictwa niemieckiego, niewiele jest utrwalo-
nych przyktadow dziedzictwa spotecznosci zydowskiej. Pamie¢ o zydowskich
mieszkancach Dzierzoniowa zachowata si¢ w przestrzeni publicznej w formie:

1. tablicy informacyjnej w jezyku polskim, stanowigcej gtéwne zrodto infor-
macji o historii synagogi (Fot 6)
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2. tablicy informacyjnej na bramie cmentarza, w jezyku polskim, hebrajskim
i angielskim, przedstawiajacej istotne informacje dotyczace daty powsta-
nia cmentarza (Fot. 7). Informacje zawarte na dwdch pierwszych tablicach
sg kierowane prawdopodobnie do szerszego grona odbiorcow zaréwno
mieszkancoéw jak i 0sob przyjezdnych.

3. napisoéw na bramie cmentarza (Fot. 8), nawigzujacych do tresci religijnych,
tj. fragmenty ewangelii w jezyku hebrajskim

4. inskrypcji nagrobkowych (Fot. 9) w jezyku hebrajskim.

Brama na cmentarz jest zamknigta, jednakze strona internetowa cmentarza
(Z12) umozliwia odczytanie inskrypcji oraz ich thimaczenia. Dzigki temu dowia-
dujemy sie, jak forma inskrypcji, jest $ci§le zwigzana z kwestiami kulturowo-
-religijnymi.

Fot. 6. Tablica informacyjna przy synagodze. Fot. M. Koszko

Fot. 7. Tablica informacyjna przy wejsciu na Cmentarz Zydowski
Napis na bramie Cmentarza Zydowskiego w Dzierzoniowie.
Fot. M. Koszko
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Fot. 8. Napisy na bramie Cmentarza Zydowskiego w Dzierzoniowie. Fot. M. Koszko

Fot. 9. Inskrypcje na nagrobkach na Cmentarzu
Zydowskim w Dzierzoniowie. Fot. M. Koszko
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5. Obecne czy znikajace dziedzictwo - dyskusja

Analizujac dzieje Dzierzoniowa moglibySmy oczekiwaé wielu widocznych
$wiadectw wielokulturowosci miasta. Tymczasem zauwazamy, ze pejzaz jezyko-
wy wystepuje tak naprawde w dwoch formach:

— jako tablice informacyjne, pokazujace histori¢ danego miejsca i spotecz-
nosci, napisane w jezyku polskim, thumaczone na jezyk angielski, niemiec-
ki lub hebrajski;

— jako tablice/napisy w jezyku hebrajskim lub niemieckim, ktore sa juz bez-
posrednim $wiadectwem istnienia danej grupy/spolecznosci.

Obie formy nalezy umiejetnie odczytywac i konfrontowac z otaczajaca prze-
strzenig miejskg. Wowczas mozna stworzy¢ zarys dawnych spotecznos$ci, jak
w przypadku Dzierzoniowa, miasta trzech kultur, trzech religii, trzech trady-
cji. Bioragc pod uwage wielokulturowa historie Dzierzoniowa, pokroétce opisana
wczesniej, warto zastanowic si¢, dlaczego tak niewiele sladow po dawnych spo-
teczno$ciach zostato, dlaczego niemiecki/hebrajski pejzaz jezykowy, ktory jest
waznym $wiadectwem dziedzictwa kulturowo-jezykowego, zniknat wlasciwie
z przestrzeni Dzierzoniowa.

Przyczyn zaistniatej sytuacji mozemy upatrywac, po pierwsze w traumie
IT wojny $wiatowej i checi wymazania jej z pamieci i tym samym odrzuceniu
wszystkiego, co wigzato si¢ z ludnoscig niemiecka, w tym z jezykiem niemiec-
kim, wczesniej wszechobecnym w przestrzeni publicznej. Nalezy zauwazy¢, ze
szczegolnie na terenach tzw. Ziem Odzyskanych panowata wszechobecna oba-
wa przed powrotem ludnosci niemieckiej, jak réwniez nienawis¢, ktéra byta po-
wszechna w calej Europie (Jankowski 2004:141). “W 1945 r. dla wigkszosci Po-
lakow Niemiec nie byt cztowiekiem, lecz uosobieniem wszelkiego zta. Dotych-
czasowy stereotyp Niemca majgcego swe pozytywne i negatywne cechy zanikt
zupethie” (Jankowski 2004:141, za: Szarota 2000:43). Che¢ odwetu, odegrania
si¢ za doznane krzywdy sprawito, ze dazono przede wszystkim do wysiedlenia
Niemcow, zepchniecia ich na “nizszy szczebel hierarchii spotecznej” (Jankowiak
2004:144; Kacprzak 2010:31, za: Sakson 1987:231). Dziatania antyniemieckie
widoczne byly nie tylko w spoleczenstwie, ale narzucano je roéwniez odgornie.
Przyktadem moze by¢ akcja ,,odniemczania ziem odzyskanych” zalecana przez
o6wczesng Rade Ministrow oraz wojewodow. W ramach akcji nakazano by “w ca-
tym kraju usuni¢to wszelkie napisy niemieckie z miejsc publicznych i zastgpiono
je polskimi” (Jankowiak 2004:144; za: Nitschke 1996:123).

W przypadku pejzazu jezykowego bedacego $wiadectwem spotecznosci zy-
dowskiej sytuacja rysuje si¢ nieco inaczej. Przede wszystkim spotecznos¢ ta ni-
gdy nie dominowata liczebnie w Dzierzoniowie, a czas jej najwigkszej swiet-
nos$ci przypisuje si¢ na okres powojenny, kiedy nazywano Dzierzoniow “polska
Jerozolima”. Byto to prawdopodobnie jednak zbyt krétko, zeby zaznaczy¢ swoja
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obecno$¢ w pejzazu jezykowym na szerszg skale. Stad historia i dziedzictwo spo-
tecznosci zydowskiej zaznacza si¢ glownie w sferze zycia codziennego, w miej-
scach ktore najtatwiej zachowac - dziedzictwie materialnym (cmentarz, synago-
ga) niz w formie jezykowej. Jezyk hebrajski nigdy nie byl tez jezykiem oficjal-
nym/urzgdowym, jak jezyk niemiecki czy polski na terenach obecnego Dolnego
Slaska a po wojnie Ziem Odzyskanych. Warto réwniez zwroci¢ uwage na dwie
kwestie, tj. polityki wobec ludnosci zydowskiej przed wojna, jak i w okresie po-
wojennym, kiedy to bardzo krétko sytuacja sprzyjata rozwojowi spotecznosci
w Dzierzoniowie. Pdzniejsze emigracje do Izraela czy Ameryki Potnocnej zde-
cydowanie ostabity, a wlasciwie doprowadzity do niemal catkowitego zniknie-
cia jezyka hebrajskiego z przestrzeni publicznej. Innym problemem jest rowniez
brak wystarczajacej edukacji lokalnej na temat dawnej réznorodnosci kulturowe;j
miasta 1 podkre$lania znaczenia spoteczno$ci zydowskiej, ale rowniez niemiec-
kiej dla rozwoju Dzierzoniowa.

Biorac pod uwagg obecng postac pejzazu jezykowego, jak i procesy jego prze-
miany, nie ulega watpliwo$ci, ze ma on charakter gtdéwnie informacyjny. Wska-
zuje jedynie na dawng histori¢ Dzierzoniowa. Jest to wazne zrodto informacji,
ktore zmusza uzytkownika przestrzeni do refleksji oraz motywuje do poszukiwan
odpowiedzi na pytania o dawna réznorodnos¢ kulturowa miasta. Jesli zastano-
wimy si¢ nad funkcjg symboliczng, tj. wptywem pejzazu jezykowego na tozsa-
mos¢ danej spolecznosci, poczucie przynaleznosci do danego terytorium i gru-
py, widzimy, dlaczego usuwanie jezyka niemieckiego z przestrzeni publicznej
Dzierzoniowa, ale réwniez innych dolnoslaskich miast, byta dla przesiedlonej
na te tereny ludnosci polskiej wazna. Jezyk to tozsamos$¢, umieszczanie ponow-
nie w przestrzeni publicznej jezyka polskiego po II wojnie $wiatowej miato nie
tylko wymiar polityczny, administracyjny, ale rowniez symboliczny. Przywracat
bowiem poczucie przynaleznosci do danego terytorium i budowania na nim swo-
jego nowego domu.

Podsumowanie

Wielokulturowo$¢, zarowno ta wspotczesna jak i ta zachowana w pamigci
1 dziedzictwie, stanowi istotny element tworzacy charakter miasta. Nawet jesli
niemozliwe jest bezposrednie obcowanie z przedstawicielami r6znorodnych re-
ligii, grup etnicznych czy kulturowych, gdyz sa oni juz jedynie cze¢$cig historii,
nadal mozliwe jest doswiadczenie tej roznorodnosci chociazby poprzez poznanie
i zaglebienie si¢ w pejzaz jezykowy wybranego miasteczka. Pejzaz jezykowy
moze przybiera¢ rozna forme, a jego umiejetne odczytywanie i konfrontowanie
z otaczajacg go przestrzenig miejska moze stworzy¢ obraz dawnych spoteczno-
$ci. Tak byto chociazby w przypadku Dzierzoniowa, miasta trzech kultur, trzech
religii, trzech tradycji. Mimo iz wspodtczesnie historia wielokulturowa miasta nie
jest chetnie przekazywana przez mieszkancow, tym niemniej uwazne przyjrzenie
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si¢ przestrzeni pozwoli odnalez¢ w niej slady Niemcow (np. cmentarz lub miyn
Hilberta i zachowanie na jego murze tablic w jezyku niemieckim) czy Zydoéw
(cmentarz — z inskrypcjami hebrajskimi — czy synagoga, miejsce kultu religij-
nego).
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KALENDARZ ROLNICZY GAYLANA
W TUNEZYJSKIEJ KULTURZE LUDOWEJ —
MIEDZY MITEM A RZECZYWISTOSCIA:
PROBA ANALIZY SOCJOLINGWISTYCZNEJ

JAMILA OUESLATI

Abstract: The aim of this article is to shed light on selected sociolinguistic aspects of
one of Tunisian most important agricultural heritage, the agricultural calendar. In Tunisia’s
cultural heritage, there is a legend about Gaylana, its calendar and the way the agricultural
year is divided. Tunisians for generations have believed that the shepherd Gaylan created
the first agricultural calendar known throughout North Africa as ‘hsab Gaylan® (ke lus)
[Gaylan’s calendar], ‘il-yawmiyya il-filahiyya® (%8 4 54)) [agricaltural calendar] also
called ‘il-yawmiyya il-“arbi’ (22} 4dl) [Arabic calendar]. The language spoken by Tu-
nisian farmers on a daily basis is full of words and expressions that are hard to find in the
language of city dwellers who perceive time according to the solar (Gregorian) calendar.
This makes it possible to speak of a Tunisian agricultural dictionary. Everyday language,
customs and work of farmers are closely related to the passing of the year. This cycle gives
rhythm to the lives of the older generation of Tunisians. The research material that has been
collected confirms the richness of the agricultural dictionary, and the analytical and com-
parative research shows the specificity of agricultural vocabulary, as it is difficult to analyze
their language and cultural and social levels separately.

Key words: hsab Gaylan, agricaltural calendar, Tunisian agricultural calendar, Arabic cal-
endar, Tunisian dialect

Stowa kluczowe: hsab Gaylan, kalendarz rolniczy, tunezyjski kalendarz rolniczy, kalen-
darz arabski, tunezyjski dialekt

1. Uwagi wstepne

Mimo, ze tunezyjska pamig¢¢ ludowa petna jest opowiesci i przystow doty-
czacych kalendarza rolniczego, nie odnaleziono zadnej pracy naukowej, kto-
ra zajmowataby sie tym tematem w aspekcie jezykowym i kulturowym. Caty
przedstawiony material jest efektem samodzielnych poszukiwan i przemy-
slen. Materiat badawczy, ktory jest podstawa niniejszego artykutu, pozyska-
no w glownej mierze od mieszkancéw Tunezji, w szczegdlnosci od cztonkow
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rodziny, ktora od pokolen nalezy do tunezyjskiej wspolnoty rolniczej. Takze
piszaca te stowa zostata wychowana w §rodowisku rolniczym, a temat ten byt
i nadal jest czeg$cig jej zycia codziennego, a takze naturalng czescig jej jezyka
i kultury. Do pracy wykorzystano ponadto programy radiowe, telewizyjne i in-
ternetowe!, omawiajace niektore aspekty niniejszego tematu. Wiedza i jezyk
mieszkancow rodzinnej wioski oraz material z powyzej wymienionych zrodet
stanowig zatem gtéwny trzon korpusu badawczego poddanego analizie i wyja-
$nianego. W celu wykazania zasiegu i znaczenia Kalendarza Gaylana wyko-
rzystano takze z inne teksty kultury ludowej Tunezji takie jak legendy, opowia-
dania i przystowia®. Ze wzgledu na specyfike tematyki nie jest tatwo przetozy¢
wspomniane zrodla na jezyk polski, z zachowaniem ich dostownego znaczenia.
Prezentuje si¢ tu zatem tylko ich przyblizenie znaczenia. Dla niektorych termi-
noéw trudno znalez¢ ekwiwalent w jezyku polskim, tak jak na przyktad dla nazw
miesigcy, nazw niektorych dni w kalendarzu czy nazw potraw, stad koniecz-
no$¢ podania tych okreslen tylko w jezykiem oryginalnym, przyjmujac, iz sg to
nieprzetlumaczalne nazwy wlasne.

Niegdys$ przodkowie dzisiejszych Tunezyjczykow wyznaczali pory roku na
podstawie por zasiewow, zniw, zbioréw owocow takich jak na przyktad oliwki®,
daktyle i cytrusy, a takze w oparciu o sezon strzyzenia owiec 1 wielbtadow. Wie-
dzieli takze o zmieniajacych si¢ porach roku oceniajac pozycje ksigzyca, rodzaj
i kierunek wiatru oraz obserwujac pore deszczowa i suchg. RoOwniez migracja
ptakéw 1 czas skladania oraz wysiadywania jaj byly znakiem przejscia z jed-
nego sezonu w nastepny. Na podstawie zachowan natury prognozowano takze
jakos¢ kolejnych por roku i tak na przyktad, jesli szarancza osiedlita si¢ w jakims$
miejscu, byt to znak, ze kolejny rok bedzie dobry. W spolecznosciach rolniczych
ludzie czerpali wiedzg od poprzednich pokolen znajacych dobrze $wiadectwa
pisane i ustne przekazy ludowe, mocno zwigzane z miejscowa kulturg i postrze-
ganiem czasu. Dziadkowie starali si¢ przekazywac t¢ wiedze swoim wnukom,
rozmawiajac z nimi jezykiem, ktérego uzywali codziennie, ktory odzwierciedlat
ich zycie 1 byt dla nich naturalnym jezykiem komunikacji. Dzi¢ki temu nowe po-
kolenia przejmowaty umiej¢tnos$¢ przewidywania zmian pogody i tego, co z nig
zwigzane jak na przyktad wiedza o procesie wegetacji roslin.

WHsab Gaylan” (0e <) [kalendarz Gaylana] znany pod nazwe ‘il-
yawmiyya il-filahiyya® (A3l 4 5ll) [kalendarz rolniczy] jest bardzo glgboko

! Por. A3-S°1bi, S. 2017. "Mt Gaylan wa-lakin”.; G‘idan, M. 2020. ”At-Tqwim al-filaht dakirat
al-fallahin fi-istiqra’al-munah”.; As-Stsi, R. ”Al-Uklat as-Sa“biyya bi-§-Samal al-garbi”.; Mahgub,
M-AI-A. ”Al-Uklat as-Sa‘biyya bi-Nifzawa”.

2Por. Al-marziqi, M. 1967. Al-Adab as-8a‘bi fi-Tlinus.; Al-marziiqi, M. 1984. Ma“a al-badw fi-
hillihim wa-tirhalihim.; Al-Ka“‘ak, “U. 1957. Al-‘adat wa-at-taqalid at-tGinusiyya.; Al-Hmir1, A-t-T.
1967. Muntahabat min-al-amtal al-‘amiyya at-TTnusiyya.; Al-HmirT, A-t-T. 1998. Qams al-‘adat
wa-t-taqalid at-Tunusiyya.; Ar-rizgl, M-As-S, 2010. Al-amtal as-Sa‘biyya at-Tiinusiyya wa-ma gara
magraha.; El-Aroui, A. 1973. Hikayat Al-‘Irwi.; Oueslati, J. 2019. ”The Immortality of Folktales
by Abdelaziz El-Aroui”.

3 Al-*Ayyari, R. 2018. ”Qisas Az-zaytin fi-Tiinus qidam at-tarih wa-barakt al-gugrafiya”.
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zakorzeniony w kulturze Tunezji, ktora zwigzana jest od wiekow z uprawg zi-
emi. ,,/l-yawmiyya il-filahiyya” znany jest wsrod Tunezyjczykoéw pod innymi
nazwami: ‘il-yawmiyya il-'arbr’ (")) 4sd)) [kalendarz arabski, ale to nie
jest muzutmanski hijri] i ‘il-yawmiyya il-‘agmi’ (<>~ 4w l) [kalendarz nie
muzutmanski, kalendarz ludzi, ktérzy nie sa wyksztatceni w jezyku arabskim.
Nazwa pochodzi z a“gami tzn. ten ktory nie mowi dobrze po arabsku/niek-
torzy uzywaja w znaczeniu kalendarz berberski]. Wedtug pamieci ludowe;j jest
to kalendarz arabski, stojacy w opozycji do kalendarza gregorianskiego, znany
w jezyku potocznym pod nazwg ‘il-yawmiyya is-sir?’ (o desdl) [kalen-
darz, ktory kojarzy sie z jezykiem nie arabski w opozycji do kalendarz arabski
muzutmanski]. ,./l-yawmiyya il-'arbi” jest kalendarzem ksigzycowym, ktory
nie opiera si¢ na dlugosci roku zwrotnikowego, tak jak kalendarz gregorianski.
Mimo to oba kalendarze czg$ciowo sie pokrywaja. Kalendarz rolniczy jest
owocem wielopokoleniowego do$wiadczenia mieszkancow Tunezji, Ma-
roka, Algierii i Libia, gdzie warunki atmosferyczne nie r6znig si¢ znacznie
miedzy soba, a takze rodzaj uprawianych roslin i zwyczaje rolnicze ogdlnie sa
zblizone®.

Istnieje $cisty zwigzek migdzy kalendarzem rolniczym a tunezyjska
kulturg i jej ludowymi przekazami ustnymi, co dobrze obrazujg m. in. liczne
przystowia i bogaty zasob legend. Starsze pokolenia odegraty kluczowa rolg
w przekazywaniu tradycji tego kalendarza, az stata si¢ ona czg¢$cig tozsamosci
Tunezyjczykow, a takze obje¢ta swoim zasiegiem caly teren Potnocnej Afryki.
Wraz z nadejsciem kazdej pory roku a szczegdlnie w zimowe, mrozne noce,
kiedy nie bylo na wyposazeniu gospodarstw odbiornikow telewizyjnych
a radio stanowilo wyznacznik zamoznosci, mtodzi i starsi gromadzili si¢
wokot ogniska, w ktorym palil si¢ ogien z suchych gatezi drzew ‘iz-zitin’
(052, [drzew oliwkowych], ‘i-s-snibir’ (uss<=l)) [sosna] i ‘il-kalatiis’
(ws5YWY) [eukaliptus] lub suchy gatezi ‘id-darw’ (s»=l)) [pistacja kleista],
‘il-gandil (522 [calicotome villosa |, ‘il-mitnin’ ((2d)) [wilczy pieprz].
Jedli, pili herbatg, opowiadali historie i dowcipy i odpoczywali. Byt to dla
nich rowniez czas, aby rozmawia¢ o roku rolniczym i podziale por w jego
trakcie. Opowiadali o ‘il-mawasim il-filahiyya® (=) aul sall) [porach roku],
‘il-lyalt il-bid> (o= JWY) [jasnych nocach], ‘il-lyalt is-sad’ (35 JL)
[ciemnych nocach], ‘il-girra’/‘girrit il-‘anz/a’ (3) ) 383,80 [wojnie kozy/
wojnie o przetrwanie trudnego dnia], a takze o ‘awissii’ (=) [specyficznym
okresie sierpnial, ‘girrit il-gayla’/‘il-gaylila’ (Js48))/ALa 2 1) [najgoretszym
dniu w roku] wystepujacym latem, ‘is-smayim’ (mle<ll) [okres 40 dnia,
20 lato a 20 jesien] i ‘gassalit in-nwadir’ (L) Alue) [deszczowym dniu
zapowiadajacym poczatek jesieni].

4Por. G*idan, M. 2020. ”At-Tqwim al-filahi dakirat al-fallahin fi-istiqra’al-munah”.; Hammida,
L. 7°1d il-hub fi-girrit il-ma‘za”.
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Wokot imienia Gaylan, lub jego bardziej znanej wersji - Hayyan (obs) pojawito
si¢ na przestrzeni lat wiele niezgodnos$ci®. Noszacy to imi¢ prawdopodobnie
mieszkal na terenie obecnej Tunezji, ktora nazywala sie kiedy$ ‘Friga’ (&%),
1 byt pasterzem. Uwaza sig¢, ze miat korzenie berberyjskie/Amazigh lub ze nalezat
do arabskiego rodu ‘Awldd Gaylan® (+¥sl 5>) pochodzacego z okolic “Shitli’
(Waw)S, ROwnie prawdopodobne jest jednak, ze Gaylan pochodzit z potnocy
Tunezji. Mieszkancy potudniowych obszarow wierza natomiast, ze urodzit si¢ na
poludniu. Niezgodnos$ci te wskazujg na to, ze Gaylan byl znany w calej ‘Fridze’
i przebywal w ciggu swojego zycia na wszystkich jej obszarach. Dzigki temu
znano go w kazdej dolinie, wiosce oraz na terenach Sahary. Widziano w Gaylanie
przyktad do nasladowania. O tym, ze Gaylan mieszkal na terenie ‘Friga’, a nie
w innej czgsci Polnocnej Afryki $wiadczy wiele faktow, ktore zostaly spisane
w opowiesciach ludzi, m.in. nastgpujacym opowiadaniu:

dawno, dawno temu, mieszkancy ‘Frigi’ opowiadali o pasterzu Gaylanie, ktory dokonat
obliczen, na podstawie ktorych oznaczyt pory i dni roku. Kiedy mieszkancy dalekiego
Maroko, znajacy si¢ na prognozowaniu pogody, ustyszeli o tym zapragneli dowiedzie¢
sig, czy to prawda. Odwiedzili wigc Gaylana w dzien przesilenia wiosennego. Gaylan
przywitat gosci serdecznie i zaprowadzit ich do swojego namiotu. Przeprosit, ze
musi ich na chwile opusci¢ i poszedl wydoi¢ wielbladzice a nastgpnie przystapit do
pracy. Kiedy skorzana torba, stuzaca za naczynie do mleka, napehita si¢ do potowy,
wielbladzica skierowata si¢ w strone, z ktorej wiatl delikatny, typowy o tej porze roku,
wschodni wiatr. Gaylan zawigzal torbe tuz nad miejscem, do ktorego siegato mleko
i dalej doit zwierzg, uwazajac przy tym, aby mleko sptywajace do drugiej potowy
torby nie zmieszalo si¢ z mlekiem, ktore pozyskat wezesniej. Kiedy skonczyt, wrocit
do swoich gosci, ktorzy byli juz zniecierpliwieni z powodu jego przedtuzajacej si¢
nieobecnosci. Gaylan odpowiedziat im mowigc: ,,w mgnieniu oka jestem do waszej
dyspozycji. Wyszedtem zima, a wrocitem wiosna”. Zapytal gosci, ktorego mleka
chcieliby si¢ napi¢ — mleka zimowego czy letniego. Na co m¢zczyzni zdumieli si¢
i zapytali go gtoéno: ,,skad wiesz, ze mleko sig¢ r6zni”!? Gaylan opowiedziat im
o reakcji wielbladzicy na wiatr i o tym, Ze jej reakcja oznacza moment odejscia zimy
i nadejscia wiosny. Co roku zwierze zachowuje si¢ w ten sam sposob. Zima zawsze
obraca si¢ plecami do zimnego wiatru ze wschodu. Kiedy nadchodzi wiosna kieruje
glowe na wschod, aby poczuc ciepte powietrze. Wielbtadzica nie pozwala si¢ wydoié,
poki nie zmieni pozycji. Jest to jej instynktowne zachowanie. Goscie Gaylana byli
pod wrazeniem jego madrosci i obliczen i uznali, Ze jest on najbardziej kompetentny
w obliczaniu czasu i dat w rolnictwie’.

3 Biorac bod uwage material zrodtowy, w niniejszym artykule zostaly uzyte obie wersje imienia:
Gaylan (¢d\0) i Hayyan (zs'o).
Por. A§-S1bi Salah, 2017. "Mat Gaylan wa-lakin”.
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Wspolczesni mieszkancy Tunezji nadal przywiazuja duza wage do progno-
zowania pogody i nieustannie §ledzg ustalenia Narodowego Instytutu Meteoro-
logicznego. Jednoczesnie tunezyjska pamie¢ ludowa nie zapomniata, a nawet
mozna stwierdzi¢, ze aktywnie pielggnuje tradycyjne ‘il-yawmiyya il-‘arbr’.
W rozumieniu Tunezyjczykoéw jest to nic innego jak interpretacja i prognozo-
wanie zmian pogody zgodnie z nadchodzacymi sezonami rolniczymi®. Dzicki
opowiesciom ludowym kalendarz rolniczy nie zostat zapomniany. ,,/[l-yawmiyya
il-‘arb?” nie postuguje si¢ stopniowa skala temperatury powietrza, nie okresla
temperatur minusowych ani plusowych, zimnych frontow powietrza z Europy
ani cieplych frontow powietrza znad Sahary. Postuguje si¢ wlasnym jezykiem,
w ktorym znajduja sie wyrazenia i terminy stuzace okresleniu m.in. najwyzszych
i najnizszych temperatur w roku. Dotyczg nie tylko zmian w pogodzie, lecz takze
tych zachodzacych w przyrodzie, takich jak pora kwitnienia roslin, pora zasie-
WOW 1 pora Zniw.

Tunezyjscy rolnicy pielegnuja do dzisiaj kalendarz rolniczy i postuguja sie
jego jezykiem. Interpretacje pogody wedtug kalendarza arabskiego ‘il-yawmiyya
il-‘arb?” nie sa sprzeczne z kalendarzem gregorianskim. Na przyktad ‘il-yawmi-
yya il-"arbr’ dzieli zime¢ na rozne okresy dni i nocy. Mowi si¢ o ‘il-lyalt il-bid’
(b=l ALl [jasnych nocach], ktore trwajg od dwudziestego pigtego grudnia
do trzynastego stycznia kazdego roku. Nazwa ta pochodzi stad, Ze temperatura
w nocy jest wtedy bardzo niska i pada $nieg, a cala ziemia pokrywa si¢ picknym,
biatym puchem i przybiera biaty kolor. Po ‘il-lyalt il-bid’ nastepuja ‘il-lyali is-
sud’ (254 Sl [ciemne noce], ktore rozpoczynaja sie czternastego stycznia,
a konczg drugiego lutego kazdego roku. Sg one cieplymi nocami w samym $rodku
zimy. Zgodnie z kalendarzem rolniczym w tym czasie rosliny rozpoczynaja faze
wzrostu, co do dzi$ Tunezyjczycy obrazuja przystowiami, takimi jak: “fi-I-lyali

5 eliBl 58 Amal (e A6Al AaBlall 2 ZL o G A1 e iom e pgle (i $13gs iale (oS Al 1M Jla ) o
A1 il il 6 5 il e 02 e 1308 83 )0 38,0 L 3l 0 Uyl et (o o) 3 cadlie ] 288 o )l J 533 dmal
el ) st aal 33U (sal (s 38 S sbdl 138 5 sl A Leia (058 L S ol 13 8 W) Lelal s ¥
Dl e sl 5 (el sy (Al dlef il 15 81 5 s 5 Sy (5 el
kana in-nas yatahadatiin min makan ila ahar ‘an anna gaylan qad wada‘a hisab daqiq dabata fih ayyam kul
fasl, falamma sami'a bihi ‘arifin min-al-magrib al-aqsa aradii ihtibaru fazarichu yawm duhil ar-rabi" wa-
hurag as-sita’ farahhaba bi-him wa-aglasahum fi-haymatih (bayt as-$i'r) wa-sta’danahum li-yahliba lahum
min-naqatihi wa-ya ‘iid. ahada gaylan yahlib naqatahu fi-girbatihi falamma mala’a nisfaha istadarat an-ndaqa
mutawaggiha ila-s-Sarq wa-mustaqbila an-nasa’im as-Sarqiyya farabata gaylan qirbatahu fi-n-nisf wa-'ad
Vihlib fi-n-nisf at-tani diin an yamtaziga al-haltban tumma 'ad ila-duyifih al-ladin ardadi is'aru bi-annahum
mallii min-intizaru faqad ta’ahhara katir. faradda ‘alayhum gaylan qa’ilan “sari" muti, msit fi-s-sta’ git fi-r-
rbi” tumma qal lahum “min ayyi al-haltbayn tasrabian? amin halib as-sita’ am as-sayf’? fata‘aggaba ar-rigal
wa-qali lahu kayfa ‘alimta bi-hada. faqassa ‘alayhim ma'a an-naga wa-kayfa anna an-naqga hiya al-'alama
al-fariqa bayna lahzat huriag as-Sita" wa-lahzat duhiil ar-rabi’ faqad i'tadat fi-as-sta’ an tu'tiya bi-zahriha
ila-r-riyah as-Sarqiyya al-barida fa-"ida ma dahal ar-rabi’ taltafitu Sarqan li-tastagbila nasa’imahu ad-dafi’a
wa-la tahda ' li-halibiha illa fi-hada al-ittigah ‘aksa ma yakiinu minha fi-s-sita’ wa-hada as-sulitk garizi lada
an-naqa fi-lahza duhiil ar-rabi’. fa-u'giba al-hadirin bi-gaylan wa-hisabih wa-aqarri annahu a‘lamu an-nds
bi-hisab az-zaman wa-I-mawa 'td al-filahiyya”.
8 An-Nayib, L. 2020. ”Al-Layali al-bid wa-at-tagwim al-filahi dalil al-fallahin fi-istiqra® al-
munah”.
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is-sid yigri il-ma fi-kul Gd” (352 IS 8 el (g s 9l M 8) [w “il-lyall is-siid’
woda plynie w kazdej gatezi].

W ‘il-yawmiyya il- ‘arb?’ pojawiajg si¢ rowniez dni o nazwie ‘il- zara’ (3.) ).
Jest to dziesig¢ dni od trzeciego do trzynastego lutego, charakteryzujacych sie
zmienng pogoda. Ludowa opowies¢ mowi, ze nazwa ta wywodzi si¢ z owc-
zej zazdro$ci o lekkos¢ siersci kozy, ktora nie jest pokryta gruba wetna. Owca
zyczyta wige kozie, zeby ta zmarzla jeszcze przez jeden dzien i jedng noc w lu-
tym. Owca zwrdcita si¢ do kozy mowiac: “nitsalliflik lila w-nhar min- ‘ammik
fibrayir yarmilik grinatik wra id-dar” (B8 e ) yd clee e Jledy AL cllilus
D5V 5s) [Pozycze jedng noc i jeden dzien od wujka lutego, ktory zabierze twoje
rogi i wyrzuci je daleko od wioski]. Opowie$¢ ta ttumaczy chtod czternastego lu-
tego kazdego roku, ktory zbiega si¢ z ‘girrit il- ‘anz’ [dniem kozy] oznaczajacym
powrét silnego mrozu i walke kozy o przetrwanie’. Dwudziesty lutego kazdego
roku zapowiada nadejscie trzech fal. Pierwsza to ‘nuziil gamrit il-hwa’ (3> J35
¢ s¢l)) [opadanie fali wiatru], co oznacza wzgledny wzrost temperatur do momen-
tu, w ktérym nie odczuwa si¢ atakow zimnego powietrza. Nastepna odpowiada
nazwie ‘nuzil gamrit il-ma’ (sW 34> J53) [opadanie fali wody]. Faza ta przy-
pada dwudziestego siodmego lutego, kiedy woda robi si¢ cieplejsza, a przyroda
budzi si¢ do zycia pod wptywem zmieniajacej si¢ pogody. Wraz z nadejsciem
wiosny rolnicy sg $wiadkami tego, co nazywajg ‘nuzil gamrit it-trab’ (5> J35
<l [opadaniem fali ziemi] w dniu szdstego marca. Ziemia nagrzewa sig, a jej
powierzchnia pokrywa sie $§wieza trawa'’.

Opowiesci ludowe przestrzegaja przed zbyt wezesnym zegnaniem si¢ z zima.
Nakazuja zachowanie ostroznosci do czasu, az nie ming dni zwane ‘il-hsim’
(pss) [okresem granicznym], ktore zaczynaja si¢ dziesigtego marca i trwaja
siedem dni. Popularne przystowie mowi: “ba’d il-hsim nahhi ksak w-‘um”
(pses IS a3 sl 2ay) [czterdzieSci dni po ‘il-hsim’ zdejmij odzienie i idz
poptywac]. Oznacza to, ze nie poleca si¢ wchodzi¢ do wody przed rdownonoca
wiosenng i ustabilizowaniem si¢ pogody!!.

Tunezyjskie opowiesci ludowe nie ograniczaja si¢ tylko do opisanych powyzej
zjawisk, ale zawieraja tez inne wyrazenia takie jak: ‘am saba’ (4doa ole) [urodza-
jny rok], aby wyrazi¢ wielkos¢ zbioréw i bogactwo sezonu rolniczego. Natomiast
wyrazenie * ‘irs id-dib’ (<2 (s =) [wesele wilka] oznacza zjawisko teczy. Bard-
zo male platki $niegu nazywane sg ‘it-tabriri’ (s s ) [grad] w postaci nief-
oremnych brylek lodu nazywanych gradzinami lub gradowinami, a nagle, nie-
regularne fale ogromnych upatow zwane sg “is-Shili” () [sirocco], natomiast

% Por. Bawwabit Tiinus. 2021. “Bayna al-mawriit a$-8a‘bi wa-I-hurafa asl tasmiyat girrit al-
‘anz wa-dalalatuhu”.; Hammiida, 1. *Id il-hub fi-girrit il-ma‘za”.

10por. S*idan, A. ”Nuzil al-gamrat”.

"Por. Gtidan, M. 2020. ”At-Taqwim al-filahi dakirat al-fallahin fi-istiqra’al-munah”.;
A§-S°7bi, S. 2017. ”Mat Gaylan wa-lakin”.; An-Nayfar, S. 2021. ”Ar-Ruznama al-filahiyya atbatat
digqataha”.; An-Nayib, L. 2020. ”Al-Layali al-bid wa-at-taqwim al-filah1 dalil al-fallahin fi-istiqra*
al-munah”.
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‘id-dbab’ (<)), oznacza mgla, a ‘is-sgi” (x2<)) to mréz. Tunezyjscy chlopi
goszczacy czasem mieszkancow innych regionow, zartuja, zadajgc im zagadke
ukazujaca zadziwiajace pigkno zielonych podl i rozlegtych rownin: “‘la anta ‘ziza
ind allah t iz lamma thil hir rabbi ydiz” (s 3 d& W a8 Gl xie 53 3050 il e
%) [o szlachetnej kobiecie drogiej ludziom, ktorej nadejscie sprawia, ze dobro¢
Pana sptywa na ziemi¢]. Zagadka ta mowi o nieocenionej wartosci deszczu, ktory
wptywa na urodzajnos¢ plonow. Deszcz poréwnany jest do pigknej kobiety, ktora
bezgranicznie kocha swoja ziemi¢ i rodzing, znana jest ze swojej szczodrosci,
a tym samym jest symbolem obfitych zbiorow. Tunezyjczycy powtarzajg rowniez
przystowie: “is-sif dif wi-s-Sta Sidda wi-r-rbi" mnam wi-I-hrif huwwa il-"am”
(pladl 8 iy yall 5 alie a5 305 LAl 5 Cania Cannall). Tymi stowami opisuja pory roku.
Dla nich lato jest krotkie jak mrugnigcie okiem, zima to cigzkie dni i dlugie noce,
wiosna jest picknym snem, a jaka jesien — takie plony.

2. Kalendarz Rolniczy Gaylana

Zrodta: http:/miraat-wassat.over-blog.com/2018/08/-24 . htmI'2

Zwiazek miedzy ‘Il-yawmiyya il-filahiyya’ a Tunezyjczykami mozna tatwo
zaobserwowac rowniez dzieki kalendarzom $ciennym, ktore znalez¢ mozna pra-
wie w kazdym domostwie. Dawniej rolnicy i mieszkancy Polmocnej Afryki nie
dzielili roku wedtug miesigcy stonecznych i ksiezycowych, ale wedtug nastepu-

2por. A§-S°1b1, S. 2017. “Mat Gaylan wa-lakin”.



122 Jamila Oueslati

jacych zmian pogodowych i stanu natury. Nazywali te zakresy adekwatnie do
zjawisk wystepujacych w danym czasie w przyrodzie. Nazwy te roznig si¢ w za-
lezno$ci od obszaru geograficznego i kulturowego na terenie Pénocnej Afryki,
ale ogdlnie wystepuje miedzy nimi duze podobienstwo ze wzgledu na sposob
podziatu roku i nazewnictwo.

We wszystkich kalendarzach rolniczych w obecnych krajach Polnocnej Afryki
rok rolniczy zaczyna si¢ od zimy, a doktadnie od ‘il-lyali il-bid’ [jasnych nocy],
ktore trwaja okoto 20 dni — od konca grudnia do okoto potowy stycznia. Co
wazne, jesli chee sie poréwnac kalendarz rolniczy z kalendarzem gregorianskim,
mozna powiedzie¢, ze rok w kalendarzu rolniczym spoéznia si¢ w stosunku do
roku w kalendarzu gregorianskim o 13 dni. Wiec pierwszy ‘yanayir’ (solso) jest
odpowiednikiem 14 stycznia kalendarza gregorianskiego. Najwazniejsze okresy
kalendarza rolniczego i ich odpowiedniki w kalendarzu gregorianskim prezentuja
si¢ nastepujaco:

13 stycznia zakonczenie ‘il-lyali il-bid’ (bax) J z 5,3) [zakonczenie jasnych
nocy]

14 stycznia rozpoczecie ‘il-lyalt is-sid’ (25 JWlll Js2) [pierwszy dzien ciem-
nych nocy]

2 lutego zakonczenie ‘il-lyali is-siid’ (25 Sl = 5 3) [zakonczenie ciemnych
nocy]

3 lutego rozpoczecie okresu ‘il-zara® (3,))32))) [[brak odpowiednika w jezyku
polskim i angielskim]]

13 lutego zakonczenie okresu ‘il- zara® (30 3)) [[brak odpowiednika w jezyku
polskim i angielskim]]

14 lutego rozpoczecie okresu ‘girrit il- ‘anz’ (5 5_8) [wojny kozy]

20 lutego ‘nuzil gamrit il-hwa’ (¢)58)) 3> J5.¥) [opadanie fali wiatru]

27 lutego ‘nuzil gamrit il-ma’ (s 3 > J53%) [opadanie fali wody]

28 lutego ‘dubiil ir-rbi” (a2 Js33) [rozpoczecie wiosny]

6 marca ‘nuzil gamrit il-hwa’ (s 56)) 3> J5¥) [opadanie fali ziemi]

10 marca rozpoczecie okresu ‘il-hsiim’ (a s+ 4l [okres graniczny [brak odpo-
wiednika w jezyku polskim i angielskim]]

17 marca zakonczenie okresu ‘il-hsiim’ (s sl 4¢3) [okres graniczny [brak odpo-
wiednika w jezyku polskim i angielskim]]

20 marca ‘il-i ‘tidal ir-rabi 7 (=20 JxieY) [rownonoc wiosennal]

30 maja ‘dubiil is-sif’ (<<=l Js32) [poczatek lata]

21 czerwca ‘ar-rugii ' as-sayfi’ (sl g s> V) [przesilenie letnie]

25 lipca pierwszy dzien okresu ‘awissu’ (5«5 Js32) [pierwszy dzien awissu]

30 sierpnia ‘duhiil il-hrif (<u A JA2) [rozpoczecie jesieni]

2 wrzesénia zakonczenie okresu ‘awissii’ (s~ 44e3) [zakonczenie awissu]

12 wrze$nia ‘al-i ‘tidal al-harifi’ (&~ JxieV)) [rownonoc jesiennal]

27 wrzesnia ‘i 'tidal al-layl wa-n-nahar’ (U5 J) Jlxiel) [rownonoc]

29 listopada ‘duhiil is-§ta’ (s&3) J $32) [rozpoczecie zimy]
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25 grudnia ‘duhiil il-lyalt il-bid> (b=x)) S J532) [rozpoczecie jasnych nocy]'.

W kalendarzu rolniczym rok sktada si¢ rowniez z 12 miesigcy, jednak maja
one inne nazwy niz w kalendarzu gregorianskim. Wedtug zebranych materia-
16w, nazwa miesiecy rozni si¢ delikatnie w zaleznosci od dialektu od wspdlnoty.
Dotyczy to zarowno Tunezji jak i innych krajow Afryki Pétnocnej. Podane tu-
taj wersje sa najczesciej spotykanymi wedtug zebranego materiatu badawczego.
Nazwy te sa nastepujace: ‘vanayir’ (5), ‘firar’ (J\,$8)'", ‘maris’ (o), ‘ibrir’
(), “mayi’ (s), ‘yinyii’ (s55), ‘vilyiz® (Os8s)", ‘gast (2ise)'®, siktam-
bar’ (,<s), ‘ktibar’ ( »5S), ‘wambar’ (s»s), ‘dugambar’'” (Lwas)'8.

Rok podzielony jest na cztery pory: ‘is-sta’ (s&dl) [zima], ‘ir-rbi” (a2 )
[wiosna], ‘is-sif’ (<ax<al)) [lato] i ‘il-hrif (<u,AY) [jesien]. Kazdy pora trwa 90
dni. 90 dni zimowych dzieli si¢ na 25 pierwszych dni, 40 srodkowych i 25 konco-
wych. 25 pierwszych dni nazywa si¢ ‘diigambar’ (,=>3), 40 dni w $rodku nazy-
wa sie ‘il-lyali” (JSW), a one z kolei podzielone sg na dwie czesci: 20 pierwszych
nazywanych ‘il-lyali il-bid> (b=x)) JWl), zaczynajg si¢ one 25 grudnia i trwaja
do 13 stycznia. Okres ten jest bardzo zimny w ciggu dni, a umiarkowanie cie-
ply wnocy. Nazwa ‘il-lyali il-bid’ pochodzi od tego, ze nocg niebo jest jasne,
bezchmurne. Rolnicy odradzaja zasiewanie i sadzenie drzew w tym okresie, po-
niewaz gleba jest zmarzni¢ta i nic nie ro$nie — ro$liny $pig. Rolnicy sugeruja
tez, zeby w ogoble nie podlewaé drzew i roslin, poniewaz ziemia w tym czasie
nie przyjmuje wody, nie ma z niej zadnych korzysci. Mowi si¢ tez, ze zwierzeta
i dzieci urodzone w tym okresie nie rosna, poniewaz pogoda jest bardzo trudna
1 wszystko jest w stanie uspienia.

Dwadzie$cia kolejnych nazywanych jest ‘il-lyali is-siid’ (s JWllY). Tunezyj-
skie przystowie mowi, ze w czasie ‘il-lyali is-sud’ kazda galaz robi si¢ zielona
a kwiaty zaczynajg kwitna¢ “fi-il-lyali is-sid yahdar wi-warraq kul ‘ad” (S
e IS (355 i 2 9dl) | Wigc rolnicy uwazaja poczatek il-lyali is-sid’ za znak
zakonczenia okresu snu i powr6t zycia do ziemi, zielenienia si¢ drzew i wzrostu
ro$lin. Okres ten znany jest z cieptych dni i bardzo zimnych nocy. Pojawiaja si¢
chmury i czesty deszcz, ktory jest mile widziany i wyczekiwany.!”

W sktad 25 ostatnich zimowych dni wchodzi 9 dni nazywanych ‘il- zara’
(3.2 lub ‘nharat is-slaf® (<) & )ed) [pozyczonych dni], Okres ‘il- zara’ trwa

13 Por. G*idan, M. 2020. ”At-Taqwim al-filah dakirat al-fallahin fi-istiqra’al-munah”; A§-Sibi,
S.2017.”Mat Gaylan wa-lakin.; An-Nayfar, S. 2021. ”Ar-Ruznama al-filahiyya atbatat diqqataha”.;
An-Nayib, L. 2020. ”Al-Layali al-bid wa-at-taqwim al-filaht dalil al-fallahin fi-istiqra‘ al-munah”.

Y <fiirar’ znany tez pod nazwa ‘fibrayir’, ‘brayir’i ‘brir’.

B <yilyi’ jest uzywany czesciej.

16<aust” rowniez jest w uzyciu.

Tuzywany tez ‘diganbar/diagambar’.

8Por. A§-S°Tbi, 2017. "Mat Gaylan wa-lakin”; An-Nayib, L. 2020. ”Al-Layali al-bid wa-t-
taqwim al-filaht dalil al-fallahin fi-istiqra“ al-munah”.

9 Por. Ben ‘Liy, M-Is-S. ”Al-Lyali il-bid wa-al-layali as-siid fi-t-tarth a§-3a‘bi”; Sidan, A.
Hisab Gaylan fi-1-fusill wa-ayyam al-‘am”.
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okoto 10 -11 dni. Zaczyna si¢ 11 lutego. Pogoda w tym czasie jest zmienna, jest
zimno, wieje wiatr i pada deszcz. Nazwa tych dni pochodzi od okreslenia niezo-
natego me¢zczyzny, ktory jest mtody i szalony, prowadzi hulaszczy tryb zycia. Po
‘il- 'zara’ zaczyna si¢ okres ‘girrit il- ‘anz’ ktéry trwa od czternastego do dziewiet-
nastego lutego. Jest wtedy bardzo zimno i pada obfity deszcz.

Jesli chodzi o wiosng, to zaczyna si¢ ona od ‘girrit il-hsiim’ (s s==d 3_8), ktory
trwa osiem dni w ‘maris’ (0+Jl). Lato tez trwa 90 dni i jest podzielone na pigé
czesei. Kazda czgs¢ liczy 18 dni. Kazda z nich ma swoja nazwe, ktora zwigzana
jest z nazwami gwiazd i planet, ktore pojawiaja si¢ na niebie w tym czasie i sg
nastepujace: ‘it-trayya’ (), ‘il-'siyya’ (Aeanll), ‘il-mirzim’ (s 04V, ‘il-gabbib’
(«sa))), “is-subih’ (z+=ll). Nie mozna zapomnie¢ tez, ze w czasie tych 90 dni
jest 40 dni ‘awissi® (s=5)). Charakteryzuje si¢ wysoka temperaturg i najcieplejsze
dni lata i w catym roku. Lato zwigzane jest ze zwyczajami i obowigzkami rolni-
czymi. Jest to czas zniw, jednak odradza si¢ zbierania zbdz zarowno recznie, jak
1 przy pomocy maszyn, przy bardzo wysokich temperaturach. Ludzie uwazaja
tez, ze w ‘yilyir’, kiedy temperatura osigga maksymalng wysokos¢, niektore gady
latajg i s bardzo niebezpieczne dla ludzi i zwierzat.*’

Kalendarz Gaylana oprocz pér roku mozna podzieli¢ tez na grupy miesiecy.
Pierwsza grupa to ‘digambar’, ‘yanayir’ i ‘fibrayir’. ,,Digambar” charaktery-
zuje si¢ okresami bardzo niskich temperatur, ktore wplywajg na ludzi, zwierzgta
1 ros§liny. W czasie tych dni rolnik przygotowuje si¢ na nadchodzace zimno,
a szczegodlnie od momentu, kiedy zaczynaja si¢ ‘il-lyali’ trwajace czterdziesci
dni od dwunastego grudnia do dwudziestego stycznia. Dni te charakteryzuja si¢
ciemnoscig 1 mrozami, ktore wptywaja na cere, ktora marszezy sig, a ludzie si¢
kurcza. Podsumowuje to przystowie, ktére mowi, “sa‘d il-balda yrud il- ‘risa
girda wi-l-"ziiza gilda” (33> 3535 338 4w =l 5 3all) a=u) [miloda, pigkna
kobieta zamienia si¢ z powodu mrozu w matpe, a starsza kobieta zmienia si¢
W pomarszczong rodzynke].

Ludzie wierza, ze jes$li dwadzieScia pierwszych ‘il-lyali’ z czterdziestu nocy
jest deszczowych, to rok rolniczy bedzie nieudany. Odwrotnie, jesli deszcz
bedzie padal w drugiej potowie czterdziestu nocy, ludzie sg optymistami.
Opisuja te mysli w nastepujacym przystowiu: “il-lyalt il-mas ‘uda tsub il-mtar
Sfi-I-1il w-fi-n-nhar mafqida” (3258 Jlll s Jdll 4 Hhall cual 33 sl L),
Oznacza ono, ze dobry deszcz to taki ktory pada w nocy. Kiedy deszcz pada
w dzien, rolnik nie moze pracowa¢ w polu. Mowig tez: “ida sabbit fi-I-lyali
‘awwil mi-s-sman bi-1-glal” (3L Gaudl (e Jse JWl & Caa 13)) | to znaczy, ze
deszcz w tym okresie sprawia, ze jest wystarczajagco duzo zielonych pastwisk.
Zwierzeta majg miejsce, zeby si¢ pasc, a dzigki temu jest duzo mleka i wyrob-
ow mlecznych. Mowi si¢ tez: “illi yhib il- 'nib yigris w- yuzbur fi-lI-lyali” (&

20 por. S*idan, A. ”Hisab Gaylan fi-1-fusiil wa-ayyam al-‘am”.; An-Nayib, L. 2020. ”Al-Layalt
al-bid wa-t-taqwim al-filahi dalil al-fallahin fi-istiqra‘ al-munah”.; Hammida, I. ”*1d il-hub fi-girrit
il-ma‘za”.
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Sl (B g (e qiall ) Ze [ten kto lubi winogrono musi sadzié, przycinaé
i pielegnowac pnacza tylko w tym okresie].

W ‘il-lyalt’ i po pierwszych dwudziestu nocach i dniach jest ‘ras il-‘am il-
Sfilaht” (24 2ladl (sl ) [Nowy Rok Rolniczy], ktory odpowiada dniu trzynastego
stycznia kalendarza gregorianskiego. Nowy Rok zaczyna si¢ okresem, ktory na-
zywassi¢ ‘sa 'd il-bla " (&) 2) i trwa od czwartego ‘yanayir’, co odpowiada dacie
siedemnastego stycznia w kalendarzu gregorianskim. Ten czas charakteryzuje si¢
opadami deszczu i niska temperatura, co podsumowuje nastgpujace przystowie:
“sa'd il-bla" ygammid il-ma fi ras lagra™ (g 8 o)) & sl 2eny 2l 22 [5a'd
il-bla” mrozi wode w tysych glowach]. Ludzie $wigtuja Nowy Rok przez trzy
dni, przede wszystkim przygotowujac rézne tradycyjne dania, ktoére pokazuja, ze
nadchodzacy rok bedzie obfity. Gotuja dania takie jak ‘il- ‘sida’ (3xwaddl), ‘ir-rfisa’
(8 )l)) do ktorych uzywa si¢ ‘dgig il-gamh’ (7= 382 [maki pszennej]. Je sie
z miodem i oliwg z oliwek. Gotuje tez ‘il-mlithiyya’ (> W) zeby rok byt ziel-
ony tak jak kolor ‘il-mliihiyya’. Ludzie swictujg tez Nowy Rok jedzac suszone
owoce, schowane specjalnie na te okazje¢ tak jak ‘Srihit il-karmiis® (s 5o 0S80 dag )5)
[suszone figi] i ‘il-mismas’ (Jiweial)) [morela]. Jedzg tez ‘it-mar fi-z-zit’ (& <3
<u3ll) [marynowana daktyle w oliwa] i ‘il-burdgan’ (&18_4) [pomarancza].

Siedemnastego ‘yanayir’ zaczyna sie okres ‘sa'd is-s‘id’ (Ssed) ),
W tym czasie wszystkie zywe istoty, zwierzeta i rosliny korzystaja z deszczu,
co oceni¢ mozna po ilosci mleka, ktére dajg zwierzeta. Ludzie opisujg ten okres
w nastgpujacym przystowiu: “ida dhal sa'd is-s ‘iid yigri il-ma fi-I- ‘ud w-yushun
kul mabrid w-yatla" il-hlib fi-t-tyiad” (250 IS Gdmng 252l (8 elall (5 a3 gauall e
25l & ulall by 5). To znaczy, ze kiedy zaczyna sie ‘sa 'd is-s ‘iid” woda ptynie w
gateziach drzew, wszystko si¢ nagrzewa i mleko zbiera si¢ w wymionach krow
i k6z. Kolejne przystowie mowi, ze: ‘sa 'd is-s ud yharrig il-hayya wi-l-ganfiid’
(25838 5 Aaall = Ha5 5 g2l 22), O 0znacza, ze w tym okresie kazda zmija i kazdy jez
wychodzi ze swojej nory.

Trzydziestego stycznia, po trzynastu dniach od ‘sa'd is-sud’ zaczyna si¢
‘sa'd il-hbiyya® (Axa)) 2u), Wtedy temperatura ro$nie, co pozwala owadom,
gadom i ptazom wyjs¢ z ukrycia. Przyktadem jest przystowie: “sa‘d il-hbiyya
vharrig kul mithabiyya” (Axaie JS z 5 4all a2u). Koniec ‘fibrayir’ jest znany
z wyjatkowo trudnego okresu, ktory zaczyna sie dwudziestego piatego ‘fibrayir’
i trwa od siedmiu do o$miu dni, i ktory znany jest jako ‘girrit hayyan (S 38)
i ‘il-hsam’ (ps=))). MoOwig ze ‘il-hsim il-bi" wi-$-5ra fih masmim’ (g:) p sl
p s 43 o) A g) [w okresie il-il-hsiim’ kupno i sprzedaz sg zatrute].

Jednym z najwazniejszych por roku w kalendarzu rolniczym jest por ‘maris’,
‘ibrir’ 1 ‘may’. ,,Maris’ jest to ostatni czas na sadzenie drzew, w ‘ibrir’ 1 ‘mayir’
jest juz na to za pozno. Przystowie mowi: “fatik il-gars gbal maris” (osa) <bils
ol J8) [Przeoczyle$ czas na sadzenie drzew w marcu]. Temperatura zaczy-
na rosnaé, a jednoczesnie pada deszcz. Jest to dobry sygnat dla rolnika, ktory
cieszy si¢ tym miesigcem po trudnym ‘yandayir’ i ‘fibrayir’. Trudnosci te zostaty
opisane w przystowiu: “iz-zar‘ yagrhu yandyir w-yuqtlu fibrayir w-yitsma ‘la
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maris” (oobe o caniys sl b aliy s 1l 4a ¢ )Y). Co oznacza, ze zta pogoda
w ‘yanayir’ i ‘fibrayir’ wptywa negatywnie na pszenice a ‘maris’czuwa nad jego
dobra jakoscia.

Deszcz w “ibrir’ jest bardzo ceniony ze wzgledu na swoja wartos¢. Od 27
‘ibrir’ do 4 ‘mayii’ trwa okres ‘in-nisan’ (O=l) Ludzie oceniajac go mowia:
“ma nisan illi ya 'rif gadrah yisrih bi-I-kisan” (ObsSI 4 0 0 )38 Cojay A Gl e la),
Oznacza to, ze ten kto zna warto$¢ ‘ibrir’ deszczu, kupuje go za kazda ceng.
Ludzie znajgcy wartos$¢ tego deszczu zbierajg go i dajg zwierzgtom, podlewaja
nim rowniez rosliny. Rolnicy wierzg tez, ze ten deszcz oSlepia weze, wigc zm-
niejsza zagrozenie dla zwierzat. Jesli deszcz nie pada w kwietniu, weze beda
zagrazaly zwierzgtom az do zimy. Podsumowuje to nastepne przystowie: “sta
nisan ta'mi il-hayya fi-lI-kifan” (O04S) & dall axd Glun (Ul) [deszez ‘nisan’
oslepia weze w jaskiniach].

Poczatek ,,may” oznacza wzrost temperatury, wigc nie jest dobrym czasem
na oranie ziemi, poniewaz wszystko co rolnik posieje begdzie stracone. Jest to
poczatek czasu zbioroéw, a nie zasiewdw. Siedemnastego ‘mdj’ zaczyna si¢ sezon
letni. Dzien ten jest znany jako umieranie ziemi. Z tym zwigzanych jest kilka prak-
tyk, miedzy innymi, odradza si¢ spanie w ciggu dnia. Rolnicy sktadajg zwierze
w ofierze i dzielg migso pomigdzy czlonkoéw wspdlnoty. W tym dniu odwiedza
si¢ rowniez groby cztonkow rodziny i §wietych. Nastepnego dnia zaczynajg si¢
zniwa. od tego czasu mozna spaé na zewnatrz, poniewaz temperatura jest umiar-
kowana.

Od dwunastego ‘yinyi’ do dziewigtnastego ‘gust’ trwanajtrudniejszy i najgoretszy
okres w ciggu roku. Ten okres znany jest pod nazwa ‘is-smayim’ (mesal) [za-
pory]. Mowi sie: “rih is-smayim tugtil il-bhayim” () Ji8 aleall = 5). Wiatr,
ktory wieje w tym czasie, wplywa negatywnie na zwierzeta, co wymaga od
wiascicieli wiekszej opieki nad nimi. Ludzie uwazajg tez, ze jesli wtedy pojawia
sie¢ chmury, to nastepny rok rolniczy bedzie deszczowy. Miesiac ‘yinyii’ i ‘yilyiz’
to jest czas na ‘il-hsad’ (Su=all) [czas zbiorow]. W tym okresie zbierajg tez miod z
uli. Ludzie pielegnuja kilka zwyczajow zwigzanych z wodg i ogniem, poniewaz
wierza, ze majg one moc oczyszczajaca. Na przyktad $wictujg rozpalajac ogni-
sko ze starych galezi i krzewdw i przeskakujac nad nim. Wierza, ze dym z tego
ogniska oczyszcza dom, pola i zwierzeta, zabija zte moce i chroni przed ztem.
Ludzie wykorzystuja ogien i przeskakuja nad nim, podlewajac go woda, zeby nie
rozrzestrzeniat si¢ za bardzo. W niektorych regionach praktykuje si¢ na koniec
miw “ ‘rigsit il-hsad’ (Se=s)) 4wy ). To znaczy, ze rolnik na ostatnim kawatku
swojego pola zostawia kilka metrow zboza, ktdrego nie zbiera. W tym dniu
wszystkie kobiety ubieraja si¢ odswietnie i zbierajg to zboze pojedynczo, ktos
po klosie $piewajac tradycyjne piosenki. Dzien konczy sie wielkim gotowaniem
1 wszyscy zasiadajg do wspolnego obiadu.

Miesiac ‘gist’ 1 ‘siktambar’ to miesiace oznaczajace koniec lata i poczatek
jesieni, poniewaz pogoda zaczyna si¢ wtedy zmienia¢. Opisuja je przyslowia,
mowiace, ze: “giist fi-awlu tin w-fi-ahru tin” (O o 3 s o8 Al & hie). To
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znaczy, ze na poczatku ‘gist” owoce figi sg dojrzate, a na koniec sierpnia zaczyna
pojawiaé si¢ deszcz. ,,Stambar”, w tym miesigcu rolnik zaczyna przygotowywaé
si¢ do orania ziemi, co podsumowuje nastepujace przystowie: “fi-stambar yuktur
il-ma fi-I-bir wi-l-fallah ya'rif ma ydir’ (<o 285 jull & el S juend 4
k) To znaczy, ze w tym miesigcu poziom wody w studniach rosnie i rolnik
przygotowuje si¢ do sezonu zasiewow. Ten okres znany tez z ‘gassalit in-nwadir’
(L) Ale), Deszczowy dzieh zapowiada poczatek jesieni. Tunezyjczycy
nazywaja go “gassalit in-nwadir’, czyli ulewny sezonowy deszcz i burze, ktore
trwaja przez jeden dzien. To deszcz przygotuje ziemi¢ na nowy sezon rolniczy,
ktory zaczyna si¢ od orki, aby da¢ odetchna¢ ziemi, a nastepnie zaorania ziemi na
poczatek sezonu siewu. Tunezyjczycy wierza w znaczenie sezonu jesiennego, w
ktérym deszcze decyduja o pomyslnosci sezonu, czemu daja wyraz powtarzajac
przystowie: “is-Sta hadra wi-r-rbi" mnam wi-s-sif sa ‘da wi-l-hrif huwa il-‘am”
(plad) 58 iy yAl) g Bamaa Canall 5 alia an )il 5 325 (LA [Zima jest zboczem gory, wiosna
jest snem, lato jest wspinaczg, a jaka jesien — taki caty rok].

W ‘uktitbar’ i ‘wambar’ temperatura powoli spada, jest wiecej deszczu i zim-
na. Siedemnastego ‘uktitbar’ zaczyna si¢ pierwszy, wczesny etap zasiewow, ktore
facznie trwajg sto trzy dni, do dwudziestego siddmego stycznia. Ten czas wyma-
ga od rolnikow szczegodlnej dbatosci o pola i opieki nad zwierzetami wykorzysty-
wanymi do pracy i wszystkim co zwigzane z przygotowaniem zboza i materialow
do pracy. Kiedy tylko pojawia si¢ pierwszy deszcz rolnik zaczyna sia¢. Pier-
wszy dzien zasiewow jest bardzo wazny i §wigtuje si¢ wtedy rozpoczecie sezonu,
przygotowujac rozne rodzaje chleba, hummus i bob. Nie brakuje dan z ‘kuski
mgarra’ bi-I-hlib’ («alb g ae SuS) 7 dodatkami takimi jak np. granaty i dak-
tyle, ktore Iudzie jedzg wspdlnie, nie zapominajac o podzieleniu si¢ z sgsiadami
i ubogimi.?!

3. Kalendarz Rolniczy Gaylana
w wybranych tunezyjskich opowiesciach ludowych

Mieszkancy Afryki Potnocnej, zwlaszcza rolnicy, opowiadaja swoim dzie-
ciom legendy o Gaylanie i przekazujg im wiedze na temat roku rolniczego, kto-
ra zdobyli dzigki swoim przodkom. Celem rozpowszechniania tych legend jest
czerpanie madrosci z tradycji i przekazywanie informacji w prosty i przyjemny
sposob, ktory utatwia ludziom zrozumienie, uczenie si¢ i wprowadzanie w zy-
cie wiedzy w nich zawartej. Legendy te opisuja do$wiadczenia Gaylana i jego
wiedzg na temat por roku, zmieniajacej si¢ wraz z nimi pogody oraz zwigzanych
z nimi zwyczajow rolniczych.

2! Por. Burtal, H. ”Al-Manazil al-filahiyya wa-al-qwal al-ma’tiira”.; Ben ‘Liy, M. As-S. "At-
Taqwim”.; Bilifa, “A. ”Tawnat nat tanbus$ fi-turat gbala il-lyali wi-hkiiza wa-mawt l-ard wi-1-
‘unsura wi-s-smayim”.; S‘idan, A. ”Hisab Gaylan fi-1-fusiil wa-ayyam al-"am”.
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Imie¢ Gaylan (c>¢) powigzane jest $ciSle z legendami, ktore mieszkancy
Afryki Polocnej opowiadali sobie przez wieki, i w ktorych rzeczywistos¢ mie-
szata si¢ z wyobraznig tak bardzo, ze az trudno jest odroznié, co jest faktem,
a co mitem. Legendy te staly si¢ znane pod nazwa ‘ustirat gaylan’ (O 3 shul)
[Legenda Gaylana]. Pewne jest, ze opowiadania te sg silnie zwigzane z rzeczy-
wistoscig kulturowa Tunezji pod wzgledem jezyka oraz innych aspektow spo-
tecznych i geograficznych. Lokalny, swojski charakter legend Gaylana sprawia,
ze przenikaja one do rzeczywistosci, stajac si¢ czescig codziennosci zwyktych
mieszkancéw kraju. Odzwierciedlajg ich zwyczaje, zakorzenione w tunezyjskiej
tradycji, nie dajac poczucia, ze sa to tylko basnie dla dzieci. Postrzega si¢ je jako
prawdziwe historie, ktore opisuja zar6wno swieta, zwyczajne dni, jak i wydarze-
nia historyczne. W historiach tych ma swdj poczatek szereg przystow.

Mimo swojego lokalnego, tunezyjskiego charakteru, legendy Gaylana staty
si¢ czgscig wyobrazni kulturowej rowniez innych krajow Afryki Pétnocnej. Opo-
wieéci o Gaylanie wystepujace w tym regionie sg bardzo do siebie zblizone, po-
mimo pewnych lokalnych roznic takich jak jezyk i szczegoty charakterystyczne
dla danego kraju. Opowiesci o Gaylanie przekazywane byty ustnie, dlatego tez
ich tre$¢ r6zni si¢ w wigkszym lub mniejszym stopniu w zalezno$ci od regionu
zamieszkania i dialektu, ktorym postuguja si¢ opowiadajacy je ludzie. Mozna
powiedzie¢, ze istniejg rozne wersje legend o Gaylanie, jednak ich sens pozostaje
niezmienny. Niezaleznie od tego, gdzie opowiada sie o Gaylanie, wszystkie le-
gendy sprawiaja, ze stuchacz zaczyna wierzy¢, ze jego historia jest prawdziwa,
a nie, ze jest tylko fantazja powstata w ludzkiej wyobrazni. Jest to rzeczywisto$¢
ubarwiona nieco inwencjg tworcza.

Sposrod licznych opowiesci autorka wybrata kilka, ktore przedstawia w ni-
niejszym rozdziale. Oprocz realizmu magicznego znalazta w nich bogaty jezyk,
ktory odzwierciedla w petni tunezyjska kulturg ludowa. W celu zachowania ich
oryginalnego charakteru oraz przyblizenia ich czytelnikowi, legendy zostang
przettumaczone na jezyk polski oraz zapisane w dialekcie tunezyjskim za po-
moca alfabetu arabskiego i przetransliterowane. Wszystkie teksty sa dostgpne
tylko w wersji ustnej. Dokonano transkrypcji na pismo arabskie oraz translitera-
cji, wzorujac si¢ na standardzie transliteracji znanej jako Wspoétczesny Standard
Arabski (MSA), z pewnymi, jednakze, modyfikacjami w celu przyblizenia trans-
krypcji fonetycznej. Jak dotad wsrdd arabistow nie ma zgody co do transliteracji
tekstow dialektalnych.
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3.1. Gittit Hayyan (¢b 3.8)

Legenda ta opowiada o pasterzu, ktory dawno temu mieszkatl posrodku bez-
kresnej, urodzajnej krainy nazywanej Friga. Ta zyzna kraina, obfitujaca w pszeni-
c¢ 1 jeczmien przyciagata plemiona z najodleglejszych terenow. Friga od zawsze
byta celem wedrowcow poszukujacych ziemi, ktora wyzywitaby ich samych oraz
ich zwierzgta, zapewniajac im godne i dostatnie zycie. Mieszkancy Frigi byli
przywiazani do swojej krainy i modlili si¢, zeby zawsze panowat w niej poko;.

Wracajac do pasterza — legendy nie sg zgodne co do jego pochodzenia. Kaz-
da z nich podaje inng historie. Wiadomo jednak, ze mial na imi¢ Gaylan, choé¢
zwracano si¢ do niego czasem tez Hayyan — Hayyan wyszedl w pole, Hayyan
wrocit do domu, Hayyan wyjechat z wioski. Imig to przylgneto do niego i zaréw-
no wsrdd rodziny, jak i obcych, wérod panow jak i stuzacych stat si¢ znany jako
Hayyan. Jak si¢ p6zniej okazato stawa jego imienia przekroczyta granice Frigi.

Nikt nie ma pewnosci skad Gaylan pochodzil, ale kazdy, kto o nim styszat,
upierat sie, ze ma z nim wspolnych przodkéw, kazdy chcial, zeby byt on cze-
$cig jego rodziny. Opowiadano o nim z duma w glosie, probujac udowodnic, ze
byt Arabem z plemienia Durayd, co za tym idzie jego pradziadkowie pochodzili
z Najd — skad tez jest Al-Gaziya Al-Hilaliyya.

Hodowla zwierzat byta we Fridze bardzo cenionym zajeciem i dobrym sposo-
bem na pomnazanie majatku. Spo$rod wszystkich éwczesnych pasterzy Gaylan
miat najwigksze stada krow, koz i owiec. Ich liczebno$¢ nalezato liczy¢ w set-
kach, a wyrdzni¢ wsrod nich mozna byto przerézne gatunki, réznigce si¢ od sie-
bie kolorami, cechami wygladu i przeznaczeniem. Jedne nadawaty si¢ na migso,
inne dostarczaly najbardziej wartosciowego mleka, a futro innych dawato ciepte
okrycie. Hayyan byl wigc najbogatszym pasterzem w catej Fridze. Stynat ze swo-
jej szlachetnosci i pokory. Mowiono, ze miat prawdziwy dar do pracy — wszyst-
ko, czego si¢ podjat, konczyto si¢ sukcesem. Wszyscy rolnicy cenili jego wiedzg,
szanowali go za jego dobro¢, a w jego oczach widzieli mito$¢ do ludzi, zwie-
rzat i przyrody. Gaylan znany byl ze swojej zyciowej madro$ci i cierpliwosci.
Wszystkie te cechy sprawiaty, ze byl wzorem do nasladowania dla pozostatych
mieszkancéw krainy.

Hayyan miat dwie zony. Byly to najpigkniejsze kobiety, jakie mogt stworzy¢
Bog. Obie mieszkaly z nim w jednym domu, a ich wspolne zycie bylo zgod-
ne, szczgsliwe, petne wzajemnej mitosci i szacunku. Mgz traktowal obie Zony
sprawiedliwie i dbal, Zzeby nigdy niczego im nie brakowalo, a one odwdzigcza-
ty mu sie postuszenstwem. Pierwsza zona Gaylana byta beduinkg, pochodzaca
z tej samej rodziny co on. Poniewaz wychowala si¢ wsrdd rolnikow i pasterzy
doskonale znata si¢ na uprawie ziemi i hodowli bydta. Rozumiala potrzeby zwie-
rzat, znata wszystkie gatunki drzew, krzewow i zboz. To ona pomagata me¢zowi
w zasiewach 1 zniwach oraz sprawowata opieke nad zwierzetami. Doita krowy
i kozy, a takze nadzorowala prace pomocnikow. Gaylan zawsze chwalit jej wie-
dze 1 umiejetnosci.
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Kazdego roku, gdy pola u podndzy gor zaczynaty pokrywac si¢ lodem,
Hayyan uciekal daleko w glab Frigi w poszukiwaniu wcigz jeszcze zielonych
pastwisk, na ktorych moglby pas¢ swoje zwierzgta. Wyprawa trwata zazwyczaj
trzy miesiace. Gaylan nigdy nie wracal przed ‘nuzil il-Samrat it-tlata’ i uptywem
siedmiu dni, ktore nastepuja po ‘il-hsiim’. Czekat az ming mrozy, trawa znéw
si¢ zazieleni, a galezie drzew powoli zaczng ugina¢ si¢ pod ci¢zarem kwiatow,
ktorych zapach zapiera dech w piersiach. Réwniez tego roku Gaylan zaplanowat
podrdz. Poprosit swoja zong — Beduinke, zeby zechciala mu towarzyszy¢, by
pomodc w opiece nad stadami bydla. Druga Zzona, ktéra pochodzita z miasta, usty-
szawszy to zapragneta wyruszy¢ razem z nimi. Zazdrosna o meza, Z gniewem
w glosie wyrazita przekonanie o tym, Ze ona takze bedzie w stanie zaopiekowac
si¢ zwierzetami w czasie podrozy. Gaylan odmowil jednak kategorycznie i po-
zostal niewzruszony na jej blagania. Nakazat jej pozosta¢ w domu i opiekowac
si¢ nim. Powierzyt jej tez wazne zadanie — obserwowanie drzewa migdatowego.
Kiedy jego korong¢ pokryja kwiaty, powinna jak najszybciej wysta¢ do meza shu-
ge. Bedzie to dla niego znakiem do powrotu. Na koniec rozmowy pozdrowit ja,
po czym odjechat.

Dom Gaylana i jego rodziny byt typowym, tradycyjnym, wiejskim, tunezyj-
skim domem. Nie epatowal bogactwem, nie wyr6znial si¢ wielkoscia, ale nie byt
tez ciasny ani biedny. W jego wnetrzu kryt si¢ stosownej wielkosci dziedziniec,
a dookola niego znajdowaly sie pokoje i kuchnie. Sciany domu pokryte byly
wapnem i zdobione tradycyjnymi dekoracjami, takimi jak reka Fatimy i symbol
ryby, wiszace nad framugg drzwi. Na zewnatrz domu z jednej strony stata obo-
ra, stanowigca schronienie dla zwierzat oraz stodota, w ktorej sktadowano siano
i naw6z. Nieopodal znajdowata si¢ studnia, obok ktorej stato poidto dla zwierzat,
zawsze pelne wody. Wszystkie cztery $ciany domu okalat bujny, zadbany rzad
drzew figowych, migdatowcow i opuncji.

Tymczasem pozostawiona sama w domu druga zona Gaylana rozpaczata z po-
wodu samotnosci 1 tgsknoty. Zmeczona dlugim czekaniem na meza obwiniala si¢
za brak obeznania w pracy na polu i dos§wiadczenia ze zwierzgtami. Byta coraz
bardziej rozgoryczona, a jej zycie zdawato si¢ puste i jalowe. Pytata samg siebie,
dlaczego maz ja zostawit. Kazdego dnia nachodzita jg mysl, zeby opusci¢ dom
i wyruszy¢ w droge do meza. Natarczywe mysli nie dawaly jej spokoju gtownie
noca. Kiedy probowata zmruzy¢ oczy widziata meza i $§piaca u jego boku pierw-
szg zong 1 wiedziata, Ze nie moze w zaden sposob temu zaradzi¢. W te bezsenne
noce przewracata si¢ w t0zku z boku na bok wzdychajac i nie mogac znalez¢
ukojenia i spokoju. W ciaggu dnia starata si¢ odpgdza¢ zte mysli i zabijata czas
plotkujac z sgsiadkami. Jednak ku jej rozpaczy, zimowe noce byty bardzo dhugie,
a bezsenno$¢ i1 czarne mysli zdawaly si¢ przeciaga¢ je w nieskonczonos¢. Pod-
czas jednej z takich nocy zaswitat jej w glowie pomyst, ktory nie cheiat odejsc.
Pewnego dnia postanowila go wigc zrealizowaé. Wstata przed switem i wyszta
do ogrodu. Zabrata ze stodoly tyle nawozu, ile zdotata unies¢ i wysypata go wo-
kot migdatowca. Nastepnie przegotowata wode 1 podlata nig drzewo. Powtarzata
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te czynnosci codziennie, a drzewo zaczeto wypuszezac paki, mimo ze byto na to
jeszcze za wezesnie. Kobieta jednak na to nie zwazata. Gdy tylko paki przerodzi-
ly si¢ w kwiaty zebrata ich gar$¢ i umiescita w szklanym flakonie, ktory owineta
swoja chustky. Z kwiatéw powstaly wyjatkowe perfumy, ktérych uzywata dla
swojego meza. Przywotlala stuzacego, podata mu zawiniatko i poprosita, zeby
zanidst je swojemu panu.

Stuzacy spakowat ostroznie cenng przesytke, osiodtat muta i wyruszyt
w droge do miejsca pobytu Gaylana. Wedrowat przez kilka dni, szukajac $la-
dow zwierzat i obozowiska, az odnalazt swojego pana. Kiedy Gaylan zobaczyt
z czym do niego przybywa, zrozumial, ze zona dala mu znak. Wziat do reki
chustke i poczut pigkny, odurzajacy zapach kwiatow, ktory przywiodt mu na
mys$l jego pigkng zong. Nagta tesknota przeszyla jego serce i zapragnat na-
tychmiast zakonczy¢ przedtuzajgcy si¢ roztagke. Rozwigzat tobotek i zdziwit sig
ogromnie widzac flakon wypeliony kwiatami migdalowca. Zwatpit w stusz-
nos¢ swoich obliczen i uznat, ze stracit rachube liczac dni i noce spedzone
z dala od Zony. Postanowil jeszcze tego samego dnia spakowac sie i wrocic
do domu, mimo wyraznego zaniepokojenia jego zony — Beduinki, ktora byta
pewna, ze obliczenia byty zgodne z prawdg. Gaylan uznat, ze nie ma czasu do
stracenia, a kwiaty stanowiag dowdd jego pomytki. Nakazat Zonie spakowaé
obozowisko, zebra¢ siano w sieci i przygotowac¢ bydlo do drogi. Wyruszyli
w stron¢ domu $piewajac piosenke: “tesknigc za nieobecng hammg pozbawi-
ta moje oczy snu”. Kiedy dotarli do Ir-rgat w miejscowosci ‘In Um it-T alib’
migdzy Tala i [I-Gasrin pogoda zmienita si¢ diametralnie. Nagle caty hory-
zont spowila gesta, biata mgta, tak Ze nie mozna byto odrézni¢ nieba od ziemi.
il-mgarih — jak mowi sama jej nazwa, to najzimniejsza miejscowos¢ w calej
Fridze. Pasterz oniemiat ze zdziwienia i w poptochu zaczat szuka¢ schronienia.
Nie byto jednak zadnego miejsca, w ktérym moglby przeczekaé nagle zata-
manie pogody. Dookota znajdowaty sie tylko skaliste gory. W jednej chwi-
li pozatowal decyzji o powrocie i zrozumiat jak bardzo si¢ pomylit. Pogoda
caty czas pogarszata sig, niebo stawato si¢ coraz ciemniejsze, a mgta gestniata.
Nagty, lodowaty podmuch wiatru zamrozil wode¢ w pobliskim strumieniu. Ze
wschodu nadszedt ostry, przeszywajacy wiatr mrozacy dionie i rozpetata sig
zamie¢ $niezna. Gaylan dostat si¢ w tragiczng putapke. Oczami wyobrazni wi-
dziat swoje owce padajace bez zycia na zamarznietg ziemig. Posréd wyjacego
wiatru styszat pelne cierpienia wolanie swoich koz, ale nie mogt im juz pomoc.
Pasterz zaczat modli¢ sie, proszac Boga o ratunek dla siebie, cho¢ wiedziat
juz, ze stracit wszystko, co kochat. Patrzyt teraz na swoje zwierzeta lezace bez
ruchu i wydajace ostatnie tchnienie, pokonane przez mroéz i $nieg. Rwal wlosy
z glowy i wolal swoje zwierzgta po imieniu: najdrozsze “ya is-sardi ummimti
va il-gsiya ummimti ya id-dar ‘a ummimti”. Pasterz nie mogl dluzej znie$¢ tego
widoku. Jego serce przeszywal bol gleboki jak rana. Gaylan umart z rozpa-
czy 1 zostato po nim tylko echo jego gtosu pomigdzy gérami od miejscowo-
sci Ir-Rwis do Bulahnas. Jego pierwsza zona optakiwata go i lamentowata, ze
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wszystkiemu winne sg kwiaty migdatowca: “Kwiaty migdatowca doradzity zZle,
w Ras Il-Mgarih zostawiles mnie, zgingt moj mity”.

Tragiczna wiadomos$¢ obiegta calg Frige. Rolnicy nie mogli uwierzy¢ w to,
ze tak nagle zginal najmadrzejszy z nich. Jego $mier¢ spowodowata bdl i strach
wsrod ludzi. Odtad juz zawsze bali si¢ tych dni i nazwali je ‘girrit hayyan’. Okres
ten trwa osiem dni i przypada na przetom marca i kwietnia. Po dzi$ dzien nazwa
ta kojarzy si¢ ludziom z atakiem wielkiego mrozu, ktory spowodowat $mier¢
niezwyklego pasterza i jego zwierzat. Przyslowia przypominajace te smutne wy-
darzenia zostaty na zawsze w pamigci mieszkancow Frigi. Mowig one: “robiac
swoje obliczenia nie zapominaj o wnioskach Gaylana”; oraz: “wiele kozlat zgi-
nie, zanim girrit hayyan minie”/*Nie zaliczaj kozlat do stada, gdy girrit hayyan
si¢ skrada”.
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l-ard w-ma taba 'ha wi-tfarriq fi-asrar il-‘id wi-z-zar* w-tifriz lugat is-sa'y wi-
z-zawayil ‘lahatirha trabbat fi-l-flaha min sugr sinha w-ragilha dima yimdah fi-
hsalha. kanit hiyyailli t'awnu fi-hidmit l-ard mi-I-hart li-z-zirri‘a li-I-hassan [i-1-
hsad. w-hiyya illi waqfa ‘la halban il-m ‘iz wi-l-bgar wi-s-srith w-lahya bi-s-sa "y
w-bi-s-surrah.
kif ma fi kul ‘am hayyan yuhrub min bard il-lyali illi ygammid w-yanga min min dwayir
friga b'id ‘a-g-gbal il-barda yasrih qrib it-tlata Shur ytabbi ' fi-ma tbaqqa mi-I-hsis
wi-lI-bqayi " il-mirfga [-sa 'yu w-hwaysatu. ma yrawwih l-wakru kan ba 'd ma yinzlu
il-gamrat it-tlata: gamrit il-hwa w-gamrit il-ma w-gamrit it-trab w-kimlu is-sab ‘a
ayyam illi ygu ba 'd il-hastiim yistanna lin yfiitu bardad il-fwawir w-ma yarga * kan
ma-l-wta tatra wi-g-gar yarhi a ‘rafu il-mnawwra ‘la wagh I-ard wi-I- ‘usb ir-rawi

22 Por. S°idan, A. “Girrit Hayyan sard taqlidi li-l-ayyam wa-I-fusiil”.
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yfattiq ... wi-n-nuwwar il-fawih yfith bi-rwahu illi tasrah il-qalb. kif il- ‘ada is-sna
hayyan haddir rithu gasid rabbi bas yanga ' w-tlab min martu il-"arbiyya bas tgi
m'ah t'awnu ‘a-s-sa'y qalit-lu il-baldiyya bi-dlal: ,, nagimi n ‘awnik ana ya ragli?
Sahya nimsi m'ak”. gawibha huwwa b-lahga kasha la fiha la br* la sra: ,, ykin hir
ki-tug ‘di hna w-kif ynawwir asgar il-liz tab ‘atli lisif bas nrawwah. ruddi balik
‘la rithik wa- ‘la-d-dar”. il-his ki-lI-ahwas il-kul mardi " w-mitwassit la zina zayda
w-la kulfa fih wistiyya mistas 'a dayra bih il-byit wi-I-matbah il-hyiat mgayra bi-
I-gir wi-z-zina wi-I-hmus wi-I-hiit ‘la-t-tigan. 1l-barra mi-I-hus wa- ‘la-siq famma
il-kari mta' I-hwayis w-mahzin il-gas wi-I-hurtan w-kiimat il-gbar wi-hda il-bir
gabya titraqriq bi-I-ma. wa-"la ir-rabi’ sira dayir bi-I-hus a ‘wad il-kram wi-I-liiz
wi-I- ‘'wina w-tabya hindi.

il-baldiyya wahhidha ga ‘dit kabya mkadra min-gyab mila bitha w-mi-I-mistaniyya
illi talit dima nadma w-layma ‘la rihha illi ma ta 'rifs il-flaha w-kul ma yhim
il-has wi-s-sa 'y kif darritha il-bidwiyya. mawgii ‘a wi-hyatha mrarit kifas sallim
fiha hayyan illi twahsatu w-kul yam madabiha talhaq ‘lth mi-I-faqd illi hassa
bih...wi-thid mwaga 'ha aktir wa-aktir kif ytih il-lil w-tahragha il-gira w-hiyya
tithayyil fih bin ahdan darratha. tithad ‘la-frasha hzina gzina as ‘andha ma
ta ‘mil kan tusbur ‘la-daha w-ma kan yfarrig ‘ltha Swayya kan ki-titqabil fi-n-
aktir wa-aktir mi-s-shar wi-n-nim illi hgarha wi-t-tuhmam illi sgalha lin hassit
‘Itha fikra ma tuhtur ‘la-bal w-ma habbit tfariqgha. nhar min-gbis [-afgar hazzit
rihha li-l-kiri w-lammit gmar gbar w-hasnit bth kb sagrat il-lI-iiz ...w-rag ‘it
sahnit il-ma w-hargit sqathum bth. w-bgat hakkaka ayyamat kul yam ‘la-hak
il-m ‘addil hatta fatqit [-a 'wad tkamimha w-bzag nuwwarha gbal waqtha w-gbal
wagqt miganha. min-hinha gam ‘it minha ma yakfi lI-hagitha w-hattitha fi-faska
sgira w-laffitha fi-fularitha ba ‘'ma ‘atritha b-"itra w-rththa illi tagsa bth shabha
wagqt ma talhaq miila bitha fi-srirha w-nadat li-wsifha w- ‘tatu is-surra w-wassatu
ywassil I-amanu [-sidu.

hda il-wsif I-amana w-sarriz ‘la-1-bagla wi-ndah qasid buq ‘it hayyan ytabba ' fi-gurrit
riolit is-sa'y wi-mdarib il-htima min buq ‘a l-buq ‘a ayyamat lin kahhib ‘la-sidu.
hin ma ra hayyan l-usif w-saf fi-yiddu il-fulara fhim illi martu ba titlu amara.
kif hdaha min-"andu gsatu rwayih il-hadba martu w-sarzit niran il-wahs fi-gasu
w-zad ‘lth mi-I-gtba illi talit. hal is-surra w-saf il-faska t'aggib wi-stagrib kif Saf
nuwwar il-liiz w-dahlu is-Sak fi-hsabatu wi-thayyalu illi glat fi- ‘addan [-ayyam wi-
I-lyali. w-bragm ribit ‘Sirtu il-bidwiyya wi-twagwisha w-Sakha ‘zam 'la-lI-mirwah
w-qal litha: ,, limmi $bak il-gas wi-I-hurtan w-agm i il-gnam wi-s-s ‘ay bas nsidu
it-tniyya”. min hinhum Saddu it-tniyya bi-s-sut ylali bas ygassir it-triq:

,bayta sahrana ya ‘ini ha
ya ‘inya

bayta sahrana ‘la hamma

gayyib ma gana ya ‘inya”

kif wuslu ir-rgat fi- tn um it-t ‘alib bin tala wi-lI-gasrin tbaddil il-flak marra wahda wi-
gsat id-dinya dbaba bida w-bdit titlaf 'la-rits ig-gbal lin da ‘u bin is-sma wi-l-wta.
il-mgarih hiyya abrid buq'a fi-friga kif ma ma ‘riif min-ismha. il-gallam tisdam
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wi-q ‘ad kasah w-bda ylawwig ‘la-buq ‘a yiddaga ftha ama hayhat! ma ‘andu ma
lga kan is-shar wi-g-gbal lin sar nadim ‘la-ha-I-‘amla illi ‘malha w-zarbtu fi-
Imurwah. id-dinya ‘ammal tadkan wi-d-dbaba is-sahma titlam wi-tkaddi lin gattit
rus l-agbal w-laffitha lin ma ‘ad yifriz is-sma mi-l-wta. lahza w-tarit ‘gaga barda
tgammid il-ma w-hab rith mi-lI-garb ykaffis l-atraf w-bda it-tilg ysub wi-r-rih
titla ‘ib bih.

hak il-glam il-miskin nizlit ‘Ith il-mstba. ysaf b-inith na'gatu w-ma ‘zatu znayiz wi-
zwaylu miitu taht it-talg bda y ‘ayyit mudam: ,,ya rabbi manna ‘ni min-h-I-msiba
da'li kul say. msit tfayyit ma bqgali say”. yuhzur b-inth li-S-Syah mta ‘u tittayah
hamda taht il-bard wa-t-talg illi yuqtul w-huwwa yhabbit ‘la-rasu w-ynadi: ,,ya
is-sardi ummimti ya il-gsiya ummimti ya id-dar'a ummimti”. ba'd ma saf riolit
il-gnam mta ‘u tkadsit mita wi-mzari'a ‘la-t-talg gra fih ma gra mi-I-wag " wi-I-
gbina lin fariq id-dinya wi-I-hayat w-q ‘ad sidu kif is-sda ygawib bin riis [-agbal
mi-r-rwis [-bulahnas kima guruh garig w-mahlul la lih la dwa la dmida. w-sahit
hak il-bidwiyya:

»garrit biyya ya nuwwar il-liiz
hallitni fi-ras il-mgarih
lani bi-1-gnam lani bi-s-sarih”

sra il-hbar il-mirzi fi-dwayir friga b-kulha w-saru yitnawaw min-hak l-ayyam
w-sammitha b-girrit hayyan yitdakru btha hak ig-glidiyya illi tsabbit fi-mut il-
gnam w-milaha. girra tahud arb ‘a ayyam min maris w-arb ‘a min-brir. w-ga 'dit
fi-dakirt ahl friga kilmat w-amtal w-mhallat sahid bas l-agyal titfakkir ma gra
I-hayyan w-ta ‘tabir w-ma tagtarris.

3.2. Girrit il-*Anz (&5 1))
Wersja 1

Przemingty juz zimowe noce, a wraz z nimi skonczyly si¢ mrozy przenikajace
cztowieka do szpiku kosci. Odeszta nuda i monotonia, ktore zatrzymuja ludzi
w miejscu na dhugie miesigce. Zaczynajg si¢ dni ‘i/- zara’ razem z tymi dniami,
ktore przychodzily z silnymi wiatrami, ktore wiruja i wyja i wyrywa drzewa z
korzeniami i zabiera wszystko na swojej drodze. Sg to dni pozegnania z zima.
Ludzie zaczynajg si¢ cieszy¢ tym okresem i nawet zwierzeta zimag zamknigte w
oborach si¢ ciesza, bo wtedy powoli moga zacza¢ wychodzi¢ na pastwiska, zeby
biegac i ruszac si¢ swobodnie i je$¢ Swieze rosliny, pachnace, o roznych kolorach
i smakach, na widok ktorych cieszg si¢ nie tylko ludzie, ale tez zwierzgta.

Byta sobie jedna mloda koza, ktora nie bratata si¢ z resztg stada. Byta zako-
chana w sobie i dumna, cieszyla si¢ swoja mlodoscig i uroda i cieszyta si¢ z konca
zimy i ze miesigc ‘aynar’ mingl, ze przezyta, wigc ostatniego dnia ‘aynar’ wyszta
na pole biegajac, Spiewajac i zartujac, robigc na zto$¢ ‘aynar’. Mowita do niego:



Kalendarz rolniczy Gaylana w tunezyjskiej kulturze ludowej 137

999

“Kaszl sobie sam wujku ‘aynar’, zaczyna si¢ ‘fiirar’” (ona nie muszi si¢ juz bac,
poniewaz ‘fitrar’ to dobry czas, a ‘aynar’ przynosi choroby). ‘aynar’ si¢ zdener-
wowat 1 zrobito mu si¢ przykro z powodu braku kultury kozy, zwtaszcza ze w
tym roku byl tagodniejszy. Zastanowit sie i powiedziat do niej: “Ty niegrzeczna
kozo! Pozycze jeden dzien od wujka ‘fiirar’, on wyrzuci twoje rogi za dom i dzie-
ci beda si¢ nimi bawity (nie wytrzymasz i umrzesz. Zostang po tobie tylko rogi)”.

Bajka ta byta powtarzana z pokolenia na pokolenie i zostata w pamieci ludzi
znana jako ‘girrit il-'anz’ (girra oznacza kryzys/kataklizm) poniewaz z natury
kozy nie maja grubego futra i szybko marzng zima, jest im trudno przezy¢. Na-
zwa ta zwigzana jest §cisle z temperatura. Ten dzien jest jednocze$nie nazwa
bajki — kryzys kozy (wojna z temperaturg). Nazwa bajki pochodzi od nazwy naj-
bardziej mroznego dnia w roku. Dzien i bajka znane sa tez pod nazwa ‘yim is-
-slaf’ [zapozyczony dzien].

) iS5 Sl il on g aldaall iy a2l dand U Baslall g ) Gl aabea ey |5l L Le sila”
i) by (555 pms a3 e n ) AR aen 0 Caand 5 ) Jad) el a5 Fasle 4B o] 0 1528,
G s gl Chm i 155 (AL Lgm g il (il 255 Ak o891 a i sl 3 sl S Led s yas
raaliBae sk el gl A asd j (a7 s el 7 A5 Al B 7 an aady (EL (la bl )30 (B ) sana
s QR (a1l S e qadie i€ ) le I 2 il 5 QU caiall (3535 om0 )1 (8 0

il Cam A GAY il el 3 clae ) il 58 Lol L)l 5 s yaa a3l 55 LE Jie o gl m 5,
38 S5 Ja Sla Sl pely oS 87 Al s e g Jadet s o s 05 (AL 0 el (8 bl et
lem s ol ik il U1 8 3inll a Al (yn GRRT 5 oS 1Y)l iy 5 il (i€  amtle 3mg L
Jua any Jual LSl i 55 % Jlanall oy el il jlall il iy 3 llan gy )5 ae tie (ol llilusiile
Vs iall 5 U sbans 2 5y suily Sy s i axia ool alial (g pmall Hlala iall 5y anifi agiladl 5 e
Saladl 8o s oyl 13l a gy Calud) o g0 sany

ol e el 8y da lall dan i (53 granall 85 (i Al 5 e il 1 jreanll

hadama il-lyali wfaw w-mSa m'ahum hak il-bard wi-g-glida illi tgammid id-dam wi-tyabbis
il-zam wi-tqas it ayyamat il-ksad wi-t-tkisbir illi yhallaw bnadim hlaqu ‘adma w-haw
ayyamat il- zara higmit b-rthhim il-hayba illi yzamhir tzamhir tzimhir w-yubrum w-ydawwi
wi-ygalli ' I-asgar bi- ‘riigha w-kul ma ga fi-trigu ha l-ayyam gaya twadda " wi-n-ndas farhana
b-tawdt 'ha bas tartah hatta mi-I-his wi-s-sa'y illi mahsir fi-z-zrayib farhan bas ynaggim
ysarrah gwaymu wi-yuhrug li-s-srith yirhi frasu illi twalit min-til muddit il-hasr w-yarta ' fi-
l-ard ir-rib i w-diiq il- ‘usb il-fal wi-l-fawih illi mazal kinabbit. ‘usb 'la kul alwan yna ‘wis il-
qalb w-yasrah ir-rih. hay famma ‘anz Sarda w-hazizha sugrha w-garritha id-dinya farhana
illi ‘addat bard is-shar illi fat labas hargit t'anid fi-Shar aynar fi-nharu libhrani tnaggiz
w-tharta " wi-t affit w-titfisah 'lth. gatu qatlu: ,, kuh kuh ya ‘am aynar haw dhal firar”. hda
fi-hatru wi-tgassis min-gbahit ha I-"anza illi andra snuwwa tishab rithhalqalha ba‘'dma
hammim w-kanbis mith: ,, Wallahi ya bint il-"ar illa manitsalliflik nhar min ‘and ‘ammi
furar yarmilik grinatik half id-dar yal ‘bilik bthim is-sgar”. wi-twatrit il-hkaya agyal ba'd
agyal w-qa 'dit fi-adhanhum titsamma b-girrit il-‘anz hatir il-m ‘iz min-aslu il-wbar mta ‘u
hfif w-yit attir yasir bi-lI-bard sammawha girrit il- ‘anz walla ysammith yam is-slaf. w-yim
is-slaf hada abrid yiam fi-l-‘am”.

23 Por. S*idan, A. “Girrit il-‘anz”.
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Wersja 2

Zazwyczaj w polowie stycznia nadchodzi czas ‘il-lyali il-bid’ 1 ‘il-lyalt is-sid’ .
W zakresie ‘il-lyalt il-bid’ i ‘il-lyali is-siid’ jest bardzo zimno, wigc ludzie na ten
czas przygotowuja si¢ latem, robig zaprawy (kuskus, papryka, susza pomidory)
robig zapasy i przygotowuja si¢ na trudne zimowe dni. W te dni, kiedy ludzie nie
maja szansy na ruch, rzeki wylewaja i pada $nieg, z tego pojawilo si¢ przystowie,
ze “‘w styczniu siedzisz i jesz”. To znaczy, Ze nie masz szans si¢ poruszac.

Bajka mowi, ze w tym czasie byta sobie stara kobieta, ktora mieszkata ze swo-
im mezem w matej, biednej szopie i mieli kozy. Wszyscy wiedzg, ze kozy marzng
zima, poniewaz nie maja grubego futra. Kiedy zaczela si¢ zima, babcia i dziadek
zaprowadzili swoje kozy do obora i probowali jg ociepli¢, zrobili wszystko, zeby
kozom byto ciepto. Nawet inni ludzie to robili. Niektorzy naktadali na kozy wet-
ne i nie wyprowadzali ich na pola, dopiero kiedy catkowicie mingta zima i zrobito
sie ciepto, bo bali si¢, ze kozy umrg z zimna. Akurat w tym roku miesigc styczen
byl tagodny i mial dobre serce, wiec nie chciat by¢ bardzo zimny. Byt umiar-
kowany. Pewnego dnia pogoda byta bardzo tadna, ptaki $piewaty na dworze,
a kozy byly zamknigte w oborze. Styszac $piew ptakow i czujgc cieplo zaczely
si¢ ruszac i chciaty wyjs¢. Babcia i dziadek wyjrzeli wigc przez okno i zobaczyli,
ze pogoda jest tadna i widzieli, ze biedne kozy mecza, wotaja i kreca si¢ w miej-
scu. Zdecydowali zatem, zeby wyprowadzi¢ je w gory. Zrobia sobie obiad na
zewnatrz, kozy beda si¢ pasty, a oni zjedza positek. Staruszkowie pozbierali gate-
zie na pigknym, szerokim, zielonym pagorku i zaczeli przygotowywac jedzenie,
a kozy skubaty trawe 1 hasaty zadowolone. Nagle zaczyna wia¢ zimny wiatr, wiec
babcia powiedziata: “Ty styczniu! W twoim czasie nie nositam swoich starych
ubran (w zimie nosi si¢ wszystko wiec tez stare ubrania, bo nie wystarcza). Nie
musialam uzywa¢ ognia i nie jadtam cieleciny” (zima nie byla sroga). Styczen
zezto$cit si¢ stowami babci, bo byl w tym roku bardzo tagodny i zamiast ustyszec¢
podzigkowania, babcia wySmiewata si¢ z niego. Styczen krzyknal wigc glosno
i niebo zagrzmiato i blysneto piorunami a styczen zawotal swojego brata lutego:
“bracie, pozycz mi jedng noc i jeden dzien, zeby zabi¢ t¢ staruszke, ktoéra wyzy-
wala mnie i chciata mnie przechytrzy¢”. Niebo natychmiast zagrzmiato znowu
i luty od razu podarowat styczniowi jeden dzien swojego zycia. Koniec staruszki
byt tragiczny, ale jesli chodzi o kozy, to byto wsrdd nich jedno kozlg. Kiedy byli
w drodze na gore, ona biegata i $miata sig: “ty styczniu! Brzydze si¢ toba! Jeste$
ogien za ogien. (ciagle trzeba rozpala¢ ogien, bo jest zimno). W twoim czasie ani
ptaki nie $piewajg ani sgsiedzi nie odwiedzajg sgsiadow”. Na to odezwat si¢ sty-
czen i powiedziat jej: ,,zamilcz, albo pokaze ci, na co mnie sta¢ i czego nie poka-
zywalem dzien w dzien”. Koza na to: ,,Dzigki mojej pani, ktora ogrzewata mnie
wlasnym dywanem i karmita mnie jeczmieniem, a ja poilam jej dzieci swoim
mlekiem, dzigki temu zyje”. Styczen rozgniewat si¢ mocno i od razu zagrzmiat,
ale koza ignorowala go i powiedziata mu: “juz minales, dzigki bogu, wigc ja nie
boje sie twojej kary (juz jest luty). W te dni (lutowe) biegam pomigdzy domami
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i powoduje placz u waszych dzieci (ona wchodzi do domu i dzieci si¢ jej boja)”.
Na to styczen zdenerwowat si¢ jeszcze bardziej i powiedzial: “zaraz pozycze
jeden dzien od lutego, ktory sprawi, ze twoje rogi stang w ogniu (usmazg jg i zo-
stang tylko rogi) i zostang zabawka dla dzieci w wiosce”. Koza dalej byta uparta:
“nie bedziesz mi grozi¢”. Zwrdcita si¢ do lutego: “Kaszl sobie wujku luty”. Na
to luty bardzo zty odpowiedziat: “twdj wujek luty teraz zbije ci¢ bez litosci”.
I od razu pozyczyt jeden dzien styczniowi. Natychmiast niebo zachmurzyto si¢
az stalo si¢ ciemno i zaczeto grzmie¢ i spadt ulewny deszcz. Pogoda odrobita to,
czego nie byto przez caty styczen. Pogoda zabita staruszke i uparta koze i od tego
pochodzi nazwa bajki ‘girrit il- ‘anza’.
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‘adatan fi-wist Sahr ganfi waqt il-lyali il-bid wi-I-lyali is-sid tibrid barsa kanu il-'bad qbal
fi-awahir ganfi ylimmu il- ‘ila wi-l-kusksi id-dyari wi-I-filfil il-msayyir illi yhadrith fi-s-sif
wi-t-tmatim is-Sayha w-giru w-giru w-kanu yist ‘addu I-ayyamat barda barsa illi titqta” fi-
ha it-tnaya bi-l-widyan illi tihmil wi-t-tilg illi ma yhallthiims yuhrgu. wi-yqilu: ,, diganbar
kitl w-ganba”. ya 'ni kill w-ganbar ma titharrakis. tqil il-hkdya: famma mra ‘ziiza hiyya
wi- ziizha y Su fi-kith kanit ‘andhum ma zat. il-kulna na ‘rfu illi il-ma’z ma ‘andis sif
ama ‘andu S ‘ar ygattih. kif ygi fasl is-Sta hak il-ma 'z ydahlih li-z-zriba wi-yhawlu ysahnith
qadr ma yumkin. famma hatta illi kan ylif m Tzu bi-s-sif bas yidfaw w-ma yhargith kan ma

24 por. Hammiida, 1. *Id il-hub fi-girrit il-ma‘za”.
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id-dinya tushun yhafu ‘lthim mi-l-bard yugtulhum. ak il-'am bi-d-dat Shar ganfi shif ‘la-
I-basar —i-l-bard w-qarrir bas ma ykianis barid barsa 'lthim w-hak il-m ‘7z mahsirin ma
bin arb'a hyit w-kul yiim yasm ‘u fi-t-tzaqziq mta " il-"safir. aka il- ‘ziiza wi-s-sayib ytullu
mi-d-dar yilgaw it-tagqs bahi mahiis hayib w-min-syah il-m iz wi-I-his mta hum qarrit hiyya
w-ragilha bas yhargithum li-g-gbal minha ytaybu l-barra w-minha aka il-m ‘izat yasrhu.
w-aka il-m 'izat yal 'bu min blasa li-blasa. hiima hak kaka w-thib nisma barda sahit hak
il- 'ziiza w-qalit: ,,ah 'lik ya ganfi la list fik hwaygi il-qgdima w-la Sa''ilt fik in-nar bas
nadfa w-ma klitis fik hatta lhim il- ‘gl is-sgir ! tnarfaz ganfi min-klamha husiisan innu
huwwa kan nas mlah m'ahum w-makanis barid barsa w-fi- id tuskru istahz’it bith sah
ganfi stha kbira hallat is-sma tar‘id wi-I-barg yubrig w-‘ayyit I-hith fiurar w-qallu: ,,ya
Sfurar sallifni lila wi-nhar hannuwtul ha-1- ziiza illi titkallim bi-I-"ar wi-lli tithadda fiyya”!
ra'dit is-sma wi- ‘ta furar I-hith ganfi min-hyatu nhar. hada illi sar m‘a il- ziza kanik mi-
l-m iz ma za minhum w-hiima tal ‘in fi-t-tniyya li-g-gbal w-hiyya w-hiyya tqil: , ganfi ah
nar ‘la nar la tgarrid fik atyar w-la gar ytul ‘la gar”! kallimha ganfi qallha: ,, tawwa bas
tuskut walla nwarrik illi ma warritiksi nhar ba 'd nhar”! bi-stihza’: ,, tislim lallati nitfarris
hsiritha w-nakul § ‘trha w-narda " sgirha ! itnarfiz ganfi is-sma ra 'dit ra 'dit w-qalit: ,, ‘addit
ya titbi ma ballit 'qubi”! tugsud mak t ‘addit il-hamdu li-llah ma ‘ad yhamni fi-had ‘waqib.
, w-ha-l-ayyam nhus I-darkum w-nbakki sgarkum” w-tugsud nafga'hum. gawibha ganfi
qallha: , nitsallif nhar min-"and furar yhutillik grinatik fi-n-nar yal 'bu bthim is-sgar fi-d-
duwwar”. istahz’it bih w-hazrit I-fiurar w-qatlu: , kuh kuh ya ‘ammi farar”! itnarfiz fiurar
w-"la bladitha qal: ,, ‘ammik firar yudrbik w- ma ybarrik”! w-sallif nhar ahar I-nharat
ganfi w-bi-l-waqt is-sma tit ‘abba bi-s-shab w-twalli kahla w-tar ‘id w-bdat is-Sta tsub bi-I-
qwiy w-"awdit illi ma saris fi-ganfi il-kul. hazzit is-sayib wi-I- ziiza w-sarit talgiyya qatlit
hak il-ma ‘za bi-I-bard w-minha gat kilmit girrit il- ‘anz.

4. Kalendarz Rolniczy Gaylana
w pamie¢ci ludowej: wybrane przyslowia

Tunezyjska pami¢¢ ludowa jest bogata w przystowia opisujgce pory roku,
miesigce i dni. Rolnicy obserwowali uwaznie zmiany pogodowe i opisywali je
w swoich przystowiach w formie zartow, anegdot, porownan i mowia (uzywa-
jac) jezykiem poszczegdlnych miesigcy. Przyslowia opisuja nie tylko zmiany
pogodowe, ale tez czynnosci i tryb zycia z nimi zwigzane. Mozna tez zauwa-
zy¢, ktory miesigc jest bardziej lub mniej ulubiony i ktoére miesigce sg wesole, a
ktore przygnebiajace. Opisy miesigcy pokazuja, ze wyobraznia ludzi jest bardzo
bogata, poniewaz tworzyli oni nawet dialogi migdzy miesigcami i nie zapominali
przy tym o picknym jezyku, ktory wydaje sie prosty, ale jest bardzo opisowy
i peten informacji. Mozna to zobaczy¢ w powyzszym materiale:

o 1 ons gl iy gl o Bl alm 5 1y el el

“il-‘am is-saba arrah nwarrik hsaylah il-lil tsub in-naw w-fi-n-nhar tahma il-gwayil”
[Powiem ci jak wyglada dobry rok — w nocy pada deszcz, a w dzien grzeje stonce].

A o el iy a3 Y e il (e

“snin il-hir [thum dlayil fi-I-Itl mtar w-fi-n-nhar tahma il-gwayil”
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[Urodzajne lata maja swoje znaki — deszczowe noce i stoneczne dni].

Lﬁ)‘“‘}c}ﬂ\s&‘&w‘ﬁ'\‘;)ﬂ‘b)bj

“ida r‘ad ir-ra 'd fi-I-lyali saggi il-lith wi-l-mdari”

ol s sl (s U e 1 A5 1)
“ida tkallim ir-rad fi-I-lyali tsaddi il-liih wi-lI-mdari”
[Jesli grzmi w jasna noc przygotuj topate do ziarna i widty].

Al e 3 s 343 8 jlae dliban,
“va 'tik matra tgaddik tnassik fi- ‘ugb il-lyali”
[Zycze ci pieknego deszczu, ktéry napoi twoje rosliny. Dzieki niemu zapomnisz o trudach
ciemnych nocy].

58 Sl a1 lalua LAl 1)
“ida hab il-giblli sabbati w-ida hab is-Sargi barnusi”
[Kiedy wieje wiatr ze wschodu przygotuj kalosze, a kiedy wiatr z zachodu przygotuj kozuch].

o il (B 0 )l B LA
“il-gibli fi-r-rbt" ham w-fi-s-sif sum”
[Wschodni wiatr wiosna jest udrgka, a latem trucizng].

@)ﬁ}ﬁdﬁ;m‘}e@@u)ﬂ}u&mu@\

[Lato jest gosciem, wiosna jest krotkim snem, zima — nawet tfagodna — jest utrapieniem].

alad) sa iy 2550 SLEEN 5 alie g M) 5 i Capeal)
“is-sif dif wi-r-rb1" mnam wi-s-Sta Sidda wi-I-hrif huwa il- ‘am”
[Lato jest gosciem, wiosna jest snem, zima jest utrapieniem, a jaka jesien taki caty rok].

IdUicle zab It aule slduagat pap 3 5ldF ss—ses gl
“is-Sta hadra wi-r-rbt " mnam wi-s-sif sa ‘da wi-I-hrif huwa il-‘am”
[Zima jest zboczem gory, wiosna jest snem, lato jest wspinacza, a jaka jesien — taki caty rok].

Sliaall 1l A8 5 Ul sl AU 5 IO iy Hal) Sl 5 el Caall Sl 5 ) il M1 A5
“fakiyit ir-rbi" in-nuwwar w-fakiyit is-sif l-aqgmar w-fakiyit il-hrif il-glal w-fakiyit is-sta in-nar
w-fakiyit id-dar is-sgar”
[Owocami wiosny sa kwiaty, owocem lata jest ksi¢zyc, owocami jesieni: owoca, owocem zimy
jest ogien, a owocami domu sg dzieci].

a5 sl oG 8 Y gl U i 0 U8 Y panss Ul Capeal J8 Y00 U 1 08
“gal ir-rbi " ana b-bazzili gal is-sif ana bi-sbili gal il-hrif ana bi-glili gal is-Sta limmu w-hatili”
[Wiosna mowi: jestem kanka mleka, lato méwi: jestem klosem, jesien mowi: jestem owocem,
zima mowi: zbierz to wszystko i mi oddaj].

Lede Y5 ey Ll sl el eliin il i)l J8
“gal is-Sta hani gitik ya maris il-bawwal amma bilha walla ‘ilha”
[Zima méwi do marca: ide do ciebie, dzdzysty marcu! Bedzie mokro i urodzajnie albo sucho
i marnie].
ool Jaall aiae 48 86 o Jl 5 cladd 85 G jle ol 1)
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[Kiedy zacznie si¢ marzec wyrwij chwasty, a znajdziesz jajka kuropatwy i kalandry
dwuplamistej].

Bl et Jleds (b IS Shall Jsi e g
“iz-zar"' fi-maris gul li-lmtar kul yam bas wi-nhar ba'd nhar Swayya”
[Sadzonki w marcu mowig do deszczu: padasz za czgsto albo za rzadko].

sl s e )3 Gl G la (G
“fi-maris imsi l-zar ik w-hawis”
[W marcu musisz spieszy¢ si¢ z sadzeniem, idZ na pole i chron ziarno przed ptakami].

ol 18 (o A ) i 48 iy sl e ol e J
“gal maris li-bril hani gitik ya bril ya bhil gallu ana ntalla " is-sbiila min-ga " il-bir”
[Marzec powiedziat do kwietnia: id¢ do ciebie, skapcu. Kwiecien odpowiedziat: to ja sprawiam,
ze ktosy rosng nawet w glebokiej studni].

53l 8 juad JuaS Al Lgadai Ul alld 53lé 3 juind gudly i b suad iy J8
“gal bril I-mayyu hani gitik ya mayyu hudrit flayyu gallu ana ntayyahha hilla kidal hudrit flayyu”
[Zielony kwiecien powiedziat do maja: ide do ciebie, maju. Maj odpowiedzial: to ja przemieniam
cate zboze w stomg].

“Sams bril tmassif il-ma mi-I-bir”
[Kwietniowe stonce wysusza nawet wodg w studni].

O p s (a5 (ol o o (ilasad 510

Lmayyu hamastas nyiom lban w-hamstas nyiim thin’
[Maj — pietnascie dni mleka i pigtnascie dni stomy].

1338 53 22 1)) ) s 5 oSlalia
sida dhal mayyu hizzu mnagilkum w-hayyu”
[Kiedy zaczyna si¢ maj — wez sierp i rusz w pole].

sl deny sile
“mayit ya ‘mil b-rayu”
[‘maj’ robi, co mu si¢ podoba].

3 Aag g e le laa s g4 s M) Gk B
“as Sayyib il-fallah w-huwwa sgir gaddat maris w-tfirgt it brir”
[Co sprawito, ze mtody rolnik osiwiat — to mrozy marca i powodzie kwietnia].

e gm0 s Onle A e din el e Uiy
“ynaggina min sams bril min grad maris w-min rth mayyu”
[Niech Bég chroni nas od suszy w kwietniu, szaranczy w marcu i wichury w majul.

ste Dlae ) Gasae 5 Vg G5 e A8
“wagfa min wagfat bril w-la ra'da min ra‘dat mayyu”
[Krotka susza w kwietniu — lepsza niz ulewna burza w maju].

s Jydle ) aanl sl b

“f~awissu ahsid zar ik w-law ykin flayyu”
[W Awissu zbierz plony nawet jesli sa nadal zielone].
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i Y] o shle sl A Ssile I )
“illi ma yini fi-awissu ma yliam illa nafsu”
[Kto nie zarzadzit zbozem do Awissu, jest sam sobie winien].

LI E pde (e Dgag 5050l g S
“illi yhib nadrah yikbir yahrit min- ‘asra Stanbar”
[Kto chce mie¢ duze stogi siana, musi sia¢C w pierwszych dziesieciu dniach wrze$nia/
pazdziernika/grudnia].

25S e Jlad sl g 3 s
“is’il 'la ktubar win bazza" mah”
[Zapytaj pazdziernik, gdzie zgubit wode]>>.

Tunezyjska pamig¢ ludowa wyréznia si¢ wyjatkowym bogactwem we wszyst-
kim co dotyczy ludowych przystéw rolniczych, zwigzanych niemal z kazdym
miesigcem w kalendarzu rolniczym. Ten z kolei jest §cisle zwigzany z rocznym
cyklem wegetacyjnym, w szczegolnosci z drzewami, a doktadnie z drzewami
oliwnymi. Przechodzenie od jednego sezonu do drugiego jest mocno zwigzane
z codzienna, ci¢zkg pracg w polu. Jednoczesnie jest to okres na celebrowanie
tradycji, ktore sg pielggnowane z pokolenia na pokolenie i dbanie o to, zeby nie
umarty.

Tunezyjczycy uwazaja rozpoczecie wiosny za dobry czas dla ziemi
i ludzi, poniewaz wiosna wyznacza granic¢ mroznej zimy i zwigzanego z nig
przygngbienia. Tak samo wiosna wyznacza granice ‘fiurar’, ktory opisany jest
generalnie jako niepelny miesigc, nie tylko ze wzgledu na ilo$¢ dni, ale takze na
jego charakter. Nawet rolnicy, ktorzy zazwyczaj cieszg si¢ na deszcz, martwig si¢
deszczem padajacym w ‘firrar’, lutym. Wyczekuja marcowego deszczu, ktory dla
nich oznacza pelne bogactwo, a dla natury zmiang szat, co ilustruje przystowie:
“gal is-Sta hani gitik ya maris il-bawwal amma bilha walla ‘ilha” (&% 53 J&
lele Vs Ll Wl Jhsdll s e b clisn) [Zima mowi do marca: ide do ciebie, dzdzysty
marcu! Bedzie mokro i urodzajnie albo sucho i marnie]. Tesknote za marcowym
deszczem wida¢ po reakcjach rolnikow — spiesza na pola i sady, zeby zaczaé
prace przy sadzonkach i drzewach, o czym mowi przystowie: “ida tab maris
cloally Jasll ame 48 86 (e ) g) [Kiedy zacznie si¢ marzec wyrwij chwasty,
a znajdziesz jajka kuropatwy i kalandry dwuplamistej].

W ‘maris’ drzewa kwitng, a sadzonki, ktore chowaty si¢ cala zime gleboko
w ziemi, bojac si¢ zimna, wychodza z ukrycia czujac stonce i ciepto, ktore da
im nowe zycie. Kiedy zima zaczyna si¢ powoli zegnac, ludzie, a szczegolnie
mieszkancy gor i wiosek zaczynaja przygotowania do przywitania wiosny. Dla
nich jest to czas na pozegnanie z mrozem i ciemno$cig, powitanie narodzin natury
i poczatek wzrostu temperatur. Ludzie powtarzaja zawsze, ze “mtar maris dhab
halis” (0ald ad (e she) [deszez w “maris jest zlotem], co oznacza, ze mar-

2 Por. S‘idan, A. "Amtal fildhiyya taqlidiyya fi-al-ayyam wa-al-fusal”.
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cowy deszcz jest bardzo pozyteczny, poniewaz sprawia, ze rosliny i drzewa sg
zdrowsze i rodzg dobrej jakosci plony. W przeciwienstwie do stycznia, ktory jest
bardzo trudny, a deszcz padajacy w tym miesigcy nie jest lubiany ani przez ludzi,
ani przez natur¢. Podsumowujac to jezykiem drzew oliwkowych: “in-nar w-la
mtar yanayir” (b she ¥ 5 JUll) [lepszy ogien niz styczniowy deszcz]. Oznacza to,
ze drzewo oliwkowe bardzo boi si¢ opadow deszczu w tym miesigcu, poniewaz
bedzie miato zbyt duzo owocow, co negatywnie wplynie na jego zdrowie.

Wiosna jest czasem na intensywne prace zwigzane z rolnictwem, migdzy in-
nymi na wyrywanie chwastow, co opisuje nastepujace przystowie “maris naggi
zar ik w-faris” (o=Jls e ) & el [Kiedy zaczyna sie marzec, zadbaj o wyc-
zyszczenie swojego pola z chwastow]. Czynnos¢ te wykonuje sig w grupie w celu
przyspieszenia pracy i oczyszczenia jak najwickszej powierzchni, zanim chwasty
urosng i uszkodza rosliny. Nalezy si¢ spieszy¢, zeby zdazy¢ z odchwaszczaniem
przed dniami ‘i/-hsiam’, ktore sg bardzo zimne i nie pozwalajg na prace w polu.
Wiosna jest witana bardzo wesoto, kobiety zazwyczaj celebruja jej nadejécie
przygotowujac rozne tradycyjne stodycze, jedzenie i chleb, a szczegodlnie jeden
rodzaj chleba o nazwie ‘il-mbassis’ (ws==ll) zrobiony z najlepszej jakosci maki
pszennej, oliwy z oliwek i daktyli. Kobiety pieka chleb i wysylaja go ludziom
pracujacym w polu. Dodaja do chleba mleko lub kefir, poniewaz bialy kolor
oznacza czysto$¢ i dobre relacje ze wszystkimi ludzmi, ktérzy zaangazowali si¢
w danym dniu w prace u innych. Rolnicy pomagaja sobie nawzajem pracujac
wspolnie raz na jednym, raz na innym polu. Jedzenie dostarczane przez kobiety
daje duzo energii, biorac pod uwage sktadniki odzywcze zawarte w mleku i da-
ktylach.

Pod koniec wiosny zaczynajg sie przygotowania do ‘il-hsad’ (Su=sll) [zniw].
Ten okres przypada na koniec kwietnia i poczatek maja, jak pokazujg powiedze-
nia: “ida dhal mayyu hizzu mnagilkum w-hayyu” ()58 s Ja3 13) | s 5 oSlalic)
[Kiedy zaczyna si¢ maj — wez sierp irusz w pole], “gal bril I-myyu hani gitik
ya mayyu hudrit flayyu gallu ana ntayyahha hilla kidal hudrit flayyu” (S J&
sald 3 el JuaS Als Leaghas Ul Al 5ld 5l el e Sl sl) [Zielony kwiecien
powiedzial do maja: id¢ do ciebie, maju. Maj odpowiedzial: to ja przemien-
iam cale zboze w stome]. W tym czasie nie wida¢ latajacych ptakéow, poniewaz
wszystkie szukaja jedzenia, zbieraja je i magazynuja oraz buduja gniazda. Jest to
okres godow, wysiadywania jaj i opieki nad piskletami.

Ludzie czgsto powtarzaja, ze lato “is-sif bi iz-zawwali” (Ss) s —auall)
[lato jest ojcem biednych ludzi]. To znaczy, ze w okresie lata, ktore trwa od 3
do 4 miesiecy, prowadzone sg wszystkie zbiory: “f~awissu ahsid zar ik w-law
ykiin flayyu” (sas) susl & sld o5& Sy e ,3) [W Awissu zbierz plony nawet
jesli sg nadal zielone]. Lato pracuje za wszystkie pory roku, poniewaz wszyst-
kie najwazniejsze zbiory rolnicze odbywaja si¢ latem. Ludzie czgsto biorg przy-
ktad z historii o mrowce i karaluchu. Praca w letnich miesigcach nie ogranicza
si¢ do pracy mezczyzn i pomocnikow, ale zaangazowana jest cala spotecznosc,
od starszych cztonkow rodziny po mtodziez i dzieci. Kazdy pomaga w miar¢ swo-
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ich mozliwo$ci. Wigkszos¢ domow za dnia w tym okresie stoi pusta, poniewaz
wszyscy pracuja w polu. Znaczenie pracy w tym okresie mozna wywnioskowac
z przystowia: “illi ma yini fi-awissu ma ylim illa nafsu” (ss4e susl G 55l )
4.4 Y)) [Kto nie zarzadzit zbozem do Awissu, jest sam sobie winien].

Jesien jest witana usmiechem, rados$cia i modlitwa do Boga o dobra pogode:
“is-Sta hadra wi-r-rbi" mnam wi-s-sif sa‘'da wi-l-hrif huwa il-‘am” (3> G5
Al s iy HAl) gBaria Capall 5 alia an )il 9) [Zima jest zboczem gory, wiosna jest snem,
lato jest wspinacza, a jaka jesien — taki caly rok].Jesienny deszcz jest kluczowy
dla catego roku, bo: “illi yhib nadrah yikbir yahrit min-'asra Sitanba” (<> G
DM B e (e Gay Sy 0 al) [Kto chee mie¢ duze stogi siana, musi siaé w pier-
wszych dziesieciu dniach wrze$nia/pazdziernika/grudnia]. Jesien znana jest
z silnych i niebezpiecznych wiatrow. Okres zasiewow zaczyna si¢ pigtnastego
pazdziernika kazdego roku. Jedng z tradycji tego dnia jest, ze kobiety niosa
naczynie pelne masta lub masta klarowanego ijeden duzy owoc granatu na
pole (czas zasiewOw zaczyna si¢ z pierwszym dojrzatym granatem). Nast¢pnie
otwieraja granat uzywajac do tego metalowej czesci ptugu. Czegstuja dzieci
owocami granatu, co brane jest za dobra wrézbe, poniewaz dzieci sa symbolem
czystosci i dobroci, a takze wnosza bogactwo do domu. Kobiety rowniez smarujg
mastem caty plug i glowe zwierzat, ktore przy nim pracuja. Symbolizuje to tatwa
pracg, ktora idzie jak po masle. Na obiad pierwszego dnia jest zawsze kuskus
z migsem albo z warzywami, ale najwazniejszy jest sos z dodatkiem mleka. Po-
trawa udekorowana jest daktylami i granatami. Ten obfity obiad wysytany jest na
pola i wszyscy zbieraja si¢ w jednym miejscu, zeby zjes¢ razem. A jesli jest to
kolacja, zaprasza si¢ ludzi do domu. Uczta jest okazja dla biednych, zeby zjes¢
wartosciowy positek, a takze dla ludzi, ktorzy maja ze soba jaki$ zatarg, zeby si¢
pogodzi¢, poniewaz zaczyna si¢ nowy, dobry rok.

Zima jest porg deszczu, a w gorskich regionach réwniez $niegu. O tej porze
roku rolnicy przygotowuja si¢ od lata. Gromadzg jedzenie, ubrania i wszystko,
co pomaga znosi¢ niskie temperatury. W przeciwienstwie do tego, co uwaza si¢
powszechnie, zima nie jest czasem lenistwa i snu, ale czasem trudnym do prze-
trwana: “is-sif dif wi-r-rbi" mnam wi-$-5ta Sidda w-law rha” (g=))s —aua Caal)
> o982k LAl 5 alie) [Lato jest go$ciem, wiosna jest krotkim snem, zima — nawet
fagodna — jest utrapieniem]. Zima trwa od konca listopada do poczatku marca.
W tym okresie (trzynastego stycznia) zaczyna si¢ nowy rok rolniczy. Swieto ob-
chodzi si¢ w nocy z dwunastego na trzynastego stycznia. Jest to okazja do spo-
tkan z rodzing i mieszkancami wioski, troski o innych oraz zbierania darow dla
ubogich.
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5. Kalendarz Rolniczy Gaylana
a niektore zwyczaje kulinarne ludowe

Tunezyjczycy kieruja si¢ kalendarzem rolniczym i dostosowujac si¢ do trud-
nych warunkow klimatycznych, wykorzystuja dostepne zasoby, zeby przygoto-
wac codzienne positki oraz dania na specjalne okazje. Probuja dzieli¢ zapasy ma-
drze, biorac pod uwage pore roku i trudne dni w kalendarzu. Najwigksze zapasy
zostawia si¢ na najtrudniejszy czas. Gromadzi si¢ wigcej niz potrzeba, spodzie-
wajac si¢ nadejscia najgorszej pogody. Tak jak ludzie dbali o zapasy dla siebie,
przeznaczali tez jeden rog domu, zeby zgromadzi¢ jedzenie dla zwierzat. Oczy-
wiscie zwyczaje te opisuje si¢ w czasie przesztym, poniewaz dzisiejsze rodziny
rolnicze zyja tylko czg$ciowo zgodnie z tymi tradycjami. Wigkszo$¢ zwyczajow
ulegta zmianie, produkty kupuje si¢ w sklepie. Rodziny zyja z dnia na dzien, ku-
pujac na biezaco jedzenie dla siebie 1 zwierzat.

Tunezyjska kuchnia rolnicza zmienita si¢ wraz z pora roku kalendarza rolni-
czego, uwzgledniajac rozne warunki klimatyczne oraz dostgpne produkty, a po-
nadto cechowata si¢ pewnym zréznicowaniem mig¢dzy terenami gorskim, a sa-
haryjskim, ze wzgledu na odmienne uwarunkowania kulturowo-geograficzne.
Podstawowym produktem spozywczym w kuchni rolniczej sg produkty maczne.
Tunezyjczycy urozmaicaja swoje dania dodajac miedzy innymi warzywa stracz-
kowe takie jak ‘il-humus’ (u=<>)) [ciecierzyca] i ‘il-fiul’ (Js4)) [bob], co gwaran-
tuje smaczne, pozywne i warto§ciowe positki. Dba si¢ jednoczesnie o jakos¢ wi-
zualng dan, zwracajac uwage na kolory 1 wyglad potraw, dobierajac odpowiednia
zastawe i sposob podania. Na przyktad od nazwy ‘il-kisra’ (3_~SV)) [pieczywo]
pochodza rézne rodzaje pieczywa, ktore roznig sie forma, ksztattem 1 sposobem
przygotowania, a takze porg ich spozywania. Formy pieczywa majg swoje zna-
czenie. Forma okragla kojarzona jest z zyciem, sukcesem i bogactwem, a forma
trojkatna oznacza ptodnosc i szczesliwe zycie. Z pewnoscia w kuchni rolniczej
nigdy nie moze zabrakna¢ daktyli w r6znych gatunkach, ksztattach i postaciach.
Daktyle sa obecne w wielu daniach podawanych o réznych porach dnia. Tune-
zyjezycy jedza daktyle na $niadanie, ale tez na kolacje jako dodatek lub gtéwny
sktadnik dania. Kazdy rolnik i pasterz w swojej torbie zawsze ma kilka daktyli.

Dawniej ludzie musieli zadba¢ o wszystko sami, planowali swoj tryb zycia
wedtug okreséw rolniczych por roku. Spodziewali si¢ wszystkich mozliwych
zmian pogodowych i musieli liczy¢ tylko na to, co wyprodukowali. Musieli mg-
drze zagospodarowaé zapasy, zeby wystarczylo pozywienia dla calej rodziny na
caty rok. Kobiety nie mogty nie robi¢ zapasow ‘id-dgig’ (32 [maki], ‘il-gamh’
(=) [pszenicy] i ‘i5-§ T (L)) [jeczmienia)], ‘il-sal’ (Q=~))) [miod] oraz ‘iz-
-zibda’ (3:3V)) [masta]. Dbaly o jako$¢ produktow wybieratac specjalne naczynia
na przyklad ‘il-habja’ (A2, ‘il-golla® (A1) i “is-Sibriyya’ (R z gliny i “il-
‘akka’ (4S2))) buktaki zrobione ze skory kozie;j.

Panowal szczeg6lnie zwyczaj ‘il- ‘iila’ (4 s2))), robienia zapasow na caty nastep-
ny rok. Zawsze rodzina robila zapasy ‘il-kuskst (oSS, ‘il-mhamsa’ (feaasall),
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Gl-burgul’ (Je ), “Surbit il-frik’ (Al 4,d), “i-1$isa’ (Adll). Wigkszo$¢ il-
‘itla’ byta przygotowywana latem, po zbiorach produktow rolniczych, kiedy byto
duzo stonca potrzebnego, zeby ususzy¢ rézne produkty. Zapasy przygotowywano
na zimg¢, kiedy warunki atmosferyczne stawaty si¢ trudne, nie byto zbioréw, pa-
dal deszcz i $nieg, ktére utrudniaty ruch i drogg miedzy wioskami a najblizszym
miastem. Ze wzgledu na niewielka ilo$¢ sklepow ludzie zdani byli na produkty,
ktore sami wytwarzali i ktore zjadali na biezaco, jednoczesnie z czeéci robigc
zapasy. Obowiazek robienia ‘il- ila’ nalezat w duzym stopniu do kobiet i polegat
na ich umiejetnosciach i zdolnosciach. M¢zczyzni pomagali w pracach, ale glow-
ng role pehity kobiety. Podczas robienia zapasow kobiety nie zapominaty tez
o ‘id-dhan’ (J»)) [masle klarowanym], ktore przygotowuje si¢ i przechowuje
w specjalnym glinianym naczyniu, zeby zachowaé¢ dobry smak produktéw. Nie
zapominano rowniez o ‘il-giddid’ (x4 i o ‘is-Sham’ (a1, ktore byly zamien-
nikami $wiezego miesa, a takze pamietano o ‘if-fmatim’ (sbkll) [pomidorow],
il-filfil (J44Y) [papryki] oraz ‘luffahat’ (<\s\&) [przypraw]. Gromadzono tez ‘is-
Sriha’ (A=a_4l) [suszone owoce i warzywal] i nie zapominano o ‘iz-zit” (<x V) [oli-
wa] i ‘iz-zitan’ (o523 [oliwki].

Zimg ze wzgledu na trudne warunki atmosferyczne, ktére dominujg w duzej
czesei kraju ludzie przerywali wypas zwierzat, zamykali je w ‘iz-zriba’ (3x_)
i karmili na miejscu. W tych trudnych dniach ludzie potrzebowali tez wigcej je-
dzenia i jedli na przyktad ‘il-barkiikis® (S sS_d) rodzaj kuskus ugotowany z ‘il-
-giddid’, jest to mieso jagniece, ktore w okresie wiosenno-letnim miesza si¢
z przyprawami, solg i thuszczem i przechowuje w skorzanym ‘mizwid’ (254l
[skorzana torba] do czasu, gdy beda potrzebne zimg i w wyjatkowych okoliczno-
$ciach oraz ‘il-klila’ (AL, ktory jest zrobiony na bazie sfermentowanym mleku.
Sniadania zazwyczaj jedzono po porannej modlitwie, a sktadaty si¢ one z czgsto
powtarzanych, ulubionych dan. Najczesciej jedzono ‘il- ‘sida’ (3xu=all), ktory go-
towalo si¢ na bazie maki pszennej i dodawalo oliwy z oliwek lub oliwy i miodu,
a w niektorych regionach masta. Kiedy byto bardzo zimno jadlo si¢ te dania na
ostro, dodajac sos gotowany z papryka, oliwa, daktylami i jajkami. Kolacja za-
wsze byta obfita i musiata sktada¢ si¢ z produktéw macznych. Kuskus jedzono
z réznymi dodatkami, pieczywem jedzono z ‘SakSitka® (3Ss4S35) [warzywnym/
migsem], oraz ‘ir-rfisa’ (A2,') mieszanego z pieczywem krojonym w mate ka-
waitki oraz z dodatkiem daktyli, masta z mleka krowiego, owczego lub koziego
i miodu. Inne dania o nazwach ‘il-grayif’ (<x'_4ll) gotowalo sie¢ tez na bazie maki
pszennej i byt to rodzaj pieczywa. Jedzono je z oliwg i cukrem, czasem dodajac
tez maslta lub smarujgc syropem daktylowym. Potrawe jadto si¢ na ciepto jako
gtéwne danie na kolacj¢ lub jako przekaske migdzy obiadem a kolacja. Wszyst-
kie te dania byty bardzo bogate, sycace i zawieraty duzo naturalny tluszczu, ktory
mial dawac energi¢ do przetrwania zimy.

26 As-SiisT, R. ”Al-Uklat a3-3a‘biyya bi-§-8amal al-garbi”.; Mahgiib, M-Al-A. "Al-Uklat as-
Sa‘biyya bi-Nifzawa”.; Al-marziiqi, M. Ma‘a al-badw fi-hillihim wa-tirhalihim.
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Te wszystkie produkty byty produkowane na terenie Tunezji i znane byly
wszystkim rolnikom, poniewaz byly wspdlnym elementem tradycyjnej kuch-
ni tunezyjskiej i uzywane byly czesto ze wzglgdu na swoje wartosci odzywcze
1 energetyczne. Zwyczaj robienia zapasow byt mozliwy, poniewaz wickszos¢
rolnikoéw posiadata swojg ziemie, hodowala zwierzeta, miata sady drzew owoco-
wych na przyktad oliwkowych, daktylowych i inne owoce jak figi, granat i cytru-
sy. Wszystko to pozwato im na robienie zapaséw. Oczywiscie rodziny rolnicze
nie zapominaly tez o robieniu zapasow ‘il-htab’ («ball), galezi potrzebnych do
rozpalenia ognia przygotowujac si¢ na dlugg i trudng zime.

6. Uwagi koncowe

Podsumowujac, stwierdzi¢ mozna, ze przez zwigzek z ziemig i dzigki pamigci
pokoleniowej ustna kultura ludowa Tunezji zebrata i zapamigtata esencje¢, do-
$wiadczenia i zdolno$ci rolnikéw na terenie geograficznym i kulturowym Pot-
nocnej Afryki, a w szczeg6lnosci Tunezji. Opisata wszystkie formy przystow
i legend, ktore sg najlepszym sposobem na zapamigtywanie i wykorzystanie do-
$wiadczen. Podziat miesigcy w kalendarzu rolniczym opisuje kazdy sezon i jego
warunki pogodowe oraz charakterystyczne dla niego zbiory. We wszystkich kra-
jach Potnocnej Afryki, miedzy innymi w Algierii i Maroku celebrowanie réznych
okazji zwigzanych z zajeciami rolniczymi daje sposobno$¢ do ztamania rutyny
dnia codziennego. Swigta te s3 tez symbolem przechodzenia z jednego okresu do
drugiego. Uroczystosci roznia si¢ migdzy soba w zaleznosci od regionu, niektore
swietuje si¢ tylko na poéinocy, inne na potudniu. Z pewnoscia kalendarz rolniczy
Gaylana jest wynikiem spotkania réznych kultur, miedzy innymi kultury roman-
skiej, berberyjskiej i andaluzyjskie;j.

Wielu ludzi traktuje kalendarz Gaylana jako kalendarz berberyjski. Niektorzy
znajduja w obu tylko podobienstwa. Oba kalendarze nie sg one jednak tozsame. Po-
wodem tych watpliwosci, jest fakt, ze zaden z nich nie zostal spisany, oba pochodza
z polnocy Afryki, atakze wykazuja duze podobienstwo w nazwach miesiecy
i opisach praktyk rolniczych. Jedng z legend, ktdra znajduje si¢ w kalendarz ber-
beryjski i ma swoja odpowiednik w kalendarzu Gaylana jest legenda o nazwie ‘.
<laad . Legenda ta znana jest we wszystkich krajach Potnocnej Afryki, choé
opowiadana jest z drobnymi réznicami pod nazwa ‘girrit il- ‘anz’ i zostala jednak
na zawsze w pamieci ludzi. Moéwi ona o starszej kobiecie, ktora ignorowata zmiany
pogodowe i byla zbyt pewna swego i rywalizowala z zimg. Wy$smiewata miesiac
‘yandayir’ w jego koncowych dniach, mowiac do swojego koza (w inne wersja
cielaka): chodzmy cielaku, wyjdz na pastwisko, zeby zje$¢ swieza trawe. ‘yanayir’
wyglada w tym roku jak wiosna. ‘yanayir’ zaraz si¢ skonczy i zacznie si¢ ‘furar’,
ktory nie bedzie juz tak zimny i nie zaszkodzi nam $nieg. Styczen zdenerwowat si¢
stowami kobiety i poprosit luty o pozyczenie mu jednego dnia i jednej nocy, zeby
ukara¢ niewdzigczng kobiete. Chciat odptacic jej za niemite stowa i wySmiewanie
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go. Luty zgodzit si¢ i pozyczyt styczniowi jeden dzien i jedna noc. Dlatego wtasnie
luty jest krotszy niz inne miesigce. Kobieta wyszta z domu razem z cielakiem
i cieszyla si¢ z nadejscia lutego, ale nagle pojawita si¢ wielka chmura, zaczat pada¢
$nieg i wia¢ wiatr. Dzien skofczyt sie tragicznie dla kobiety i jej zwierzat.?’

Legendy dobrze pokazuja mocny zwigzek miedzy czlowiekiem a natura,
mowig migdzy innymi o ptodnosci i pokazuja cykliczne zwyczaje. sg wcigz
powtarzane, poniewaz pokazujg rodzenie si¢ natury od nowa — odradzanie si¢
flory po dhugiej zimie. Celebrujac rézne $wigta rolnicze ludzie chcg odda¢ hotd
sile natury, z ktdrg wspotpracuja, po to zeby zycie na ziemi trwato dalej. Mozna
mowic, ze wszystkie te obrzedy, legendy i praktyki z nimi zwigzane nawigzuja do
ziemi i rolnictwa oraz wszystkich plonoéw i darow natury. Podziat roku na rézne
okresy pokazuje tez, ze jeden okres si¢ konczy, a drugi zaczyna. Jest to znak
zakonczenia jednego etapu w zyciu ziemi i rozpoczecia nastgpnego, poniewaz
dawne kultury wierzyly w cykliczng ptodno$¢ ziemi i odradzanie si¢ zycia od
nowa w roznych okresach roku. Bez tego nie bylo mozliwe istnienie ani w czasie,
ani w miejscu. Ziemia jest kochajaca matka, a cale dobro, ktore rodzi si¢ z niej
pozwala na przetrwanie rolnika. Z tego powodu ziemia dominuje we wszyst-
kich $wigtach i zwyczajach, migdzy innymi mozna zobaczy¢ to w Swigtowaniu
nowego roku. W tych zwyczajach mozna zobaczy¢ rodzaj modlitwy do matki zi-
emi, okazywanie jej szacunku i wdzigcznos$ci, proszenie o taske, hojnosé, dobro¢
1 obfite zbiory. Rolnicy starajg si¢ jednoczesnie nie rozgniewac¢ matki ziemi, by
nie spowodowac suszy, nieurodzaju ani chorob.

Z pewnoscig zwyczaje rolnicze nie sg przypadkowe, ale sg to dziatania ilu-
strujace specjalny zwiazek miedzy rolnikiem a ziemia, ktorego inny cztowiek nie
zglebia. Rolg legend jest zakodowanie cze¢$ci historii cztowieka i jego rozumienia
$wiata, ale sg tez one konieczne do zrozumienia zwyczajow. Wiec legendy i zwy-
czaje sg ze sobg mocno powigzane. Jedno potrzebuje drugiego, zeby przetrwac.
Legendy potrzebuja zwyczajow, zeby dalej istnie¢, a zwyczaje potrzebuja legend,
zeby wytlumaczy¢ powdd swojego istnienia i moc ich funkcjonowania. Tak wigc
ludzie wierzacy w autentycznos¢ legend i zwyczajow robig wszystko, zeby unik-
ngé gniewu ziemi.

Mozna stwierdzi¢, ze wiedza o kalendarzu rolniczym jest wigksza na wsi niz
w miescie. Chociaz na wsi wiedza ta jest bardziej powszechna wsrdd ludzi, kto-
rzy od zawsze tam mieszkajg i zajmuja si¢ rolnictwem, przynajmniej cze$ciowo,
w tradycyjnej sposob. Kultura ta jest coraz slabsza wsréd mtodych ludzi, kto-
rzy wywodza si¢ ze wsi, ale zycie wiodg w miescie. Wigkszo$¢ uzytkownikow
dialektu tunezyjskiego nienalezacych do rolniczej wspolnoty komunikatywnej,
czg$ciowo, nie znajg tych pojec.

Tunezyjczycy odziedziczyli oni jedyna w swoim rodzaju kulturg rolnicza, na-
uczyli si¢ zy¢ w pelnej symbiozie z ziemia i naturg i podporzadkowali swoje zy-
cie regutom unikalnego kalendarza. Podsumowaniem ich do§wiadczen sg migdzy

7 Por. Tafroute, S. ”Al-Ustiira al-amazigiyya <t & cul-yawm al-‘agiiz”.
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innymi opowiadania i przyslowia. Czas pokazal, ze tradycyjna kultura rolnicza
przetrwata do dnia dzisiejszego, a wraz z nig zachowat si¢ kalendarz rolniczy,
funkcjonujacy obok kalendarza gregorianskiego 1 higri.

Obliczenia Gaylana nie zostaly zapomniane po jego $mierci. Sg nieprzer-
wanym zrodtem informacji o nadchodzacych zmianach sezonéw. Wyznaczaja
czas zasiewOw, zniw 1 zbiorow owocow — miedzy innymi takich jak chara-
kterystyczne dla tego regionu oliwki. Tunezyjczycy po dzi§ dzien stawiaja
Gaylana za przyktad madrosci i do§wiadczenia zyciowego, ktory utrwalili w lic-
znych przystowiach, migdzy innymi takich jak: “iksib hsabik wi-hsab gaylan ma
tansahis” (Uspladile e lua  clilua ual) [robige swoje obliczenia nie zapo-
minaj o wnioskach Gaylana]
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GESTURAL MINDS UNFOLDING:
ON BECOMING FULLY EQUIPPED
AND FULLY LICENSED GESTURAL SIGNERS

JoaNNA PUPPEL

Abstract: The article is a theoretical framework on becoming fully equipped and licensed
gestural signer. The establishment of a complete gestural mind in every single human in-
dividual is assumed to follow a phasing procedure and these phases are explained in the
article.

Key words: communicator, gesture, gestural mind, gestural signer, logokaryote

Stowa kluczowe: komunikator, gest, gestykulujacy umysl, gestykulujacy, logokaryote

Introduction

Before every single human becomes a fully shaped and socially and culturally
fully licensed ‘gestural signer’, before they can be assessed as such and before
they can get involved in full gestural usage in the span of their lives, a necessary
unfolding process must take place. At this point, a distinction is proposed, namely
into: the human communicators as necessarily falling within: (a) the ‘linguistic
mind framework’ (hence LMF) and (b) the ‘gestural mind framework’ (hence
GMF), respectively. At the onset of this paper, it is to be emphasized that both
frameworks enjoy separatedness in adult communicative practices, in the sense
that they may (and do) function separately in human communication via the lin-
guistic (verbal) communication versus non-linguistic (nonverbal) communica-
tion modes which may be turned on and off at will in human communication.
But the overall outcome is always, especially in spoken language use, the result
of synergic cooperation of LMF and GMF. Simply, humans as successful and
comfortable communicators are both talkers and signers in the oral order of com-
munication. They may, therefore, be referred to as ‘talker-signers’ within what
has been referred as ‘logokaryote’ (see Puppel and Puppel (forthcoming), where
the term has originally been introduced).
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The LMF may be defined as the knowledge and possession of linguistic re-
sources by the human communicators, as they have been characterized in the
massive, long-time, laborious and celebrated contribution of linguistics to the
development and maintenance of the scientific method via the application of the
landmarks of the method, such as observation, description and explanation of the
intangible phenomenon of language. This task has been accomplished in count-
less many handbooks, monographs, articles and reviews that have been published
to date and those which are forthcoming and yet to be published (see also the
bibliography at the end of the paper).

The very notion of the ‘linguistic mind’ (LM), consequent upon the human
unfolding and possession of language, is, therefore, a label with which every hu-
man communicator must be characterized. In other words, no definition of ‘being
human’ and ‘human being’ can afford to neglect the presence and significance of
the phenomenon of language for the genus Homo sapiens.

The same may (and should) be said as regards the ‘gestural mind’ (GM) which
one may view as referring to the unfolding and possession of the human gestural
competence. The latter comprises all that the human communicator knows about
his/her body as a communicative device, in particular about the use of the upper/
free limbs (i.e. the hands) in communication, especially in a more narrow dimen-
sion of the face-to-face type of communication. This complex knowledge is not
available to a single human as s/he enters this world, but is the end result of an
intricate ‘process of unfolding’ of individual gestural competence in a number of
phases.

In what follows, I will set out on the task of describing the phasing within the
GMF in which every individual human communicator is involved and which,
eventually, leeds to the establishment of a communicator’s fully mature and ef-
ficient ‘gestural mind’ which accompanies the ‘linguistic mind’.

Gestural minds unfolding

As has been indicated above, the establishment of a complete gestural mind in
every single human individual is assumed to follow a phasing procedure, whereby
the human individual’s gestural competence gains its operational fitness within
what one may refer to as the ,nested dynamics’ of the GM locked in LM. It is also
assumed that the phasing involves four distinct phases, each having an inner and
outer (external) dimension. These phases comprise the following:

I. Phase one: this is the growth phase which is the phase of initial gestural
exploitation. In this phase, the neonate explores and exploits the limits of inborn
gestural capacity. In this way, s/he eventually establishes full control over the
body, especially over the free limbs (the hands). This constitutes the inner dimen-
sion of phase I. At the same time, the infant gradually gains control over the entire
‘body geography’ meant as ‘spatially contingent’, or as being able to perform,
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express, and communicate the embodied dimension via assuming increasingly
vertical posture and moving into socialized space. Especially, the latter condition
entails that the infant/child communicator is under the constant presence of the
‘others’ as participants (i.e. senders and receivers) of their gestural communica-
tions. In other words, the child’s growing control of the body, or overall bodily
competence, becomes subjugated to the contingencies of the ‘social self’. In this
way, the infant moves from an initially uncertain body to the socially relevant
body (see e.g. Shilling, 1993; Prieur et al., 2020), whereby the child’s gestural
competence gains intentionality, goal directedness and referentiality in the use of
gestures, thereby substantially completing the emerging logokaryote.

II. Phase two: this is the interlocking phase in which gestures become more
and more conspicuously locked in the linguistic mind framework. In its inner
(i.e. mental) dimension, the process involves the child’s growing linguistic com-
petence combined with overall linguistic-communicative fitness (e.g. Cameron-
Faulkner et al., 2021) The synergic cooperation of the LM and GM becomes
more tightly integrated within the ‘logokaryote’. Whereas, in its external dimen-
sion, the child’s gestural mind most naturally enters ‘culture’ as a socially sanc-
tioned source of the child’s growing identity as a social-cultural being. In this
phase, the socially relevant body finally becomes the foundation of conscious
participation of the gestural mind both in linguistic performances, expressions
and communication. At the same time, the child’s gestural competence gets more
and more involved in the ethnic ‘coloring’ of the use of gestures. It is also in this
phase that the child’s LM and GM are finally established to yield what may be
referred to as the ‘native language competence’ (with full linguistic code in place)
and ‘native gestural competence’ (with some protogrammar of gestures in place),
respectively. Within the latter competence, the human communicating agent is
now able to ‘crack the nonverbal code’ (i.e. decode and encode them, see e.g.
Pearce and Caltabiano, 1982; Molinsky et al., 2005).

II1. Phase three: this is the ‘plateau’ phase of the nested dynamics of both LM
and GM combined into ‘logokaryote’. The two now function in the postulated
‘logokaryote’ in full unison, with the gestural mind clearly supporting the lin-
guistic mind (i.e. where the linguistic mind is serving as the ‘karyon’, or the core
of verbal/nonverbal communication) so that the two operate in the oral order of
communication in an inseparable tandem in a smooth and comfortable manner. In
this fully cumulative phase, the child’s gestural competence is thoroughly estab-
lished and demonstrates, among others: intentionality of use, goal directedness,
referentiality, a protogrammatic structure, and, above all, the interactive (i.e. con-
versational) potential.

IV. Phase four: this is the most mature phase of the nested dynamics of the
logokaryote in which the talker-signer is able to transcend his/her ethnicity in
more or less conscious and more or less successful assimilatory use of the in-
dividual gestural potential vis-a-vis another culture (see e.g. Takaki, 2008; Lee,
2009. In this phase, the logokaryote of the communicators occurs in the frame-
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work of heterogeneous experience this time necessarily in the context of culture
contact. With phase four, the unfolding of gestural minds finally becomes com-
plete.

3. Final comments

The logokaryote, postulated above, is a supervenient and cumulative device,
which is established in every human communicator in the four phases briefly
described above. It is responsible for the human communicators’ acts of commu-
nication with the combined use of verbal and nonverbal elements. This is done
both in homogenous and heterogeneous contexts, with bounded ethnicity of the
mono and hetero types. In both cases, language and non-language resources com-
bined into the logokaryote finally allow for a smooth and successful functioning
of every human communicator across the expanse of the human communicative
universe.
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0 ZJAWISKU USCISKU IMPERATYWNEGO
1 ZYCIU CZL.OWIEKA W DWOCH ‘DOMACH’
I DWOCH PODWOJNYCH HELISACH
W KONTEKSCIE ‘JEZYKA PANSTWOWEGO’

STANISLAW PUPPEL

Abstract: Human language as the most complex communication system on Earth is the
‘home’ of Man. As such, it is the most expressive indicator of humanness. It also constitutes
the domain of human alienation from the rest of the living world. However, the entire living
world shares and is subject to what may be called the ‘biological imperative’ with its Uni-
versal (exceptionless) Mechanism of the Grip of Biological Imperative. The Mechanism,
which is a part of the Behavioural Gematon realized through the operations of sensing,
acting, doing, performing, expressing, and communicating, lies at the base of all behaviour.
It is additionally and quite naturally present in human linguistic-communicative behaviour.
The latter is, in turn, subject to the Mechanism of the Grip of Linguistic Imperative. The
so-called ‘state language’, or the language generated by the ‘soft’ institution of the state,
is regarded as being a direct and most expressive instance of linguistic-communicative im-
perativeness, whose social reception tends to be loaded with a whole plethora of negative
emotions.
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Motto: Imperatywnos¢ rzqdzi wszystkim!

1. Uwagi wstepne

Niniejsza prezentacja ogniskuje si¢ wokol rozwazan nad jezykiem natural-
nym jako sktadnikiem ponad 7-tysiecznej rodziny jezykow naturalnych bedacych
dzisiaj w uzyciu (zob. Eberhard i in., 2021) i stanowigcych ‘globalng areng jezy-
kéw naturalnych’ (ang. natural language global arena). Jezyk naturalny, w tym
kazdy jezyk etniczny i narodowy, jest nie tylko najbardziej ztozonym systemem
komunikacyjnym istniejagcym na Ziemi, ale jest takze ‘domem’ (gr. oikos) kaz-
dego cztowieka wyprowadzonym z biosu ziemskiego i na nim przez cztowieka
‘wybudowanym’ w dtugotrwatym procesie ewolucyjnym (zob. Puppel. 2022). Ta
czysto ‘domowa’ perspektywa w ujeciu kazdego jezyka naturalnego jest podsta-
W34 niniejszego opracowania.

Przedstawione tutaj omowienie zaklada, ze cztowiek stanowi przede wszyst-
kim czgé¢ niezwykle bogatego 1 zréznicowanego biosu, ale wskutek zaistnienia
unikatowego zjawiska jezyka w calej jego dzisiejszej ztozonosci jako najbardziej
wyrazistego wskaznika ‘czlowieczenstwa’, jest gatunkiem z owego biosu jed-
nocze$nie wyobcowanym (alienacja). Dzieje si¢ to w taki sposéb, ze czlowiek
zyje w dwoch ‘domach’ (tj. dom biologiczny: DOM I i dom jezykowy: DOM II)
i dwoch podwojnych ‘helisach’ (spiralach) jednoczesnie. W niniejszej prezentacji
odnios¢ si¢ do zycia cztowieka zarbwno w podwojnej helisie naturalnej (biolo-
gicznej/genetycznej) jak i tej jezykowej, wyprowadzonej z pierwszej i alienuja-
cej czlowieka.

2. DOM I (dom biologiczny czlowieka: Organizm)

W swoim bytowaniu naturalnym jest cztowiek gatunkiem biologicznym
przede wszystkim zdeterminowanym przez podwojng helisg (spiralg) DNA cha-
rakterystyczng dla gatunku Homo sapiens sapiens (niezwykle bogata literatura
faktu dotyczaca DNA jako kodu organicznego jak i kodu genetycznego cztowie-
ka dostepna jest kazdemu, zob. zwlaszcza Watson, 2003). Niemniej juz na po-
czatku niniejszego opracowania chcg mocno podkresli¢, ze mechanizm podwo;j-
nej helisy genetycznej zawiera w sobie konieczne dla zycia zjawisko, zjawisko
‘pojawienia si¢ sity’ (ang. appearance of power, tzw. ‘kratofania’, kratophany,
zob. Eliade, 1957, ktory jako pierwszy wprowadzit ten termin), ktore nazywam
tutaj ‘u$ciskiem imperatywnym’ (ang. imperative grip). Podwdjna helisa DNA,
bedac odpowiedzialng za wielkg réznorodnos¢ bytow biologicznych (cielesno-
$ci) zorganizowanych w gatunki (zob. np. fundamentalne ustalenia Linneusza
i Darwina) powolata podstawowa przestrzen dla swojego istnienia, tj. wieloko-
morkowy, wielotkankowy i1 wielofunkcjonalny Organizm, a wigc morfologicz-
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nie zroznicowang cielesno$¢ na nosniku ziemskim). Organizm stanowi pierwszy
‘dom’ dla kodu genetycznego (DOM I, dom biologiczny cztowicka).

Zaktadam, ze wespot z wszystkimi organizmami i gatunkami na no$niku
ziemskim cztowiek dzieli pierwotny ‘imperatyw biologiczny’ sprowadzajacy si¢
do podstawowego determinizmu zawartego w szerokiej formule ‘operacyjno-
-eksploatacyjnej tyranii imperatywno$ci’ i w konkretnej formule imperatywnej
ISTNIEJ/ZY]J! Oddaje go tutaj dodatkowo bardziej opisowym terminem wypro-
wadzonym z jezyka greckiego, tj. ‘zooepithymig’, oznaczajacym ‘pozadanie zy-
cia’ (zob. Puppel, 2018). Pozadanie to charakteryzuje i jest realizowane w w¢z-
le ‘organizmu’ przez kazdy organizm i gatunek bez wyjatku za pomoca ‘kodu
organicznego’ (ang. organic code) DNA zawierajacego w sobie 6w imperatyw
biologiczny (przy czym na poziomie komorki imperatywnosc¢ ta odpowiedzialna
jest za szeroki i podstawowy dla zycia zestaw czynnosci, takich jak na przyktad:
utrzymywanie jej funkcji zyciowych, m. in. homeostazy komorkowej, metaboli-
zmu, utrzymywanie rownowagi zasadowo-kwasowej pH, replikacja DNA, czy
tez rozpoznawanie uszkodzen badz ze strony §rodowiska wewnatrzkomorkowe-
go jak i zewngtrznego, zob. np. Blaustein i in., 2004)).

Kod organiczny zawarty w strukturze kazdego organizmu zabezpiecza realiza-
cj¢ zooepithymii poprzez powotany do tego celu wszechobejmujacy (uniwersal-
ny) Biologiczny Mechanizm Uscisku Imperatywnego (Universal Mechanism of
the Grip of Biological Imperative). Dziata on w catym biosie za pomocg impera-
tywnego (a wigc nieuniknionego) modus operandi w postaci Biologicznego Ge-
matonu Behawioralnego (od greckiego stowa ‘gematos’ oznaczajacego ‘pehig’).

Na dziatanie Biologicznego Gematonu Behawioralnego, w tym w wezszym
znaczeniu Gematonu Behawioralnego Cztowieka (GBC, zob. Puppel, 2022),
sktadajg si¢ okreslone i w pelni imperatywne oraz powszechne (tj. bezwyjatko-
we) rodzaje czynno$ci organizmalnych, takie jak: odczuwaj! (ang. sense, tj. od-
czuwanie, a wigc recepcja i percepcja, relacji organizmu ze $rodowiskiem na
zasadzie rozpoznawania réznych cech $rodowiskowych), dziataj! (ang. act, tj.
wykorzystywanie swojego gatunkowo-jednostkowego potencjatu energetyczne-
go 1 wykonywanie wszelkiego ruchu celem realizacji zooepithymii), czyn! (ang.
do, tj. dzialanie organizmu z konieczng obecnoscia okres$lonej intencji/celem),
wykonuj! (ang. perform, tj. dziatanie organizmu w warunkach intencjonalnosci
i w obecnosci innych organizméw $wiadomych obecnosci organizmu wykonu-
jacego okreslone dzialanie, podejmujacych i prowadzacych szeroko rozumiang
ocennos¢ innych organizmow), wyrazaj! (ang. express, tj. uzywanie w dzialaniu
organizmu dostgpnych modalnosci percepcyjno-motorycznych/wykonawczych,
np. w komunikacji czlowieka podstawowej modalnosci stuchowo-dzwickowe;j
i zwigzanej z nig modalnos$ci wzrokowo-dotykowej w warunkach obecnosci in-
nych organizmow, etc.) i ostatecznie komunikuj! (ang. communicate, tj. wymia-
na informacji z innymi organizmami i szeroko pojetym srodowiskiem, dzielenie
si¢ posiadanymi przez dany organizm wszelkimi zasobami wlasnymi nieustannie
w celu realizacji zooepithymii). Catos¢ funkcjonowania Gematonu Behawioral-
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nego Czlowieka odda¢ mozemy terminem ‘gematokonektomu’ (ang. gemato-
connectome), ktory to termin okresla pelig funkcjonowania GBC we wszelkich
uwarunkowaniach $rodowiskowych.

Na poziomie pierwotnego (bezwyjatkowego, powszechnego) Biologiczne-
go Mechanizmu Uscisku Imperatywnego, wszystkie cielesnosci, tj. organizmy
i gatunki bez wyjatku, wystepujace na nosniku ziemskim, podlegaja dwom dal-
szym imperatywnym czynnos$ciom operacyjno-eksploatacyjnym o charakterze
biologicznym, tj. imperatywowi konkurencji (ang. competition) i imperatywowi
wspolpracy (ang. cooperation). Obydwa wymienione typy czynno$ci sa zorga-
nizowane w funkcjonalng dychotomie. Nie ma innej mozliwo$ci w wymiarze
natury: tj. organizmy albo z sobg konkuruja albo wspotpracuja lub, najczescie;j,
wykonujg czynnosci mieszane, a wszystko to w celu jak najlepszej realizacji ‘po-
zadania’ zycia 1 jego utrzymania. W tym sensie i na poziomie Biologicznego Me-
chanizmu Uscisku Imperatywnego, wszystkie organizmy stanowig ‘imperatywna
meta wspolnote biologiczng’ (ang. imperative biological metacommunity).

Podkresle raz jeszcze podsumowujac te cze$¢ niniejszego omoOwienia, ze
w wymiarze naturalnym (biologicznym) czlowiek funkcjonuje podobnie jak
wszystkie istoty zywe, co zawdzigcza pierwotnemu i bezwyjatkowemu a takze
imperatywnemu dziataniu biologicznego wymiaru Mechanizmu Uscisku Impera-
tywnego. Dziala on poprzez wszechobejmujacy Biologiczny Gematon Behawio-
ralny a takze poprzez dychotomie pionowe i poziome wytworzone w wymiarze
czysto biologicznym. Mamy wiec w optyce globalnego wymiaru naturalnego do
czynienia z bytami umiejscowionymi po pierwsze w pionowej dychotomii ‘po-
dwdjna helisa DNA - organizm (gatunek/dom biologiczny/DOM 1 cztowieka)’,
po drugie za$ w poziomej dychotomii ‘konkurencja - wspotpraca’. Te wspolza-
lezno$ci przedstawia dolny romb diagramu ‘Uscisk imperatywny’ (Rys. 1).

Od podwojnej helisy DNA ludzkiego genomu zaczyna wiec swoj bieg im-
peratyw biologiczny ISTNIEJ/ZYJ! u cztowieka. Mozna zatem powiedzie¢, ze
podwdjna helisa DNA determinujaca ‘genom cztowieka’ (ang. human genome,
zob. np. Brown, 2002) stanowi punkt startowy cztowieka w jego ‘ptywie’ (ang.
flow) ku ‘mecie/przystani’, ktorg stanowi wezet ‘kultury’.

Zanim jednak przejde na krétko do omoéwienia owej mety ptywu imperatyw-
nos$ci u cztowieka w wezle ‘kultury’, zarysuje w wielkim skrocie wszystko to, co
dzieje si¢ pomigdzy wezlem cztowieka i wezlem kultury funkcjonujacym tak-
ze jako swoisty ‘dach’ dla gatunku Iudzkiego, ostateczny koniec ewolucyjnego
ptywu cztowieka. Tak wigc dotartszy w wyniku dtugotrwatej ewolucji do wezta
‘cztowieka’, ziemski bios uzyskuje w gatunku cztowieka niezwykle ztozong by-
towos¢ gatunkoway, ktéra, zachowujac w catej rozciggltosci swoje podporzadko-
wanie dziataniu pierwotnej imperatywnosci wszystkich sktadnikow Biologiczne-
go Gematonu Behawioralnego w ramach pierwotnego Biologicznego Mechani-
zmu Uscisku Imperatywnego z jednej strony, z drugiej zas wprowadza wyrazne
wyobcowanie czlowieka z biosu za pomoca ‘wezta jezykowego’, stanowigcego
istote DOMU 11, tj. ‘domu jezykowego czlowieka’.
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3. DOM II (dom jezykowy czlowieka: jezyk)

W wezle tym, zaznaczonym w gérnym rombie schematu (Rys. 1), cztowiek
staje si¢ istota wyalienowana w tym sensie. ze wygenerowane przez niego w dtu-
gotrwatej ewolucji unikatowe zjawisko ‘jezyka’, a wiec symboliczno-werbal-
nego (spoteczno-arbitralnego) systemu komunikacyjnego, rozumianego takze
jako zasob leksykalny, zarazem bedacego systemem odwzorowania rzeczywi-
stosci (zarowno na nosniku ziemskim jak i w kosmosie), obejmuje go dodatko-
wa podwojna helisg, tj. ‘helisg jezykowa’. Helisa ta jest wyraznie nabudowana
(natozona) na biologiczng podwdjng helisg DNA. W ten sposob wezel ‘jezyka’
stanowi drugi dom cztowieka (DOM II/dom jezykowy czlowieka) i w sposob ga-
tunkowo unikatowy poszerza wszelkg ‘rzeczywisto$¢ komunikacyjng przedludz-
ka’ (ang. prehuman communicative reality) o charakterze wskaznikowym (ang.
indexical communication) o ‘rzeczywisto$¢ komunikacyjng ludzka’ o charakte-
rze symbolicznym (ang. human/symbolic communicative reality), denotacyjno-
-konotacyjnym, nie usuwajac wszak obecnosci wskaznikowosci i ikonicznos$ci
(ang. iconicity) z praktyk komunikacyjnych cztowieka. Spetniaja one bowiem
w komunikacji cztowieka bardzo wazng rolg, czy to chociazby w komunikacji
‘parajezykowej’ czy tez bardzo wyraznie w komunikacji ‘gesturalnej’.

W ‘domu jezykowym’ cztowieka powstaje dodatkowa podwdjna helisa, ‘he-
lisa jezykowa’, ktéra stanowia dwa ‘tancuchy’ (nici/sznury) splecione w to, co
zwykliSmy w tradycji jezykoznawczej nazywac ‘jezykiem’. Pierwszy ‘tancuch’
to wynik mentalnej kategoryzacji strumienia powietrza (tj. wdechu i wydechu)
w stabilne i ustandaryzowane jednostki dzwigkowe o powtarzalnym charakte-
rze (dzwickowe jednostki rekurencyjne, zwane ‘fonemami’ lub ‘gestami fone-
tycznymi/fonicznymi’, zob. Puppel, 2022). Pozwalajg one na niezwykle bogata
dzwigkowa kombinatorycznos¢ (zajmuje sie tym zjawiskiem fonologia) lezaca
u podstaw drugiego tancucha tej helisy, czyli leksykalizacji, a wiec czysto ludz-
kiego zjawiska tworzenia symbolicznych odniesien stownych (pierwotnie dzwig-
kowych w ustnym porzadku komunikacyjnym, a p6zniej uzupetnionych o ich
graficzne (pisane i/lub drukowane) reprezentacje ‘rzeczywistosci pozajezykowe;j’
(ang. extralinguistic reality) zarowno w graficznym jak i hybrydowym (tj. mie-
szanym) porzadku komunikacyjnym), ktorego porzadek graficzny jest czescia.

Calosc¢ tej podwojnej helisy obudowana jest imperatywna ‘semantyczno$cia’
(ang. semanticity), zarbwno denotacyjna jak i konotacyjng wedtug imperatywnej
zasady ‘leksykalno$ci’: stowo, aby istnie¢, musi mie¢ znaczenie! jak réwnie im-
peratywng i uniwersalng zasadg ‘sktadniowosci’ (ang. syntacticity): komunikujgc
werbalnie, sktadaj stowa w linearne sekwencje! Ta ostatnia zasada, rzagdzaca im-
peratywnym ‘mechanizmem kombinatorycznosci poziomej’ (ang. linear combi-
natorial mechanism), poprzez operacje zgody (ang. agreement), taczenia/wigza-
nia (ang. binding) 1 wyboru (ang. selection), pozwala na budowanie ztozonych
dziatan jezykowych, tj. wykonan i ekspresji jezykowej w komunikacji werbalnej
(w formie fraz, zdan i calych tekstow) w wyniku Scistego wspodtdziatania im-




162 Stanistaw Puppel

peratywnej semantycznosci, imperatywnej leksykalno$ci i rownie imperatywnej
sktadniowosci.

W perspektywie ekologicznej, ktora tutaj zaktadam, podkreslam, ze w drugim
domu czlowieka, ‘domu jezykowym’, obok pierwotnej dychotomii biologiczne;j:
‘podwdina helisa DNA — organizm’ powstaje unikatowa i alienujaca cztowieka
podwojna helisa: ‘dyskretne dzwigki — dyskretne jednostki leksykalne’. Obecnos¢
tej helisy powoduje, ze cztowiek zaczyna zy¢ w dwoch podwojnych helisach jed-
noczes$nie. W ten takze sposob, czysto organizmalny i imperatywny mechanizm
Biologicznego Gematonu Behawioralnego, zachowujac w petni swo6j wymiar
biologiczno-imperatywny, otrzymuje dodatkowe wzmocnienie imperatywnosci
w wymiarze ‘wezla jezykowego’, alienujacego cztowieka, a wigc wyprowadzaja-
cego czlowieka z wymiaru czysto biologicznego poprzez dziatanie dodatkowego
Jezykowego Mechanizmu Uscisku Imperatywnego (ang. Mechanism of the Grip
of Linguistic Imperative), stanowigcego swoisty analog pierwotnego Biologicz-
nego Mechanizmu UScisku Imperatywnego, ku wezlowi jezykowemu.

‘Wezet jezykowy’ stanowi przede wszystkim — niejako analogicznie do im-
peratywnej wspolnoty biologicznej — ‘imperatywna meta wspdlnote jezykowa’
(ang. imperative linguistic metacommunity). Ponadto wezet jezykowy (jezyk)
jako podstawowa przestrzen dodatkowego DOMU II cztowieka odpowiedzialny
jest za powstanie dwoch dodatkowych weztow odgatezionych, nazwijmy je ro-
boczo ‘narzedziowo-artefaktowych’, zorganizowanych w dychotomi¢ pozioma.
Pierwszy z tych wezldw obejmuje tzw. ‘artefakty twarde’ (ang. tangible artefacts).
To przygladajac sie temu wlasnie weztowi wida¢ wyraznie jak dluga czlowiek
przeszedt ewolucje narzedziowo-technologiczna, od Paleolitu poprzez Neolit do
najnowszej ery, ktorg nazywam erg Kompozytu. To w tym wezle stworzyt i nadal
tworzy wszelkie artefakty twarde, ktore sg albo stabo degradowalne/rozktadalne
(ang. degradable), badz ‘niedegradowalne/nierozktadalne’ (ang. nondegrada-
ble), takie jak: narzedzia, budynki, trakty transportowe naziemne i podziemne,
wszelkie technologie, pomniki, dzieta sztuki malarskiej i rzezbiarskiej). Drugi
z weztow obejmuje tzw. ‘artefakty miekkie’ (ang. infangible artefacts), do kto-
rych nalezg artefakty o zbiorowej (kolektywnej/spotecznej) proweniencji, ktore
sg tatwo ‘degradowalne/rozktadalne’, takie jak: plemig, panstwo, religia, armia,
szkota, bank, stowarzyszenie, etc.) oraz niezliczone instytucje z nimi zwigzane.
Powstata w ten sposob druga dychotomia jeszcze bardziej wzmacnia pierwotng
imperatywnos$¢ biologiczng dziatajaca w DOMU I czlowieka (zob. Rys. 1).

Catos¢ uscisku imperatywnego przedstawi¢ mozna za pomoca nastepujacego
diagramu (Rys. 1)

W powyzej zarysowanym kontekscie imperatywno$¢ u czlowieka staje sie
wyraznie dwubiegunowa, na jednym bowiem biegunie jest cztowiek istotg bio-
logiczna w pelni podporzadkowana wtadzy pierwotnego Biologicznemu Mecha-
nizmowi Uscisku Imperatywnego (ISTNIEJ/ZYJ!) i obejmujgcej go w calosci
zooepithymii, na drugim za$ biegunie podlega dodatkowej wtadzy Jezykowego
Mechanizmu Uscisku Imperatywnego 1 tym samym obowigzuje go (podlega)
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Uscisk imperatywny (imperative grip)

Kultura

Jezyk

‘Migkkie’ wytwory ‘Twarde’ wytwory

Czlowiek — punkt alienacji

Organizm

Wspotpraca Rywalizacja

DNA

Rys. 1
Struktura u$cisku imperatywnego u cztowieka

w sposob naturalny dla tego gatunku ‘pozadanie jezyka’, (tj. imperatyw logoepi-
thymii: POSIADAJ JEZYK/UZYWAJ JEZYKA!).

Jezykowy uscisk imperatywny towarzyszy cztowiekowi od zarania ludzkosci
i przejawia si¢ obecnoscia, nie zawahatbym sie powiedzie¢, zdecydowang domi-
nacja jezykowego ‘trybu rozkazujacego’ (ang. modus imperativus) w zachowa-
niach jezykowo-komunikacyjnych. Nie jest on, co nalezy przy okazji podkresli¢
ze szczegdlnym naciskiem, bohaterem zbyt wielu rozwazan jezykoznawczych
(zob. Jergensen, 1938; Ross, 1944; Hare, 1967; Aikhenvald, 2010), tak jakby ist-
nial bardzo stabo w kompetencji jezykowo-komunikacyjnej cztowieka, chociaz
jego wszechobecno$¢ w komunikacji ludzkiej i jego fundamentalna sprawczos¢
jest nieubtagana i spotykana na kazdym kroku.

Nalezy przy tym zauwazy¢, ze nauki humanistyczne, takie jak historia, ar-
cheologia, antropologia, etnografia z etnologia, socjologia, jesli skupiaja si¢ na
cztowieku, a takie jest ich zadanie, podkreslaja gtownie sama obecno$¢ arte-
faktow twardych i migkkich. Za przyktad niech postuzy nieustanne omawianie
w literaturze naukowej w obrebie tych nauk ‘twardych’ artefaktow architektury
(np. monumentalnych piramid egipskich czy greckich $wiatyn; zreszta dotyczy
to wszystkich mniej lub bardziej monumentalnych artefaktéw architektury swia-
towej) tylko i wylaczne z punktu widzenia rozwoju technologii zastosowanych
przy ich powstawaniu badz ewentualnie ich roli w historii, kulturze §wiatowej,
kulturach lokalnych badz w rozwoju instytucji i struktur spotecznych.
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Jednoczesnie brak w tych omdwieniach jakichkolwiek odniesien do obecnosci
jezykowego trybu rozkazujacego, glownego sprawcy odpowiedzialnego za zbio-
rowe powstawanie tych artefaktow w otoczce artefaktow ‘migkkich’, zwlaszcza
w otoczce w pelni imperatywnego wymiaru instytucji panstwa. Oznacza to rzu-
cajacy si¢ w oczy brak wiekszego zainteresowania jezykoznawstwa §cisle spraw-
czg strong jezyka, w szczego6lnosci obecnoscia i decydujaca skutecznoscia trybu
rozkazujacego, trybu kluczowego w generowaniu zarowno twardych jak i miek-
kich artefaktow, bedacych przeciez w samym rdzeniu wezta kultury.

Tymczasem jezykowy tryb rozkazujacy dzieli z imperatywnoscia biologicz-
ng przede wszystkim fundamentalng warto$¢ sprawcza (owa, jakbySmy to po-
wiedzieli, ‘eksploatacyjna tyrani¢ imperatywnosci’) nie tylko w odniesieniu do
pojedynczego cztowieka (ktory sam sobie moze nakaza¢ okreslony poziom funk-
cjonowania Gematonu Behawioralnego Cztowieka, obecny w calosciowej fra-
zie imperatywnej: ‘bede zawsze odczuwad-dziatac-czynic-wykonywac-wyrazac-
komunikowad!), ale przede wszystkim w odniesieniu do interakcji mi¢dzyoso-
bowych, w ktorych jedna istota ludzka (lub cata grupa, np. rodzinna, zawodowa,
etniczna, spoteczna, etc.) moze nakaza¢ innej istocie ludzkiej (lub catej grupie)
wybor 1 wzmocnienie okreslonego poziomu funkcjonowania Gematonu Beha-
wioralnego Czlowieka, w szczegdlnosci w odniesieniu do szczegodlnie interesu-
jacego komunikologie poziomu ‘komunikowania’ (komuniku;!).

W tym momencie konieczne jest wprowadzenie pojecia, ktore pozwala objaé
wszystko to, co czyni cztowiek za pomoca jezyka. Pojeciem tym jest ‘lingwola-
boreza’ (LL, ang. linguolabourese), a wigc pojecie okreslajace wszelka ‘prace’
wykonywang przez kazdego cztowieka za pomocg jezyka (tj. zasobow leksykal-
nych i regul ich wigzania), czyli w alienujacym czlowieka wezle jezykowym.
Ukazuje to drugi diagram (Rys. 2).

Lingwolaboreza zatem obejmuje wszelkie czynnosci jezykowe z uzyciem
zasobow jezykowych, przede wszystkim kategoryzacji strumienia powietrza
(a wigc generowanie dyskretnego materiatu budulcowego ‘moéwionej/ustnej
wersji’ jezyka, czyli fonemow) i $cisle zwigzanego a nig imperatywnego pozio-
mu dyskretnych jednostek leksykalnych (leksykalnos$ci) a takze wspotpracujacej
z nimi imperatywnej sktadniowosci. Lingwolaboreza obejmuje wiec takie czyn-
no$ci werbalne o charakterze ‘czynienia’ (tj. dziatania z obowiazkowa obecno-
$cig intencjonalnos$cig) i wykonywania m. in. jak: wskazywanie, nazywanie,
porzadkowanie, poszukiwanie, nakazywanie, rozkazywanie, odmawianie, po-
twierdzanie, drwienie, o$mieszanie, zapytywanie, przypuszczanie, watpienie,
opisywanie, przedstawianie, instruowanie, karanie, karcenie, informowanie,
chwalenie, wykluczanie, chwalenie si¢, radowanie si¢, smucenie si¢, gniewanie
sie, zalowanie, itd. Stowem, lingwolaboreza zawiera w sobie wszystko to, co
sktada si¢ na ‘imperialne zycie jezyka’ (ang. the imperial life of language, zob.
Puppel, 2013), z peing synergig wszystkich operacji skladowych Gematonu
Behawioralnego Cztowieka (wymienionych powyzej, zob. DOM 1) w Gemato-
konektomie.
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Jezyk i lingwolaboreza (LL)

Sktadnia (syntagma)

Kategoryzacja Leksykalizacja,
strumienia (symbolizacja
powietrza ¢ | denotacja-
(fonemy) konotacja)
Semioza
1 Czlowiek
Rys. 2

Schemat lingwolaborezy (LL)

4. Jezyk panstwowy jako przejaw imperatywnosci jezykowej

Zaktadam, ze lingwolaboreza lezy u podstaw obydwu wymienionych powyzej
wezlow narzedziowo-artefaktowych, twardych i migkkich, a wymieniony w ty-
tule niniejszej prezentacji ‘jezyk panstwowy’ jest jej szczegodlng konkretyzacja,
ale catkiem przewidywalng, umieszczong w wezle migkkich artefaktow i w kon-
kretnej spotecznej, migkkiej instytucji ‘panstwa’. Charakterystyka tego typu je-
zyka musi wynika¢ (i wynika) z natury organizmu panstwa jako tworu migkkiego
zorganizowanego w centralnym dla czlowieka wezle jezykowym (jezyk), a wige
na poziomie wezta, ktory jak juz zauwazono powyzej, wyalienowuje cztowieka
z porzadku naturalnego (zob. dolny romb na Rys. 1 powyzej).

Przyjmuje takze, ze panstwo jako podstawowe srodowisko dla ‘jezyka pan-
stwowego’ bezwarunkowo podlega dziataniu Jezykowego Mechanizmu Uscisku
Imperatywnego i to w szczegolny sposob, bowiem imperatywnos$¢ panstwowa,
a wigc imperatywnos$¢ gtoéwnie wymiaru ,wtadzy’, oparta jest w swojej lingwo-
laborezie na przemoznym uzyciu werbalnych $rodkéw komunikacji o charakte-
rze nakazowo-zakazowo-punitywnym, a wiec w sposob dominujgco opresyjny,
z malym lub bardzo malym udziatem ostabiajacej imperatywno$¢ zasady ‘dia-
logicznosci’ opartej przeciez na innych trybach niz jezykowy tryb rozkazujacy,
a wiec na: ‘trybie orzekajacym’ (modus indicativus), ‘trybie pytajacym’ (ang.
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modus interrogativus ) i ‘trybie przypuszczajacym’ (ang. modus subjunctivus).
Tryby te w module imperatywnych zachowan ‘wtadzy’ generujacej ‘jezyk pan-
stwowy’ maja zdecydowanie mniejszy udzial, gdyz z zasady panstwo jako migk-
ki twor o charakterze dominujaco opresyjnym stosuje w swoim fragmencie ge-
matonu behawioralnego (tj. postrzegaj-dziataj-czyn-wykonuj-wyrazaj. komuni-
kuj!) okre$lona postawe behawioralng, wedtug ktorej zaktada si¢, ze ‘panstwo nie
dyskutuje’ i ‘z panstwem si¢ nie dyskutuje’.

Zaktadam wigc, ze ‘jezyk panstwowy’ jest wymiernym, a wiec bardzo kon-
kretnym, wskaznikiem uzycia imperatywnosci jezykowe;j i jako taki moze stuzy¢
w badaniach jezykoznawczo-komunikologicznych nad naturg Jezykowego Me-
chanizmu Uscisku Imperatywnego, a posrednio nad jego biologiczng i zarazem
gatunkowg baza, ktorg stanowi podwdjna helisa DNA czlowieka. Szczuptosé
ram niniejszego omowienia nie pozwala na szersze rozwinig¢cie zagadnienia im-
peratywnego charakteru ‘jezyka panstwowego’, a zwlaszcza niezwykle intere-
sujacego problemu reakcji odbiorcow (adresatdw) spotecznych na komunikaty
werbalne nadawane przez panstwo jako miekka instytucje dominujaco opresyjna
w ramach opartego na wladzy imperatywnego wymiaru jezyka.

Mozna jednak juz teraz zatozy¢, ze wszelka werbalna komunikacja panstwo-
wa, w szczegdlnosci komunikacja w graficznym porzadku komunikacyjnym
(dzisiaj przede wszystkim drukowanym i hybrydowym), ma gtownie charakter
nakazowo-zakazowo-punitywny, ma wi¢c charakter dominujaco-opresyjny. Jako
taka spotyka si¢ z recepcja komunikatow generowanych przez instytucje panstwa
przez ‘strong spoteczng’ (czyli zbiorowych i indywidualnych adresatow/odbior-
cow tejze komunikacji) w nieuniknionym kontek$cie emocjonalnym i z prze-
moznym udzialem emocji o charakterze gléwnie negatywnym (m. in. niecheci,
pogardy, nienawisci, etc., takze ironii, najstabiej za§ z udzialem obojetnosci) na
czele.

Nalezy zatem podkresli¢, ze komunikaty werbalne nadawane przez instytu-
cje panstwa, ktore adresowane sg do calej populacji zamieszkujacej okreslony
habitat panstwowy i ktore, wykorzystujac w szczego6lnosci dwa wymienione
weczesniej porzadki komunikacyjne, tj. graficzny i1 hybrydowy porzadek komuni-
kacyjny (ang. graphic order of communication, hybryd order of communication),
majg gtownie charakter imperatywny (tj. nakazowo-zakazowo-punitywny, zob.
np. w Polsce ustawy sejmowe RP, np. stawetna ustawa w sprawie tzw. polskiego
tadu, czy tez zarzadzenia wykonawcze do roznych ustaw sejmowych). Sa one
zwykle przyjmowane przez odbiorcow spotecznych (zarowno w wymiarze in-
dywidualnym jak i zbiorowym), jak to zauwazono powyzej, w sposob charak-
teryzujacy si¢ na ogo6t oporem o charakterze psychicznym, czyli z udziatem od-
powiedniego, gldwnie negatywnego, tadunku emocjonalnego. Sa wigc przyjmo-
wane jako wyraz inherentnej, czyli strukturalnie nieuniknionej, opresyjnosci ze
strony instytucji panstwa pragnacej ,utrzymac obywateli w ryzach’. Doskonale
czyni to (i zawsze w historii czlowieka spoteczno-politycznego czynit) jezykowy
tryb rozkazujacy.
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Mozna by takze powiedzie¢, ze owa inherentna opresyjno$¢ werbalna pan-
stwa jest swoistym analogiem pierwotnej imperatywnosci biologicznej ale w wy-
alienowanym wymiarze istnienia cztowieka, tj. w wymiarze wezta jezykowe-
go, a wiec w DOMU II (tj. domu jezykowym czlowieka) i w ramach migkkiego
wytworu kulturowego ,panstwa’. Oczywiscie, bardzo konkretne zagadnienie
‘jezyka panstwowego’ wymaga intensywnych badan w celu odpowiedniego na-
$wietlenia jego udzialu w centralnej dla cztowieka obecnosci jezykowego usci-
sku imperatywnego, zarowno w perspektywie historycznej jak i porownawczej.
Mozna wszakze juz teraz zalozy¢ bardziej ogoélnie, ze inherentna opresyjnosé
werbalna ze strony migkkiego wytworu kulturowego ,panstwa’ jako wyraz dzia-
lania jezykowego uscisku imperatywnego jest niejako warunkiem sine qua non
do nieustannego ‘odktadania si¢’ panistwa i jego nieuniknionosci w kolejnych po-
koleniach ludzkosci.

5. Ostateczny wezel kultury

W przedstawionym powyzej modelu Uscisku Imperatywnego - z jego dwoma
rozszerzeniami w postaci biologicznego uscisku imperatywnego i jezykowego
uscisku imperatywnego - ‘kultura’ stanowi ostatni, gérny wezet, do ktérego do-
tart w swoim rozwoju i w ktorym zyje cztowiek jako gatunek biologiczny (zob.
gbérny romb na Rys. 1). Ma ona takze w peini imperatywny charakter, a impera-
tywnos¢ jej polega na tym, ze nie moze si¢ od niej cztowiek zadng miarg wyzwo-
li¢, czyli zy¢ poza weztem kultury. Czyz nie mozna by oddac tego ostatecznego
,potozenia cztowieka’ (conditio humana) za pomoca rownie imperatywnej frazy:
‘posiadajac jezyk, bedziesz zawsze zyt w kulturze!’?

Podkresli¢ na koncu niniejszego opracowania nalezy, ze zaréwno wezet kul-
tury jak i jego inherentna imperatywno$¢ sg ostateczne i nieprzekraczalne. Sg one
bowiem krancowym dopetnieniem pierwotnej imperatywnosci biologicznej. Tak
wigc cztowiekowi przychodzi ostatecznie zy¢ we wzmocnionej imperatywnosci,
ktorg tylko cze$ciowo, i by¢ moze ochronnie dla niego samego, ostabiajg inne
tryby jezykowe, a wigc wymienione powyzej: tryb oznajmujacy, tryb pytajacy
1 tryb przypuszczajacy. Wspolnie wypetniajg one lingwolaborez¢ w nieskonczo-
nej polifonii zachowan jezykowo-komunikacyjnych o charakterze ‘przeplotni’,
generowanych w alienacyjnym wezle jezyka i na nieuniknionym (a przez to nie-
zmiennym) podwdjnym podtozu imperatywnym. Oczywiscie, dzieje si¢ to w nie-
uniknionej pelni Gematonu Behawioralnego Cztowieka, a wigc poprzez wszech-
obecnos¢ i dynamike gematokonektomu.
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DYSFUNKCJA SLUCHU NIE JEST PRZESZKODA
W UCZENIU SIE JEZYKA OBCEGO

BARBARA SKOWRONEK

Abstract: A human being communicates with the help of all his/her senses (especially hear-
ing, sight, touch) and language. Hearing dysfunction makes it difficult to perceive reality,
prevents, or at least seriously hinders, communication. Learning your first (native) language
is not easy, but possible; with the help of inclusive learning it is also possible to learn a
foreign language.

Key words: hearing dysfunction, learning inclusive to teaching a foreign language

Stowa kluczowe: dysfunkcja stuchu, uczenia wlaczajace do nauczania jezyka obcego

0. Otaczajaca nas rzeczywistos¢ pelna jest wrazen dzwigkowych: naturalnych
jak $piew ptakow i odglosy innych zwierzat, szum drzew, morza, §wist wiatru,
ale i odgtosy urzadzen technicznych jak przyktadowo przejezdzajace tramwaje,
samochody, przelatujace samoloty, pracujaca pralka czy wiaczony sprzet RTV.
Dzwigki towarzyszg nam nieustannie, bo m.in. informuja, chronig przed nie-
bezpieczenstwem; jesteSmy nimi przepojeni, tak bardzo przyzwyczajeni do tta
dzwiekowego, ze nagla cisza powoduje konsternacj¢. Osobom styszacym trudno
sobie wyobrazi¢ $§wiat bez towarzyszacej oprawy dzwickowej, bez muzyki, prze-
réznych szmerdéw czy wrecz hatasow w tle codziennosci. Gdy dziecko si¢ rodzi,
otoczenie czeka z niecierpliwoscia na jego pierwszy krzyk, potem na pierwsze
dzwieki niemowlecia, ktore w pewnym okresie powinny przeksztalcac si¢ w sko-
ordynowany ciag dzwiekoéw upodabniajace si¢ (imersyjnie) do mowy otoczenia.
Brak reakcji dzwiekowej u kilkumiesigcznego dziecka w sytuacjach naglego ha-
fasu (np. huk peknietego balonu) powoduje w otoczeniu wzmozony niepokoj:
czyzby dziecko nie styszato?

1. Kazdemu cztowiekowi dana jest zdolno$¢ do komunikowania si¢ za pomo-
cg zmystow i jezyka.

Podstawowym zmystem w komunikacji ustnej jest stuch, bo umozliwia mo-
wienie. Mowienia uczymy si¢ w wieku wczesnego dziecinstwa przez spontanicz-
ng obserwacj¢ i nasladowanie mowigcego otoczenia, kontrolujgc proby mow-
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nego dostosowania si¢ do otoczenia i ewentualnego wptywania na otoczenie.
Niemowle reaguje catym cialem na odglosy otoczenia, nie§wiadomie uczac si¢
najpierw niewerbalnie i prozodycznie segmentowania, rozrdzniania i dystrybucji
dzwigkow; faktycznym celem jest nawigzywanie relacji komunikacyjnych z mo-
wigcym otoczeniem. Wraz z ogdlnym rozwojem dziecka i jego doswiadczenia
procesy uczenia si¢ komunikacji stajg si¢ bardziej §wiadome i kreatywne, w za-
leznosci od mozliwosci i potrzeb uczacego si¢ cztowicka. Swiadome uczenie sig
polega na indywidualnym badaniu, odkrywaniu rzeczywisto$ci, poszukiwaniu
rozwigzan i ocenie tego, czego si¢ cztowiek nauczyl; w uczeniu si¢ jezyka sto-
sowane sg procedury m.in. semantyzacji, memoryzacji, kontekstualizacji, kon-
strukcji, rekonstrukcji i dekonstrukcji rzeczywistosci (Myczko 2008). To naby-
wanie jezyka odbywa si¢ za pomoca zmystow, najpierw immersyjnie modalnosci
sluchowo-wokalnej (stuchanie — méwienie), potem za pomocg modalnosci wzro-
kowo-dotykowej (czytanie — pisanie), a nastgpnie hybrydowo taczac wszystkie
modalnosci (Puppel S. i Puppel J. 2008, Puppel 2022). Do prawidtowej komu-
nikacji jezykowej potrzebne sg cztowiekowi sprawnie dzialajace podstawowe
zmysly: stuch, wzrok, dotyk oraz organy artykulacyjne produkujace dzwigki. Za
ich pomocg realizowane sg podstawowe sprawnosci komunikacyjne: stuchanie —
moéwienie — czytanie — pisanie (Skowronek 2019).

Czlowiek postrzega rzeczywisto$¢ najpierw zmysltami, nastepnie kognityw-
nie: wrazenia zmystowe przekazywane sg do mézgu, ktéry przepracowuje bodz-
ce zmystowe na procesy myslowe az do zapamigtywania (Roth 2006). Impul-
sy ze $wiata dobiegaja za pomocg zmystow do mozgu, gdzie podlegaja analizie
kognitywnej (Lewicka 2007: 153). Uczy i komunikuje si¢ caty cztowiek, mul-
timodalnie: poczawszy od wrazen zmystowych i emocji do mozgu; jezykowo
i niejezykowo; by zdobywac wiedzg deklaratywng (wiedzie¢ co?) i proceduralng
(wiedzie¢ jak?).

Powstaje obraz $wiata/rzeczywistosci jako indywidualna konstrukcja po-
szczegolnego czlowieka (Glaserfeld 1987). Nasz obraz $wiata to nie neutralne,
fotograficzne, dla wszystkich ludzi jednakowe odbicie, odzwierciedlenie, lecz in-
dywidualna konstrukcja kazdego cztowieka, ktora powstaje w otoczeniu spotecz-
nym. Kazdy cztowiek postrzega, konstruuje obraz rzeczywistosci kazdorazowo
jako wypadkowa wiedzy i do§wiadczen przeszlych i nowych, ktore wraz z emo-
cjami dajg okreslong jako$¢. Ta r6znorodnos¢ percepcji rzeczywistosci bierze si¢
z roznorodnos$ci doswiadczen poszczegolnych ludzi, ich wrazliwosci poszczegol-
nych zmystow, aktywnosci procesow myslowych i organizacji wiedzy w mozgu,
réznorodnosci reakcji emocjonalnych i1 uczuciowych. Zakldcenia zmystow po-
wodujg zmniejszone (inne) mozliwosci postrzegania rzeczywistosci, a co za tym
idzie, takze utrudnienia w komunikowaniu i uczeniu sig¢.

2. Dysfunkcja stuchu (brak stuchu lub niedostuch) uniemozliwia odbior
wszechobecnego zbioru dzwiekow potrzebnych do orientacji w otoczeniu, a to
powoduje zubozenie komunikacyjne, bo uniemozliwia relacje jezykowo-komu-
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nikacyjne migdzy ludzmi. Kto nie styszy, nie mowi, poniewaz brak mu mozliwo-
$ci odbioru 1 kontroli; w konsekwencji nie moze nauczyc¢ si¢ jezyka mowionego,
dzwigkowego. Ghluchota to dysfunkcja sensoryczna, uniemozliwiajaca odbior
bodzcow zewngtrznych akustycznych; utrudnia kontakty miedzyludzkie, komu-
nikacje, a wigc i uczenie sie. Gluchota moze by¢ wrodzona (prenatalna), moze
ujawni¢ si¢ migdzy pierwszym a siddmym rokiem zycia lub pdzniej. Gluchota
dotyczy takze osob starszych, po 65 roku zycia +/- co 10 osoba zle styszy (Kic-
-Drgas 2013). Doro$li majg doswiadczenie styszenia; dzieci niestyszace - nie.
Ghuchota jest niewidoczna (nie jak np. niewidzenie), okazuje si¢ dopiero po bra-
ku reakcji w kontakcie komunikacyjnym z osoba styszaca.

W Polsce ludzmi niestyszacymi zajmuje si¢ surdopedagogika (tac. surdus
= niestyszqcy). Gtowne elementy SP: diagnostyka, profilaktyka, terapia dzieci
i mlodziezy celem wychowania, ksztatcenia i usamodzielnienia si¢ spoteczne-
go (zwlaszcza zawodowego). To takze pomoc rodzinom 0sob niestyszacych, by
przeciwdziata¢ wykluczeniu spotecznemu (odrzuceniu, frustracji, bezradnosci
zyciowej) 0sob niestyszacych.

Osoby niestyszace nie sg grupa homogeniczng. Niektorzy postuguja si¢ jezy-
kiem migowym (manuali$ci); niektorzy jezykiem akustycznym (oralisci). Raczej
nie ma miedzy nimi symbiozy. Niektorzy postuguja si¢ i jezykiem migowym
i akustycznym. Manualisci czgsto pozostajg raczej w kregu osob postugujacych
sie jezykiem migowym. Orali$ci o$mielaja si¢ komunikowaé z osobami stysza-
cymi. Wszyscy niestyszacy koncentruja si¢ na bacznej obserwacji mowy ciala
0s0b, z ktorymi si¢ komunikuja oraz na odczytywaniu z ust rozmowcow, a takze
wypracowuja widzenie szerokokatne, panoramiczne; wypowiedzi ich sa emocjo-
nalne.

Dziecko niestyszace powinno by¢ jak najwczesniej przygotowywane do petnej
samodzielnosci: poczawszy od uswiadomienia i zaakceptowania swojej innosci
komunikacyjnej. Nalezy pomoc dziecku niestyszacymi wypracowaé zastepcze
srodki komunikacyjne: albo nauczy¢ dziecko jezyka migowego (wtedy najbliz-
sza rodzina tez powinna si¢ nauczy¢ jezyka migowego, by nie straci¢ kontaktu
z dzieckiem), albo zadba¢ o aparat stuchowy (lub implant) i nauczy¢ dziecko
korzystania z tych pomocy (dostosowa¢ do indywidualnych mozliwos$ci dziecka,
tak dostroi¢, by nie odbieraty szumu, hatasu itd.), by w ten sposob da¢ dziecku
niestyszacemu cho¢by namiastke styszenia i zwiekszy¢ szansa na réwnorzedne
komunikowanie si¢ ze styszacymi. Dzisiejsze aparaty stuchowe sa mini-high-
-tech, dajg namiastke styszenia; mozna je potaczy¢ ze smartfonem; funkcjonujg
jak stereo: mikrofon pobiera dzwiek, ktory przez wzmacniacz, gto$nik ptynie do
ucha. Bardzo wazne jest wlasciwe ustawienie si¢ osoby niestyszacej do zrédta
dzwieku w odlegtosci okoto 2 metrow.

Rodzice (takze opiekunowie, rehabilitanci czy przewodnicy) powinni przejs$¢
edukacje odnosnie do postgpowania z dzieckiem niestyszacym: jak zastepowaé
zmysty dysfunkcyjne innymi zmystami (wzrok, wrazliwos$¢ na dotyk, wech, wi-
bracje), ale nie ogranicza¢ samodzielnosci dziecka. Im bardziej dziecko jest §wia-
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dome rzeczywistosci, w ktorej zyje, im wigcej posiada wiedzy (takze o tym, co
wolno lub nie), tym bardziej staje si¢ samodzielne. Edukacja dzieci z dysfunkcja
sensoryczng powinna odbywac si¢ wraz z rehabilitacja, jak najwczesniej, albo
indywidualnie albo w grupie dzieci wczesno przedszkolnych, takze w osrodkach
z internatem. Osoby niestyszace sa bardzo spostrzegawcze i z tatwoscig odczytu-
ja z ruchu ust nadawcy; szybko wypracowuja widzenie szerokokatne. Koniecz-
ne jest, by dziecko niestyszace uczgszczato do przedszkola i szkoty, by mogto
nauczy¢ si¢ autentycznych relacji spoteczno-komunikacyjnych z rowie$nikami.

Osoby niestyszace zastgpujg wrazenia shuchowe zwtaszcza wrazeniami wzro-
kowymi, szerokokatnym widzeniem, odczytujac z ust i catej mowy ciata oraz
konsytuacji przekaz komunikatu ustnego otoczenia; uzywaja wigcej mowy ciata
i emocji — w ten sposob radza sobie z trudnosciami; ich zrozumienie bywa nie-
pelne, niedoktadne. Telefonem moga si¢ postugiwac jedynie do wysyltania i od-
bioru SMSo6w, natomiast nie majg trudnos$ci w postugiwaniem si¢ Internetem. Do
zrozumienia tekstu muszg precyzyjnie rozszyfrowywac poszczegdlne elementy
wyrazowe, domyslajac si¢ aktualnego znaczenia w danej konsytuacji i dopiero
potem stara¢ si¢ o zrozumienie sensu calego tekstu. Gdy studiuja positkuja si¢
do prawidtowego zrozumienia tekstu stownikiem j¢zyka polskiego i/lub stow-
nikiem wyrazow obcych (Lech 2022). Nie rozumiejg wieloznacznosci 1 wyrazen
frazeologicznych, stad ich obraz rzeczywistosci bywa inny niz osob styszacych
(np. osoba niestyszaca miata narysowac ,,chtopiec lezy pod drzewem”; na ry-
sunku pojawito si¢ drzewo z korzeniami, pod ktérymi lezy chtopiec). Czesto do
kina idg z tlumaczem j¢zyka migowego, bo nie sg w stanie zrozumie¢ zaleznosci
przyczynowo-skutkowych filmu (Neef 2009).

Osoby niestyszace oczekuja wyrozumiatosci od 0sob styszacych: nieco wie-
cej czasu na rozszyfrowanie znaczenia, tresci i sensu tekstu, gdyz kazdy element
tekstu musi by¢ kazdorazowo zrozumiany wsrdd calej roznorodnosci mozliwych
znaczen; mowi¢ wolniej, staranniej artykutowac ustami; stojac naprzeciwko sie-
bie w odleglosci okoto 2 metrow, twarz moéwcy powinna by¢ nieoslepiona; mowic
w normalnym tempie, o normalnej gltosnosci; upewniac sig, ze osoba niestysza-
ca zrozumiala, powtarzac, niezrozumiate wyjasnia¢; nie naduzywac¢ mowy ciata,
bo nadmiar bodzcéw to nadmiar informacji — utrudnia odbiodr, bo dekoncentruje
odbiorce. Osoby niestyszace nie rozumieja wieloznacznosci i wyrazen frazeolo-
gicznych. W szkole czy na studiach powinny mie¢ mozliwo$¢ zajmowania miej-
sca jak najblizej nauczyciela czy wyktadowcy, najlepiej w pierwszym rzgdzie.

Konsekwencja dysfunkcji stuchu jest inno$¢ postrzegania rzeczywistosci
przez osoby niestyszace oraz niezrozumienie tego, co moéwig osoby styszace.
Z tego biorg si¢ zaktocenia w relacjach komunikacyjno-jezykowych migdzy oso-
bami niestyszacymi a styszacymi: niecierpliwo$¢ i wrecz che¢ przerwania roz-
mowy (u osoéb niestyszacych konsternacje, bezradnos¢, brak pewnosci siebie,
czyli poczucie nizszej wartosci, a nawet depresje).

Osoby styszace sa przyzwyczajone do méwienia i do kontaktu z osobami
moéwigcymi, oczekuja od innych moéwienia, komunikacji mownej; najczesciej



Dysfunkcja stuchu nie jest przeszkodq w uczeniu sie jezyka obcego 173

nie sg przygotowani na to, ze kto$ nie styszy. Brak natychmiastowej odpo-
wiedzi ustnej jest traktowany jako brak mozliwosci relacji komunikacyjnych,
domyslajac si¢ powodu jako nieche¢ albo ograniczone mozliwosci intelektu-
alne partnera komunikacyjnego (nie méwi, czyli nie chce mowi¢ albo wrecz
ograniczony intelektualnie).

Osoby styszace nie zdaja sobie bowiem sprawy z tego, jak funkcjonujg osoby
niestyszace, jak wyglada ich obraz $wiata, jakie majg potrzeby, jak odmienny
jest ich jezyk, jakie bariery maja na co dzien (Lech 2022). Sa niecierpliwi, bo
nie potrafig sobie wyobrazi¢ sytuacji bez tta dzwigkowego, bez wrazen shucho-
wych; dlatego zniechegcaja si¢ i czgsto po prostu rezygnuja z komunikacji z osobg
niestyszacg, a moze brak im empatii. Nie jest to jednak ani ignorancja ani che¢
wykluczenia, lecz nieznajomo$¢ rzeczywistosci, w jakiej przyszito zy¢ osobom
z dysfunkcjg stuchu, czyli brak zrozumienia powodu braku odpowiedzi. Nie-
wlasciwe relacje migdzyludzkie migdzy osobami styszacymi a niestyszacymi
spowodowane sg tylko tym, ze jako$ciowa zdolno$¢ komunikacji oséb niesty-
szacych jest znacznie ograniczona. A przeciez skuteczna komunikacja jest $cisle
zwigzana z jakoS$cia relacji migdzyludzkich, wrecz umozliwia sukces, ktory jest
wprost proporcjonalny do ilosciowej i jakosciowej zdolnosci komunikacyjnej
cztowieka. Brak skutecznos$ci relacyjno-komunikacyjnej odbiera mozliwos$¢ suk-
cesu w komunikacji migdzyludzkiej. Aktywne stuchanie potrzebne jest do obu-
stronnego dialogu (a nie tylko monologu). Dobry rozmoéwca to dobry stuchacz;
jest to warunek poprawnych relacji miedzyosobowych, ktérych trzeba si¢ uczy¢
tak jak pisania i czytania.

Czlowiek jest istotg spoteczng (homo socius), dialogiczna, relacyjng, komu-
nikujaca (homo communicans), potrzebuje komunikacji jako wymiany mysli:
stuchania i bycia stuchanym, by rozumie¢ i by¢ zrozumianym. Komunikacja
miegdzyludzka zwlaszcza w postaci mowienia jest prymarna wobec pisania i czy-
tania: na §wiecie prawie wszyscy ludzie mowia, ale nie wszyscy potrafig czytac
i pisac, ciaggle jeszcze nie wszyscy ludzie maja dostep do szkolnictwa i sg analfa-
betami. Mowienie potrzebne jest cztowiekowi takze do rozwijania kreatywnosci
mys$lenia, by nie tylko moc dostosowac¢ si¢ do rozmdwcy, ale takze argumentujac
przekonywac o swoich racjach i w ten spos6b ewentualnie zmienia¢ wizje §wiata
rozméwcy, a nie zamykac¢ sie¢ w sowich bankach informacyjnych. A to mozliwe
jest tylko przez rozwijanie i zachowanie relacji migdzyludzkich.

3. Podstawowym narzedziem w komunikacji miedzyludzkiej jest jezyk na-
turalny; jezyk stanowi podstawowy sktadnik kultury w przekazywaniu wiedzy,
wierzen, przekonan, doswiadczen, systemu aksjologicznego. Za pomoca jezy-
ka powstaje wiedza, wyrazana i utrwalana za pomoca wszystkich modalno$ci
(z trwatym zapisem).

Wedtug stanowiska ekolingwistycznego Puppla 2022 jezyk naturalny ma ce-
chy zywego organizmu: zyje, rozwija si¢, starzeje si¢ (az do zanikania). Jest wta-
sno$cig kazdego cztowieka, bo stanowi potencjal genetyczno-biologiczny czto-
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wieka, aktywizuje si¢ (ontogenetycznie) u kazdego nowonarodzonego cztowie-
ka. Wraz z ogdlnym rozwojem cztowieka i jego dos§wiadczenia jezyk rozwija si¢
w interakcji z otoczeniem w procesie akwizycji (nabywania), czyli imersyjnie.
Jezyk naturalny aktywizuje si¢ idiolektalnie w kazdym indywidualnym cztowie-
ku (osobniczo) oraz polylektalnie (w spotecznosci i spoteczenstwie). Za pomoca
strukturalnie uporzadkowanego jezyka naturalnego mozna opisa¢/wyrazi¢ cato-
ksztalt zjawisk wszech$wiata, a takze relacje cztowieka do wszech§wiata i reflek-
sje cztowieka nad poznaniem wszech§wiata i samooceng siebie i jako konkretne-
go indywidualnego cztowieka i jako gatunku ludzkiego. W jezyku uwidaczniaja
si¢ takze zachowania emocjonalne ludzi jako uzytkownikéw jezyka (widoczne
obficie w brutalizacji jezyka, BS). Jezyk staje si¢ gatunkowym wskaznikiem
czlowieka, ale tez wizytowka kulturowa poszczegodlnego konkretnego indywi-
dualnego cztowieka oraz catego spoteczenstwa w ramach okreslonego zakresu
kulturowo-jezykowego. Poniewaz jezyk naturalny jest najwazniejszym $srodkiem
komunikacji migdzyludzkiej, dlatego jest warunkiem koniecznym istnienia czlo-
wieka, w jego relacjach z otoczeniem i w otoczeniu. Za pomoca jezyka czlowiek
tworzy ztozone struktury relacyjno-komunikacyjne, czyli wchodzi w relacje z in-
nymi ludzmi o innych jezykach i kulturach.

Whniosek z powyzszej ekolingwistycznej charakterystyki jezyka Puppla 2022
jest taki, ze brak mozliwosci posiadania i uzywania jezyka naturalnego wyklucza
cztowieka ze wspolnoty komunikacyjnej (Verkehrsgemeinschaft, L. Zabrocki
1966). Dlatego tak bardzo wazne jest, by uczniowie z dysfunkcjg stuchu takze
miaty mozliwo$¢ uczenia si¢ nie tylko jezyka ojczystego ale takze jezyka obcego.

4. Nauka jezyka ojczystego dla dziecka niestyszacego przebiega réznorodnie:
inaczej dla osob postugujacych si¢ jezykiem migowym (manualisci), inaczej dla
0s6b niepostugujacych sie jezykiem migowym (oralisci).

4.1. Dla manualistow nauka jezyka ojczystego jest nauka jezyka obcego (bo
pierwszy jest czgsto jezykiem migowym). Nauke komunikacji z otoczeniem za-
czynaja od migania. Opanowanie jezyka migowego jest dla dzieci niestyszacych
nauka jezyka pierwszego. Gdy ucza si¢ jezyka polskiego w przedszkolu, potem
w szkole — to jest to nauka jezyka drugiego (obcego). Jezyk migowy to nie tylko
ruchy rak, to praca catym cialem, znaki migowe sg zawsze emocjonalne, tak jak
cata wypowiedz w jezyku migowym. Nie zawsze osiagaja bardzo dobre opa-
nowanie jezyka polskiego w mowie 1 pismie. Sktadnia jezyka migowego jest
uproszczona (bezokoliczniki); uczniowie czgsto nie rozumiejg abstrakcji, uogoél-
nien, wieloznacznosci; osoby niestyszace ogladaja rzeczywistosc¢ jak film; a przy
ogladaniu filmu czgsto potrzebuja thumacza jezyka migowego do zrozumienia
sensu filmu (Neef 2009).
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Lech 2022, certyfikowana ttumaczka jezyka migowego, postuluje rownopraw-
nos$¢ jezyka migowego z jezykiem naturalnym (jezyk polski migowy do dzi$ nie
jest zaakceptowany oficjalnie). Poniewaz jezyk migowy nie jest jezykiem ogol-
nodostepnym, dlatego Lech nazywa osoby niestyszace postugujace si¢ jezykiem
migowym obcokrajowcami we wilasnym kraju. Autorka postuluje konieczno$¢
nauczenia si¢ jezyka migowego przez rodzicow dziecka nieslyszacego: to zapew-
nia poprawne relacje rodzinne: rodzice moga dziecku wszystko wytlumaczyc,
a dzieci wszystko rozumiejg. Gdy rodzice nie znaja jezyka migowego, wtedy
brak dobrych relacji komunikacyjnych, czyli brak zrozumienia i porozumienia
wsrod cztonkéw rodziny. Im lepiej dziecko bedzie rozumiato w jezyku migo-
wym, tym fatwiej bedzie si¢ uczylo jezyka polskiego (ktory zawsze pozostanie
pierwszym jezykiem obcym). Dziecko postugujace si¢ jezykiem migowym oraz
jezykiem polskim (dzwigkowym) jest dwujezyczne. Autorka wskazuje tez na po-
trzebe przeszkolenia urzgdnikow w instytucjach, by osoby niestyszace mogty by¢
wlasciwie obstlugiwane w urzedach (ewentualnie korzystajac z pomocy thumacza
jezyka migowego). Ostatnio w bankach pojawiaja si¢ informacje o mozliwos$ci
obstugi 0sob niestyszacych.

4.2. Dzieci, ktore nie uczg si¢ jezyka migowego (oraliSci) zaczynaja nauke
jezyka ojczystego od nauki produkcji dzwigkow (ktorych nie styszg). Trening je-
zyka dzwigkowego jest niezmiernie trudny i dla dziecka niestyszacego i dla mat-
ki czy logopedy, cho¢ mozliwy; powinien zacza¢ si¢ od uswiadomieniu dziecku
budowy aparatu mownego cztowieka: gdzie i jak powstajg dzwigki. Bardzo waz-
na i konieczna jest nauka s$wiadomego oddychania przepong. Nastepnie dziecko
uczy si¢ wydobywa¢ dzwigki, nasladujac to, co odczuwa dotykajac krtani matki
czy logopedy, u siebie. Oczywiscie jest to bardzo zmudna praca. Cwiczenia wy-
dobywania dzwickow odbywa si¢ multimodalnie: wzmacniane akompaniamen-
tem trianglu, bebenka, by wywola¢ rytmiczne taneczne poruszanie si¢ dziecka.
Cel tego jest dwojaki: wyrazanie, wytanczenie emocji (radosci, smutku, ztosci
itd.) oraz nauka intonacji (by zapobiec monotonii przysztego mowienia). Taniec
taczy ruch, muzyke, ciato i uczy rytmu, akcentu i intonacji; jest narzedziem do
pozbycia si¢ napigcia i stresu; pozwala ucieszy¢ si¢ ruchem oraz kreatywnym
odkrywaniem siebie. Moze takze odzwierciedla¢ stowa. Terapie tancem (kroki,
gesty, postawa ciala) faczy sie tez ze srodkami plastycznymi wyrazu jak rysunek,
rekwizyt, muzyka, czytanie. W ten sposob dziecko dotyka swoich problemow eg-
zystencjalnych i otwiera si¢ na innych ludzi; poznaje siebie i nabywa niezalezno-
$ci i samodzielnosci. Przy tej okazji u niektorych dzieci wytwarza si¢ wrazliwosé
na wibracje dzwickow, muzyki. Po nauce dzwickéw dziecko uczy si¢ rytmiki
sylab, potem krétkich wyrazéw; kazdy wyraz musi by¢ precyzyjnie rozumiany
w wielo$ci znaczen; w przysztej rozmowie dziecko bedzie musiato antycypowac,
czyli dokonywa¢ wyboru znaczenia danego elementu leksykalnego w danym
kontekscie, by moc zrozumie¢ sens catosci tekstu.
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Przyktadem osob nieslyszacych postugujacych si¢ jezykiem dzwiekowym
jest Sarah Neef (2009), ktora nie tylko nauczyta si¢ dzwickowego jezyka ojczy-
stego (pierwszego) niemieckiego, ale takze kilku jezykdéw obcych (angielskiego,
laciny, francuskiego i nieco rosyjskiego, z racji innego alfabetu), jest doktorem
psychologii, posiada prawo jazdy i samodzielnie prowadzi samochdd. Wszystko,
co osiagneta wymagato od niej (oraz zwlaszcza od jej matki) wzmozonego wy-
sitku organizacyjnego i intelektualnego (takze w chwilach zwatpien i licznych
przeciwnosci losu i braku zrozumienia ze strony otoczenia).

4.3. Generalnie rzecz biorgc dzieci niestyszace sa bardzo pracowite i cieka-
we Swiata, ucza si¢ Swiadomie i autonomicznie, sa niezwykle zaangazowane
W proces uczenia si¢. Wytrwale muszg by¢ samodzielne nie tylko w odkrywaniu
$wiata, ale i odkrywaniu sposobow uczenia si¢. Uczen niestyszacy powinien by¢
traktowany przez nauczyciela (ale i przez wspdétuczniow) jako aktywny podmiot
nauczania, a nie jako pasywny przedmiot nauczania w mysl zasady: ,,Uczy¢ sig,
anie by¢ nauczanym”. (Wilczynska 1999). Nawet najlepszy nauczyciel nie zdota
niczego nauczy¢ ucznia pasywnego, niechgtnego, niezorganizowanego. Bardzo
duze zaangazowanie w nauke.

Ich proces uczenia si¢ musi by¢ zdeterminowany ich indywidualnymi moz-
liwosciami intelektualnymi i organizacyjnymi; powinni mie¢ mozliwo$¢ przy-
gotowania z nauczycielem sposobu ilosciowego i jakosciowego przekazu wie-
dzy i umiejetnosci. Poniewaz mowienie jest utrudnione brakiem stuchu, dlatego
positkujg si¢ czytaniem i pisaniem, co daje im samodzielny dostep do wiedzy.
Ocenianie powinno by¢ zrelatywizowane do poréwnania stanu wiedzy na po-
czatku nauki z wiedzg nabyta w procesie nauki, po jakim$ czasie (nie jako ry-
walizacja w klasie (ranking) lecz jako faktyczne osiagniccie. Uczen powinien
mie¢ wyrobiong zdolno$¢ do samooceny: musi by¢ swiadom swoich wartosci
intelektualnych i spotecznych zgodnie ze swoimi mozliwo$ciami, nawet wbrew
ewentualnej niechgci otoczenia.

5. Od 2010 roku nauka jezyka obcego jest obowigzkowa w polskiej szkole
ogolnodostepne;.

Opierajac si¢ na ekolingwistycznej charakterystyce jezyka Puppla, zauwaza-
my, ze wraz z przemieszczaniem si¢ ludzi (homo viator), dzi$ czesto za pomo-
cg linii lotniczych (homo aviator) przemieszczaja si¢ 1 mieszajg si¢ takze jezyki
i kultury; jezyki mieszaja si¢ migdzykulturowo. W tych kontaktach miedzyludz-
kich, miedzyjezykowych i miedzykulturowych mieszajg si¢ takze réznorodne
obrazy, wizje §wiata. Wzrasta wigc potrzeba uczenia si¢ jezykow obcych, aby nie
tylko rozumie¢ innych ludzi o innych jezykach, kulturach, ale takze by¢ rozumia-
nym przez ludzi o innych kulturach i jezykach.

Zatem na pytanie o stusznos$¢ uczenia si¢ jezyka obcego przez uczniow z dys-
funkcja shuchu odpowiedz jest wedlug mnie twierdzaca. Jest to bowiem uczenie
si¢ wedlug wzorca uczenia si¢ jezyka ojczystego (pierwszego) oraz jego uzu-
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petienie. Nauka jezyka ojczystego stanowi swoista matryce, sposob uczenia
sie, ktory otwiera dostep do szerszego poznawania rzeczywistosci, takze w in-
ternecie. Uczniowie nieslyszacy sa w duzej mierze zdani na wlasne odkrywanie
wiedzy i umiejetnosci; dzicki swemu wielkiemu zaangazowaniu w odkrywaniu
otaczajacego swiata dochodza do komunikacji z osobami styszacymi. Skoro po-
konali trudno$ci $wiadomego i autonomicznego uczenia si¢ jezyka ojczystego,
nauka jezyka kolejnego nie powinna sprawia¢ im wielkich trudnosci.

Takze Domagata-Zysk 1 Karpinska-Szaj (2011) oraz Karpinska-Szaj 2013 sa
zwolennikami nauczania jezykdw obcych przez ucznidw niestyszacych, propo-
nujac nauczanie wiaczajace. Potrzebne sg jednak wtasciwe warunki, m.in. wtas-
ciwe podejscie nauczyciela, indywidualizacja uczenia si¢ i samoocena: przygo-
towanie indywidualnego sposobu ilo$ciowego i jakosciowego przekazywania
wiedzy 1 umiejetnosci (czytanie i pisanie), wspotustalania i wspotprogramowania
z uczniem celu nauki i1 oceniania (poréwnanie stanu wejsciowego i koncowego
nauki), zgodnie z autonomig ucznia (nie jako rywalizacja w klasie lecz jako dosko-
nalenie siebie samego (Wilczynska). Relacja miedzy jezykiem pierwszym a obcym
powinna by¢ wzajemnym dawaniem i braniem, uzupetnianiem komunikacyjnym.
Czyli uczenie si¢ jezyka obcego moze korzystnie wptywac na nauke jezyka pierw-
szego, wzmacniajac $wiadome uczenie si¢ 1 pozycje¢ badawcza ucznia niestyszace-
g0, jego samodzielno$¢ intelektualng. Uczen szybko przekonuje sig, ze tak samo
uczyl si¢ jezyka ojczystego, wigc nauka jezyka obcego nie jest trudna (ale przydat-
na w zdobywaniu nowych tresci komunikacyjnych). W ten sposob uczen staje si¢
aktywny komunikacyjnie, spotecznie, kulturowo, jest akceptowany przez grupg;
moze wyraza¢ swoje opinie, pragnienia, przekonania, uprawia¢ swoje zaintereso-
wania. Nauka jezyka obcego daje uczniowi niestyszacemu takze wyzsza samo-
oceng, poczucie wilasnej wartosci. Dzigki znajomosci jezyka obcego maja lepszy
dostep do pozaksiazkowych zrodet informacji (nie maja trudnosci w korzystaniu
z internetu). Jednym stowem: Nauczanie jezyka obcego osob niestyszacych jest za-
sadne, bo umozliwia rozwijanie kontaktow migdzyludzkich i zdobywanie wiedzy.
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CONTEMPORARY HOMO POLITICUS
AS AN IDEAL ORATOR.
A PRAGMALINGUISTIC ANALYSIS OF THE INAUGURAL
ADDRESSES OF AMERICAN PRESIDENTS
FROM 1981 TO 2021
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Abstract: The article is a pragmalinguistic analysis of the inaugural addresses delivered
by U.S. presidents from 1981 to 2021. The study was conducted using Voyant Tools, a
computer software used in corpus linguistics. Four aspects/parameters of the text that af-
fect its level of complexity and thus the level of assimilation of the message (reading ease)
were examined. The analysis included (1) lexical density; (2) average sentence length; (3)
readability indices including: Gunning Fog, Flesch-Kincaid and SMOG Index; and (4) a
tag cloud (cirrus). The point of reference is the classical Ciceronian concept of the Ideal
Speaker, which assumes that the political communicator is both erudite, and linguistically
competent, encompassing Latin terms sapientia (the personification of widsdom) and elo-
quentia (the art of oratory). It boils down to an assumption that a fully competent political
actor knows the rules of making speeches so as to reach both elites (Latin: optimates) and
ordinary citizens (Latin populares). Using a pragmalinguistic approach, it was questioned
whether the presidential addresses analyzed provide evidence that the communicators de-
livering them meet the criteria, fitting into the role of the ideal orator.

Key words: inaugural address; rhetoric; political discourse; discourse analysis; pragma-
linguistics

Stowa kluczowe: przemowienie inauguracyjne; retoryka; dyskurs polityczny; analiza dys-
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Introduction

Presidential inaugural addresses are an integral part of the political land-
scape in the United States of America, the country oft-seen as the cradle of
modern democracy (Coe and Neumann, 2011; Mohhamadi, Abdi and Eisaza-
deh, 2020). The American political tradition recognizes the importance of in-
augural addresses as bearers of ideas, sources of inspiration, and beacons of
hope which are tailored to the times, challenges, and political expectations (cf.
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Gleaves, 2009; Campbell and Jamieson, 2008; Coe and Neumann, 2011). The
role of this type of political addresses is to unify the audience by reconstitut-
ing it as those who witness and ratify the ceremony as well as to enunciate
the principles guiding the new administration (Campbell and Jamieson, 1985;
Galiakberova, Garifullina and Khismatullina, 2019). In the analyzed period,
the length of the presidential address ranges from 1,500 to 2,500 words. Thus
making it a tough nut for the newly elected president, on whom the eyes of
the whole world are fixed, to outline a clear vision for the development of the
superpower whose helm s/he is taking. The longest speeches in the history of
the American presidency are those delivered by W. H. Harrison in 1841 (8,460
words), W. H. Taft in 1909 (5,434 words) and J. K. Polk in 1845 (4,809 words).
While the speeches of Presidents George Washington from 1793 (merely 135
words), Franklin Delano Roosevelt from 1945 (559 words) and Abraham Lin-
coln from 1865 (700 words) were considered the most concise. During the
period covered by the study (1981-2021), the average length of an inaugural
address was 2,093 words. The longest was the one delivered by Ronald Rea-
gan in 1985 (2,564 words), and the shortest was that of Donald Trump in 2017
(1,433 words).!

Containing one’s political agenda and outlining legislative initiatives in
a speech of approximately 2,000 words seems a breakneck task. Yet, the inau-
gural address remains the focal point of each presidency due to its social and
political impact (Mohhamadi, Abdi and Eisazadeh, 2020; Tuszynska, 2021).
Thus, Chudinov (2008) argues that one of the core notions in contemporary
political linguistic studies should be political discourse. The notion that com-
prises all speech acts used in political discussions and the rules of public policy
(cf. Galiakberova, Garifullina and Khismatullina, 2019). Amongst the research
methods most often adapted to analyze political discourse are Discourse Analy-
sis, and its successor, Critical Discourse Analysis (cf. Van Dijk 1992; 1998;
2006; Fairclough, Mulderrig and Wodak, 2011; Gee, 2011). The linguistic por-
trait outlined by the president in his inaugural address may be a reflection of his
national identity, mentality, and the country’s socio-political course (Chilton,
2004). Therefore, this study aims to determine the linguistic portrait of US
presidents from 1981-2021 using a tool typical of corpus linguistics (Voyant
Tools), followed in-depth pragmalinguistic (communicological) analysis in-
cluded in the commentary.

!'The statistics cited in this section concerning the length of presidential addresses have been
cross-checked and reported after the following sources: (a) The portal Statista, available here:
https://www.statista.com/statistics/243686/length-of-inaugural-addresses-of-us-presidents/ [DOA:
31.10.2022]; (b) The portal POTUS, available here: https://potus.com/presidential-facts/inaugural-
address-length/ [DOA: 31.10.2022].
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The linguistic portrait of a contemporary homo politicus

The concept of homo politicus might be read in two distinct ways; as a no-
tion primarily coined by Aristotle referring to our being ‘political animals’ or as
a derogatory term referring to a stereotypical behavior in political setting (Beard,
2000; Lenkiewicz, 2015). Aristotle in Politics points out that man is a being cre-
ated to live in a state, that is, in a hierarchical structure (Aristotle, 1905). And this
means that politics, by definition, is a meaningful area of social life for humans;
and the pursuit of political roles, or the exercise of power, can become a goal or
aspiration in itself. Therefore, by definition, homo politicus is interested in politics
and has extensive knowledge in this field (cf. Olbromski, 2010; Inabinet, 2011).

The professionalization of a political processes manifests itself in a multitude
of ways. Modernization of society, technological development, accelerated pace
of life and increasingly shorter attention span determine the need to adapt politi-
cal communication processes to the needs of a prospect voter.

The emphasis we place on the idea of professionalization is of a process of continual
self-improvement and change towards what is deemed to be a better way of doing
things, be it winning an election, achieving consensus, gaining support for policies,
ensuring successful governance, that is made possible by technological and
communications innovations, as well as a more general process of skills specialization
(Papathanassopoulos et al., 2007:14).

Within the scope of the so-called ‘skills specialization’ we can classify the
ability to compose the public speeches, including presidential inaugural address-
es through the means of language that “describes complex phenomena, but is also
itself a complex phenomenon” (Hendrikse and Van Zweel, 2010: 409). Therefore,
the hypothesis is that a contemporary homo politicus, if determined enough to
win the election, must develop the specific type of communicative competence
as proposed by Puppel (2004). A competent communicator is defined through the
lens of effectiveness and congruence of speech with the situational context. Ef-
fective communication means that the communicator achieves his or her commu-
nicative goal or task, and adequate communication means that the communicator
is aware of and respects the norms and expectations of communicating in a given
situation (see: Puppel 2004: Morreale, Spitzberg and Barge, 2017).

The Ideal Orator in the world of optimates and populares

A pivotal question regarding the Ciceronian concept of ideal orator remains
unchanged. It seeks an acceptable definition of mastery in the context of public
speaking, and in this paper the question applies to to a specific type of aptitude
displayed in the presidential inaugural speeches. The answer might be Cicero’s
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Latin term for eloquence [eloquentia] which parallels Greek rhetoric and focuses
on artful public oratory (Cicero, 2001). The term which also denotes robust emo-
tional, embodied speech (Inabinet, 2011).

A political communicator assuming the office of president becomes the head
of state and the representative of society which is by nature a heterogeneous and
multifaceted formation. Referring to Barack Obama’s inaugural address deliv-
ered in 2009, Gleaves Whitney, the director of Grand Valley’s Hauenstein Center
for Presidential Studies observes:

[...] inauguration of our nation’s 44th president will command the world’s attention
like nothing since 9/11 and the death of Princess Diana. Around the globe, record
numbers of people will watch television coverage of the event. Some three to four
million U.S. citizens will converge on Washington, DC, to experience the festivities.
The National Mall, stretching more than two miles from the Lincoln Memorial to
the Capitol’s west portico — the “front porch of democracy” — will be packed with
onlookers. Indeed, several students from Grand Valley State University have made
a special trip to witness this historic civic ritual.

Each newly elected president does not address only the elite (Latin: opfi-
mates). On the contrary, the address broadcast on television and social media
is consumed by average citizens (Latin: populares), both better and less edu-
cated. This entails adapting communication (linguistic) resources to the needs/
capacities of a heterogeneous audience. Ergo, a savvy political communicator is
one who can speak in a concise manner (since inaugural speeches are typically
1,500 to 2,500 words). And the hallmark of a skilful political communicator is
the ability to convey political-ideological content in a succinct, transparent man-
ner, comprehensible to the general public, coupled with the ability to use the
refined oratory style with tropes and rhetorical figures, allowing to emphasize the
solemnity of the moment. Not forgetting the cultural code or shared values in the
realm of symbols, for instance the star-spangled banner; the Capitol, dubbed by
George Bush as “democracy’s front porch”; or the Founding Fathers (compare:
Conelly, 2007; Coe and Neumann, 2011). Therefore, the term ‘ideal orator’ is
equivalent to ‘competent communicator’ as devised by Puppel (2004), with the
notation that he/she interacts specifically in the political field.

2Whitney, G. (2009) “Anticipating Obama”. Ask Gleaves. Paper 10. Source: http://scholar
works.gvsu.edu/ask gleaves/10. [DOA: 30.10.2022].

3The Inaugural Address delivered by George Bush sr. on January, 20" 1989. The exact words
are as follows: “We meet on democracy’s front porch, a good place to talk as neighbors and as
friends. For this is a day when our nation is made whole, when our differences, for a moment, are
suspended”. Source:
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Methodology

The study examines the following text parameters: (1) lexical density, (2) sen-
tence length, (3) readability index, and (4) most frequent lexical words to appear
in a given speech sample. These parameters are assumed to reflect the linguistic
portrait of the speaker in question (see: Galiakberova, Garifullina and Khisma-
tullina, 2019; Garifullina et al., 2021), as well as indicate the complexity of the
speech, which translates into the reception of the message on the part of the re-
cipient. In consequence, the following paradigms were adopted: (1) the longer
the sentences, the more demanding the text is to understand; (2) the more lexical
(content) words, the more complex the text is to comprehend; (3) the higher the
readability index, the more years of formal education it takes to unveil the au-
thor’s intentions and grasp the nuanced essence of the address.

The corpus included 11 inaugural speeches delivered by 7 US presidents be-
tween 1981 and 2021. The details are illustrated in Table 1.

1981-1985 Ronald Wilson Reagan republican
1985-1989 Ronald Wilson Reagan republican
1989-1993 George Herbert Walker Bush republican
1993-1997 William Jefferson Clinton democrat
1997-2001 William Jefferson Clinton democrat
2001-2005 George W. Bush republican
2005-2009 George W. Bush republican
2009-2013 Barack H. Obama democrat
2013-2017 Barack H. Obama democrat
2017-2021 Donald J. Tramp republican
2021- present Joseph Biden democrat

Table 1. U.S. Presidents 1981 — 2021.

The analysis was conducted by means of Voyant Tools, the software available
under an open license. It was used as the specialized tool for statistical analysis of
the corpus, allowing the parameters listed below to be explored.

i. Lexical density

Originally, text (or lexical) density was defined as a construct for manipulat-
ing and reducing the number of words in a text without loosing its main idea (Ure,
1971; Halliday, 1985). Yet in the broader sense of the term, text density might
be seen as the number of words and meaningful information in a text (Morrison
et al., 1988; Ipek, 2011). And as for this reason, the method of measuring lexi-
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cal density is based on the number of content words (lexical words) divided by
the total number of words in a given sample (Ure, 1971; Johansson, 2008). An
analysis of the lexical density of each speech was conducted, and the results are
presented in a consolidated form.

ii. Sentence length

Another category is the sentence length, defined as the average number of
words in a sentence. Sentence length is seen as a powerful indicator of the syn-
tactic complexity. It is a factor to be considered in a public speech production/
reception process. Longer sentences typically contain more clauses, thus, more
information is being transferred. The audience must concentrate harder and re-
tain information for an extended period before they fully comprehend the mes-
sage. The process involves short-term memory to hold and process information.
Shorter sentences, in turn, put less burden on short-term memory. Since ,,com-
plexity plays an important role in how people process information” (Tolochko
and Boomgaarden, 2017: 1787), it is hypothesized that shorter sentences meet the
criterion of conciseness and clarity of speech. Therefore, the level of complexity
of the text does not imply higher communicative competence of the speaker. It
does, however, prove the communicator’s knowledge, intelligence or linguistic
aptitude, which refers to Ciceronian sapientia.

iii. Readability Index

The readability index is another estimate of the text complexity. The assess-
ment is performed by measuring the degree of text complexity using measurable
attributes of discourse, such as word length, sentence length or the number of
content words. Text complexity is then compared to how well readers understand
the text. The tools examining text difficulty were initially developed for testing
children, but are now being applied to the broader context of text assimilation (cf.
DuBay, 2007).

Each readability index (or score) provides an estimate of the level of educa-
tion (in accordance with U.S. school system) required to understand a text with-
out difficulty. For those outside the United States, the level can be thought of as
the number of years of formal education (conducted in English) needed to read
and understand the text. Thus, the lower the index, the easier the text is to read,
and conversely, the higher the index, the more difficult the text is to read.

iv. Most frequent words

The words most frequently found in corpora also provide an important source of
knowledge about a given address delivered at a particular moment in history. The
analysis regarding the most frequent terms was conducted for each text separately;
and then, the study of the entire corpus, consisting of 11 texts of inaugural speeches,
was conducted to find some universal concepts typical of an inaugural speech.
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Results

The first criterion under scrutiny was text density or lexical density of a text.
Lexical density proposed by Ure (1971) is used to describe the proportion of lexi-
cal words (those contributing the content) to the total number of words in a spo-
ken or written form of language. The more lexical words a text contains, the more
information we can extract from it. To actually calculate the lexical density of
a text, the concept of “lexical words” needs to be clarified. With the introduction
of the concept of “lexical density,” Ure (1971) introduced the distinction between
lexical words and non-lexical words. Languages consist of lexical words, which
are the primary carriers of meaning, and non-lexical words, which do not have
a lexical function, but a “purely grammatical” one.

The actual carriers of meaning are lexical words. They provide information
about what the text is about. These words are usually nouns, adjectives, verbs and
adverbs. In contrast, other types of words, such as partials, prepositions, conjunc-
tions or auxiliary verbs serve a more logical/technical function. That is why these
non-lexical words are also referred to as function words. In terms of interpreting the
results, a lower vocabulary density indicates a complex text with a large number of
unique words, while a higher index indicates a simpler text with repeated words.

An inaugural address delivered by Average lexical density (%)
Ronald Reagan (1) 46.83
Ronald Reagan (2) 50.10
George Bush, Sr. 46.82
Bill Clinton (1) 49.08
Bill Clinton (2) 50.53
George W. Bush (1) 49.59
George W. Bush (2) 50.05
Barack Obama (1) 47.80
Barack Obama (2) 48.93
Donald Trump 50.72
Joe Biden 47.00

Table 2. Average lexical density of presidential inaugural speeches 1981-2021.

According to this criterion for testing text complexity, the the acquired data
allows us to conclude that Bush senior’s 1989 speech is understood as the most
accessible to the audience. In contrast, the result for the most difficult speech
in terms of lexical density is President Donald Trump’s 2017 speech. However,
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the differences for the texts with the highest lexical density are minor; President
Trump’s speech has a density of 50.72, while President Bush senior’s has a den-
sity of 50.05. The difference is therefore not significant.

For comparison purposes, a lexically dense encyclopedic text has a density
of 60-65%. The score for general prose is 49%, while a statistical article from
Wikipedia has a density of 55-58%, as do news articles from the New York Times
or BBC, which are estimated at 56-58%. Therefore, we can venture to conclude
that, judging upon this criterion, the texts of inaugural speeches are among the
average easy ones, at the level easier than that of an article from the daily press
or television news.

Another category is sentence length, or the average number of words in a sen-
tence. The shortest sentences statistically most frequent are in President Biden’s
2021 speech. The oratorical show-off containing the statistically longest sentenc-
es is President Obama’s 2014 speech.

Shorter sentences meet the criterion of conciseness and clarity of speech, so
the level of complexity expressed by longer and hence more syntactically com-
plex sentences in the text does not necessarily imply higher communication com-
petence of the political communicator. As mentioned above, compound sentences
require more effort to understand, both in written and spoken text.

An inaugural address delivered by Average words per sentence
Ronald Reagan (1) 19.1
Ronald Reagan (2) 21.1
George Bush, Sr. 16.6
Bill Clinton (1) 17.1
Bill Clinton (2) 19.3
George W. Bush (1) 18.8
George W. Bush (2) 21.4
Barack Obama (1) 22.0
Barack Obama (2) 23.5
Donald Trump 16.2
Joe Biden 15.9

Table 3. Average per sentence in presidential inaugural speeches 1981-2021.

The tendency to use short sentences has been revealed in addresses delivered
by Presidents Joe Biden, Donald Trump and Bush Sr. Strikingly, there is no
zero-one correlation between the average number of words in a sentence, which
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would translate into the ease of assimilation of the text. If that were the case, then
Biden’s and Trump’s speeches would be the easiest to digest. However, some cor-
relation can be observed between the number of short sentences in a speech and
the complexity of the speech. President Bush Sr. actually manifests a tendency to
use short sentences, which is reflected in the fact that according to factors such
as lexical density and readability index, his speech is considered the easiest to
comprehend.

The third criterion analyzed is the readability index. It provides information
about the degree of complexity/complicity of the text in reception. Each read-
ability index (or score) shown in the table (see: Table 4) gives an estimate of the
level of education (in accordance with American standards) required to under-
stand a text without difficulty.

The study included three well-established indices (Gunning fog index, Flesch-
Kincaid index, SMOG Index) and a score from Voyant Tools, referred to as the
Automated Index. The various indices differ somewhat in their methodology for
examining text complexity. This is illustrated by the formulas below:

i. Gunning Fog Index is expressed as:

04 [(sevy:toe—’ncﬁeQ + 100(%};;;0%')]‘

The Gunning Fog Index estimates the education level required to understand the
given text. The formula generates a grade level between 0 and 20, which is to be
read as an equivalent of the years spent at school. Thus, guided by this factor alone,
George Bush senior’s 1989 speech is considered the easiest to digest (with a score
of 9.86), while his son G.W. Bush’s second inaugural speech from 2005 is consid-
ered the least comprehensible (with a score of 14.04). A score oscillating around 10
reads as high-school sophomore, while a score of 14 translates into a college junior.

ii. Flesch-Kincaid Reading Score is calculated on the basis of the following for-
mula:

039 (ratsomtenzas ) T 1.8 (“aiae®) — 15.59.

The Flesch-Kincaid Index was created in the 1940s (Flesch, 1948), yet it still
seems a relevant scale for measuring the text complexity. It is a widely used
readability formula which assesses the approximate reading grade level of a text.
It is based on two variables; sentence length (the average number of words in
a sentence) and word length (the average number of syllables in a word). Not
surprisingly, again President George Bush senior’s speech comes off as the easi-
est to comprehend. However, according to this index, it is Barack Obama’s sec-
ond inaugural speech that is the most difficult. This means that slightly different
methodologies might produce slightly different results.
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iii. SMOG Index is estimated according to the following formula:

3 + +/ polysyllabic count

SMOG stands for ‘Simple Measure of Gobbledygook’. The index developed
by clinical psychologist G. Harry McLaughlin in 1969 is seen as a tribute to the
creator of another measurement system FOG, Robert Gunning. It estimates the
years of education the average person needs to understand a text. And again, ac-
cording to SMOG, President Bush senior 1989’s address scored the lowest (9.78),
which means that this speech is relatively the easiest one. While with the score of
12.89, President Bush junior’s 2005’s address seems most challenging.

iii. Automated Readability Index is calculated in the following way:

4.71 <characters)+ 05 < words ) _ 2143

words sentences

This system is similar to the previously discussed ones, however, the differ-
ence is that instead of counting syllables, it counts characters. The more char-
acters, the harder the word. Then it also counts sentences. However, despite the
different survey methodology, the results are the same.

Analyzing the results summarized collectively in the table below (see: Ta-
ble 4), it can be noticed that the presidential speeches rank in the area of difficulty
attainable for high school freshman to college sophomore.

Lp. | An inaugural addres |Gunning |Flesch-Kincaid |SMOG |Automated
delivered by: Fog Index |Index Index Index

1 |Ronald Reagan (1) 12.73 9.31 12.5 9.157
2 |Ronald Reagan (2) 12.96 9.8 12.07 9.465
3 | George Bush, sr 9.86 6.79 9.78 7.308
4 |Bill Clinton (1) 11.81 8.74 11.46 9.141
5 | Bill Clinton (2) 12.49 9.28 11.8 9.167
6 | George W. Bush (1) 12.66 9.46 12.01 9.287
7 | George W. Bush (2) 14.04 10.79 12.89 10.233
8 | Barack Obama (1) 12.49 9.67 11.34 8.913
9 |Barack Obama (2) 13.95 10.88 12.5 9.807

10 | Donald Trump 11.8 8.51 11.52 9.583

11 |Joe Biden 11.14 6.99 10.21 8.193

Table 4. Readability indices of presidential inaugural speeches 1981-2021.
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This means that after 8 years of study in the American education system, the
recipient will be able to understand the message of the speech ranked as the easi-
est, while to understand the message of the most difficult speech, the recipient
will have to study for 11 years. Therefore, it should be concluded that the presi-
dential inaugural addresses are structured in an accessible way, which allows the
message to reach the public without a university degree.

The last factor considered in the study is the key words that appear most fre-
quently in the examined texts. They might be seen as the common denominator
of a contemporary inaugural speech, and they reflect a specific American way of
pursuing politics. The top ten key words include such notions as America (115),
people (101), new (96), world (95), nation (92), time (69), Americans/freedom
(69), government (68), work/today (60), American (56). And these were closely
followed by great (50), citizens (48), country/let (46), history (43), and God (37)
(see: Fig. 1).

Figure 1. Cirrus depicting the most frequently used words
in sampled speeches (1981-2021).

The focus is on concepts such as country, understood as a community, and
man, understood as its representative. This is evidenced by the frequent use of
words America, Americans, people, nation or freedom.

Conclusion

Eleven presidential inaugural addresses from 1981 to 2021 were analyzed
with the aim to investigate whether they are formally structured according to
the principles of modern rhetoric. Synthesizing the data obtained, it was noted
that political communicators have mastered the knowledge of oratory and speech
formulation. Based on the data collected, it was noted that the speeches vary lit-
tle in terms of complexity and are written in a way that is fairly accessible to the



190 Artur Urbaniak

average recipient, even one without higher education diploma. Interpreting the
results from the readability indices, it can be concluded that after 8 - 10 years
of formal education, the recipient is able to understand the text of the speech
without difficulty. Inferring from lexical density, it was similarly noted that the
text of a typical inaugural speech is similar in level to that of a daily newspaper
article or a text typical of popular fiction. Therefore, it should be considered that
abstruse speeches, saturated with incomprehensible terminology and metaphors
beyond the comprehension of the average citizen are gone for good.

It seems that the demands of the modern political market, which are also ex-
pressed in the professionalization of political processes, have required political
actors to change their discourse. However, this does not mean that communicative
competence has become impoverished or disappeared; on the contrary, modern
homo politicus has acquired the ability to communicate with voters in a manner
befitting reality. S/he speaks in shorter, more precise terms, using shorter sentenc-
es, making their messages more easily digestible. The speeches are more concise,
succinct, and they are based on the same key words reflecting common symbols
and values. And the Presidents who deliver them are characterized by an above-
average aptitude to speak about lofty matters in a way that can be understood
by the general public. And, although they use some rhetorical figures and tropes
(such as rhetorical questions, metaphors, anaphora, catachresis or epizexus) still
their addresses are fairly comprehensible.

And finally, evoking a Russian proverb, a spoonful of tar should be added to
the barrel of honey. As Krawczak, Wrobel and Laskowski (2022: 82) aptly ob-
serve “seeking a reference to contemporary political communication, one can say
without reservation that demagoguery has reached its most perfect form. Unfor-
tunately, this is not an endorsement, but only a sorrowful statement of the current
political culture”.
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Abstract: The article, apart from examining briefly the reception of Leonard Cohen's art
and persona by the critics, presents him also as a writer preoccupied with ethical issues. It
will be demonstrated that, along with creating his own eclectic spiritual system by synthe-
sizing elements borrowed from different religions and wisdom traditions, Cohen has been
also influenced by the socio-political situation in Canada and worldwide. Hence, Cohen's
art will be discussed in relation to the post-Holocaust reality, the Quiet Revolution in Que-
bec, the sexual liberation, the process of Canada becoming a “postmodern country”, as well
as cultural changes, such as the shifting position of the popular culture. The article aims
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as Cohen has been argued to be one of the first Canadian representatives of these literary
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1. The reception of Cohen's art by the critics

Leonard Cohen has been called “the exiled poet-priest” (Djwa 1967: 37), “an
otherworldly figure”, “a musician with a touch of the mystic” (Dougherty, Ma-
sello 1996, as quoted in Balfour 1998: 40), as well as “an intensely personal poet
whose works reflect the inner turmoil of a sensitive artist in conflict with a vio-
lent, dehumanizing and over-mechanized society” (Allan 1967: 1). Many critics,
in accordance, stress his eclecticism and the ability to create his own ethical sys-
tem by synthesizing the elements borrowed from different spiritual systems and
beliefs with his personal experiences. It has been argued that he is a “bricolage
artist [who] draws on Hellenistic myths, fairy tales, Biblical imagery (...), his
inherited Jewish popular customs, adopted Zen Buddhism philosophy (...) [and]
the social-political state of Canada” (Watson [n.d.]: 6). As it can be observed,
Cohen has been widely acknowledged as a poet exploring the themes of religion
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and spirituality, situated ambivalently between — frequently mutually exclusive
— systems and traditions. This ethical ambiguity, however, seems to be the major
factor that makes Cohen the representative and, as it were, a spokesperson of the
contemporary times. In the times of relativity and plurality, he can be viewed as
an artist recording this state of confusion:

Reading through Cohen's work we become aware of an unsatisfied search for
an absolute. In his world there are no fixed values, spiritual or sensual, that stand
beyond the transitory moment, and the moment itself, experience made myth, blends
imperceptibly with other moments and other mythologies, so that in the shifting the
values change, leaving only the value of experience made art (...) (Djwa 1967: 33).

As it will be presented later, it is safe to assume that Cohen's preoccupation
with spirituality and ethics, along with his frequent use of irony and paradox, is
a result of participating in the social revolution of the 1960s, his Jewish heritage
and the identity of a Canadian artist.

2. The shaping factors of Cohen's persona and art

Theorists of postmodernism agree that the notion of “individuals [as] auto-
nomous, able to transcend their place in history, class, and culture” (Vanhoozer
2003: 8) cannot be accepted in relation to postmodernity. On the contrary, it can
be argued that it is the time driven by political, economical and cultural changes;
the individual, in accordance, cannot stay on the margins of those fluctuations
and is constantly shaped by them. As literature is stressed to be “one of the most
important laboratories of postmodernism” (Connor 2004: 62), this fact applies
also to postmodern writers.

Vermeulen (2011: 1) stresses the fact that “[o]ne of the most important prin-
ciples of postmodernism is the realization that a literary work does not exist in
a vacuum” and that “[e]very author is influenced by the place and the time in
which he or she was born, as well as by all literature, or indeed all language, he
or she ever came across [because] [a]ll literature engages in dialogue with its
literary context”. It can be argued that the turbulent relation between the social
and political situation and a writer is clearly visible in Leonard Cohen's works.

First and foremost, it is safe to assume that the prominent position that is
given to the Jewish culture, as well as countless references to Judaism that are
present both in the artist's poems and his prose, stem from his belonging to the
Jewish community of Montreal during his formative years. According to Cohen's
leading biographer, he was born into the upper-class Jewish family that was fairly
orthodox and which followed the rules of Judaism very strictly: “(...) Cohen en-
tered a family that retained its Jewish traditions. His place in the synagogue was
prominent, and early in his youth he participated in the daily prayers and weekly
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celebrations. Each Friday night the family observed Shabbat” (Nadel 1996: 15).
Nadel (1996: 16) quotes also Cohen's statement that “religion structured [the]
life [of his family]”. Nevertheless, it cannot be ignored that in a country such as
Canada, one is rarely exposed only to the influence of one’s racial or religious
group. Coming from Montreal, Cohen was surrounded from his earliest years
by the Catholic majority. The situation of the Jewish community, however, had
already improved since the pre-World War II times. Before the war, the Jewish
people of Montreal inhabited, to a large extent, only the part of the city along St.
Lawrence Boulevard and often faced discrimination. This oppression and lack
of dialogue between the two groups ended mainly as a result of the shock that
was brought by the Holocaust (Ward 2008: 4). It can be argued that the crimes
committed by the Nazi “prompted a reevaluation of the Western attitude towards
Jews” (Ward 2008: 4). Hence, as a consequence of these changes in mentality, as
well as because of the Quiet Revolution in Quebec that began the process of the
secularization of the country, the Jews who were born or brought up after the war
became less marginalized, “grew up speaking English rather than Yiddish, went
to university, and interacted with the French-Catholic community much more
than had Jews of the previous generation” (Ward 2008: 5).

Furthermore, what seems crucial to the shaping of Cohen's persona and his
literary style is the cultural revolution of the 1960s. Vermeulen (2011: 4) calls
this time “[a] period of increasing individual freedom, welfare, and economic
as well as demographic growth” and argues that the 1960s should be viewed
as “a golden decade of social revolution in the Western world”. The fact that it
was the Western, advanced society that “had undergone fundamental changes in
their organization” is also stressed by Connor (2004: 2). From the perspective of
gaining personal rights, the social revolution of the 1960s can indeed be viewed
as a milestone for the previously marginalized groups of society and ethnic mi-
norities. In addition, the attitude towards the so-called alternative lifestyles and
sexual freedom changed considerably. Before the sexual liberation of the 1960s,
“[s]ex used to be proclaimed to be the secret, forbidden truth of human nature”,
whereas afterwards it became “the most manifest, ubiquitous, and compulsory
truth” (Connor 2004: 11). Also in the field of culture, especially in Canada, the
changes that were introduced with the approaching postmodern phase can be vie-
wed as positive. Kroetsch (1985: 22), for instance, enthusiastically called Canada
“a postmodern country” and speculated that in the new reality it is the country
such as Canada, the postcolonial and multicultural one, that has the greatest po-
tential: “The centre does not hold. The margin, the periphery, the edge, now, is
the exciting and dangerous boundary where silence and sound meet. It is where
the action is”. This readiness for the approach of the new cultural period resulted,
according to Vermeulen (2011: 1), in Canada being one of the first countries in
which “literature boom” has been observed after the World War II. Finally, the
marginal position that Canadian literature had occupied, as well as American im-
perialism restricting the cultural growth of the country, came to be criticized by
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the prominent Canadian writers, such as Robert Kroetsch and Margaret Atwood
(Vermeulen 2011: 5).

The social revolution, however, brought various negative changes as well. It
has been observed, most importantly, that the Western world is “a (...) society
(...) driven ceaselessly onwards by technological advance” (Berry 2004: 168),
with the detrimental effects of this situation being vastly commented upon by
many contemporary leading philosophers and ethicians, such as Zygmunt Bau-
man (1988). What is more, the rise of consumerism and the stress that started to
be placed on liberated sexuality resulted, according to some, in the objectification
of the human body and in unstoppable “pursuit of new sensations” (Deer 1994:
52). Finally, the political changes, such as for instance the efforts of the Québéco-
is towards independence created tensions within the society.

Furthermore, it was during the 1960s that Holocaust started to be an openly
discussed topic, inasmuch as “[u]ntil the mid- to late 1960s, the shadow of the
Nazi death camps was an ever present but virtually unacknowledged background
to Jewish life and belief in Europe, Israel, and North America” (Morgan and Gor-
don 2007: 10). This change, undoubtedly, influenced the works of many writers
of Jewish origin, one of them being Leonard Cohen.

Lastly, Cohen's use of multiple voices and perspectives that prevails in his
writing can result from his identity of a Canadian writer. Undoubtedly, the issues
of identity and ethnicity prevail in Canadian literature, which is a consequence of
the country's former status as a British colony, along with Canada’s issues related
to immigration and multiculturalism.

Hammill (2007: 57) argues that in Canada, one can be assigned one of two
possible positions. The first one is being viewed as possessing the “Canadian”
identity, “generally depicted as not much different from no ethnicity at all”; the
second one is related to belonging to an ethnic minority. In the realm of literature,
the works created by the writers from ethnic minorities, though seen as “exotic”
and therefore interesting, are at the same time treated as inferior to what is collec-
tively treated as truly Canadian literature.

However, this alleged lack of identity and the state of ambiguity connected
with it can be seen as the precise factor that places contemporary Canadian lite-
rature and the nation in general in a privileged position. According to Kroetsch
(1985: 22), the very fact that Canada has not been a united entity with the com-
mon centre, history or roots, enabled the country to raise into prominence in the
contemporary, post-World War II times. He states that after the war,

[t]he stories that gave centre and circumference to the modern world were losing their
centripetal power. (...) It was this very decentring that gave a new energy to countries
like Canada. Canada is supremely a country of margins, beginning from the literal
way in which every city borders on a wilderness. The centeredness of the high modern
period (...) made [Canada] almost irrelevant to history. (...) In a high modern world,
with its privileged stories, Canada was invisible.
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Thus, as Kroetsch (1985: 23) explains, Canada should “remain polyphonic” to
be able to pass the message that is relevant in contemporary times and to stay true
to its roots as the country possessing, as it were, multiple identities.

It is in this context that the beginnings of Cohen's career should be analysed;
those beginnings can be argued, in addition, to contribute to the presence of am-
bivalence that can be traced throughout his oeuvre.

3. Postmodern distrust towards history
and re-interpretation of the past

Postmodernism can be argued to value plurality instead of uniformity and uni-
ty. At the same time, it is stressed that all that had been previously considered ob-
jective becomes undermined (Sim 2001: 8); thus the need for the re-interpretation
of the history and of the principles that had been previously deemed universal.
As “[i]t was no longer clear who had the authority to speak on behalf of history”
(Connor 2004: 3), new voices had to be implemented in literature to account for
those groups that had been earlier ignored, repressed or in other ways silenced,
mainly “because of their social class, race, gender, age or sexual orientation”
(Olkiewicz 2006: 287). As Olkiewicz (2006: 286) further argues,

the postmodernist treatment of the past and history, in contrast to the modernist attempts
to reject or improve the past in the name of the future, advocates a re-interpretation
or re-examination of the past referring to the present. Thus, the existence of the past
is not undermined but merely it arouses suspicions whether we are able to possess
absolute knowledge about the past other than through its historical records, which in
turn may be variously interpreted depending on shifting perspectives and ideologies.

As it can be seen, this distrust towards the past and historical records stems
most of all from the fact that history was written mainly by those belonging to
the majority and to the currently ruling stratum of society. In case of Europe
and North America, it was from the perspective of white, male, heterosexu-
al and usually Christian settlers and colonizers that history was recorded. The
“postmodernism’s attack on the lawful, (...) its assault on the past, and (...) its
unmaking of the subject of self” (Wyschogrod 1990: 244), on the other hand, of-
fered a different perspective.

This attitude of postmodernism towards the past and the established histories
is visible in Leonard Cohen's Beautifill Losers (1966). In the novel, the narration
is mostly led by the Historian — a scholar specializing in the history of the North
American Indian tribe known as the A—s. As he mentions, in the time of his
recording of their history, there were only about ten members of the tribe, all of
them female (BL 1993: 7). Apart from that, the tribe came to be recognized as the
community consisting of failures, insofar as “[t]here is no record that this unfor-
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tunate people ever won a single battle, while the songs and legends of its enemies
are virtually nothing but a sustained howl of triumph” (BL 1993: 7). According to
the Historian, even the name of the tribe is symbolic in the context of them being
ridiculously insignificant, as “[their] very name (...) is the word for corpse in the
language of all the neighboring tribes” (BL 1993: 7). The narrator’s interest in the
A—s is, however, more personal. First and foremost, his wife Edith came from
this very tribe (BL 1993: 14). In addition, although he himself has no personal
connection to the A—s, he feels a deep bond with them, inasmuch as he identifies
with losers. He says: “My interest in this pack of failures betrays my character.
Borrowing money from me, F. often said: Thanks, you old A-!"" (BL 1993: 7).

The presence of the A—s, as well as Edith's, and the narrator's identification
with defeat and failure can be seen as a reflection of the postmodern representa-
tion of the previously marginalized groups. It is, however, not the only allusion
to this re-establishment of history, as one of the main characters in the text is the
Native American saint living in the 17 century, Kateri Tekakwitha. Not only is
she given a voice as a young Native woman who was in her teens when she con-
verted to Christianity and who died from self-mortification in her early twenties,
but this voice is also extremely controversial, provocative and highly sexualized,
as it will be presented later.

Beautiful Losers, in addition, is ambiguous in relation to the notion of race
and religion. As it has been already mentioned, one of the groups re-gaining their
voice in the novel are the indigenous people. What is also significant is the fact
that the narrator and his friend F. take part in a manifestation during the time of
the Quiet Revolution in Quebec. F., a francophone, is also presented as a na-
tionalist and revolutionist. The issue of national and religious identity reappears
throughout the novel and it is inseparably connected with the problem of victimi-
zation. As Hutcheon (1974: 45) points out, the topic of victimization, which had
been already signaled with the introduction of the A—s, is strongly connected
with Canadian history: “As he delves into his own consciousness, the nameless
man stumbles upon the truth about Canada. This truth is closely linked with his
taste for victims, for, like the novel, Canada's past is coloured by the blood of
her defeated peoples.” The same observation is made by Perez (2012: 28), who
notices the continuity between the fates of the Native American tribes, the French
and finally the English colonizers. He argues that one of the most prominent
themes in the novel is “the levels of oppression that Canada has suffered through-
out history: what the British impose on the French is what the Jesuits impose on
the Indian tribes and what the contemporary British Canada imposes on Quebec
in the 1960s.” Indeed, on the first pages of the novel, the narrator addresses the
Indian saint: “Catherine Tekakwitha, I have come to rescue you from the Jesuits”
(BL 1993: 7). It can be hypothesized that what the Historian plans to do is to take
the Native people’s story away from the Europeans — symbolized in Beautiful
Losers by the French colonizers — and restoring it to them. In the first sentence
of the novel, the narrator asks: “Catherine Tekakwitha, who are you? Are you
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(1656-1680)? Is that enough? Are you the Iroquois Virgin? Are you the Lily of
the Shores of the Mohawk River?” (BL 1993: 7). The same uncertainty as for the
question of identity is expressed when he alludes to the fact that the name of the
tribe from which she comes is of the French origin:

The French gave the Iroquois their name. Naming food is one thing, naming people
is another, not that the people in question seem to care today. If they never cared, so
much the worse for me: I'm far too willing to shoulder the alleged humiliations of
harmless peoples, as evidenced by my life work with the A—s (BL 1993: 8).

As Hutcheon (1974: 45) also mentions, in Beautiful Losers there are nume-
rous references to the Holocaust, one of the most striking ones being F.'s remark
that “[e]very generation must thank its Jews (...) [a]nd its Indians” (BL 1993: 24)
because, by the fact of them being submissive, conquered and slave-like, they
contributed to the progress made in various fields by their conquerors.

Apart from the issues of nationality and victimization, there is also the theme
of sexuality. The homosexual relation between the narrator and F. can be argued
to undermine the notion of — previously superior — heterosexual masculinity, thus
creating one more element representing the margins rather than the centre. In
addition, the portrayal of the body that is present in the novel, especially in the
context of Catherine Tekakwitha, is also typical for postmodernism, inasmuch as
the descriptions of her corporeality may be viewed as profaning the sacrum.

4. The ambivalence of the concept of identity

It can be argued that one of the recurrent problems in postmodern fiction is the
question of identity. According to Vermeulen (2011: 12), the postmodern preoc-
cupation with this issue reflects the fact that in postmodernism the human being is
perceived as “fragmented and unstable”. This fragmentation and instability may
be explained by various forces that influence an individual.

One of the most important reasons behind the ambiguity of the concept of self
is the rise of consumerism that has been observed in the post-war times. As Bau-
man (1988: 63) argues, in contemporary Western society the identity is viewed
as yet another commodity that can be purchased and abandoned when it does not
meet one's standards. This new identity can be obtained by using certain products
and services, or changing one's lifestyle:

The freedom to choose one's identity (...) becomes a realistic proposition. There is
a range of options to choose from, and once the choice has been made, the selected
identity can be made real (...) by making the necessary purchases or subjecting
oneself to the required drills — be it a new hair-style, jogging routine, slimming diet
or enriching one’s speech with currently fashionable status-symbolizing vocabulary.
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At the same time, there is an alleged life-changing potential to every one of
such products; the goods, therefore, cease to be perceived as mere objects or ser-
vices. As Bauman (1988: 58) states, “[w]e can say the goods are desired not for
their capacity to enhance one’s body or mind (make them healthier, richer, more
fulsome), but for their magic potentials to give a particular, distinguished and
hence desired, shape to the body or the spirit (...)”.

In Beautiful Losers, the character of Charles Axis represents such “magic
potential”. Axis, the bodybuilder, claims to have the power to transform an in-
dividual not only physically but also mentally. Interestingly, Axis is modeled
on a real-life bodybuilder and the inventor of a revolutionary workout method,
Charles Atlas, who enjoyed tremendous popularity during the 1930s and 1940s.
Atlas, once a “97-pound weakling” himself, transformed not only his body and
the bodies of his followers, but aimed to be also their guide and became a widely
recognized cultural icon (Black 2009). Similarly, by replying to the advertise-
ment of his method and “[giving] Charles Axis fifteen minutes a day in the pri-
vacy of his room” (BL 1993: 39), F. is able to gain a new identity; something that
the narrator, though encouraged by F., has no intention of doing. However, in the
end, the results of following the rules of consumerist society can be disastrous,
insofar as the unrestricted access to the goods and new sensations breeds confu-
sion, overabundance and “insatiable appetite for new and surprising products and
life-styles” (Deer 1994: 52). Similarly, new identities can be adopted regularly,
which magnifies the feelings of chaos and lack of stability. In the words of Bau-
man (1988: 63), “[i]n the game of consumer freedom all customers may be win-
ners at the same time. Identities are not scarce goods. If anything, their supply
tends to be excessive (...)”. Also Deer (1994: 52) shares with Bauman the view
on the excess of the identities that are available to the individual, inasmuch as he
argues that “[t]he world offers up thousand of roles, like so many commodities,
and implants a desire for the consumption of all products”.

The issue of identity that is introduced in Beautiful Losers has also another
dimension. As Perez (2012: 27) points out, the fact that the narrator of Beauti-
ful Losers is not introduced by his name is extremely meaningful, inasmuch as
it suggests fluidity and uncertainty. According to Deer (1994: 51), similarly, the
Historian “longs for identity”’; however, the overabundance of possibilities as to
creating oneself breeds the contrasting needs. At one point, the man states:

I always wanted to be loved by the Communist Party and the Mother Church. I wanted
to live in a folk song like Joe Hill. I wanted to weep for the innocent people my bomb
would have to maim. I wanted to thank the peasant father who fed us on the run (BL
1993: 14).

As this fragment exemplifies, in the society where one is constantly being
offered many identities, the search for fulfillment is fruitless, insofar as the “con-
tradictory choices (...) prevent [one] from having any identity” (Deer 1994: 55).
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The narrator’s is not the only identity that is not wholly revealed in the text. F.,
for instance, is never mentioned by his full name; rather, the Historian frequently
calls him his friend. F., on the other hand, calls himself the narrator's teacher
several times. This nonspecificity, according to Perez (2012: 27), accentuates in
the case of F. “the idea of mutability and changeability, since "F' can stand for
many identities”. Edith, too, despite being described in close detail, from her Na-
tive American origin to her appearance, can also be argued to have adopted an
ambiguous identity. First of all, she may be viewed as a continuation of the char-
acter of Catherine Tekakwitha, with both of them being Indian and dying from
self-destructive behaviour. She also tries to “make a connection” by injecting
into her veins the water from Lourdes and Tekakwitha Spring instead of heroine
(BL 1993: 57). What is more, not only can Edith be viewed as an incarnation of
Catherine, but both women can in fact represent a female element or the same
female deity, since “all the women of the novel are essentially the same woman,
or the same goddess” (Pacey 1967: 18). What supports this hypothesis is also
Edith's speech in Greek, in which she claims to be the goddess Isis: “I am Isis
born, of all things, both what is and what shall be, and no mortal has ever lifted
my robe” (Pacey 1967: 18). Finally, even Catherine Tekakwitha, despite being an
authentic historical figure, is depicted in an ambiguous way and her identity is
questioned by the narrator when he addresses her: “Catherine Tekakwitha, who
are you? (...) Are you the Iroquois Virgin? Are you the Lily of the Shores of the
Mohawk River? (...) I fell in love with a religious picture of you” (BL 1993: 7).
As Deer (1994: 50) points out, “the implied narrator, the addresser (...) does not
know what Catherine is”; therefore, he is free to retell her history.

Furthermore, Deer (1994: 54) argues that one of the vital themes in Beauti-
ful Losers is “the nihilistic joy of losing one's identity”. Shedding one's identity
takes various forms and in Cohen's novel it is frequently associated with sexual
acts, or taking part in extreme or religious activities, as well as using drugs. One
of the examples of such practices is the scene in which the narrator and F. mas-
turbate while driving a car:

How I was torn between the fear for my safety and the hunger to jam my head between
his knees and the dashboard! (...) Thus we existed in some eye for a second: two men
in a hurtling steel shell aimed at Ottawa, blinded by a mechanical mounting ecstasy,
the old Indian land sunk in soot behind us, two swelling pricks pointing at eternity,
two naked capsules filled with lonely tear gas to stop the riot in our brains, two fierce
cocks separate as the gargoyles on different corners of a tower, two sacrificial lollipops
(orange in the map light) offered to the raptured highway (BL 1993: 48).

In this fragment, all main motifs that continue throughout the novel appear.
First of all, the ecstasy that two protagonists experience is described with the
word “mechanical”. As it will be presented later, the motif of machinery is one
of the most important ones in the novel, especially in relation to the human body
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and its possibility to achieve the connection with the universe or God. Similarly,
the fact that this scene takes part in a car — a mechanical construction, a “steel
shell” — points at the same motif. What is more, the Historian is able to spot “the
old Indian land” from the window of the car. In view of the fact that Catherine
Tekakwitha is supposed to be the narrator's gate to finding his identity and the
connection with a higher force enabling him to save himself, it may be safely as-
sumed that the Native American elements play an important role in the novel with
regard to the awaited communion with one's spiritual self. Finally, the narrator
speaks about “the swelling pricks pointing at eternity”” and “two sacrificial lolli-
pops (...) offered to the raptured highway”. Clearly, the description uses religious
imagery, and typically for Cohen, it ambivalently mixes the attributes connected
with religious rituals, such as sacrifice, with sex and mechanical world in the
form of “the raptured highway”. What adds ambiguity to this fragment is also the
fact that the men's activity is summed up by the narrator in such a way:

I was suddenly forlorn — I was suddenly without desire — I was suddenly more awake
(...) than ever before in my whole life. — The wall! — The wall occupied the whole
windshield (...). We passed through the wall because the wall was made of a scrim
of painted silk. The car bumped over an empty field, the torn fabric clinging to the
chrome Mercedes hood emblem. (...) On the wood counter I noticed an empty bottle
with a perforated cap. I stared blankly at it. — Did you come? asked F. My prick hung
out of my fly like a stray thread. — Too bad, said F. I started to shiver. — You missed
a great come. I placed my clenched fists on the top of the dashboard and laid my
forehead on them, weeping in spasms.” (BL 1993: 49)

What this description illustrates is the fact that the desire for fulfillment is not
satisfied and that each attempt at it “ends in melancholy” (Deer 1994: 54), mak-
ing the individual even more at loss that they had already been. A similar situation
is portrayed when Edith and F. invent the Telephone Dance and they “become
telephones”, with “Edith [being] the electrical conversation that went through
[F.]” (BL 1993: 21), or when the narrator's wife paints her body red. As Hutcheon
(1974: 44) writes,

[t]he Indian Edith wants to be someone else too, so plans an unappreciated surprise for
her husband, who tells us: “she was waiting for me all covered in red grease and [ was
thinking of my white shirt”. Not long after this she is a bloody corpse at the bottom
of an elevator shaft.

As it can be seen, the attempt at losing one’s identity and becoming some-
one else has, in this case, tragic consequences and leads to self-destruction. Also
the part in which Edith and F. inject the water from Lourdes into their bodies is
portrayed in the same light, as the narrator comments: “I think they were both
weeping, for there was mucus in her voice, and F. seemed to tremble like some-
one falling off to sleep. That night in the bedroom Edith did whatever I wanted.



Postmodern and postcolonial elements in Leonard Cohen’s oeuvre 205

(...) A week later she was under the elevator, a «suicide»” (BL 1993: 58). It may
be also added that, according to Deer (1994: 57), the fact that in the novel self-
destruction is inseparable from sex is of great importance, inasmuch as “[t]he
coupling of sex with self-destruction contradicts the ideology of sexual liberation
that permeates the narrator's world, [as] [i]n most cases the experiments with
liberated sexuality involve subjugation, humiliation, and death wish”.

However, playing with the concept of identity in the novel may be also seen
from a different perspective. On the one hand, the deeds of the protagonists can be
undoubtedly viewed as self-destructive: Edith commits suicide, while Catherine
Tekakwitha dies from self-mortification. Also F. finds himself in an asylum and
“die[s] in a padded cell, his brain rotted from too much dirty sex” (BL 1993: 7).
The fate of the narrator is ambiguous, as he can be hypothesized either to have
gone mad or to dissolve, having become a part of the film that he is watching at
the cinema. Thus, as Pacey (1967: 18) observes, “[i]n the eyes of the world, they
are "losers’, for they are victims”. Nevertheless, their deaths may be seen as hav-
ing a higher aim; therefore, in fact, they are not losing but “voluntarily surrender-
ing their selves and the ordinary world” (Pacey 1967: 18). Shedding one's self, as
a result, has spiritual or even strictly religious connotations:

Catherine deliberately surrenders herself to be the Bride of Christ, is canonized, and
becomes a miraculous healer; Edith commits voluntary suicide to teach “I” a lesson
which at first he ignores but which ultimately leads him to his apotheosis; Mary Voolnd
surrenders herself to the sexual pleasure of F. when he is at his unattractive worst
and brings him the good news of his recognition as first president of the republic;
F. deliberately casts himself in the subordinate role of teacher and guide of “I” and
shows him the way to the Promised Land; “I” achieves final apotheosis and in the last
paragraph of the novel is seen playing the role of Mediator between God and Man
(...) (Pacey 1967: 18).

Hence, it can be assumed that when analysed from this point of view, the spi-
ritual journey and the search for fulfillment that each character undergoes is far
from being fruitless.

5. A poet as the trickster. The role of a postmodern poet

According to Vermeulen (2011: 10), the use of irony creates a distance be-
tween the postmodern writer and his creation. Such distance, in consequence,
makes “an observational outsider” of the author, enabling them to maintain a “po-
sition that allows [them] to adopt a combination of various, often opposing, per-
spectives” (Vermeulen 2011: 10). Since in postmodernism everything is relative
and everyone can be given their voice, such a technique of creating a literary text
reflects this situation. However, as Vanhoozer (2003: 10) observes, the presence
of multiple voices and points of view can be also problematic, as it is impossible
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to decide on one superior voice and version of events. Thus, as Vermeulen (2011:
9) argues, the authors find themselves in an ambivalent position of an outsider,
a traitor, or a trickster.

The trickster is a figure known in many cultures under various names and
incarnations (Radin 1956). As Koepping (1985: 194) explains, “he appears (...)
worldwide in primitive mythology and in classical antiquity as well as in modern
deritualized and more secularized form as the fool and jester in the prankster tales
of the time of the Reformation (...) with close connection to the literary fool of
the dramas of Shakespeare”. Irrespective of the culture or mythology in which
the trickster appears, his presence serves similar purposes. Primarily, he breaks
the imposed rules and order, usually by engaging in foolery and playing tricks on
humans, animals or gods (Hynes 1993: 14-15). Most importantly, he occupies
the niche between different spheres and therefore can be seen as the “form of
ambiguity and inversion” (Koepping 1985: 193), inasmuch as he has no regard
for taboos and imposed social rules, especially those connected with religion and
sexuality (Koepping 1985: 212). In doing so, the trickster constantly bridges the
spheres that are normally considered to belong to completely separate units:

In short, trickster is a boundary-crosser. (...) We constantly distinguish — right and
wrong, sacred and profane, clean and dirty, male and female, young and old, living and
dead — and in every case trickster will cross the line and confuse the distinction. (...)
Trickster is the mythic embodiment of ambiguity and ambivalence, doubleness and
duplicity, contradiction and paradox (Hyde 1998, as quoted in Vermeulen 2011: 8).

Hynes (1993: 37), similarly, calls the trickster “the official ritual profaner of
beliefs”. As he points out, for this figure “[n]o order is too rooted, no taboo too
sacred, no god too high, no profanity too scatological that it cannot be breached
or inverted”. However, the violation of taboos is definitely performed not only
for its own sake. Whereas the trickster's deeds are perceived as mischief, foolery
or cunningness, his role is more symbolic, as it was already signaled by Hyde
(1998). Koepping (1985: 199), for instance, calls him a mediator, and points
out to the fact that the trickster's duality and moral ambiguity correspond with
Douglas’s theory that what is considered to be sacred and profane is frequently
not strictly separated from one another, but rather able to penetrate the other
sphere (Douglas 1966). Vermeulen (2011: 8), too, agrees that trickster is “the
transgressive figure” and therefore the potential “author of changes and new pos-
sibilities.” In accordance, breaching sexual and religious boundaries is bound
to bring them to a closer focus simply by questioning them (Hynes 1993: 2),
because “[p]rofaning or inverting social beliefs brings into sharp relief just how
much a society values these beliefs” (Hynes 1993: 37). Lastly, the trickster is
argued to act also as a messenger between heaven and earth (Hynes 1993: 39).
In view of these opinions, it is interesting to note that, as Vermeulen (2011: 7)
observes, it has been suggested that the role of a postmodern writer is similar to
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this of the trickster. According to him, it is especially true in relation to Canadian
postmodernism, inasmuch as “[t]heir [Canadian] national history (...) provides
Canadian writers with a natural feeling for paradoxes and the boundary crossing
(...)”. Furthermore, Vermeulen (2011: 7) argues that “the postmodern storyteller
has been linked to both the mythological trickster figure and the function of priest
or prophet within a community”. This view is similar to the one expressed by
Koepping (1985: 199), who claimed that the trickster resembles a mediator.

It seems that all of these characteristics can be indeed used to describe at least
a part of Leonard Cohen's oeuvre; most importantly with regard to the role of the
narrator in Beautiful Losers. According to Hynes (1993: 34), for the trickster “[n]
o borders are sacrosanct, be they religious, cultural, linguistic, epistemological,
or metaphysical”. In Cohen's second novel, all of them are crossed; from the no-
tion of the language and historical truth to bodily taboos and religious symbolics.
As Hutcheon (1974: 42) notes, “Beautiful Losers has been called everything from
obscene and revolting to gorgeous and brave”, with its language “of often vulgar
sexuality”. What is also significant is the fact that usually the use of obscene im-
agery and vulgar language is motivated by the narrator’s depiction of one of the
main characters of the novel, Saint Catherine Tekakwitha, and a semi-biograph-
ical account of her life. Being one of the first Native American saints acclaimed
by the Roman Catholic Church, Kateri Tekakwitha is typically referred to with
regard to her holiness or the issue of women empowerment (Shoemaker 1995:
52). Cohen, however, offers a different perspective: “(...) find a little saintly faker
like Teresa or Catherine Tekakwitha or Lesbia, whom prick never knew (...), find
one of these quaint impossible cunts and fuck her for your life, coming all over
the sky” (BL 1993: 11). On another occasion, the narrator describes how the saint
decided on taking a vow of chastity:

A burning circle attacked her cunt and severed it from her crotch like the top of a tin
can. She lived in a woman's body but it did not belong to her! It was not hers to offer!
With a desperate slingshot thought she hurled her cunt forever into the night. It was
not hers to offer to the handsome fellow, though his arms were strong and his own
forest magic not inconsiderable. (...) Ah, the pain eased, the torn flesh she finally did
not own healed in its freedom, and a new description of herself, so brutally earned,
forced itself into her heart: she was Virgin (BL 1993: 28).

Once again, stressing the saint's corporeality may be seen as profanation of
the sacrum; however, it is safe to assume that it is not only the shock value that
was aimed at by Cohen. On the contrary, the way in which Catherine Tekakwitha
is portrayed in Beautiful Losers is seen by the critics as yet another implementa-
tion of the figure of the trickster in the role of the narrator:

Cohen also soils his own inherited imagery and iconography of medieval Judeo-
Christian nobility and saintly pride, and ridicules the validity of the “saintly’ voice
by reducing the ‘saintly stories’ to bawdy tales of closeted lust, guilty perversion
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and voyeurism. Cohen's role is comparable to Shakespeare's archetypal fool, who
through mockery reveals hidden depth and truth (Watson [n.d.]: 14).

While it is generally agreed among the critics that “the more sacred a belief,
the more likely is the trickster to be found profaning it” (Hynes 1993: 37), some
recognize his doings as not so much a ridicule as an attempt to restore old values
from the chaos, by means of paradox (Vermeulen 2011: 36). As Hynes (1993: 37)
observes, in the stories of the trickster “[w]hat prevails is toppled, what is bot-
tom becomes top, what is outside turns inside, what is inside turns outside.” All
of this, according to Vermeulen (2011: 10), is done to force a given community
“to question the validity of its own conventions”, but also because of the fact that
the trickster or the poet’s role “is not so much to create something new but rather
to reveal what is already there, but has been forgotten or repressed (Vermeulen
2011: 36).

Furthermore, the lack of inhibitions as for the language and imagery that char-
acterizes postmodern fiction can be seen as forced by the post-war reality. After
the Holocaust and war atrocities, there is no language left to describe human
experience. What is more, the same is true if the author tries to illustrate the sup-
posed lack of morals and degradation of the Western world:

How can literature be both literary in the “proper’ sense and honest at the same time
when just about everybody seems to be into drug-trafficking and incest nowadays?
How can the genre of the novel proper, in other words, possibly tell it like it is if the
way that things are now is so utterly improper and, according to standard codes of
sense-making, so absolutely unrepresentable? In a word, the answer to these questions
(...) is to write unreadable literature (Lucy 1998: 55).

Lastly, as it has been already mentioned, the figure of the trickster, as well as
the one similar to it, namely this of a postmodern writer, can be connected with
deconstruction and profanation. Thus, the very language of a postmodern text has
to reflect it:

The part of our being (mentality, feeling, physicality) which is free of all control
let's call our ‘unconscious’. Since it's free of control, it's our only defense against
institutionalized meaning, institutionalized language, control, fixation, judgment,
prison. (...) What is the language of the ‘unconscious'? (...) Its primary language
must be taboo, all that is forbidden. Thus, an attack on the institutions of prison via
language would demand the use of a language or languages which aren’t acceptable,
which are forbidden (Lucy 1998: 55).

To conclude, it can be suggested that by placing himself, as it were, both inside
and on the margins of society to which the postmodern poet belongs, he is able to
transgress what is generally agreed on as acceptable in a given community.
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6. Postmodern plurality and the lack of centre

It can be argued that the question of plurality is inseparably connected with the
notion of chaos and the lack of the centre. Indeed, the critics agree that “postmod-
ernism accepted and embraced the inevitable existence of chaos” (Perez 2012:
12) and that “[t]he postmodern condition (...) pertains to one's awareness of the
deconstructibility of all systems of meaning and truth” (Sim 2001: 13). There-
fore, as it was already mentioned, postmodern literature is characterized by the
distrust towards the authority, be it a political, philosophical or religious system.
As a consequence, because “traditional conceptions of knowledge and religion
appear increasingly redundant in the context of a postmodern pluralism” (Berry
2004: 168), eclecticism and deconstructionism seem prevalent. Sim (2001: 3)
points out that postmodernism is characterized by “scepticism about authority,
received wisdom, cultural and political norms” and that the authors agree that
“[they] should reject the “grand narratives’ (...) of the Western culture because
they have now lost all their credibility.” Vermeulen (2011: 6), in addition, com-
ments on the fact that in spite of implementing eclectic modes of narration, such
as “frequent mixture of fiction with non-fiction, which often results in an inter-
weaving of fantasy, historiography and (auto)biography, and (...) other literary
and non-literary genres, from poetry to newspaper articles”, all of those sources
and techniques are treated by the author with irony. According to him, “[p]ost-
modern writing gratefully makes use of literary conventions and traditions, but
criticizes them at the same time, implying that they are far from perfect or ab-
solute” (Vermeulen 2011: 10). Such ambivalence is, again, present in Beautiful
Losers. On the stylistic level, Cohen mixes various types of narration and literary
conventions. The re-telling of the story of Catherine Tekakwitha, for instance,
may be seen as the example of historical metafiction. Such a technique, as it was
already mentioned, enables the narrator to question the relevance of the “*grand
narratives’ of the Western culture” (Sim 2001: 3), especially those of coloniza-
tion and conversion of the “savages” to Christianity, inasmuch as it provides,
to a certain extent, a parody of the stories of the saints’ lives. In addition, Perez
(2012: 27) observes the link between the allusions to numerous spiritual systems
and cultures that appear in Beautiful Losers and the fact that the novel was meant
to present also essentially Canadian problems:

Pop icons such as James Dean, Sophia Loren or Marilyn Monroe exist along with the
protagonist triangle of the story: the narrator, F., and Edith, as well as with historical
figures such as Catherine Tekakwitha (...). These characters share all the same space
despite historical timing differences and they all come from different traditions: Indian,
Christian, Jewish, American pop and even Greek myths which stand all probably for
a metaphor of what Canada represents itself, a land where different traditions meet
and coexist.
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These allusions, apart from presenting the Canadian reality as the mix of dif-
ferent voices and the representation of multiculturalism, may also symbolically
point at the post-war times as being chaotic and lacking any roots and centre. In
doing so, the next level of irony would be added to the text, insofar as, according
to Sim (2001: 150), “postmodern cultural texts do not just quote other cultures,
other historical moments, they randomly cannibalize them to the point where any
sense of critical or historical distance ceases to exist — there is only pastiche.”
Also Perez (2012: 26) claims that by means of implementing intertextuality and
using various styles of narration, Cohen aims to “portray a fragmented and cha-
otic society”.

7. Reevaluation of the concept of authority

As Hutcheon (2001: 2) observes, postmodernism is inseparably linked with
and influenced by politics, which means that the political issues, as well as cur-
rent ethical problems, have shaped, to a large extent, the postmodern literature.
Thus, one of the major problems that have been reflected in it is the question of
authority and power. It can be argued that postmodernism, above all, favours de-
centralization and rebellion against the established systems, along with approving
of heterogeneity. More often than not, such rebellion takes an extremely radical
form (Deer 1994: 51).

A tendency to comment negatively on authority, be it in the form of criticizing
the Canadian government, contemporary consumerist lifestyle or the Church, is
visible also in Leonard Cohen's works. Whereas his poems and song lyrics often
provide an ironic insight into the issues that Cohen feels ambivalently about, it
is his second novel, Beautiful Losers, that constitutes Cohen’s most aggressive
and unsuppressed attack on the establishment. However, as Deer (1994: 48) ob-
serves, this attack is also highly postmodern in its tone, inasmuch as the rebellion
against various institutions, systems and ideas does not really lead anywhere. He
states that “the voices of the novel experiment with a decadent radicalism, a kind
of directionless revolt against the truisms of political, social, and economic re-
pression, yet also mock this radicalism: the state, the church, and capitalism are
targeted for criticism (...)”. This duality can be seen in F.'s letter to the narrator:

I was never sure whether I wanted disciples or partisans. I was never sure whether
I wanted Parliament or a hermitage. I will confess that I never saw the Quebec
Revolution clearly (...). I simply refused to support the War, not because [ was French,
or a pacifist (which of course I'm not), but because I was tired (BL 1993: 83).

Also the Historian is similarly torn, which is visible in his speech:

I would like to accuse the Church. I accuse the Roman Catholic Church of Quebec
of ruining my sex life (...), I accuse the Church of killing Indians, (...) I accuse the
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Church of haunting automobiles and of causing pimples, (...) I accuse the Church
of stealing my sun tan and of promoting dandruff, I accuse the Church of sending
people with dirty toenails into streetcars where they work against Science, I accuse the
Church of female circumcision in French Canada (BL 1993: 26).

This “ironic contesting of the authority” (Hutcheon 2001: 107) can ultimately
lead to chaos and confusion, which is illustrated in the novel by F.'s tragic fate
and the collapse of his system. By calling himself the teacher and a spiritual lead-
er of both the narrator and his wife, he put himself in a role through which he was
able to pass to them the basis of his philosophy:

F. said: Connect nothing. He screamed the remark at me while overlooking my wet
cock about twenty years ago. I don't know what he saw on my swooning eyes, maybe
some glimmering of a fake universal comprehension. (...) Somewhere, out of my
reach, my control, the hook unbends into a spear, the spear shears itself into a needle,
and the needle sews the world together. It sews skin onto the skeleton and lipstick on
a lip (...), it goes through everything like a relentless bloodstream, and the tunnel is
filled with a comforting message, a beautiful knowledge of unity. All the disparates of
the world, the different wings of the paradox, (...) all the polarities (...), everything
which has existed and does exist, we are part of a necklace of incomparable beauty and
unmeaning. Connect nothing: F. shouted. Place things side by side on your arborite
table, if you must, but connect nothing! (BL 1993: 12).

This conviction of the “beauty and unmeaning” of all things, which was the
major point of F.'s philosophy, can be, however, detrimental. As Deer (1994:
51) notes, all the characters in Cohen's novel “continually cast off knowledge,
traditions, and structures that provide their lives with meaning, even while fully
aware of the dangers of this nihilism”. In the end, F.'s philosophy did not answer
any questions that the characters had struggled with, and it was “finally reduced
to a set of contradictions that remain a mystery for the reader” (Perez 2012: 28).
After F.'s death, indeed, the narrator asks: “Where is the science-fiction world of
tomorrow they promised us today? (...) Saints and friends, help me out of History
and Constipation” (BL 1993: 58). Also F. himself, in his letter to the narrator, ad-
mits: “I wonder where my style has led you. As I stand on this last springy diving
board I wonder where my style has led me” (BL 1993: 75).

On the other hand, it can be argued that in spite of the attempt of postmod-
ernism to reject the traditional sets of beliefs and systems, there has been still
a strong need to achieve a spiritual revival, which has been manifested by the rise
of interest in so-called New Age spirituality.

As for the definition of the concept of New Age, there are no clear-cut borders
as to what precisely is included in this phenomenon and what is not. There are,
however, certain central elements that are accepted in relation to New Age, such
as the focus on a holistic approach to spirituality and to a human being, the ex-
perimental and counter-cultural dimension of this phenomenon, as well as its bor-
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rowing from various spiritual systems and religions (Flere and Kirbis 2009: 161).
Hanegraaff (1996: 12), in addition, points out that it is a “movement of modern
western, industrialized society” which originated from the alternative culture of
the 1960s. Finally, it can be assumed that in New Age, it is not the concept of God
that is accentuated, but that of the “ubiquity or immanence of the divine in the
cosmos” (Hanegraaff 1996: 12).

The echoes of such views can be undoubtedly seen throughout Cohen's oeuvre.
Again, they are most prominent in Beautiful Losers, where spiritual revival is
meant to be achieved by means of mixed and sometimes even mutually exclusive
practices. The characters use sexual activities, along with semi-religious prac-
tices and drugs to form communion with themselves and with the outer world.
However, they do not limit themselves to traditional forms of such practices. On
the contrary, they try to achieve access to a different reality by means of “the
Telephone Dance”, sadomasochist acts and other untraditional activities. Never-
theless, it can be argued that in the novel the alternative practices and New Age
spirituality become also ridiculed and reduced to a set of meaningless actions
and beliefs. According to Deer (1994: 56), the novel illustrates that in contempo-
rary western society it is impossible to find spiritual fulfillment by following the
ideals of the so-called counterculture, as this culture promotes the “attraction to
enslavement”, as a consequence of still being part of consumerist society. In such
society, “the individuals are forever bored, forever unsatisfied, forever searching
for orgasms; their ambitions are short-term, not entirely goalless but eminently
selfish” (Deer 1994: 55). In the end, the narrator of Beautiful Losers, in spite of
following the system constructed by F., “does not find anything within himself
to assuage his feelings of existential loss and his fear that the world has become
intolerably banal and disenchanted” (Deer 1994: 54), which can be seen as a final
failure of New Age philosophy and its stressing of the crucial role of the indi-
vidual in their search for self-fulfillment. To sum up this bleakness, the Historian
states: “astrology boredom accepted, (...) urban voodoo accepted, (...) square
earth theories accepted, (...) all reasons accepted, (...) Zen Ph.D. tolerated” (BL
1993: 73). Also the very style of his utterances may be viewed as the reflection
of his confusion and despair, as his language is “out of control — (...) unsubordi-
nated, seriated, redundant” and thus seems to be an “overcompensation for some
hollow, unfulfilled part of his being” (Deer 1994: 54).

sk

As for the factors that can be argued to have influenced Cohen's art, making
it multifaceted and often paradoxical, the first one of them was shown to be his
identity of a Jewish Canadian. Being part of the Jewish community and coming
from an orthodox Jewish family, Cohen interacted also, at the same time, with
the Catholic majority, and was exposed to other cultures as well. In addition, the
time when he started pursuing his literary career was rich in the socio-political
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changes, such as the Quiet Revolution in Quebec, with the secularization of the
country, or the sexual revolution. It was also the time marked by the rise in con-
sumerism and changes in the lifestyle; the terms such as “centre” and “author-
ity”, too, started to lose their credibility, also in relation to spiritual issues. The
shattered beliefs as to the relevance of religion and the ability of the individual to
find self-fulfillment through religious rituals are, in consequence, one of the most
important topics in Cohen's works.
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In his book on blogs, Greg Myers highlights that as a genre, blogs are defined
“not so much by their form or content as by the kinds of uses to which they are
put, and the ways these uses construct social identities and communities” (Myers
2010:15). Clearly, the social dimension seems to be the crucial aspect distin-
guishing weblogging from previous web media (cf. Marlow 2006); users of blogs
create a social world constructed on the web, a readership network organized,
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among other things, through hypertext links, and including the blogger, the com-
mentators, those who clicked on links from the given post or were brought to it
through links from other sites, or, in the context of literary blogs, bought and read
the work which was the subject of analysis. In Blogoshpere. The new political
arena, Michael Keren emphasizes the connection between blogging and eman-
cipation: blogs offer the freedom of self-expression and facilitate “[t]he inclu-
sion of millions of formerly silent voices in the communication flow in society”
(Keren 2006:9). Blogs can be said to be democratic also as they seem to be a form
of literary critique that is very easily accessible to anyone with internet access.
In today’s digitalized world in particular one can expect to see a growing impor-
tance of writing and responding to blogs as a practice of discussing children’s
literature, based on the use of new technologies and enhancing the sharing of
information, opinions and experience, a practice easily accessible to anyone in-
terested in children’s literature, be it parents, teachers, tutors, home educators or
librarians. Although there are a few blogs written by children (or teenagers) and
addressed to the bloggers’ peers, I will limit my analysis to more ‘standard’ blogs
written by and addressed to the so called “mediator circle”, or “gate-keepers”.

Due to their characteristics, blogs may be seen as a perfect place to observe
the pedagogic/aesthetic requirements imposed on children’s literature and the
generally accepted criteria used for its evaluation. In this paper, blogs will be
analyzed from a cross-cultural perspective, accounting for possible differences
between British and Polish blogs.

Observing the history of children’s literature, one can see that English authors
of books for the young reader were among the first to support the development
of the children’s book into an art form in its own right, while their Polish coun-
terparts followed suit only decades later, as earliest attempts at writing artisti-
cally and without excessive didacticism appeared in the 1930s, with Tuwim’s and
Brzechwa’s work. Nevertheless, English children’s literature is still remarkable
in many respects, which is stressed for example by Monika Adamczyk-Garbows-
ka’s definition: “When we say ‘English children’s literature’, we usually think
of books that are also eagerly read by adults, books full of fantasy, humour and
absurd, unusual interweaving of reality and fairy tale, books devoid of obtru-
sive didacticism, often mocking any moralistic leanings” (Adamczyk-Garbowska
1984:17, translation and emphasis mine). What is more, this difference is also
emphasized in dictionary definitions, as will be shown below.

The first step of my study was the search for blogs for analysis, using key
words: blog literatura dziecieca/blog ksigzki dla dzieci for Polish blogs and blog
about children’s literature UK/ blog about books for children UK for UK-based
ones. On the basis of the most popular hits for individual blogs, static links on
other blogs, and dynamic links in comments and posts, I was able to identify
about 250 blogs. Of these, I chose 30 which were: still accessible, written by
individual bloggers (not on behalf of organizations, booksellers etc), systemati-
cally written and current (at least 3 posts in 2021), devoted only or mainly to
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contemporary children’s and young adult literature, with posts having the form of
reviews devoted to single books. Excluded were blogs whose authors expressly
identified themselves as teenagers or children and those posts which referred to
non-fiction. Of this number of blogs, 16 were Polish, and 14 UK-based. [ used the
three most recent posts from each blog, preparing a corpus of 90 texts.

The next step was to prepare a categorization model for the corpus, which
on the one hand was relatively straightforward, as it included only two items
(references to pedagogy and references to aesthetics), but on the other hand —
demanding, in particular as regarded the pedagogical aspect, which seemed to
be broad and all-permeating. Didacticism may be seen in more neutral terms,
as a philosophy focusing on instructions, but not excluding entertainment, or it
may refer (in a derogative way) to those texts which are too overtly instructive,
overloaded with moral messages at the cost of including enjoyable or aesthetic
content. The latter ‘version’ of didacticism may be (and often is) seen as a fault
of a literary work, because “overt instruction can arouse suspicion of intellectual
vices in the author, such as intellectual arrogance, dogmatism, and prejudice,
which can make the lessons the author seeks to convey less rationally acceptable”
(Repp 2012:271).

The issue is further complicated by the fact that, in the words of Zohar Shavit,
“These texts belong simultaneously to more than one system and consequently
are read differently (though concurrently), by at least two groups of readers”
(Shavit 1986:66), adults and children.

Whereas one can imagine a work of literature which offers didactic content
but disregards the aesthetic, the opposite may not be possible. As Peter Hunt in
his essay “Instruction and delight” pointed out, “Even those writers who claim to
be nothing but entertainers have their own ideological stance, their own ideas of
what is right and wrong, their own way of seeing the world, and it is impossible
that they should not in some way convey this in their writing, manipulatively or
not” (Hunt 2009:15). Therefore, the question arises whether this inherent didac-
ticism is noticed and commented on by bloggers reviewing works of children’s
literature. The same would apply to the more overt category of aesthetics.

I decided to use the following definitions to form the basis of conceptual
frameworks that would help me to discern the pedagogical and the aesthetic ref-
erences in the posts:

— “pedagogical” — relating to (the methods and theory of) teaching, a syn-
onym of “didactic” — intended to teach, especially in a way that is too de-
termined or eager, and often fixed and unwilling to change; intended to
teach people a moral lesson (Cambridge Dictionary online). Thus, peda-
gogical entanglements of blogs would manifest themselves in references to
a moral lesson taught by a given literary work; to mentions about the book
explaining, teaching and instructing children in specific issues; developing
their sensitivity, and so on;
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— ‘“aesthetic” —relating to the enjoyment or study of beauty or showing great
beauty (Cambridge Dictionary online). Aesthetic entanglements of blogs
could be seen e.g. in comments on the fun of reading the text or watching
the illustrations, comments on the beauty of the text, pictures, graphic design
(alternatively, observations on the lack of the feature in question).

It is well-worth noting that while the notion “estetyka” (‘aesthetic’) is simi-
larly defined in the dictionary of the Polish language (Stownik Jezyka Polskiego
PWN online), the definitions of “dydaktyzm” (‘didacticism’) and “pedagogika”
(‘pedagogy’) show subtle, but very telling differences with their English-lan-
guage equivalents. The former is defined as “the striving to shape in someone ap-
propriate attitudes or views by instructing them or providing role models” (“Dy-
daktyzm” online, translation mine), while the latter as “the academic study of the
goals and methods of upbringing and education”; “conscious and goal-oriented
educational activity” (“Pedagogika” online, translation mine). The slightly nega-
tive overtone of the English-language definitions is absent from the Polish ones,
which in turn seem to emphasize positive associations. Thus the cursorily men-
tioned observation on the historical development of English and Polish children’s
literature as regards the attitude towards the pedagogical and the aesthetic seems
to be echoed also on the level of basic dictionary definitions. In the following
part of this paper I intend to investigate the question how these approaches are
reflected in blogs discussing literature for young audiences.

The Polish blogs analyzed were written primarily by female writers (there
was only one exception), whose posts ranged between 200 and 600 words. The
majority (10) introduced themselves using the following descriptions: mother (6),
journalist (5), book lover (3), home educator, graphic designer, photographer and
artist, librarian, Polonist, popularizer of literature (1 each). What might be quite
surprising was the small number of comments under the posts: only the posts on
one blog had between 15-30 comments each; for the remaining 45 posts I could
only find 3 comments altogether. The bloggers focused mainly on Polish books
(19 posts), and literature translated from English (14), French (4), Swedish and
Italian (3 each), and other languages (Finnish, Ukrainian, Czech, Spanish) which
represented the genres of short stories/novels (28), picture books (8) and comic
books (7), or fairy tales, legends and fables (5).

After reading the posts, I found out that 75% of them (36) addressed the peda-
gogical or didactic dimension of books. When divided into broader genre catego-
ries, 79% of posts on short stories and novels contained didactic commentary,
compared to 60% of posts on picture books and comic books and 80% on fairy
tales, legends and fables. These remarks focused on the bloggers’ interpretation
of the main message of the book under discussion (21 examples) or on the educa-
tional value of reading (9 examples), some of which are quoted below:
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— “Lektura o marzeniach i pracy nad soba, przyjazni. Pokazuje, ze war-
to mie¢ plany, ale do sukcesu nie dochodzi si¢ tatwa droga” (Pdfeczka
z ksigzkami). [ A book about dreams and work on oneself, about friendship.
It shows it’s good to have plans, but success does not come easily.]’

— [about a book on internet addiction] “(...) powinna mie¢ na okladce apel
do rodzicéw, aby koniecznie przeczytali ja razem z dzieckiem!!! Do-
ros$li moga w niej znalez¢ wiele tematow do zastanowienia si¢ i rachunku
sumienia” (Maty pokoj z ksigzkami). [(...) on its cover, there should be an
appeal to parents to necessarily read the book together with their child!!!
Adults may find here many topics for reflection and an examination of
conscience. ]

— “Mozna si¢ wiele dowiedzie¢ o borsukach. (...) To pigkna i madra opo-
wie$¢ o tolerancji i sasiedzkiej pomocy. (...) duzo tu humoru, ale tez i duzo
wiedzy przyrodniczej i ciekawostek” (Maki w Giverny). [One can learn
a lot about badgers. (...) It’s a beautiful and wise story about tolerance and
neighbours helping one another. (...) you’ll find here a lot of humour, but
also a lot of facts and titbits about nature. ]

— “Ksigzki sg bogato zilustrowane, co takze dla dzieci bedzie stanowito po-
moc w czytaniu i zachete” (Czytanki-przytulanki). [The books are richly
illustrated, which will encourage children and help them in reading. ]

Interestingly, six posts contained a direct reference to didacticism and
a critical reflection on it:

“Byto fajnie (...) dopdki nie natrafilam na ten moralizatorski smrodek.
Kazdy czas ma swoje tendencyjne tezy, ktorymi musi si¢ karmi¢” (Czytan-
ki-przytulanki). [1t was all very fine (...) until I found this moralising stink.
Every period has its own tendentious theses it feeds upon.]?

— “Proste moraly biorg si¢ z wngtrza opowiesci (...) pisze lekko, z klasa,
bez jachowiczowskiego moralizowania (Mata czcionka). [Simple moral
lessons come from the inside of the story (...) [her] writing is light, classy,
devoid of excessive and direct moralizing. ]

— “Autor bardzo wspolczesnie 1 §wiadomie podchodzi do wielu zagad-
nien. (...) Jeszcze w ksigzkach sprzed 10 lat mozna spotkac si¢ z kryty-
ka dziecka, ktore nie chce jes¢. Tutaj mama delikatnie zachgca swojego
kotka Amadeuszka do prébowania nowych rzeczy, ale do niczego go nie
przymusza. Podobnie ma si¢ rzecz w wierszu o strachu przed ciemnoscia.
Tata gtdéwnego bohatera z kolei nie zarzuca mu tchorzostwa, ale zapewnia,
ze strach jest czyms$ naturalnym” (Bajkochfonka). [ The author approaches
many issues in a very modern and conscious way. (...) Even in books writ-
ten 10 years ago, a child who does not want to eat is criticized. Here, mum

! All translations from Polish into English (provided in square brackets) are mine.
2 Here, the message in question was: you don’t have to do anything.
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gently encourages her kitten to try new things, but does not force him to
do anything. The same refers to the piece on fear of the dark. The father of
the protagonist does not accuse him of cowardice, but insists that fear is
something natural.]

It might be surprising that only three bloggers decided to address the issue of
didacticism more deeply and critically. The quotes above show that the pedagogi-
cal element is important, but it has to be balanced, unobtrusive, and rooted in the
story to be acceptable; it is also important to consider today’s psychological ap-
proach to children’s emotions and behaviours.

The aesthetic aspect was addressed 66 times in 41 posts (85% of their total
number). When divided into broader genre categories, 86% of posts on short
stories and novels contained aesthetic commentary, compared to 80% of posts
on picture books and comic books and 100% on fairy tales, legends and fables.
These mentions included commentary on the beauty of the text and graphic de-
sign (28). Several examples are quoted below:

— ‘“napisana picknym jezykiem i znakomicie przettumaczona” (Mata czcion-
ka) [written in a beautiful language and excellently translated]

— “uczta dla oka” (O tym ze...) [a feast for the eyes]

— “Ja chce wiecej takich ksigzek dla dzieci... ksigzek, ktére sg nie tylko ma-
dre i ciekawe, ale jeszcze jako przedmioty pigkne i dajace ogromng satys-
fakcje z obcowania z nimi” (Strefa Psotnika). [1 want more such books for
children... books which are not only wise and interesting, but also beautiful
as objects and having them around is a source of enormous satisfaction. |

— “Wspaniata kreska, a wilki bajkowo-wilcze i po prostu urocze, tak bar-
dzo, ze rozczulatam si¢ za kazdym razem, jak na nie patrzytam. To sztuka
kilkoma ruchami, niby niedbale namalowac¢ posta¢ tak, ze czuje sie jej
mysli i odbiera emocje” (Maki w Giverny). [Wonderful strokes, and the
wolves are fairy-tale like, wolfish, and simply charming, so charming that
I was touched every time I looked at them. Painting a character with a few
strokes, seemingly carelessly, so that one feels their thoughts and emo-
tions, is no mean feat.]

Another frequently mentioned factor was the pleasure the reader can take in
the humour or emotional engagement provided by the book (38 examples):

— “... to historia petna emocji i zdarzen. (...) Ale tak naprawd¢ najwick-
sza frajda bedzie z pewnoscia wspdlne ,,czytanie” i stuchanie tej historii
z ust najmtodszych” (Wilcze lektury). [1t’s a story filled with emotions and
events. (...) But in fact, the real fun will surely be “reading” together and
listening to the story being told by the youngest. |
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— “To pigkna, bardzo subtelna i poetycka opowies¢ o nawigzywaniu bliskich
relacji 1 przyjazni. (...) Siegnijcie po te ksigzke dla tekstu, dla ilustracji
(kocham!), dla morza czulosci, ale tez humoru, bo ta ksigzka nie tylko
wzrusza, ale i bawi” (Maki w Giverny). [It’s a beautiful, very subtle and
poetic story about building close relationships and friendships. (...) Reach
for this book for its text, illustrations (I love them!), for the sea of tender-
ness, but also for its humour: it not only touches, but also entertains.

The last quote contains an interesting subversion of the popular Polish col-
location “uczy i bawi” or ‘teaches and entertains’. In the quote from the blog, the
‘teaching’ element has been replaced with a reference to emotions (‘touches and
entertains’).

I will now describe the English-language, UK-based blogs selected for analy-
sis. In contrast to the Polish blogs, male bloggers were more often represented in
the sample (4 out of 14 blogs). The posts ranged between 130 and 1000 words.
The majority of bloggers (12) introduced themselves, using the following de-
scriptions: reviewer/blogger (5), book lover (4), teacher (4), writer (4), mother/
father (3), librarian, editor, book seller, photographer, film producer, children’s
reading consultant (1 each). The total number of comments was 12, usually 1-3
comments for a post, with most posts without any comments. Bloggers focused
only on English-language books (with two — French/Japanese — exceptions),
which seems to reflect the character of the British market for children’s literature,
often described as ‘resistant’ towards translations, the publication of which “re-
mains limited and erratic” (cf. Lathey 129). The books discussed represented the
genres of short stories, chapter books, novellas, novels (28), picture books (13)
and comic books (1).

The pedagogical or didactic dimension was present in 18 posts (43% of the
total number), that is in 11 posts on novels (39%) and 7 on picturebooks (50%).
These remarks focused on the bloggers’ interpretation of the moral lesson taught
by the book under discussion (12 examples) or on the educational value of read-
ing (6 examples), some of which are quoted below:

— “She’s a great role model for the values of kindness and compassion...”
(Library Girl and Book Boy)

— “This is a really sweet story with a very likeable penguin star and an impor-
tant message to deliver. Differences should be celebrated” (Father Read-
ing)

— “But beneath the giggles (...) there is an incredibly potent and heartfelt
message about being true to who we are even if that means challenging the
expectations around us and the labels others and we put on ourselves” (Lily
and the Fae)

— “wonderful references to art history, both in the names of places and in plot
details, as well as in the illustrations themselves” (Get Kids into Books)
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— “T also loved that it was rooted in fact. We learn a great deal about the red
pandas and their home” (Bellis Does Books).

In three posts I found interesting commentary on the pedagogical dimension
of the books reviewed:

“Eliza is not your typical heroine. She’s anxious, prone to worry and fre-
quently engages in catastrophic thinking. A lot of her behaviour was very
familiar to me and I think it’s really valuable to portray and explore these
mental health issues in children’s books. It’s refreshing to see a lead cha-
racter who isn’t self-assured and bursting with confidence and to watch
her wrestle with these personal demons” (Get Kids into Books)

—  “As expected, she has brought us a story which deals with both environ-
mental and ‘real life’ issues sensitively and age-appropriately, with he-
aps of nature, excitement and adventure to boot! (...) Written in the first
person as Tilly’s journal entries and thoughts, this has a really believable
voice and feels perfectly pitched to its audience” (Bellis does books)

— “But it also is a wonderfully thoughtful and quietly mind-shifting novel
dealing with issues of grief, but also dipping its toe into the debate for re-
wilding lynx into the UK, something that is most cleverly and sensitively
approached. (...) Sarah gently educates in an informed and careful non-
-preachy way with the realities as shown by European studies especially
the highly-successful Swiss rewilding projects (...) But slowly drip fe-
eding truths without it appearing a lecture means we are persuaded into re-
alising what a powerful synergistic movement it is...” (Lily and the Fae).

Again, as was the case with Polish blogs, the posts which contained a deeper
reflection on the pedagogical aspect of children’s books were very rare. They also
showed the need for offering today’s young readers a “gentle” version of didacti-
cism, ‘non-preachy’ and accompanied by ‘excitement and adventure’, breaking
with the traditional perception of what a typical role-model protagonist should
be like.

The aesthetic aspect was addressed in 34 posts (81%). When divided into
genres, 79% of posts on short stories and novels contained aesthetic commentary
(22), compared to 86% of posts on picture books and comic books (12). These
mentions included, first of all, commentary on the beauty of the text and illustra-
tions (21):

—  (illustrations) “appealing” / “gorgeous” / “cute” / “terrific” (various blogs)
“the way they present their titles and package them is always delicious”
(Did You Ever Stop To Think)
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“While the word ‘delicious’ isn’t exactly right, something about the writ-
ing and the world that Kiran Millwood Hargrave builds makes each new
page delectable, a treat for your senses” (Luna s Little Library).

Similarly to the Polish blogs discussed in the first part of this paper, commen-
tary on the pleasure the reader can take in the humour or emotional engagement
provided by the book was also frequently mentioned (25 observations):

— “This is a story packed full of fun, with humour for readers young and old
in both the words and pictures! The text is enjoyably put together, with
hints of rhyme, mixed sentence sizes and even singing opportunities mak-
ing this a perfect read-aloud! We also loved the illustrations, from cute Lit-
tle Bat and his single fang, to the browns and greens of the wood and the
watching animals” (Father Reading)

— “I completely love the illustrations. There’s a warmth to them as well as
plenty of humour. The facial expressions of all three of the bats are terrific
and convey lots of emotion” (Get Kids into Books)

— “This is a fantastically compelling story that is told from the heart. It’s
a book to absorb long after you finish the last page as it’s not just a story
but a journey. It’s a discovery and uncovering that will both touch and tug
at your emotions. This is an important book to seek out and read as it may
give some readers, both old and young, some comfort and solace when
times are hard. (...) We hope you will take this journey and that it will have
an impact on your life like it did ours” (Mr Ripleys Enchanted Books).

Again, as with Polish blogs, it can be seen that emotional engagement, adven-
ture and humour emerged as important themes in the reviews.

To conclude: are the pedagogical and the aesthetic dimensions of literature for
young audiences important for book bloggers? Definitely. Although the books
reviewed were those intended primarily for pleasure and entertainment, not edu-
cation as such, they were nevertheless described in terms of the pedagogical in
75% of cases (Poland) and 43% (the UK). Although the inclusion of the peda-
gogical element might depend on the specific blogger and the specific book being
reviewed, it seems to have more to do with the literary and cultural tradition of
writing for children and perceiving children’s literature. As I mentioned earlier,
English authors of books for the young reader were among the first to support the
development of the children’s book into an art form in its own right, while earliest
attempts at writing artistically and without excessive didacticism appeared only
decades later in Poland, in the 1930s. This piece of research seems to suggest
that the traditional approaches to children’s literature and critique are still topi-
cal, which was also reflected in the basic definitions of the notions in question
(the pedagogical and the aesthetic) in Polish and English-language dictionaries.
Interestingly, the analysis of blog entries presented in this paper suggests that the
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pedagogical and the aesthetic are not seen in juxtaposition to each other, as op-
posing notions. Instead, they seem to be almost equally important and interweave
with each other, although excessive didacticism is criticized in both cultures.

As regards the aesthetic, it was not a category reserved for the description of
illustrations. It appeared both in posts on novels, chapter books, novellas etc. and
in posts on picture books, referring to illustrations as well as texts. The inclusion
of this aspect in Polish and British blogs was almost identical, without any cross-
cultural differences.

What might be described as a surprising result of the analysis of blogs was the
meager number of comments accompanying the blog entries. May it suggest that
readers (or gatekeepers) are not willing to discuss children’s literature? Or per-
haps children’s book blogging is a niche in which the society as such is not inter-
ested in? A relatively high number of likes and subscriptions to such blogs would
not support this conclusion. It might prove beneficial to study if the exchange of
opinions would be more lively in the context of microblogging (e.g. Twitter or In-
stagram). As can be seen, the issue of addressing a traditional dichotomy between
the aesthetic and the pedagogical in a modern, technology-driven world, using
new ways of communication, seems to be open for further exploration.
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Abstract: The article expands on selected medieval monuments of culture that are common
for Poland and England. Particularly, the paper portrays Polish-English cultural, historical
and literary relations, which may not be very obvious at first sight, but which have solid
foundations and some of which date back to the times before the formal creation of both of
these countries. The timeframe focuses on the Middle Ages mainly, as the cultural monu-
ments under study — potent in the past — are or seem forgotten by the present-day reading
public. Consequently, it is hoped that the subsequent text will constitute a recommendation
of these cultural monuments, which once found their place in the history of Poland and
England.
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sko-angielskie, Polska i Anglia

1. Wstep

Polsko-angielskie kulturowe, historyczne i literackie stosunki siegaja czasow,
w ktorych ani Polski ani Anglii nie bylo jeszcze na politycznej mapie Europy
(Liponski 2000: 440). Od poczatku $redniowiecza az po jego kres Anglia nie
byta pierwszym wyborem posrod polskich podréznikow, tak jak Polska nie sta-
nowita nadrzednego celu dla peregrynujacych Anglosasow. Dla obu nacji — jak
i dla wiekszosci Europejczykow — najbardziej pozadanymi byty Wiochy, Francja
i w dalszej kolejnosci Niemcy. Polacy postrzegali Angli¢ jako zbyt odlegla i ku-
riozalna, a jezyk angielski jako zbyt obcy (Dabrowski: 1962: 8; Maczak 2008: 9).
Nie ma podstaw, by sadzi¢, ze Anglicy mysleli inaczej o Polsce. Niemniej jednak
polsko-angielskie zwigzki w dziedzinie szeroko pojetej kultury majag kilkunasto-
wieczng tradycje, ktora znacznie wyprzedza formalne zawigzanie si¢ zar6wno
Polski (966 1.), jak 1 Anglii (829 1.).
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2. Wezesne Sredniowiecze (V-X w.)

Znamiennym jest fakt, iz najstarszy znany przyktad tej tradycji dotyczy lite-
ratury, a konkretnie staroangielskiego poematu zatytutowanego ,,Widsith”, zna-
nego w polskiej literaturze jako ,,Wedrowiec” lub ,,Daleka podroz”. ,,Omawiany
zabytek jest piesnig pewnego barda germanskiego, ktory opowiada o swoich we-
dréowkach oraz o swym pobycie u réznych krolow i ksigzat” — pisze o poemacie
Tadeusz Lewicki w swojej publikacji ,,Najdawniejsza wzmianka zroédtowa o Wi-
Slanach” (1951: 488). W dziele siggajacym VII lub nawet VI w. wspomniany
anonimowy anglosaski retor' zarysowuje zaréwno fikcyjne, jak i rzeczywiste
miejsca i wydarzenia, w tym te toczace si¢ na terenach dzisiejszej Polski. Odbior-
ca natrafi zatem np. na stowo Wistla, ktore wg wigkszosci badaczy jednoznacznie
nawigzuje do najdtuzszej rzeki w Polsce (Lewicki 1951: 490). W innym fragmen-
cie zwigzanym z przyszta Polska czytamy:

(...) Bardzo cze¢sto walka tam nie ustawata,

kiedy wojska Hraede’6w swymi silnym mieczami

koto puszczy Wislan bronity

ojczystej siedziby przeciwko ludziom Attyli (Lewicki 1951: 490).

Kolejne literackie ogniwo spajajace polska i angielska kulturg wyszto w IX
w. spod pidra jednego z najwybitniejszych wladcow Anglii — Alfreda Wielkiego
(872-899). Monarcha, przettumaczywszy na jezyk staroangielski opis 6wczesnie
znanego $wiata pidra teologa chrzescijanskiego Pawla Orozjusza (ok. 385-423),
uzupehit go deskrypcjami potaci Europy Srodkowej wiasnego autorstwa. Opis
terytorium dzisiejszej Polski krol Alfred opart na relacjach Wulfstana — podrozni-
ka anglosaskiego, udajacego si¢ ok. 890 r. przez Baltyk z dunskiego portu Hede-
by (obecnie Haithabu) na terenie dzisiejszych Niemiec do portu Truso w Prusach,
a wigc w okolicy dzisiejszego Elblaga. Co wiecej, sprawozdanie Wulfstana, ,,kto-
ry byl zapewne wazng postacig na dworze krola”, uchodzi za jedno z pierwszych
zrodet pisanych ,,informujagcym nas tak doktadnie o stosunkach etnicznych pa-
nujacych w IX wieku w basenie Morza Battyckiego”, jak po latach badan ustalit
archeolog Marek Jagodzinski (2010: 9-10, 13). Dowiadujemy si¢ z niego m.in.,
ze Wista to ,,rzeka bardzo wielka”, a kraj Stowian zwany jest krajem ,,Wenedow”
(Weonodland). Mamy tez referencje do rzeki Elblag (Ilfing), czy wspomniane-
go wczesniej portu Truso, do ktorej to nazwy nawigzuje dzisiejsza nazwa Druz-
no — jeziora w poblizu portu, dowodzi Wojciech Liponski (2000: 440). Zarys
geograficzny (tzw. chorografia) Alfreda nawiazujacy do obszaré6w wchodzacych
w sktad dzisiejszej Polski doczekat si¢ przektadu na jezyk polski. Mozna go od-

'Dla szerszego spojrzenia na zagadnienie retoryki zob. np. M. Krawczak i A. Urbaniak
(2019).

2Thum. na j. polski T. Lewickiego i A. Reszkiewicza.
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nalez¢ np. w ,,Monumenta Poloniae historica” (Pomniki dziejowe Polski), dziele
wydanym przez Augusta Bielowskiego w 1864 r.

3. Pelne sredniowiecze (XI-XIII w.)

Nastepne spoiwo taczace kulture obu narodéw zawdzigczamy Kanutowi (tak-
ze Knutowi) — kolejnemu krolowi Anglii, ktory — podobnie jak Alfred — 1 po-
dobnie nie bez przyczyny, miat przydomek Wielki. Wszystko wskazuje na to, ze
ten potezny krol, ktory oprocz Anglii (w latach 1016-1035) wiadal rowniez Da-
nia, Norwegig i potaciami Szwecji, byt w potowie... Polakiem. Swiadczy o tym
chocby wspotczesny Kanutowi biskup merseburski Thietmar ([1012-1018]),
ktory w swojej ,,Kronice” pisze, ze ojcem Kanuta byl monarcha dunski Swen
Widlobrody, a matka — jedna z corek Mieszka I. Thietmar jednak jej imienia nie
podaje. Wielu uczonych upatruje w niej Swigtostawe, znana w nordyckich sagach
jako Sygryda Storrdda; inne zrédta zwa ja Gunhilda. Jesli zawierzymy Thietma-
rowi, to jedno jest pewne: byla siostra Bolestawa Chrobrego. Nadto, Laurence
Larson (1912: 32) w swej monografii poswieconej Kanutowi stwierdza, ze ten
wielokrotnie przebywal na wyspie Wolin, gdzie wptywy stowianskie i skandy-
nawskie przeplataly si¢ na przetomie dziejow i gdzie prawdopodobnie mtody
Kanut ¢wiczyl si¢ w wojennym rzemiosle. Ten amerykanski pisarz norweskiego
pochodzenia dodaje, Ze ,,jego stowianskie usposobienie bylo ewidentnie bardziej
wyraziste i glebiej zakorzenione niz dunskie” [ttumaczenie moje, ML] (Larson
1912: 262-263). Nabycie militarnych umiejetnosci Kanuta jest o tyle istotne
z perspektywy stosunkow polsko-angielskich, ze pomoglty mu one w zdobyciu
Anglii w 1016 r. i staniu si¢ z biegiem lat najpotezniejszym krolem Poinocnej
Europy w owym czasie. Poza tym, w zmaganiach o prymat nad Albionem po-
moégt mu polski oddziat piechoty i 300 polskich jezdzcow (Liponski 2000: 440).
Zawiazanie si¢ stynnej formacji huskarlow (cztonkoéw anglosaskiej 1 wikinskiej
strazy przybocznej), to z kolei przypuszczalnie efekt podpatrywania przez mto-
dego Kanuta organizacji strazy przybocznej wuja Bolestawa (Borowy 1935:
106). Jest to znaczace w tym sensie, ze anglosascy huskarlowie (ang. housecarls,
staronordyjski huskarl) zastyneli w Bitwie pod Hastings w 1066 r. bronigc Anglii
przed normanskimi wojskami Wilhelma Zdobywcy. Starcie to okazalo si¢ fun-
damentalnym w dziejach Europy, poniewaz na trwale zmienito oblicze Albionu,
ktory bedzie odtad zdominowany przez kulturg francuska na setki lat.

Niezwykle frapujacym wydaje si¢ fakt, ze polsko-wyspiarskie powigzania
dynastyczne z tego okresu doprowadzg nas do wyjasnienia pochodzenia nazwy
technologii Bluetooth. Mimo ze europejski hegemon pot-Polak Kanut Wielki nie
miat bezposredniego zwigzku z etymologia terminu opisujacego standard bez-
przewodowej komunikacji, bez ktorej trudno dzi§ wyobrazi¢ sobie codzienne
funkcjonowanie, to jego dziadek (od strony ojca) juz tak. Harald Sinozgbny (911-
985), bo o nim mowa, w historiografii angielskiej znany jest jako Harald Blueto-
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oth wilasnie. Wiele wskazuje na to, ze ten mato chwalebny przydomek dziadek
Kanuta zawdzigcza znaczgco popsutemu zgbowi, ktoérego okazato$¢ musiala rzu-
cac si¢ w oczy jemu wspotczesnym. Tym niemniej, tak jak Harald zjednoczyt
Danig (oraz na krotko Norwegie i cze$¢ Szwecji) 1 marzyt o zjednoczeniu Skan-
dynawii, tak idea wynalazku firmy Ericsson jest potaczenie ludzi z catego §wiata
poprzez darmowg technologie¢. A na nazwe tej technologii najlepiej nadawato si¢
okreslenie, a jakze, w lingua anglica (Kardach 2021).

W pochodzacej z XIII w. kronice ,,Historia Anglorum” — dziele angielskie-
go pisarza Mateusza Parisa (ang. Matthew Paris) — natkniemy sie na fragmenty
ilustrujace sytuacje w o6wczesnej Polsce. Wiekszo$¢ relacji dotyczy brutalnego
najazdu mongolskiego z 1241 r., ktoremu zwasnieni polscy ksiazeta dzielnico-
wi nie zdolali si¢ oprze¢. ,,Wtadcy Polski padli ofiarg swoich niszczycielskich
przesladowcow, w nastepstwie czego caly kraj zostat przez nich zdewastowany”
[tltumaczenie moje, ML] — czytamy w kronice Parisa (Giles 1889: 343).

4. Schylkowe Sredniowiecze (XIV-XV w.)

Od potowy wieku XIII do poczatku XV obraz Polski odmalowany w $rednio-
wiecznych kronikach docierajacych do Anglii jest do$¢ antagonistyczny. Stato
si¢ tak gldwnie za sprawag propagandy zakonu krzyzackiego, toczacego wojny
z Kroélestwem Polskim (Liponski 2000: 440). Nic dziwnego zatem, ze w Bitwie
pod Plowcami w 1331 r. angielski rycerz Thomas Ufford wsparl sity krzyzackie
przeciwko polskim. Niewiele jednak wiadomo o jego losach po taktycznym zwy-
ciestwie Polakow (Katuza 2012: 128-129). Polska w oczach Anglikow zyskata
dopiero po bitwie grunwaldzkiej w 1410 r. Oprocz prestizu wynikajacego z samej
wiktorii, przyczynit si¢ do tego dlug finansowy zaciagniety przez kupcow angiel-
skich wobec zakonu krzyzackiego porgczony przez Korong Angielska, ktorej ze
splatg nie byto po drodze. Poza tym angielski krol Henryk V (1413-1422) zabiegat
o wsparcie Polski w prowadzonej we Francji wojnie stuletniej (1337-1453) (Li-
ponski 2000: 440), chociaz sam, zanim zostat krélem, zaciaggnat si¢ do walki po
stronie Krzyzakow (Dabrowski 1962: 75). Losy angielsko-francuskiego konfliktu
zbrojnego oplotly réwniez najdtuzej panujacego kréla Polski — Wiadystawa Ja-
gielte (1386-1434). W 1413 r. zostal poproszony o mediacje miedzy zwasnionymi
krolami Anglii i Francji. Trzy lata pozniej Jagietto i Henryk V wymienili korespon-
dencje, w ktorej zapewniali o braterstwie polsko-angielskim. Ich synowie takze
nawigzywali przyjazne stosunki: Kazimierz Jagiellonczyk otrzymat z ragk Henryka
VI Order Podwigzki — jedno z najbardziej prestizowych orderow angielskich, a po-
tem brytyjskich (Dabrowski 1962: 76). Po inkorporacji Gdanska, i innych ziem,
przez Polske z rak Krzyzakoéw na mocy Il pokoju torunskiego w 1466 r., mocno
przyspieszyta wymiana handlowa pomiedzy Albionem i Korong. Warty odnoto-
wania jest fakt, ze polski eksport przewyzszal import ,,i byt istotnym czynnikiem
rozkwitu kultury polskiej”. (W kolejnym stuleciu spiritus movens tej kultury 1 eko-
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nomii umozliwi Polsce rywalizacje¢ na rowni z Anglig na arenie mig¢dzynarodo-
wej (Liponski 2000: 440). Henryk Zins (1974: 189) stwierdzit wrecz, ze wowczas
polska kultura miata wieksze oddziatywanie na angielskg niz odwrotnie. Niestety,
drugiego takiego okresu historia nie odnotowata). Amelioracja polsko-angielskich
relacji u schylku sredniowiecza przetozyla si¢ na nieco wieksze zainteresowanie
Anglia podroznikow z Polski, udajacych si¢ tamze gltownie w celach edukacyj-
nych. Jednym z takich wedrowcow — ktory mogt przekroczy¢ Kanatl La Manche
jeszcze w XIV w. — byl niejaki Tomasz z Krakowa, jak podaje Borowy (1937: 149)
w artykule “Poczatki stosunkéw kulturalnych polsko-angielskich”. Studiowat
w Oksfordzie przez trzy trymestry, po czym udat si¢ do Paryza, by tam uzyskac
magisterium sztuk wyzwolonych, doktorat teologii i w koncu zosta¢ profesorem
na Wydziale Teologicznym. Strzgpy informacji, ktérymi dysponujemy na temat
Thomasa Parisiensisa — jak sam siebie nazywal — mowig o tym, ze chciat wrocié
do ojczyzny po trzydziestu latach zagranicznej tutaczki, ale zrodta zachowuja mil-
czenie wobec jego loséw. Roéwnie sporadyczne byly osobiste wizyty Anglikow
w pietnastowiecznej Polsce, a gdy juz do nich dochodzito, to przewaznie takze
za sprawg checi ksztalcenia. Nie bez kozery wigc Anglicy (i Szkoci) za miejsce
pobytu obierali sobie przede wszystkim uniwersytecki Krakéw. Natomiast cze-
$ciej mozna bylo czerpa¢ wiedze nie od samych Anglikow, a z angielskich pism,
zwlaszcza traktatow teologicznych i filozoficznych, zasilajacych biblioteki w Pol-
sce. Znamienitym przyktadem sa tu dzieta oksfordzkiego uczonego Johna Wyclif-
fe’a (ok. 1320-1384), znanego w wersji spolszczonej jako Jan Wiklif lub Wiklef.
Jego dorobek teologiczny, ukonstytuowany w duchu reformatorskim — zwalczany
zaciekle przez kosciot katolicki — doczekat si¢ uznania w oczach innego akademi-
ka, Jedrzeja Galki z Dobczyna (ok.1400-po 1451). Ten polski duchowny, filozof,
pisarz i admirator Wiklefa napisat utwor pt. ,,Piesni o Wiklefie” — pean na cze$¢ an-
gielskiego mysliciela. ,,Peten podziwu dla oksfordzkiego uczonego i jego ideologii
wymierzonej przeciw hierarchii ko$cielnej potajemnie sprowadzat z Czech i roz-
powszechnial pisma angielskiego filozofa i reformatora. Zdemaskowany i zagro-
zony $miercia, w . 1449 zbiegt do Glogdéwka na Slasku”, gdzie stworzyt ,,Piesn
o Wiklefie” (Lorenc 2018). Oddajmy glos polskiemu pisarzowi:

Lachowie, Niemcowie,
Wszyécey jezykowie,
Watpicie-li w mowie

I wszego pisma stowie —
Wiklef prawdg powie.

Jemuz nie rownego
Mistrza poganskiego
I krzescijanskiego,
Ani bedzie wigcszego
Az do dnia sagdnego.
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[...]

Od boskich rozumow
Az do ludzskich umow —
Rzeczy pospolite,

Wiele megdrcom zakryte,

Uczynit odkryte.

Z przytoczonego (uproszczonego) fragmentu, jak i z calej piesni wybrzmiewa
przekaz jakoby Wiklef byt najwspanialszym depozytariuszem prawdy i nie nale-
zy spodziewac si¢ rOwnie wysmienitego nastepcy w przysztosci. A poniewaz po-
glady Anglika zostaly potepione, Gatka — nazywany przez swoich przeciwnikow
»parszywa owieczka, hipokryta, ktory w owczej skorze przez lata siat po cichu
zgorszenie” — ryzykowal zycie wydajac swoj utwor i1 bronige swoich pogladow
(Lorenc 2018).

5. Ku wspolczesnosci

Stopniowo rosnaca liczba podrozy Polakow do Anglii i Anglikéw do Polski,
a takze wymiana débr materialnych oraz mysli intelektualnej miedzy przedsta-
wicielami obu narodéw doby wiekow s$rednich stworzyly podwaliny do praw-
dziwego urodzaju zwigzkow kulturowych w kolejnych epokach. Niektore byty
bardzo intrygujace, jak np. plan ozenku przysztych monarchéw, mianowicie Ma-
rii Tudor, zwanej Krwawg Mary, z Zygmuntem Augustem, zakonczony jednak
fiaskiem (Dabrowski 1962: 16, 77). Do Anglii Tudoréw wyprawili si¢ polscy
humanisci $wiatowego formatu, m.in. architekt protestantyzacji Anglii Jan Laski
(1499-1560), znany na Wyspach jako John a Lasco, czy Wawrzyniec Grzymata
Goslicki (ok. 1533-1607), ktorego opus magnum ,,De optimo senatore” (O do-
skonatym senatorze) byto przedmiotem studiow krélowej Elzbiety I i prawdopo-
dobnie samego Szekspira® (Dabrowski 1962: 62, 17-19). Natomiast renesansowa
Polska goscita wysokiej proby angielskich intelektualistow, takich jak gramatyk,
retor i poeta Leonard Coxe (ok. 1495-1549), ktory, podobnie jak t.aski, nawigzat
przyjazn z Erazmem z Rotterdamu (1467-1536) (Borowy 1937: 152-153). Co
wiecej, udoskonalenie i rozpowszechnienie prasy drukarskiej Gutenberga walnie
przyczynito si¢ do przyblizenia obu kultur.

Od XVII do polowy XVIII w. obserwujemy wytracenie impetu wzajemnych
wplywow, czego jedng z przyczyn byla coraz wigksza dominacja katolicyzmu
w Polsce, podczas gdy w Anglii znakomita wiekszos$¢ ludzi sktaniata si¢ ku pro-
testantyzmowi. Nie znaczy to, ze polsko-angielskie relacje w zakresie kultury
ulegly calkowitej stagnacji. Wystarczy przywotaé wybitne dzieto Marcina Smi-
gleckiego z 1612 r. zatytutowane ,,Logica”, docenione przez najwybitniejszych

3Zob. takze M. Laskowski, M. Krawczak i A. Urbaniak, ,,De Optimo Senatore Libri Duo as
a cultural link between Poland and the Anglosaxon world”, Gdansk 2021, s. 153-161.
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reprezentantow mysli angielskiej np. Jonathana Swifta (1667-1745) i Johna Loc-
ke’a (1632-1704) (Dabrowski 1962: 19). Czas o$wiecenia, w szczegolnosci za
panowania krola Poniatowskiego, znamionuje niezwykle ozywienie kontaktow
polsko-angielskich, a 6wczesna moda na zagraniczne podroéze wraz z ich wzra-
stajacymi standardami istotnie ten trend spotegowata. Prym w tej kwestii wiedli
Czartoryscy, z wytezeniem $ledzacy kazda nowinke ptynaca z ojczyzny Szekspi-
ra w zakresie polityki, literatury czy ekonomii. Pomogta im w tym coraz prez-
niej wydawana prasa oraz biegta znajomos$¢ angielskiego, ktory w owym czasie
wchodzil do elitarnych szkot i na salony (Liponski 1975: 30).

Omawiane stosunki w okresie zaboréw wyrdzniala polska fala emigracyjna
zmierzajaca do Anglii z jednej strony i stowa otuchy ptynace od angielskich li-
teratow do ciemig¢zonych Polakow z drugiej. Wtedy to wegierski poeta Kalman
Toth (1831-1891) zauwazyt prawidtowos$¢, ktora bedzie symptomatyczna przez
kolejne sto lat, zwtaszcza podczas obu wojen §wiatowych. Toth orzekt mianowi-
cie, ze dla Polaka uzyskanie pomocy od Anglika jest rownie trudne jak uzyskanie
miejsca w niebie i zbawienia (Jasiakiewicz 2001: 201). Swoista klamre zwigz-
kéw kulturowych pomiedzy Polska a Anglig stanowi polityczna debata z czerw-
ca 1989 r. w Polsce. Aby znie$¢ hierarchiczno$¢ i stworzy¢ pole do wspotpracy
w sporze o przyszly ksztatt Polski, wtadze PRL-u i demokratyczna opozycja za-
siadly przy Okraglym Stole, na wzor Rycerzy Camelotu i ich Krola Artura — le-
gendarnych wojownikow odpierajacych ataki Anglosasow.

Wydaje sie, ze dzi§, w dobie globalizacji i dominacji kultury anglosaskiej
na $wiecie, wyhamowanie polsko-angielskich relacji kulturowych i tworzenia
wspolnych zabytkow kultury, ktorym poczatek dat poemat ,,Widsith” jest niemal
niemozliwe i wrecz skazane na kontinuum.
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TUNEZYJSKIE WSPOLNOTY PASTERSKIE
JAKO WSPOLNOTY KOMUNIKACYJNE

JAMILA OUESLATI

Abstract: This article examines Tunisian pastoralists in light of the theory of communica-
tive communities. The pastoral reality occurs as a stream of events that appear and disap-
pear in the multi-dimensional pastoral reality. Each such dimension, or parameter thereof is
a system of homogenous characteristics, reflecting essential aspects of the diverse pastoral
experience. Tunisian pastoralism can be understood as the family comprised of all Tunisian
pastoral communities. The contents of this article were ordered with a framework of two
components — terminological and postulative. The first is devoted to a definition of terms
which reveal the linguistic and cultural richness of the pastoral community, simultaneously
providing insight into the conceptual content of the theoretical undertaking proposed here.
The postulative component, on the other hand, takes up the relations between the objects
denoted by the terms defined with the help of a system of postulates which reflect the propo-
sitional content of this work. Although the article, of necessity, treats only selected aspects
of Tunisian pastoral reality, it does, however, present the linguistic and cultural specifics of
the Tunisian pastoral community.
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Stowa kluczowe: Tunezyjskie wspolnoty pasterskie, Pasterstwo, Beduini w Tunezji, Tune-
zyjski dialekt, tunezyjska wspolnota komunikacyjna, tunezyjska wspdlnota komunikaty-
wna, tradycja pasterska w Tunezji.

1. Uwagi wstepne

Opisujac pasterstwo w tunezyjskiej kulturze jako jeden z przejawow dzia-
falno$ci ludzkiej nalezatoby uwzgledni¢ nie tylko jego aspekt praktyczny, ale
rowniez i teoretyczny. Ten pierwszy jest przedmiotem roznych badan, ktére za-
owocowaly interesujgcymi publikacjami (zob. np. Al-Marziqt '*°” Al-Marziqf,
1984; Al-Ka*‘ak 1957; Louis, 1979; Al-Gazirawi, 201 1). Aspekt teoretyczny, na-
tomiast, w niewielkim stopniu zostal przez badaczy zauwazony. Autorce udato
sie zgromadzi¢ roznorodne materialy obfitujgce w badania nad kulturg pasterska,
z ktodrych czerpata piszac obecng prace. Mimo bogactwa tych zrodet, temat, me-
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toda oraz cel tej pracy pozostaje od nich catkowicie odmienny. Autorka wykorzy-
stala tez inne publikacje, ktére nie sg bezposrednio zwigzane z tematyka pracy,
jednak zwigzane sg z historig, geografig i rolnictwem w Tunezji, a przede wszyst-
kim z ogdlng charakterystykg kultury tego kraju.

Oprocz opublikowanych prac, autorka w duzym stopniu wykorzystata tez
swoje wlasne zebrane materialy bazujac przede wszystkim na obserwacji i bez-
posrednim kontakcie z przedstawicielami spoteczno$ci pasterskiej, do ktorej
sama nalezy.

Nalezy réwniez dodaé, ze autorka napotkata wiele trudnosci pracujac nad tym
tematem. Najwazniejszymi z nich, ze wzgledu na naturg tego artykutu, sa termi-
ny, ktore zostang uwzglednione ponizej. Najwiece] trudnosci sprawito znalezie-
nie wspolnej definicji terminu pasterstwa. Inaczej mowiac, mimo ze zrodta poda-
ja t¢ samg definicje stownikowa, to w praktyce termin r6zni si¢ w zaleznosci od
zrodla. Najwiecej zrodet taczy pasterstwo z koczowniczym zyciem Beduinéw na
Saharze (al-badw ar-ruhhal (J=_1 sll) / al-marhiil (s> _<l') (zob. np. Oppenheim,
1939-1968. Moreau, 1950; Sarel-Sternberg, 1963; Sabir i Mulaykit, 1966; Lo-
uis, 1979), tym samym wykluczajac fakt, ze ten sposob zycia dotyczy tez innych
grup ludzi. Oczywiscie, podejscie to znajduje swoje wytlumaczenie w historii
pasterstwa na terenach krajow arabskich, uwzgledniajac powody historyczne,
geograficzne, kulturowe i inne. Niezgodno$¢ w uzyciu tego terminu pomig¢dzy
badaczami jest jeszcze bardziej widoczna, kiedy poréwnuje si¢ zrodta w jezyku
arabskim ze zrodtami w obcych jezykach, a takze w jezyku polskim, ktory jest
jezykiem tego artykutu. To zmusito autorke nie tylko do zwrocenia si¢ do natyw-
nych uzytkownikéw jezyka polskiego o korekte jezykowa, ale tez do konsultacji
termindw z osobami zajmujacymi si¢ dziedzinami zwigzanymi z tematem obec-
nego artykutu. Autorka spotkata si¢ takze z trudnoscig thtumaczenia nazw z dia-
lektu tunezyjskiego na jezyk polski, takich jak na przyktad nazwy niektorych
ro$lin, ubran, narzgdzi, potraw i innych poje¢ zwigzanych wylacznie z jezykiem
i kulturg tunezyjska. Trudnos¢ ta spowodowala, ze w niektorych przypadkach nie
mozna byto znalez¢ odpowiednika w jezyku polskim, wigc dane zjawisko zostato
nazwane opisowo.

Przystepujac do rozwazan nad spoteczno$ciami pasterskimi wydaje si¢ celo-
wym postuzenie si¢ juz na samym poczatku — by zasygnalizowa¢ kierunek dys-
kusji — kilkoma terminami ogdlnymi, ktorych intuicyjny sens jest raczej tatwo
uchwytny. Do takich termindéw naleza niewatpliwie nastepujace:

(1) rzeczywistos¢ pasterska;
(i1) pasterstwo;

(111) przestrzen pasterska;

(vi) wspolnota komunikacyjna;
(v) wspolnota jezykowa.
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Rzeczywistos¢é pasterskq mozna pojmowac jako sekwencje zdarzen, pojawiaja-
cych si¢ w wielowymiarowej pasterskiej przestrzeni i znikajacych w przesztosci.
Zdarzenia pasterskie moga wykazywaé rdzny stopien ztozonosci. Biorg w nich
udziat zaréwno ludzie jak i zwierzeta. Jest to wiec pewien rodzaj dzialalnosci
cztowieka majacy na celu zabezpieczenie bytu, czyli sposob na zycie.

Pasterstwo, z kolei, mozna by rozumie¢ w dwojaki sposob, tj.:

(1) jako konkretny przejaw (manifestacj¢) rzeczywistosci pasterskiej, np.
pasterstwo tunezyjskie. Chodzitoby tu wigc o pewien fragment tej rze-
czywistosci, tworzony przez dzialania pewnej grupy kulturowo-zawodo-
wej, to znaczy pasterzy, lub

(i1) jako zbidr (rodzing) okreslonych podzbiorow pasterzy, np. tunezyjskich.
Kazdy taki podzbiér tworzylby stosunkowo spdjna wspolnote, uczest-
niczaca w zdarzeniach pasterskich, tzn. wspolnote bedaca specyficzng
pasterska subrzeczywisto$cia.

Jak juz wskazaliSmy powyzej, zdarzenia pasterskie zachodzg w wielowy-
miarowej przestrzeni pasterskiej. Przestrzen ta, jako konstrukt teoretyczny, jest
wyznaczana przez odpowiedni uktad (system) niezaleznych wymiarow czyli pa-
rametrow. Inaczej mowiac, jest ona sparametryzowana. Ze wzgledu na cel ba-
dawczy mozna rozwazaé rozne, odpowiednio dobrane podprzestrzenie tej prze-
strzeni.

Kazdy wymiar wspottworzacy przestrzen pasterska nalezy traktowac jako
zbidr badz uktad homogenicznych wlasnosci przeciwstawnych wzgledem siebie
i wobec tego wzajemnie si¢ wykluczajacych. Kazde dwa wymiary sg wiec bytami
roztgcznymi. Rzeczywisto$¢ pasterska jest zatem $cisle zwigzana z odpowiednig
przestrzenig pasterska. Innymi stowy, rzeczywisto$¢ ta dzieje si¢ w tejze prze-
strzeni. Niektore konkretne jej wymiary zostang omoéwione w rozdziale drugim.

W tym momencie istotne z punktu widzenia kolejnych refleksji jest wpro-
wadzenie pojecia wspolnoty komunikacyjnej i wspolnoty jezykowej. Stosunko-
wo wszechstronne naswietlenie relacji migdzy wspdlnotami komunikacyjnymi
a wspolnotami jezykowymi odnajdujemy w socjolingwistycznej teorii Ludwika
Zabrockiego (por. Zabrocki, 1963; Zabrocki, 1972; Zabrocki, 1980). Niezbywal-
nym terminem w tej teorii okazuje si¢ wspolnota komunikatywna, rozumiana
jako zespot ludzi zdolnych do wzajemnego porozumiewania si¢ niezaleznie od
uzywanych przez nich $rodkow komunikacji.

Funkcjonowanie wspolnoty komunikatywnej nie wymaga wigc postugiwania
si¢ przez nig stosunkowo jednorodnym $rodkiem komunikacji, lecz dopuszcza
réznorodnos$¢ takich srodkdw, pod warunkiem jednak, ze nie zakldcaja one efek-
tywnego przekazu informacji.

Szczegdlnym przypadkiem wspolnoty komunikatywnej jest wspdlnota jezy-
kowa, definiowana przez Zabrockiego jako zespot ludzi uzywajacych w miare
jednolitego srodka komunikacji, co w praktyce sprowadza si¢ do wspolnego je-
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zyka. Kazda wspdlnota jezykowa jest wigc wspolnota komunikatywna, odwrot-
no$¢ jednak tu nie zachodzi. Kazda wspdlnota jezykowa bazuje na odpowiedniej
wspolnocie komunikatywne;j.

Wspoélnota komunikacyjna jest wytworem odpowiednich czynnikéw poza-
komunikacyjnych takich jak czynniki ekonomiczne, geograficzne, polityczne,
konfesyjne. Inaczej mowiac, takie czynniki prymarnie ksztaltuja odpowiednia
wspolnote komunikacyjna, na ktora moze rowniez znacznie oddziatywac bazuja-
ca na niej wspolnota jezykowa. Porownanie ze soba wspolnot komunikacyjnych
prowadzi do wyrdznienia migdzy innymi takich ich rodzajow jak: wspdlnoty
trwate i nietrwate, zwarte i luzne, aktywne 1 pasywne.

Tak wspolnoty komunikacyjne jak i jezykowe nie sg bytami stabilnymi, lecz
historycznymi, podlegajacymi zmianom w czasie. Oddziatujg na nie bowiem tak
procesy integrujace (unifikujace) jak i dezintegrujace (dyferencjujace).

Podsumowujac nalezatoby podkresli¢, ze w ramach wspdlnoty komunikacyj-
nej odbywa si¢ epistemiczna transmisja, czyli przekaz wiedzy/niewiedzy i pew-
nosci/niepewnosci (por. Zabrocki, 1963; Zabrocki, 1972; Zabrocki, 1980).

2. Uwagi metodologiczne

Celem uporzadkowania tresci niniejszego artykutu postuzono si¢ w nim m.in.
dwoma gléwnymi komponentami, tj. komponentem:

(i) terminologicznym oraz
(i) postulatywnym.

Oba te komponenty, wchodzace w sktad teorii dotyczacej pasterstwa, powin-
ny facznie umozliwi¢ pewien wglad w istotne, aczkolwiek wybrane, zagadnienia
rzeczywistosci pasterskie;j.

W ramach komponentu terminologicznego objasnione sg terminy niezbedne
dla naszkicowania tre$ci konceptualnej proponowanego przedsiewzigcia badaw-
czego. Kazdy termin odnosi si¢ do okreslonej klasy obiektow, zdarzen badz sta-
noéw rzeczy. Oprocz termindw ogolnopasterskich, komponent ten bedzie obejmo-
wal rowniez niektore terminy bardziej specyficzne, nalezace do tunezyjskiego
(dialektu) lektu pasterskiego.

Komponent postulatywny, natomiast, wyrazajacy tre$§¢ propozycjonalng teo-
rii, przyjmuje posta¢ systemu postulatow ustalajgcych relacje migdzy obiekta-
mi denotowanymi przez odpowiednie terminy. Postulaty beda wigc naczelnymi
twierdzeniami dyskutowanej tu koncepcji teoretycznej traktujacej o tunezyj-
skim pasterstwie przede wszystkim, gdyz dotycza relacji tak wewnatrz pewnych
wspolnot, jak 1 migdzy tymi wspolnotami. Trudy egzystencji sprawiaja, ze ludzie
organizuja si¢ w rozne wspolnoty. Zasada ta dotyczy rowniez pasterzy, czyli ludzi
bedacych uczestnikami zdarzen pasterskich, budujacych grupy wspolnotowe.
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Niektore z terminow relewantnych i niezbednych dla niniejszych pastorolo-
gicznych dociekan zostaly juz objasnione powyzej. Jak pamigtamy, nalezg do
nich nastgpujace pojecia rzeczywistos¢ pasterska, pasterstwo, przestrzen paster-
ska, wspolnota komunikacyjna i wspolnota jezykowa. W tym rozdziale poswiece
roéwniez nieco wigcej uwagi przestrzeni pasterskiej, w szczegolnosci niektorym
konkretnym wymiarom wchodzacym w jej sktad.

Kazdy z wymiarow odstania nam inny aspekt rzeczywistosci pasterskiej. Ina-
czej mowiac, wymiary porzadkuja 1 systematyzujg oglad tej ontologicznie zroz-
nicowanej rzeczywistosci. Z pozornego chaosu wylania si¢ nieuporzadkowany
system wspoltdziatajacych ze sobg roznych bytow.

Przez parametryzacje danej przestrzeni bedziemy rozumie¢ wyrdznienie
w niej odpowiednich wymiaréw (parametrow), tj. takich, ktore odzwierciedlaja
istotne wlasnosci bytow wystepujacych w rzeczywistosci pasterskiej. Wykonanie
tej operacji nie jest tatwe, gdyz nierzadko powstaje problem, czy dang jako$¢
(qualitas) nalezaloby traktowaé jako wymiar, czy tez jako wiasnosé. Tak wiec
wymiar 1 wlasno$¢ nie sg jako$ciami absolutnymi, lecz wzglednymi. Operacja
parametryzacji sprawia wprawdzie sporo ktopotow, jednak znacznie usprawnia
opis badanej rzeczywistosci.

Terminy i postulaty odnoszace si¢ specyficznie do tunezyjskiej wspdlnoty pa-
sterskiej odzwierciedlaja wiedzg pasterskg tej wspolnoty. Nalezy jednak odroznié
wiedze pasterskq od wiedzy o pasterstwie. T¢ pierwszg posiadaja czlonkowie tu-
nezyjskich wspolnot pasterskich, a t¢ drugg osoby opisujace wspolnoty paster-
skie. Tych dwoch terminéw nie mozna wigc utozsamiac.

Podsumowujgc, w rozdziatach teoretycznych zostanie naszkicowana proba
ogolnopasterskiej teorii. Pytanie, ktore nastgpnie si¢ nasuwa brzmi: czy obraz
powstaty z rzutu pasterskiej teorii na pasterstwo tunezyjskie jest adekwatng re-
prezentacjg tegoz pasterstwa? W przypadku uzyskania pozytywnej odpowiedzi
bedzie mozna uznac, ze obraz ten jest modelem proponowanej teorii, gdyz spet-
nia t¢ teori¢. Aby to wykaza¢, nalezy sprawdzi¢, czy kazdy z postulatow stosuje
si¢ do tunezyjskiego pasterstwa. Poszukujac tunezyjskiego modelu autorka be-
dzie zajmowac si¢ tym pytaniem w kolejnych rozdziatach (4, 5, 6 1 7), ktore maja
charakter zasadniczo praktyczno-egzemplifikacyjny omawianej tezy. Jednakze,
w celu zdefiniowania tunezyjskiego modelu pasterstwa, nie kazdy postulat zosta-
nie zastosowany osobno. Pewna ich liczba bgdzie zespolowo zaadoptowania do
opisu czesci zwigzanej z pasterstwem w Tunezji. Metoda wynika ze zbyt duzej
liczby postulatow, by moc sformutowa¢ odpowiedzi na kazdy postulat z osobna,
co stanowi argument sity wyzszej. Z drugiej za$ strony, w rzeczywistosci, postu-
laty te naktadaja si¢ na siebie i trudno opisa¢ jeden z nich bez udziatu innego:
jedne na drugie mocno wptywaja. Koncepcja niniejszego artykutu, traktujacego
o tunezyjskim pasterstwie, ma charakter interdyscyplinarny i obejmuje takie ob-
szary jak socjolingwistyka, biolingwistyka, antropologia i komunikologia. Nie
wyodrebniono tez osobnego rozdziatu poswigconego jezykowi, poniewaz zato-
zeniem jest, zeby aspekt ten pojawiatl si¢ w kazdym rozdziale, gdyz jezyk jest
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obecny we wszystkich przejawach zycia pasterzy i jest ich no$nikiem w réznych
formach i interakcjach.

3. Ku postulatywnemu ujeciu

Zmierzajac do uchwycenia tresci propozycjonalnej w rozwazanej tu ogolnej
teorii pasterstwa za pomoca systemu postulatow, nalezy od razu wspomnie¢ row-
niez o pewnych ograniczeniach metody postulatywnej. Ot6z zaden system po-
stulatow nie daje mozliwo$ci wyczerpujacego opisu rzeczywistosci pasterskiej
ze wzgladu na jej znaczna ztozonos¢ 1 wieloaspektowos$¢. Inaczej mowiac, zycie
pasterskie jest zbyt bogate, by dato si¢ je w petni odzwierciedli¢ za pomocg jakie-
gos$ odpowiednio dobranego systemu postulatow. Niemniej jednak metoda ta ma
niezaprzeczalne zalety w reprezentowaniu wiedzy, jej systematyzacji i przekazy-
waniu. Zalety te uzasadniajg podjecie proby, by¢ moze nieudanej, zastosowania
tej metody w formutowaniu proponowane;j teorii.

Niektore z ponizej podanych postulatow stwierdzaja do$¢ oczywiste, proste
fakty, wobec czego ich przytaczanie moze si¢ wydawaé zabiegiem zbytecznym.
Tego rodzaju fakty musza by¢ jednak explicite stwierdzone, gdyz stanowig one
konieczng bazg wyjsciowa dla bardziej zaawansowanych rozwazan, umozliwia-
jacych pogtebiony wglad w badang rzeczywistos¢ (por. Batdg, 1997: 26n; Ban-
czerowski, 2012: 33).

Sformutowane ponizej postulaty ujmuja szereg istotnych zatozen teoretycz-
nych dotyczacych pasterstwa, ale ich absolutnie nie wyczerpuja. Maja one, jak
juz powyzej wskazano, charakter og6lny, tzn. ogdélnopasterski. Niektore infor-
macje kodowane w $cistej formie przez postulaty, pojawity sie juz w rozdziatach
1-2, co powinno utatwi¢ uchwycenie intuicyjnego sensu tych postulatow.

Po 1  Postulat uwspolnotowienia
Pasterstwo jako rodzina wspolnot pasterskich nie jest zbiorem pustym.
Po2  Postulat wystarczajqcej roznorodnosci
Kazda wspolnota pasterska powinna by¢ funkcjonalnie wystarczajaco
zrdznicowana.
Po3  Postulat komunikowalnosci
Kazda wspoélnota pasterska jest wspolnotg komunikatywna.
Po4  Postulat parametryzacji
Kazda wspolnota pasterska operuje w odpowiedniej wielowymiarowej
(sparametryzowanej) przestrzeni.
Po5  Postulat kategoryzacji
Kazda wlasnos¢ nalezaca do jakiego§ wymiaru przestrzeni pasterskiej
wyznacza odpowiednig kategorig.
Po 6  Postulat inkluzyjnosci
Kazdy pasterz nalezy do jakiej$ wspolnoty pasterskie;j.
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Po7

Po 8

Po9

Po 10

Po 11

Po 12

Po 13

Po 14

Postulat multinkluzyjnosci

Pasterz moze naleze¢ do wigcej niz jednej wspolnoty pasterskie;.
Postulat dyferencji

Kazde dwie rézne homoparametryczne wiasnosci, tj. wlasnosci z tego
samego wymiaru, wyznaczaja roztaczne kategorie bytow.

Postulat dystynkcji

Kazda dwie dowolne wspodlnoty pasterskie roznig si¢ od siebie przynaj-
mniej w jednym wymiarze.

Postulat podobienstwa (nierozroznialnosci)

Zadne dwie wspolnoty pasterskie nie roznig si¢ od siebie we wszystkich
wymiarach.

Postulat optymalizacji wewngtrzwspolnotowej komunikacji

Kazda wspdlnota pasterska, jako wspolnota komunikatywna, dazy do
wytworzenia ogbélnowspolnotowego srodka komunikacji.

Postulat pozakomunikacyjnego warunkowania

Kazda wspolnota pasterska bazuje na wspotdziatania roznych czynnikow
pozakomunikacyjnych, ktore powoluja ja do zycia.

Postulat historycznej zmiennosci

Zadna wspolnota pasterska nie jest temporalnie stabilna, lecz podlega
zmianom w czasie.

Postulat sytuacyjnej adaptabilnosci

Kazda wspolnota pasterska powinna adekwatne reagowaé w porg na
zmiany w sytuacji okotopasterskie;.

(Na szereg czynnikéw, ktore moga znaczaco wptywac na funkcjonowanie
wspoOlnoty pasterskiej zwraca uwage Po 13. Natomiast Po 14 domaga si¢ odpo-
wiedniego podejmowania dziatan wobec zmieniajacej si¢ sytuacji, oczywiscie po
uprzednim rozpoznania mozliwych konsekwencji tych dziatan).

Po 15

Po 16

Po 17

Po 18

Postulat dziedzictwa kulturowego

Wspolnoty pasterskie przechowuja w zbiorowej pamieci 1 przekazuja
wiedze o dziejach regionu, z ktorym sg zwigzane, a co ulatwia wspolny
jezyk.

Postulat efektywnosci

Wewnatrzwspolnotowe poprawne relacje sa koniecznym warunkiem
efektywnego wspotdziatania catej wspolnoty pasterskie;.

Postulat miedzywspolnotowego oddzialywania

Wspolnoty pasterskie moga wspotpracowac ze soba, jak i pozostawac
w konflikcie.

Postulat terytorialnosci

Kazda wspdlnota pasterska zwigzana jest przewaznie z okreslonym tery-
torium, ktore ja wspotdeterminuje.
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Po 19 Postulat regulacji prawnych
Funkcjonowanie wspdlnoty pasterskiej moze by¢ w pewnym zakresie re-
gulowane przepisami prawnymi.

Po 20 Postulat ekologii
Kazda wspdlnota pasterska powinna wykazywa¢ dbato$¢ o srodowisko
naturalne, w ktérym rozwija swojg dziatalnosc.

Chociaz tre$¢ powyzszych postulatdéw powinna by¢ jasna, to jednak wydaje
si¢ celowym zaopatrzenie ich pewnymi uzupetniajacymi informacjami.

Postulat Po 1 sugeruje, ze wszelkie pasterstwo organizuje si¢ w okres§lone
wspolnoty. Wspdlnota jako pewien zespot ludzi potrafi tatwiej przezwycigzad
trudnosci, w jakie obfituje pasterskie zycie. Daje ona wigc lepsza szansg funkcjo-
nowania w niesprzyjajacych warunkach.

Postulat ten stosuje si¢ rowniez do pasterstwa tunezyjskiego, w ramach kto-
rego operujg rozne wspolnoty pasterskie, cztonkowie ktérych skazani sg wiec na
wzajemna w miar¢ harmonijng wspolnote.

Postulat Po 2 wyraza rowniez oczywista prawde. Wymaga on mianowicie, by
kazda wspolnota pasterska byla wystarczajaco zroznicowana, tzn. by jej cztonko-
wie posiadali odpowiednio réznorodne umieje¢tnosci, dzigki ktérym byliby w sta-
nie sprosta¢ rozmaitym problemom i niebezpieczenstwom. Oczywiscie warunek
ten nie zawsze jest spelniany w wystarczajagcym stopniu, co moze zakldcac efek-
tywnos¢ funkcjonowania danej wspdlnoty.

Postulat ten z konieczno$ci odnosi si¢ rowniez do tunezyjskich wspdlnot pa-
sterskich.

W S$wietle postulatu Po 3 kazda wspolnota pasterska jest z konieczno$ci
wspolnotg komunikatywng. Latwo sobie wyobrazi¢, co by bylto, gdyby dana gru-
pa pasterzy tego warunku nie spetniata. Skutkowatoby to brakiem mozliwosci
przekazywania informacji miedzy cztonkami takiej grupy, wobec czego nie two-
rzytaby ona wspolnoty pasterskiej. Tak wigc Po 3 wyraza nakaz komunikowania
sig, nie okreslajac jednak rodzaju srodkow komunikacji.

Postulat Po 4 naswietla nieco status ontologiczny wspolnoty pasterskiej jak
bytu, ktoremu wiasnosci nadaje wielowymiarowa przestrzen pasterska, w ktorej
on wystepuje. Przestrzen ta umozliwia wiec pordéwnanie wspolnot, pasterzy i zda-
rzen ze wzgledu na wlasnosci, jakich one nabywaja w tej wtasnie przestrzeni.

Postulat Po 5 eksponuje zwigzek przestrzeni pasterskiej z bytami operujacymi
w pasterskiej rzeczywistosci poprzez wiasnosci grupowane w wymiary. Wymiary
te powinny by¢ tak dobrane, by tworzace je wlasnosci byly faktycznymi cechami
bytéw badanej rzeczywistosci, tj. odzwierciedlaty ich zycie, dziatania, stany. Tak
wiec, kazda wtasno$¢, jako sktadnik wymiaru, wyznacza swoja kategorie, czyli
zbior wszystkich bytow, ktore wlasnos¢ te posiadaja.

Postulaty Po 6 1 Po 7 mozna potraktowac tacznie, gdyz oba dotycza przy-
naleznos$ci pasterzy do wspdlnot pasterskich. W swietle Po 6 nie ma pasterzy
poza wspdlnotami, ktére moga by¢ jedno- lub wicloosobowe. Z kolej Po 7 glosi,
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ze pasterz moze naleze¢ do wigcej niz jednej wspdlnoty. Wprawdzie wspdlnoty
wieloosobowe zdecydowanie przewazaja, to jednak w szczegdlnym przypadku
wspolnote moze tworzy¢ jeden pasterz. Takg wspodlnote nalezy traktowac jako
zbior jednoelementowy, ktorego typ logiczny jest wyzszy niz typ logiczny indy-
widuum. Wobec tego Po 6 nie jest pozbawiony sensu. Jesli mieliby$Smy do czy-
nienia z przynaleznoscia pasterzy do wigcej niz jednej wspolnoty, co dopuszcza
Po 7, to w konsekwencji wspolnoty takie nie bytyby zbiorami roztgcznymi, a ro-
dzina wspoélnot pasterskich nie bytaby klasyfikacjg zbioru pasterzy, lecz jedynie
pokryciem (covering) tego zbioru. Postulaty Po 6 i Po 7 sugeruja rowniez, ze ogot
pasterstwa, rozumiany jako zbidr wszystkich pasterzy, dzieli si¢ na odpowiednie
wspolnoty pasterskie i jest calkowicie przez nie objety. A wigc rodzina wspolnot
pasterskich reprezentuje ogo6t pasterzy.

Postulat Po 8 rzuca w zasadzie §wiatto na role wymiarow, tworzacych prze-
strzen pasterska, w porzadkowaniu rzeczywistosci pasterskiej, poprzez wyrazne
roznicowanie (dyferencjacje) kategorii wyznaczanych przez homoparametrycz-
ne wiasnos$ci. Otdz takie kategorie okazuja si¢ zbiorami roztacznymi. Tak wigc
opozycyjno$¢ miedzy homodimenzjonalnymi wtasnosciami znajduje odbicie na
poziomie wyznaczonych przez te wlasnosci kategorii.

Postulat Po 9 zwraca uwagg na fakt, ze pogrupowanie pasterstwa w rodzing
wspolnot bazuje na réznicach miedzy tymi wspodlnotami wzgledem przestrzeni,
w jakiej one operujg. Wymaga si¢ mianowicie, zeby dowolne dwie porownywane
ze soba wspolnoty, jako elementy tej rodziny, wykazywaly roznice przynajmnie;j
w jednym wymiarze, bedgcym sktadnikiem rozwazanej przestrzeni. Jesliby wa-
runek ten nie byt spelniony, to domniemane dwie wspélnoty nie bylyby od siebie
odréznialne, czyli po prostu bytyby jedng wspdlnota. Po 9 sugeruje implicite,
ze wspoélnoty pasterskie nie mogg si¢ catkowicie od siebie r6zni¢, gdyz w takim
przypadku nie nalezatyby do tej samej rodziny wspdlnot.

Okreslajac minimalng dopuszczalng réznice, jaka musi zaistnie¢ miedzy
wspolnotami, nalezacymi do tej samej rodziny, postulat Po 9 sugeruje jednocze-
$nie, ze wspolnoty te musza by¢ w pewnym stopniu do siebie podobne, czyli od
siebie nieodroznialne wzgledem niektorych wymiarow.

Postulat Po 10 okresla explicite maksymalny dopuszczalny stopien tego po-
dobienstwa stwierdzajac, ze nie moze ono dotyczy¢ wszystkich wymiaréw. Ina-
czej mowiac, kazde dwie wspolnoty moga by¢ do siebie podobne we wszyst-
kich wymiarach z wyjatkiem jednego, czyli musza by¢ podobne przynajmnie;j
w jednym wymiarze. Tak wigc minimalny stopien podobienstwa zostat rowniez
okreslony. W pewnym sensie Po 10 jest postulatem spdjnosci, gdyz spaja pewien
zbior wspolnot pasterskich, wykorzystujac obligatoryjnie tak réznice jak i podo-
bienstwa migdzy nimi, w jedna rodzine.

Postulat Po 11 dotyczy sytuacji, gdy we wspolnocie komunikatywnej uzywa
si¢ roznorodnych srodkow komunikacji, przy jednoczesnym braku jednego takie-
go srodka, ktory obstugiwatby efektywnie calg wspdlnote. Brak takiego srodka
jest niewatpliwie czynnikiem utrudniajagcym funkcjonowanie wspolnoty, gene-
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rujac m.in. koszty natury ekonomicznej. W takiej sytuacji uaktywnia si¢ proces
zmierzajacy do wykreowania §rodka komunikacji, uzytecznego dla wszystkich
cztonkow wspolnoty. W praktyce objawia si¢ to wprowadzeniem stosunkowo
jednolitego jezyka o zasiggu ogolnowspolnotowym. Nie powinno to absolutnie
uzasadniac¢ polityki eliminowania innych jezykéw uzywanych w danej wspdlno-
cie. Chodzi tu raczej o przyjazne funkcjonowanie swego rodzaju monolingwal-
nosci i polilingwalnos$ci w ramach jednej i tej samej wspolnoty komunikatywne;j.
Kazdy cztonek takiej wspdlnoty jest monolingwalny, w tym sensie, ze zna jeden
jezyk ogdlnowspolnotowy, a niektorzy cztonkowie moga by¢ polilingwalni, jesli
oproécz jezyka ogolnego znaja jeszcze jakis inny jezyk. Podsumowujac, mozna
by chyba sugerowac, ze postulat Po 11 wyraza wazng socjolingwistyczng pra-
widlowos¢, by¢ moze nawet prawo (por. Zabrocki, 1980: 151nn; Banczerowski,
2014: 160).

W swietle postulatu Po 12, kazdg wspdlnote pasterska, jako wspolnote ko-
munikatywng wspodtksztaltuja czynniki pozakomunikacyjne, takie jak czynniki
geograficzne, klimatyczne, ekonomiczne, polityczne, historyczne, spoteczne,
kulturowe. Czynniki pozakomunikacyjne tworza konieczng baz¢ dla formowania
si¢ i funkcjonowania wspolnot pasterskich, jako nadbudowy nad ta baza (por.
Zabrocki, 1980: 151nn; Banczerowski, 2014: 160).

Konsekwencjg pozakomunikacyjnego warunkowania wspolnot pasterskich
jest m.in. ich zmienno$¢ w czasie, co stwierdza postulat Po 13. Czynniki pozako-
munikacyjne takie jak czynniki klimatyczne, gospodarcze, polityczne, spoteczne,
nie sg stabilne, co z kolei moze powodowac niestabilnos¢ wspolnot pasterskich,
przejawiajaca si¢ m.in. w procesach integracyjnych lub dezintegracyjnych, w pro-
sperowaniu tych wspolnot badz ich ubozeniu. Wzmacnianie si¢ danej wspolnoty
lub jej stabniecie moze wige zaleze¢ od sity oddzialywania na nig czynnikow
pozakomunikacyjnych. Co wiecej, osiggnigcie stanu monolingwalnosci ogol-
nowspolnotowej moze tez wywiera¢ wptyw na kierunek zmian we wspdlnocie.
Mowiac ogodlnej, kazda wspolnota, by przetrwac, powinna by¢ wystarczajaco po-
datna na odpowiednie dostosowanie si¢ do zmieniajacej si¢ sytuacji.

Postulat Po 14 wskazuje na dazenie kazdej wspolnoty komunikatywnej do
monolingwalnosci, w sensie dostgpnosci przynajmniej do jednego ogdlnowspod-
notowego jezyka, celem zwigkszenia komunikacyjnej spojnosci catej wspolnoty,
mimo ze realizacja takiego zamierzania moze rodzi¢ problemy. Postulat Po 15
uswiadamia nam istotng rolg, jaka odgrywa wspolny jezyk w utrwalaniu toz-
samos$ci wilasnie catej wspolnoty poprzez pokoleniowa transmisje¢ dziedzictwa
kulturowego, pojmowanego jako caloksztalt duchowego dorobku, wytwarzanego
w okresie trwania wspolnoty. Dzigki wspolnemu jezykowi, wspolnota komuni-
katywna uzyskuje jakosciowo nowy status, stajac si¢ wspolnota jezykowa. Jej
wyrazisto$¢ w $wiadomosci spotecznej niepomiernie wzrasta, co z kolei ulatwia
jej samoidentyfikacje.

Postulat Po 16 domaga si¢ skutecznosci wykonywanej przez wspélno-
te pracy, co jest jednym z koniecznych lecz niewystarczajacych warunkow dla
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trwania wspolnoty jako integralnej cato$¢. Chociaz tre$¢ tego postulatu pachnie
truizmem, to jest on w zasadzie nakazem wtasciwego dostosowania organizacji
pracy do warunkdw, w jakich operuje dana wspolnota. A warunki te sg zazwyczaj
bardzo trudne i specyficzne. Jak tatwo wywnioskowac¢, w spetnieniu tego postu-
latu decydujaca role odgrywa odpowiednie uksztalttowanie wewnatrzwspdlnoto-
wych relacji migdzyludzkich.

Wspdlnoty pasterskie musza przezwycigza¢ nie tylko swoje wewnetrzne pro-
blemy, ale rowniez sa uwiklane w rozne relacje z innymi wspdlnotami. Jesli cho-
dzi o relacje miedzywspolnotowe, to mozna wyr6ézni¢ dwa ich rodzaje: (i) relacje
sprzyjajace wspolpracy oraz (ii) generujace spory i konflikty. Tak wigc ogdlnow-
spolnotowa sytuacja, patrzac z wewnatrz- i miedzywspolnotowego punktu wi-
dzenia, jawi si¢ jako dynamiczna i w znacznej mierze nieprzewidywalna. Taki
malo optymistyczny przekaz niesie postulat Po 17, chociaz raczej w niejawne;j
formie.

Kazda wspoélnota pasterska prowadzi mniej lub bardziej osiadly badz, inaczej
mowiac, mniej lub bardziej mobilny tryb zycia na pewnym terytorium. Mozna by
wiec wyrdzni¢, gwoli Scistosci, szereg stopni osiadtosci wzglednie mobilnosci.
Charakter terytorium, jego zasoby naturalne, wspotdeterminuja zycie wspolno-
ty. Rozne aspekty terytorialno$ci tkwig implicite w lakonicznym sformutowaniu
postulatu Po 18. Rozwinigcie tego postulatu odstonitoby brzemienny w skutki
wplyw terytorium na losy wspdlnoty. W tym kontek$cie warto przywota¢ emigra-
cje ludoéw z Afryki pétnocnej spowodowang pustynnieniem.

Postulat Po 19 przypomina, ze niektore aspekty funkcjonowania wspolnot pa-
sterskich sg regulowane przepisami prawnymi.

4. Wokot konceptu:
rzeczywisto$¢ pasterska miedzy teorig a praktyka

4.1 Wokol terminow

Zjawisko pasterstwa jako sposob na zycie siega tysiecy lat i1 jest wcigz zywe,
przybierajac rozne formy, zaleznie gldwnie od potozenia geograficznego i zmian
sposobu zycia. To zjawisko jest zbiorem wielu praktyk odrézniajacych wyraz-
nie tradycyjne pasterstwo od innych form hodowli zwierzat, a takze od innych
form rolniczych. Zrédta arabskie, a takze archeolodzy oraz historycy czesto ogra-
niczaja pasterstwo wytacznie do zycia koczowniczych Beduinéw i innych tra-
dycyjnych wspolnot plemiennych, uzywajgc terminu ar-ru ‘at (3t V) i ar-ru‘at
ar-ruhhal (3> 3= J))) [pasterze (ang. pastoralists)], by okresla¢ spotecznosci
prowadzace wylacznie koczowniczy tryb zycia i taki wypas zwierzat, wyklucza-
jac w tej definicji spotecznosci wiodace jakakolwiek forme Zycia osiadtego lub
polosiadtego, korzystajace rowniez z rolnictwa. Tak wigc termin w tym rozumie-
niu jasno rozgranicza mi¢dzy tymi zwigzanymi w jakikolwiek sposob z ziemia,
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a tymi pozostajacymi wiecznie w ruchu nomadami. Powyzsze rozumienie paster-
stwa nie idzie w parze ze znaczeniem pasterstwa (=) [ang. pastoralism], ozna-
czajacym szeroka game réznorodnych praktyk zwigzanych z hodowla zwierzat,
ktore moga obejmowac koczowniczy lub potkoczowniczy tryb zycia, ale nie mu-
sza, tak samo jak nie musza dotyczy¢ dziatalno$ci rolniczej. Praktyki te obejmuja
takze spoteczenstwo zyjace w ten sposob i sama jego organizacje wewngtrzna.
Znany jest tez drugi termin, powigzany z pierwszym (Jiill e )ll) [ang. mobile
pastoralism] oznaczajacy ruch ludzi i zwierzat w naturze w celu poszukiwania
wody i pastwisk i ktory dotyczy szeregu dziatan takich jak koczowniczy i potko-
czowniczy tryb zycia oraz pasterstwo indywidualne i grupowe, a takze wszyst-
kiego, co moze mie¢ wptyw na ludzi i stada zwierzat. Jednoczesnie okreslajac tez
wplyw tego sposobu zycia na ochrong srodowiska naturalnego.

W dialekcie tunezyjskim uzywane sg stowa ar-ra‘y (=) / is-srith (zs-V).
Zarowno pierwsze, jak i drugie stowo jest zrozumiate i uzywane przez cztonkow
wspolnoty pasterskiej, a takze wsrdd uzytkownikow dialektu tunezyjskiego. Oba
terminy znacza, ze m.in.: zwierzeta same pasa si¢ na trawie oraz, ze czlowiek
wypasa zwierzeta. Zard6wno Oba znaczenia nierozerwalnie tacza si¢ ze swobo-
dg poruszania sie zwierzecia i cztowieka w naturze. Pasterz to ir-ra 7 (='JV) (1.
mn. ir-ru‘at (e ) lub is-sarih (z oY) (1. mn. is-surrah (z)o~)). Nazywa sie
tak osobe, ktora zajmuje si¢ zwierzetami i wyprowadza je na pastwiska il-mar‘a
(s=4Y). Tak wigc znaczenie czasownikow ra‘a (=) (dopeknienie: il-masya
(A2W)) i srah (zo~) (dopemienie: bi-l-masya (x4lh)) jest zwigzane z ruchem
cztowieka i zwierzat w celu szukania pastwisk i wody. Mimo synonimiczno$ci
dwdch terminéw, mozna zaobserwowac, ze ir-ra ‘y (=) i jego derywaty sg sto-
sowane czesciej przez Beduindw na potudniu. Jest on tez uzywany w tekstach
oficjalnych, materiatach i dokumentach rzagdowych, gdyz jest traktowany jako
forma grzeczna/szlachetna, pochodzaca z jezyka arabskiego. Natomiast is-srith
(zso~) jest uzywany czesciej w nieoficjalnych rozmowach codziennych i moz-
na ustysze¢ go czgsciej na terenach srodkowej i polnocnej Tunezji, co mozna
wywnioskowac z uzycia tych terminéw w jezyku codziennym, réznego rodzaju
tekstach, a takze programach radiowych i telewizyjnych.

Innym uzywanym terminem jest gannam (s1¢), liczba mnoga gannama (<),
co oznacza osobe utrzymujaca si¢ z opieki nad duzymi stadami owiec. Osoba ta
moze by¢ wlascicielem stada albo osoba, ktora si¢ nim opiekuje, cho¢ w wielu
przypadkach jest to ta sama osoba. Nazwa ta jest imiestowem pochodzacym od
nazwy gatunku zwierzgcia, ktoére nazywa si¢ po arabsku gnam (2¢). Obejmuje
takze osoby, ktore zajmuja si¢ kozami, poniewaz zwyczajowo posiadanie owiec
Iaczy sie z posiadaniem kéz. Kozy petnig w stadzie role przewodnikow i kieruja
owce na wypas. Znane s3 z umiejetnosci przetrwania na réznych terenach oraz
swojej wytrzymatosci. Kolejnym terminem jest gammal (Jws) liczba mnoga
gammala (Awa), ktory stuzy okresleniu osoby, ktora zajmuje sie wielbladami.
Tak samo, jak w przypadku gannam, osoba ta moze by¢ wtascicielem albo tylko
opiekunem stada. NajczeSciej jednak jest to ta sama osoba. Nie uzywa si¢ nato-



Tunezyjskie wspolnoty pasterskie jako wspolnoty komunikacyjne 247

miast nazwy baggar (O&) od nazwy krowy bgar (L), zeby okresli¢ osobe zajmu-
jaca sie krowami. Zamiast tego stosuje sie nazwe opisowa ra 7 il-bgar (L&) <))
/ sarih bi-l-bgar (L4 z Jw) — pasterz, ktory wypasa krowy.

Tak wiec w rozumieniu Tunezyjczyka, pasterstwo to ztozony termin obej-
mujacy akt przemieszczania sie ludzi i zwierzat w poszukiwaniu wody i miejsca
wypasu, pozostajacych w $cistym zwigzku z naturg. Zjawisko to jest zbiorem
réznych sposobow dziatania i praktyk, takich jak pasterstwo koczownicze i pot-
koczownicze, a takze pasterstwo indywidualne i grupowe. Zawiera w sobie tez
calg gamg dzialalnos$ci zwigzanych z opieka nad zwierzetami, (dzialalnosé, ktora
obejmuje zaréwno krotkie, jak i dtugie okresy wypasu w réznych odleglosciach).
Oczywiscie, nie mozna zapomnie¢ o wszystkich innych manifestacjach, a przede
wszystkim jezykowo-kulturowych zwigzanych z takim sposobem na zycie, ta-
kich jak kuchnia, ubior, miejsce zamieszkania. W niektorych przypadkach, czyn-
nikami regulujacymi te zmienne sg mi¢dzy innymi klimat, fakt posiadania ziemi,
prace rolnicze, a takze struktura danej spotecznos$ci pasterskiej. Mozna wiec za-
uwazy¢, gwoli podsumowania, ze pasterstwo przybiera rézne formy, ktore moga
si¢ miedzy sobg rézni¢ ze wzgledu, chocby, na liczbe 0s6b wypasajacych zwie-
rzeta, majacych posredni lub bezposredni kontakt ze zwierzetami — od wickszej
grupy ludzi, poprzez cala rodzing, az do pojedynczej osoby — a takze z powodu
zmian klimatycznych i kulturowych. Dzieje si¢ tak, poniewaz spotecznosci pa-
sterskie nie egzystujag w prozni, a wptywajg na nie wszystkie te czynniki, ktore
ksztattuja zycie takze spotecznos$ci osiadlych. Dlatego zrozumiate jest, ze w nie-
ktorych formach pasterstwa wystepuje element posiadania ziemi i jej uprawiania,
a w innych nie, lub to, Ze pasterstwo obszardéw saharyjskich r6zni si¢ znacznie od
pasterstwa uprawianego w gorach lub na terenach nizinnych.

4.2. Pasterstwo: zycie jest w ruchu

Zajmowanie si¢ zwierzetami w Tunezji ma dlugg tradycje, posiadajac za-
rowno cechy wspolne dla wszystkich spotecznosci pasterskich, w szczegolno-
Sci arabskich, jak i niepowtarzalny lokalny charakter. Wypasanie zwierzat jest
podstawowym zroédtem utrzymania dla znaczacej czesci ludnosci Tunezji. Z tym
przewaznie zarobkowym sposobem przetrwania nierozerwalnie taczy sie wielka
tradycja zwigzkow miedzyludzkich oraz zwiazkow ludzi z naturg i ze zwierzeta-
mi, co sprawia, ze zachwycamy si¢ rzeczywistoscia pasterskg w roznych aspek-
tach — materialnych i pozamaterialnych.

System gospodarczy Tunezji jasno rozroznia ra ‘y il-masya (354 < ) [cho-
dzenie ze zwierzetami na pastwisko] od tarbiyat il-masya (x4 4u 535) [hodowla
zwierzat]. ,,Tarbiyat il-masya”, ktére bazuje na hodowli zwierzat w okreslone;j,
zamknigtej przestrzeni i nie wymaga obecnosci elementu ruchu zwierzat i innych
wyznacznikéw pasterstwa ir-ra ‘y. System ten obejmuje przede wszystkim ho-
dowle krow w celu pozyskania mleka oraz owiec dla ich migsa. Ostatnimi laty,
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ze wzgledu na zmiany klimatyczne, przemiany spoleczne i ograniczenie terenow
pasterskich, zamkniety charakter hodowli typu tarbiyat il-masya zaczyna obej-
mowac swym zasiegiem czegsciowo takze tradycyjny wypas wielbtadow. Mozna
zauwazy¢ tendencj¢ do czeSciowej lub catkowitej rezygnacji z pasterstwa wiel-
btadow na rzecz bardziej intratnych i tatwiejszych form hodowli zamknigtej lub
zajmowania si¢ baranami i porzucenia wielbladow.

Zmniejszanie si¢ miejsc wypasu z réznych powodoéw — zmian klimatycznych
oraz zbyt duzego eksploatowania terenu przeznaczonego na wypas, spowodo-
walo, ze pasterze sg zmuszeni do wprowadzania nowych systemow pasterstwa,
ktére mozna nazwaé pasterstwem krotkich odlegltosci, to znaczy, ze zwierzeta
sa prowadzone na otwarte pastwiska w konkretnych okresach roku, a w innych
pasa si¢ na wlasnej ziemi pasterza. Oprocz tego, pasterze zajmujg si¢ tez rolnic-
twem, w szczegolnosci uprawa zboz oraz sadzeniem drzew oliwnych, palmo-
wych i owocowych. Niektorzy uprawiajg roéwniez warzywa. Pasterstwo w Tu-
nezji z powodoéw réznych zmian spotecznych i1 klimatycznych odchodzi wigc
od pasterstwa tradycyjnego na rzecz pasterstwa taczonego z rolnictwem, gdzie
uprawa zboza zawsze byla i jest elementem obecnym w zyciu niektorych wspol-
not pasterskich w Tunezji. Beduini, ktorzy nigdy nie byli wtascicielami ziemi
pozostaja w ruchu caty rok i prowadza tryb zycia najbardziej przyblizony do
og6lnego tradycyjnego rozumienia pasterstwa w swiatowej kulturze. To znaczy,
przemieszczaja si¢ z miejsca na miejsce, z poétnocy na potudnie i z powrotem. Ich
ruch zwigzany jest z porami roku i dostepnoscia terendw pasterskich.

Jak wynika z powyzszego, termin pasterstwo nie jest catkowicie jednoznacz-
ny, a dyskusje zwigzane z terminologig i badaniami nad takg wspolnota caty czas
trwaja. Jest tak przede wszystkim, poniewaz rzeczywistos¢ pasterska podlega
cigglym zmianom pod wptywem roznych, nowych systemow organizacji pan-
stwowej, ekonomicznej i spotecznej, a takze przez zmiang klimatu. Jednakze,
mimo réznorodnosci gtosow w tej dyskusji, mozna wyr6zni¢ pewne state, wspol-
ne cechy charakteryzujace rzeczywisto$¢ pasterskg. Nie mozna przy tym ignoro-
wac kluczowej roli tego zjawiska na plaszczyznie ekonomicznej i ekologicznej,
zaréwno w skali panstwowej, jak 1 migdzynarodowej, pozostajacego tym samym
wyjatkowym elementem dziedzictwa kulturowego §wiata (zob. np. Louis, 1979;
Valensi, 1977; Al-Marziiq, 1984).

4.3. Pasterstwo a wspolnota pasterska

Wspolnota pasterska jest jedng z tych tradycyjnych wspoélnot, ktore prowa-
dza konwencjonalne zycie, charakteryzujace si¢ prostota i brakiem ztozonosci,
w ktorym przeplataja sie systemy i relacje spoteczne oraz wielo$¢ ich funkcji.
Wspolnota ta reprezentuje mniej zaawansowany stan cywilizacyjny w poréwna-
niu z innymi zaawansowanymi cywilizacyjnie przypadkami, zarbwno w staro-
zytnosci, jak 1 wspodtczesnie. Znana jest rowniez jako grupa ludzi, ktorych ce-
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chuje stala mobilnos¢ i dla ktorych pasterstwo jest sposobem na zycie, opartym
na interakcji miedzy jednostkg a grupa, oraz ze $rodowiskiem naturalnym. Ta
spoteczna interakcja z warunkami naturalnymi jest zgodna ze zwyczajami, trady-
cjami i systemami spoteczenstwa i umozliwia mu pasterskie zycie oraz przetrwa-
nie. Dlatego tez pasterstwo uwazane jest za wzorzec kulturowy dla konkretnego
spoteczenstwa, ktorym jest spoteczenstwo pasterskie.

Wspdlnota pasterska opiera si¢ na cigglym ruchu swoich czlonkoéw
w poszukiwaniu srodkow do zycia wokot tymezasowych osrodkow, w ktorych
stopien stabilnosci zalezy z jednej strony od ilosci dostepnych produktéw nie-
zbednych do zycia, a z drugiej strony od adekwatnosci $§rodkéw wykorzysty-
wanych do ich eksploatacji oraz od bezpieczenstwa spotecznego i naturalnego,
ktore musi zosta¢ zapewnione. Wspoélnota pasterska w Tunezji posiada wiele
cech ogdlnych wspdlnoty pasterskiej, o ktorych byta mowa powyzej, chociaz
pozostaje wspolnota z jej indywidualnymi cechami wynikajacymi z bycia wspol-
notg tunezyjska, a nie inng i charakteryzuje si¢ wtasnymi cechami spotecznymi,
ekonomicznymi, naturalnymi i innymi.

Tunezyjska wspolnota pasterska nie jest jednolita, mimo Ze mozna powie-
dzie¢, ze istnieje wspolnota pasterska ponad wszystkimi wspolnotami. Jednak
w rzeczywistosci znalez¢ mozna rozne wspolnoty, ktore zbiegaja sie i roznig mig-
dzy soba, ale wszystkie razem stworza jedng wspolnote znang jako tunezyjska
wspolnota pasterska. W tym kontek§cie mozna wyr6ézni¢ przynajmniej nastgpu-
jace wspolnoty:

1. wspdlnota pétnocno-zachodnia / wspolnota srodkowa / wspdlnota potu-

dniowa;

wspolnota saharyjska / wspolnota gorska;

wspolnota beduinska / wspdlnota wiejska;

wspolnota meska / wspdlnota zenska;

wspolnota dorostych / wspdlnota mtodych;

wspolnota wlascicieli owiec, koz / wspolnota wihascicieli krow / wspolnota

wihascicieli wielbladow;

7. wspolnota posiadajaca ziemi¢ i zajmujaca si¢ rowniez rolnictwem / wspol-
nota nieposiadajaca ziemi i nie zajmujaca si¢ rolnictwem;

8. wspolnota wilascicieli zwierzat / wspolnota nie bedaca wiascicielami
zwierzat.

AN ol o

Na potudniu mozna wyr6zni¢ minimum trzy podstawowe typy wspolnot. Na
jednym obszarze mogg spotka¢ si¢ dwa lub trzy z nich. Koczowniczy Beduini
zyja w namiotach na pustyni, daleko od miejskich osrodkéw. Ich utrzymanie
w pelni zalezne jest od owiec i wielbladow, z ktéorymi przemieszczaja si¢ po
pustyni, zyjac w catkowitej izolacji od cywilizacji. Cenig sobie pustynig, a mia-
sto meczy ich ilekro¢ zbliza si¢ do niego. Ich zachowanie regulowane jest przez
zbidr warto$ci 1 zwyczajow beduinskich, z duzg dozag spojnosci i oddania ro-
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dzinie pasterskiej. Wszystkie spory i nieporozumienia rozwigzuja przy pomocy
wlasnego, beduinskiego systemu sadownictwa. Obyczaje i tradycje sg ich wladza
ustawodawczg, a sadownictwo beduinskie wtadzg wykonawcza. Jednakze ten typ
Beduinéw stanowi tylko niewielka czes¢ Beduinéw zyjacych w Tunezji, a takze
w r6éznym stopniu w niektorych innych krajach arabskich.

Stosunkowo stabilng grup¢ Beduindéw stanowig ci, ktorzy osiedli w bliskiej
odlegtosci od miast lub wsi, w skupiskach populacji plemiennej, dobrowolnie,
z wlasnego wyboru lub tez wskutek kampanii urbanizacyjnych prowadzonych
przez wiadze kraju. Beduini ci opuszczajg swoje miejsce w okre§lonych porach
roku, celem poszukiwania pastwisk i zrédel wody, jednak zawsze wracaja. Ich
zycie nie zalezy catkowicie od inwentarza, poniewaz uprawiaja tez rolnictwo
i handel. Czgsto odwiedzajg takze osrodki miejskie na przyktad w celu sprzedazy
swoich produktoéw, handlu, zakupu artykutow pierwszej potrzeby, zaopatrzenia
si¢ w pasze¢ i wode, wizyty u lekarza lub w szpitalu, a takze odwiedzinn u krew-
nych, ktérzy przebywaja na wsiach lub w innych skupiskach ludnosci i ktorzy
wspotistnieja i odnajduja si¢ w miastach i cywilizacji.

Ten poélosiadly tryb zycia Beduinow byl podyktowany i narzucony przez
zmiany, ktore zaszly w srodowisku pustynnym, z ingerencja lub tez czgsto bez
ingerencji rzadu w srodowisko naturalne. Tym samym pustynia przestata by¢ ob-
szarem catkowicie odizolowanym od cywilizacji, jak byto to jeszcze dwie lub
trzy dekady temu. Wraz z pojawieniem si¢ samochodow, izolacja Beduinow na
ich pustkowiu dobiegta konca. Samochody wszelkiego rodzaju zaczely prze-
mierza¢ pustyni¢ zarowno w nocy, jak i w dziefn. Duze odlegltosci skurczyty si¢
i umozliwily Beduinom komunikowanie si¢ z miastem, a oni sami sg w stanie
zaakceptowac nowa technologie w swoim $rodowisku. Nabyli wiec samochody
i uzywaja ich do transportu wody i paszy oraz przewozenia bagazu w przypadku
podrozy. Rzadko kiedy dom lub gospodarstwo nie ma samochodu Iub zbiornika
na wode, ktore shuzg Beduinom i utatwiaja im utrzymanie.

Innym typem pasterzy sa osiadle lub tez ucywilizowane grupy Beduinow.
To Beduini, ktorzy przebyli dluga droge cywilizacyjng i osiedlili si¢ w miastach
i wsiach. Obok zajmowania si¢ inwentarzem na sprzedaz i dbaniem o wzrost po-
glowia, prowadza wszechstronng dziatalno$¢, tak samo, jak mieszkancy miast.
Ci Beduini stanowia stosunkowo duzg czes¢ tunezyjskiego spoteczenstwa pa-
sterskiego. Porzucili owce jako zrodto utrzymania i w wielu przypadkach hoduja
je na sprzedaz lub traktuja hodowle jako hobby (zob. np. Moreau, 1950; Sarel-
-Sternberg, 1963; Sabir 1 Mulaykit, 1966; Louis, 1979; Al-Marzuqt, 1984).

Oprocz wymienionych wyzej grup mozna wyroznic tez ,nag " gamra” (g2

(3_<¥ludzie poruszajacy si¢ w $wietle ksiezyca]. Sg to koczownicze plemiona,
ktore od wiekow zyja w Tunezji w ten sam sposob. Przekazaly z pokolenia na
pokolenie zawdd hodowania i wypasu owiec, koz i wielbladow. Sposob zycia
tych plemion beduinskich charakteryzuje podroz zimowa i letnia. Zime¢ spedzaja
w swoich oryginalnych miejscach, ktérymi czgsto sa tereny centrum i wybrzeza
Tunezji. Latem przenoszg si¢ na poétnocny zachéd w poszukiwaniu trawy i paszy



Tunezyjskie wspolnoty pasterskie jako wspolnoty komunikacyjne 251

dla swoich stad, ktore sg dla nich jedynym zrodtem utrzymania. Beduini podro-
zuja w ksiezycowe letnie noce, co sprawilo, ze przylgneta do nich nazwa ,,nag’
gamra”. Dzierzawig dziatki ziemi, ktore wykorzystuja do wypasu z resztek po
zniwach, poniewaz resztki siana stanowig optymalny pokarm dla owiec w okre-
sie letnim, podczas gdy inne pasze, takie jak miedzy innymi jeczmien i il-gurt
(&4 [stoma] mrakop giwonats w zimie.

»INag “ gamra” nadal zawieraja matzenstwa tylko miedzy soba, zeby utrzymacé
rodzing razem, a kazdy cztonek rodziny, niezaleznie od plci, jest wazny i po-
trzebny. Brak jednej osoby oznacza brak rak do pracy. Niektorzy traktuja ten
sposob zycia jako cenne dziedzictwo otrzymane od przodkow, ktére maja obo-
wigzek kontynuowac i pielegnowac. Jednak wsrdd ,,nag’ gamra” znajduja sie
grupy, ktore sg zmeczone takim trybem zycia, szczeg6lnie kiedy porownujg si¢
z innymi wspolnotami tunezyjskimi, ktore wiodg bardziej stabilne, nowoczesne
zycie. Maja nadziej¢ na znalezienie statlego miejsca pobytu i sg gotowi zakonczy¢
zycie zwigzane z opicka nad zwierzegtami oraz znalez¢ inng prace, a w niektérych
przypadkach zwierzeta moga stanowic tylko dodatek do budzetu rodziny.

Wigkszo$¢ ,,nag " gamra” znanych tez pod lokalng nazwa il-gannama (A<l
zyje na pastwiskach, w namiotach oddalonych od siebie o kilka metrow. Namioty
zrobione z welny zwierzat, takich jak wielblady i owce rozktadane na drewnia-
nym stelazu i mocowane na ziemi za pomocg ci¢zkich, metalowych szpikulcow
naleza do rzadkosci i stanowig luksusowa wersje¢ dla bogatych il-gannama. Po-
zostali cztonkowie il-gannama mieszka w namiotach zrobionych z kawatkow
plastiku i starych ubran albo workéw. Na ziemi ktadzione sa kolejne kawatki
plastiku, stare kartony i dywany lub resztki znalezionych materacy. Podtoze to
stuzy jako dywan i miejsce do spania. Istnieje tez grupa, ktéra dzieli ze zwierze-
tami miejsce pobytu i zamieszkania. Spia ze zwierzetami w tym samym miejscu,
szczegolnie latem, kiedy jest bardzo goraco i nie mozna znies$¢ temperatury panu-
jacej w namiotach z plastiku. Pasterze wolg przebywac na otwartej przestrzeni ze
zwierzgtami, mimo zagrozenia ze strony gadow, takich jak weze oraz insektow.
Czesto Smiejg si¢ z tego 1 nazywaja samych siebie zwierzetami, stawiajac si¢ na
réwni z nimi, traktuja siebie jako wspolnote poza czasem i cywilizacja.

Wsrod il-gannama znajduje si¢ grupa, o nazwie il-hammasa (\All), ktora
opiekuje si¢ duzymi stadami zwierzat, nie bedac jednak ich wlascicielami. Jej
cztonkowie pracuja za wyznaczong liczbe zwierzat, ktora otrzymaja w zamian za
opieke¢ nad stadem przez caty rok. Nie znaja spokoju, ciggle martwig si¢ o zwie-
rzg¢ta swojego pracodawcy, chronig je dzien inoc za pomoca wyszkolonych
psow, ktore sg dla nich tak drogie i wazne jak wilasne dzieci. Ta grupa marzy
o powigkszeniu z roku na rok liczby wtasnych zwierzat i o zmianie swojego sta-
tusu z hammads na gannam — wiascicieli owiec. Liczba potomstwa w wigkszo$ci
rodzin z grupy il-gannama przewyzsza $rednia krajowa, ale rowniez $miertel-
nos$¢ jest najwyzsza wsrdd nich najwyzsza.

W zachodnio-centralnej 1 pétnocno-zachodniej cze$ci Tunezji z powodu spo-
sobu zycia mieszkancow i dominujgcego tam zycia wiejskiego wspolnoty paster-



252 Jamila Oueslati

skie zamieszkujace te tereny sg wspolnotami osiadtymi. To znaczy, Ze majg swoje
stale domy i zwierzeta, a ich miejsce zamieszkania jest znane, jednak czynno$é¢
wypasu odbywa si¢ codziennie. Pasterze codziennie rano wyprowadzajg zwie-
rzgta poza miejsce zamieszkania i wracajg z nimi wieczorem, kiedy stada sg juz
najedzone. Latem wracaja w potudnie, zeby odpoczac, poniewaz temperatura jest
zbyt wysoka, a p6znym popoludniem, kiedy robi si¢ chtodniej ponownie udajg
si¢ na pastwiska i powracaja wieczorem (zob. np. Valensi, 1977)

Mimo ciemnej strony zycia tej spotecznosci, udato si¢ niektorym z nich ukon-
czy¢ szkote 1 kontynuowac nauke na studiach oraz zdoby¢ dyplomy najlepszych
uczelni. W taka osobe¢ inwestuje cala rodzina, staje si¢ ona jej dumg i symbo-
lem sukcesu, poniewaz mimo trudno$ci fizycznych i materialnych, udato si¢ wy-
ksztalci¢ corke czy syna. Stanowi to symbol odchodzenia od analfabetyzmu catej
rodziny. Sukces ten kosztuje sama t¢ osobe duzo poswigcenia i jest ona zawsze
rozdarta pomiedzy dwoma sposobami zycia — pasterskim i miejskim. Wigkszos¢
tych oséb decyduje si¢ na pdzniejsze zycie w miescie, po znalezieniu tam pracy.
Opiekujg sie finansowo rodzing i staraja si¢ utrzymywac z nig kontakty, wracajac
od czasu do czasu do miejsca jej pobytu, angazuja si¢ wtedy ponownie w paster-
skie zycie swojej rodziny.

Swobodne poruszanie si¢ mi¢dzy granicami algierska i libijska pomogto
stworzy¢ wiele relacji, w tym spotecznych, takich jak zwigzki matzenskie, ktore
szerza wsrdd tych spoteczenstw wspolng kulturg. Tradycje sgsiadow mieszajg
sie w zyciu codziennym i przy réznych okazjach, takich jak zwyczaje zwigzane
z jedzeniem, ubiorem, lekami oraz weselami 1 wszystkimi §wigtami. Stwierdzono
nawet podobienstwa w sztuce, a takze w dialektach uzywanych przez sasiadow.
Granice na tych obszarach nie uwzgledniajg granic administracyjnych. Zalezy to
raczej od szeregu innych uwarunkowan, takich jak uksztattowanie terenu, pocho-
dzenie pasterzy, ich charakter i sposob zycia.

5. Od technologii wypasu
5.1 Wypas i pastwiska

Zanim zacznie si¢ omawiac szczegotowo pastwisko w Tunezji, warto przypo-
mnie¢ jego ogdlna definicje, poniewaz wspolnota pasterska Tunezji nalezy do mig-
dzynarodowej wspolnoty pasterskiej, wspolnoty srodziemnomorskiej, a w szcze-
g6lnosci do wspolnoty arabskiej. Tereny wypasu musza spetnia¢ warunki mig-
dzynarodowej definicji, jednak ze wzgledu na specyfike Tunezji, pojecia wypasu
1 pastwiska beda spetniaé je tylko czesciowo. W miedzynarodowym kodeksie
pasterskim, w badaniach naukowych, a takze w raportach i ankietach publikowa-
nych przez odpowiednie organy, zajmujace si¢ pasterstwem na $wiecie spotkac
mozna rozne definicje naturalnych terenow pasterskich. Mimo, ze definicje te r6z-
nig si¢ miedzy sobg, wszystkie mowig o trzech najwazniejszych elementach, kto-
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re musza zosta¢ spetnione, zeby mozna bylo méwi¢ o naturalnym terenie paster-
skim. Do elementow tych zalicza si¢: obecno$¢ dziko rosnacych drzew, krzewow
i chwastow, brak mozliwosci uprawy ziemi ze wzgledu na warunki naturalne
1 atmosferyczne oraz, co za tym idzie, wystgpowanie roslinnos$ci odpowiedniej
jako pasza dla zwierzat ro§linozernych oraz wszystkozernych. Z powyzszych wa-
runkow wynika, Ze naturalne tereny pasterskie nie sg terenami uprawnymi, jest to
ziemia pokryta chwastami i roslinami, ktore stuzg jako pasza dla zwierzat.

Warto$¢ naturalnych terenéw pasterskich jest zwigzana z jakos$cig pastwisk.
Na tych terenach znajduja si¢ tez rosliny o wlasciwosciach lekarskich, takie,
z ktorych pozyskuje sie olejki eteryczne oraz rosliny odpowiednie jako chrust na
opat. Oprocz drzew i ro$lin tereny te sg tez zbiornikami wody, znajduja si¢ tam
kanaty, studnie, rzeki i strumienie. Te naturalne tereny sa podstawowym miej-
scem do zycia dla stad baranow, kéz, krow 1 wielbtadow, ale stanowia tez dom dla
dzikich zwierzat, z ktorych cze$¢ wykorzystuje si¢ do pozyskiwania mig¢sa oraz
skor. Tereny pasterskie sg wigc sercem Srodowiska naturalnego i sg niezbedne do
utrzymania rownowagi naturalnej i ochrony $rodowiska. Nie mozna zapomnie¢
tez, ze tereny te sg zrodtem dochodéw pasterzy, stuzac im nie tylko jako pastwi-
ska, ale takze jako tereny pelme bogactwa naturalnego, w tym roslin, owocow
lesnych i kwiatdw, ktore wykorzystuje sie na wiele sposobow.

W Tunezji roznorodno$¢ klimatyczna dyktuje charakter pasterstwa. Mozliwe
jest wigc wyodrebnienie trzech gldéwnych terendéw pasterskich: tereny pétnocno-
-zachodnie is-Samal il-garbt (04 Jwill)), tereny centralne i centralny zachod
il-wasat wa-il-wasat il-garbi (o2 bl 5 b ll)) oraz tereny poludniowo-za-
chodnie i poludniowo-wschodnie (il-ganiib il-garbi wa-as-Sarqi (%) «siall
sS4l g)). Tereny potnocno-zachodnie charakteryzujg sie wysokim zroznicowa-
niem rzezby terenu — migdzy Gorami Atlas lezg liczne szerokie, ptaskie prze-
strzenie, zagospodarowane jako pola uprawne i pastwiska. Poza tym, wystepuja
tam regularne opady deszczu, a nawet $niegu, co sprawia, ze tereny te sg bogate
w wiele gatunkow drzew i krzewow. W opozycji do terendw potnocnych, na po-
hudniu dominuje klimat pustynny, w krajobrazie, ktorego dominuje piasek w for-
mie terenéw ptlaskich, jak i gér piaskowych. Naturalnie, deszcz w tych rejonach
jest rzadkos$cig, wigc miejscowa flora jest raczej uboga, a rosliny zdolne przezy¢
w tym trudnym klimacie to rosliny sezonowe, odzywajace podczas rzadkich opa-
dow deszczu. Tak wiec zjawisko opadow jest gtdwnym czynnikiem regulujacym
zycie pasterzy na tych terenach. Natomiast charakterystyka centralnych terenow
Tunezji laczy w sobie cechy klimatu pétnocnego i potudniowego, gérskiego i pu-
stynnego — nie sg to tereny ani calkowicie suche, ani mokre. Wystepuje tam m.in.
ro$lina o nazwie il-halfa (s\és)), bedgca podstawowym zrodtem utrzymania zy-
jacych tam ludzi — majaca rézne zastosowania, m.in. jest materiatem uzywanym
do wykonywania tradycyjnych dywanow.

Tunezja znajduje si¢ w dwoch strefach klimatycznych — §rodziemnomorskiej
i saharyjskiej. Mimo bogactwa klimatu $rédziemnomorskiego i réznorodnosci ro-
$lin w nim Zzyjacych, jego warto$¢ jest stosunkowo ograniczona, przede wszyst-
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kim ze wzgledu na powierzchnig, ktdra nie jest wystarczajaca. Obszar odpowiedni
na pastwiska jest zbyt maty, a duzg cz¢s$¢ terenow stanowia trudne tereny gorskie,
gdzie dominujg wysokie drzewa i rosliny, o skérzastych liSciach, ktore zawiera-
ja w sobie wodg. Taki rodzaj roslin nie nadaje si¢ jako pozywienie dla zwierzat,
wiec tereny pasterskie dostepne dla wszystkich pasterzy sa bardzo ograniczone.
Oprocz tego mieszkancy tych terenow wykorzystuja rowniny i zbocza wzgoérz do
uprawy ziemi i sadzenia drzew owocowych, paszy dla zwierzat, a przede wszyst-
kim do uprawy zbdz. Powoduje to, ze jedzenie dla zwierzat pochodzi z dwoch
zrodet — naturalnego i z pozostalosci po uprawie zboza.

Drugim rodzajem klimatu, wystepujacym w Tunezji jest klimat saharyjski,
ktory jest przewaznie suchy, a deszcz wystegpuje rzadko. Oprocz potnocnej czesei
kraju, w ktérej wystgpuje wigcej opadow, kierujac si¢ na potudnie, deszcz staje
si¢ coraz bardziej nieregularny. Zdarzajg si¢ dtugie okresy bezdeszczowe, ktore
moga trwac¢ nawet rok. Ten klimat charakteryzuje si¢ tez wysoka temperatura,
zwlaszcza latem, ktéra moze osiaggna¢ od 45 do 50 stopni, a czasem nawet wigce;.
Zima temperatura nie przekracza 25 stopni, a w niektorych regionach w miesia-
cach zimowych, czyli w okresie od grudnia do lutego moze wynosi¢ maksymal-
nie 10 stopni. Bywa jednak, ze temperatura spada ponizej zera, zwtaszcza na
terenach wysoko potozonych. Powoduje to duzg réznice temperatur migdzy zima
a latem oraz migdzy dniem a nocg. Stopien wilgotnosci powietrza jest niski a sto-
pien parowania jest wysoki. Przez wiecksza czes¢ roku dominuje suche powietrze.
Na wigkszos$ci terenu przewaza stona gleba i wydmy piaskowe.

W klimacie saharyjskim szata roslinna sktada si¢ przede wszystkim z niewy-
sokich krzewow i chwastow, wigkszos$¢ roslin ro$nie w wilgotnych miejscach
wokot zrodet wody, takich jak strumienie oraz w dolinach i kotlinach. Klimat
saharyjski charakteryzuje si¢ ogdélnym ubostwem szaty roslinnej i jej matg roz-
norodnoscig. Roslinno$¢ miejscami zanika w ogole, a w innych miejscach jest
bardzo niewiele. Mimo to, na terenie saharyjskim moga wystepowac kepy drzew,
zajmujgce znaczne powierzchnie, gdzie dominuje jeden rodzaj drzewa, ktory
tworzy jednolity obszar roslinny, jednak takie miejsca naleza do rzadkosci. Po-
krywa roslinna na terenie saharyjskim charakteryzuje si¢ odporno$cig na brak
wody i suchy klimat, co oznacza, ze wickszo$¢ roslinnosci to kserofity.

Klimat saharyjski cechuje sucho$¢. Dominujaca susza powoduje, ze tereny,
ktore sie tam znajduja nie s3 odpowiednie do prac rolniczych. Wykorzystywane
sg natomiast jako teren pasterski, dlatego od dawna sg terenami przeznaczony-
mi na pastwiska, gdzie Beduini przemieszczajg si¢ ze zwierzetami i namiotami
z miejsca na miejsce przez caly rok, szukajac zrodta wody po opadach deszczu
1 lepszych pastwisk dla zwierzat. Oprocz terenéw nawadnianych, znajdujacych
si¢ przy korytach rzek i strumieni oraz obszaréw uprawnych w oazach, paster-
stwo pozostaje znaczacym zaj¢ciem na terenie saharyjskim, co powoduje, ze lu-
dzie sg w cigglym ruchu, w granicach Tunezji oraz na terenach przygranicznych.

Podsumowujac, zréznicowanie klimatyczne Tunezji warunkuje typy wypa-
sanych zwierzat. Na péinocy i na terenach centralnych sg to przede wszystkim
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owce i kozy, ale takze krowy. Wystepuja tam wielblady, ale tylko w niekto-
rych miejscowosciach. Na potudniu natomiast caty system pasterstwa bazuje na
wielbladach, owcach i kozach, a krowy sg zupetnie niedostosowane do takiego
klimatu. Brak lub niedobor wody jest najwickszym problemem, z ktéorym bo-
rykaja si¢ pasterze. Dostepnos¢ wody jest elementem decydujacym o kierun-
ku i miejscu wypasu, dlatego jest tez przedmiotem czestych dyskusji. Pasterze
przemierzajg dlugie kilometry szukajac zrodta wody. Jej dlugi brak moze by¢
powodem do nieprzespanych nocy. Dostep do wody bywa powodem ktétni mie-
dzy rodzinami pasterzy, ale moze by¢ tez elementem zgody i znakiem pokoju.
Nieoceniona warto$¢ wody zmusza ludzi do kopania studni i budowania sztucz-
nych zbiornikéw oraz do zwigzania swojego tymczasowego miejsca pobytu ze
zroédtem wody. Ostatnie lata, z powodu zmian klimatycznych takich jak wzrost
temperatur i mniejsza ilos¢ deszczu, zmusity pasterzy do kupowania wody lub
szukania jej zrodta blizej miasta i transportowania jej w duzych zbiornikach na
potrzeby swoje i zwierzat. Po pierwsze zmusza to pasterzy do nie oddalania si¢
gleboko w tereny saharyjskie lub gorskie w celu szukania lepszego miejsca wy-
pasu dla zwierzat, a po drugie oznacza dodatkowy koszt w utrzymaniu rodziny
pasterskiej i zwierzat (zob. np. Al-Ka“‘ak, 1957; Al-Marzuqi, 1984; Louis,
1979; Biuktir, 2012).

5.2. Pasterstwo a eksploatacja Srodowiska naturalnego

Gleba jest ostoja bogactwa roslin, schronieniem dla zwierzat i domem dla lu-
dzi. Zatem ziemia jest pierwszym elementem geograficznym i ekologicznym pod
wzgledem zainteresowania. Rozni si¢ w zaleznosci od regionu. Sg tam kamieni-
ste 1 piaszczyste oraz zZyzne ziemie, a takze ubogie ziemie btotne. Sg tez tereny
gorskie o roznych kolorach i ksztattach, ktore r6znig si¢ takze sktadem fizycznym
i chemicznym. Skorupa ziemska na tunezyjskiej pustyni lezy pod dywanem pia-
sku, ktory z czasem zostat rozerwany przez wodg. Jest migkki i tatwy do roz-
dmuchania nawet przy stabym wietrze. Kiedy wieje wiatr, Beduin nosi ostong
na oczy, aby zapobiec przedostawaniu si¢ do nich piasku. Zakrywa glowe tur-
banem, chustg lub kocem, aby ograniczy¢ dostanie si¢ piasku do twarzy, a takze
do ochrony gtowy przed wptywem stonca. Odzienie jest czesto jasne, odbijajaca
stonce. Piasek jest uzywany we wszystkich jego formach, ksztattach i kolorach,
miedzy innymi do uprawy palm i upraw sezonowych, takich jak warzywa i drze-
wa. Byl uzywany w medycynie, jako podtoze do spania i jako miejsce spedzania
wieczorow. Dzieci bawig si¢ na nim boso. Wszystko to dzigki czystosci i picknu
piasku.

Podobnie, jak inne spoteczenstwa arabskie, Beduini z Tunezji od dawna za-
mieszkiwali obszary pustynne, a ich zycie byto z nimi zwigzane od czasu ich
obecnosci na tych terenach. To wlasnie znalez¢é mozna w ich réznych madro-
Sciach i poetyckich wierszach. Ich zachowanie i kultura narysowaty ich zwigzek
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z pustynig. W wyniku jej spokoju, pasterze $piewali i $piewaja nadal o Saharze,
zyjac na niej i o piasku, stapajac po nim. Dlatego pustynia jest sceng tworczosci
artystycznej i naukowej. Zycie na tego typu terenach jest bardzo trudne ze wzgle-
du na brak zywnosci i jatowos$¢ gleby. Pustynia jest wigc jatlowa kraing, w ktorej
zycie jest prawie niemozliwe. Nawet jesli istnieje tu zycie, specyfika kultury lu-
dzi, zyjacych na tych obszarach jest bardzo szczegolna.

Na niektorych obszarach tunezyjskiej pustyni powstaja pélzyzne ziemie.
Rosng na nich rozne rodzaje dzikich roslin, ktore sg wykorzystywane do wielu
celow. Istnieje kilka oaz sktadajacych si¢ z palm, karmionych deszczem i pod-
lewanych woda, dzigki obecnosci zrodet i zbiornikow wod gruntowych blisko
powierzchni. Istnieja rowniez inne obszary, w ktérych woda znajduje si¢ na po-
wierzchni. Jest to jeden z powodow, dla ktorych ludnos¢ istniata i osiedlala sig
tam, gdzie Beduini zmienili oblicze pustyni i uczynili z niej swoj dom.

Temperatura na pustyni i w gorach zmienia si¢ w zaleznos$ci od sezonu i por
roku. Moze wzrosng¢ do prawie pieédziesieciu stopni Celsjusza w ciggu dnia
i spas¢ do prawie zera w nocy. Latem, a konkretnie w lipcu i sierpniu, tempe-
ratura wzrasta tak bardzo, ze mobilnos$¢ ludzi uspokaja sie w okolicy i stabnie,
zwlaszcza podczas potudnia. Zimg temperatura spada ponizej zera, wigc prze-
mieszczanie si¢ staje si¢ niemozliwe z powodu ekstremalnego zimna. Jesienig
1 wiosng temperatura nieco si¢ obniza. Ten wzrost 1 spadek temperatury ma zwig-
zek z przyrodg oraz jakoscig roslin i zwierzat zyjacych na tym obszarze. Jest
wiec oczywiste, ze dane przyrodnicze, w tym czynniki klimatyczne, odgrywaja
kluczowa role w okreslaniu nawykow spotecznych pasterzy, dla ktérych miej-
sce wypasu zmienia si¢ z sezonu na sezon. Nawyki zywieniowe zwierzat i ludzi
réwniez zmieniajg si¢ wraz ze zmiang klimatu, temperaturg i produktami sezo-
nowymi.

Podobnie, nawyki ludzi dotyczace ubioru zmieniajg si¢ w zaleznos$ci od regio-
nu i pory roku. Tak, jak gleba, upat i deszcz maja wplyw na zycie pasterzy i zwie-
rzat, a wiatry sg nie mniej wazne niz pozostale czynniki. Jedng z zalet wiatru jest
zapylanie kwiatow i1 zwilzanie owocow. Wiatr odgrywa réwniez rolg w obycza-
jach, ktore wkroczyty do kultury spoleczenstwa pasterskiego. Na przyktad latem,
kiedy wieje wiatr is-siba (<)), ludzie wybierajg do snu miejsca, znajdujgce si¢
na wysokosci. W domu sg tez pokoje, ktore otwieraja si¢ na wschod, czyli od
strony wiejacych wiatrow, a rodziny wybieraja je latem. Ida za przyktadem Be-
duinow, ktorzy kierujg drzwi namiotu lub szopy na wschod, ze wzgledu na na-
dejscie tych wiatréw i na promienie palace stonca od potudnia czy od zachodu,
w przeciwienstwie do sezonu zimowego.

Oprocz wiatru is-saba wieje tez wiatr is-5hilf (ked'). Wiatr ten wieje z dwoch
kierunkéw: z zachodu i z potudnia, lecz gtéwnie z potudnia. Trwa od jednego
dnia do tygodnia. Jest to letni, bardzo gorgcy wiatr. Najmocniej wieje w ciggu
dnia, a ciepto stoneczne jeszcze go poteguje. Wiatry te, czy to z zachodu, czy
z potudnia, przynosza silne upaly latem isg suche, a jesli trwaja dtugo, szko-
dzg uprawom rolnym. W tym czasie ludzie szukaja nisko potozonego miejsca do
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spania i jedzg lekkie positki zawierajace duzo wody. Czesto jedza cebule i po-
midory, ktére pomagaja obnizy¢ temperature. Wiatry na terenach piaszczystych
maja szczegOlny charakter, poniewaz piasek w nich unosi si¢, a widocznos¢ jest
znacznie ograniczona.

Opady deszczu sa skutkiem dziatania wiatru, ktory niesie obcigzone deszczem
chmury. Pora deszczowa to zima, jesien i wczesna wiosna. Deszcz stuzy do na-
wadniania nasion dzikich roslin jesienia, ktore wychodzg spod ziemi oraz innych
rodzajow drzew. Wiosna deszcz przyczynia si¢ do ozywienia drzew sezonowych
1 nawadniania drzew statych. W roku, w ktérym pada wiosenny deszcz, wypas
jest aktywny, co przynosi korzysci zwierzetom i ludziom. Gdy deszcz jest silny
i burzowy, stwarza zagrozenie dla zwierzat i produktéw roslinnych. Moze row-
niez wyrzadzi¢ szkody ludnosci i miejscu zamieszkania. Ogolnie rzecz biorgc,
spoteczenstwo pasterskie uwaza deszcz za dobry znak i cieszy si¢ z niego. Ma on
wiele korzysci dla dziatalnoSci gospodarczej. Jest dobry dla zwierzat i sprawia,
ze pasterze odradzajg sie.

Podobnie jak we wszystkich regionach gorskich i pustynnych, pastwiska
w Tunezji maja rozne rodzaje drzew i ro$lin, ktore tolerujg upat latem, zimno
zima oraz wiatry wiosng i jesienig. Niektore z tych roslin sg zalezne od desz-
czu, wigc ich wegetacja jest obfita w roku deszczowym i zmniejsza si¢ w roku
suchym. Ten dziki rodzaj roslin ma wlasciwos$¢ przetrwania, nawet jesli nie kiet-
kuje z roku na rok, poniewaz zachowuje nasiona, aby rosty, gdy spadnie deszcz.
Istniejg dzikie rosliny, ktore zyja z bogactwa gleby i piasku. Maja dtugie korzenie
i maty rozmiar liSci, co zmniejsza 1lo$¢ zapotrzebowania na wodg. Jesli chodzi
o rosliny pustynne majg dlugie korzenie, ktore siggaja warstw wodono$nych albo
ich licie maja gruba skorupe, ktdra jest odporna na parowanie lub tez naleza do
typow, ktore przechowujg soki w lisciach.

Rosliny pustynne maja cechy wysokich, kolczastych roslin, ktére nie sg pta-
skie, dzieki czemu moga oprzec¢ si¢ upatom i wiatrowi. Ich galezie uzywane sa do
rozpalania ognia, gotowania i ogrzewania domostwa. Rosliny te maja gruba sko-
rupe, ktora ostania todyge i gatezie. Beduini uzywaja ich do wielu celow, takich
jak karmienie zwierzat domowych, na przyktad owiec i wielbtagdow. Rosliny shu-
73 tez od niepamigtnych czaséw jako bariera chronigca przed silg wiatru. Sg row-
niez stosowane w medycynie ludowej, a eksploatacja palm i niektorych innych
drzew zaowocowata obecnos$cia tradycyjnych rzemiost i narzedzi, ktérych Bedu-
ini uzywaja na co dzien. Drzewa pustynne stosowane sg rowniez w niektorych
elementach wyposazenia gospodarstw domowych i do innych celow, takich jak
ogrzewanie. Pasterze beduinscy lubig gotowac herbate i jedzenie nad ogniskiem.

Zwierzeta dzielg si¢ rowniez na dwa typy — dzikie i zyjace obok ludzi. Zwie-
rzgta odgrywaja wazna rolg w tworzeniu kultury materialnej i niematerialnej pa-
sterzy. Nosili oni ubior z welny zwierzat, buty i materace wyrabiali z ich skor,
przygotowywali jedzenie z ich mleka, a takze wykorzystywali je w wielu pracach.
Pasterze dzielg zwierzeta wedtug ich znaczenia w Zyciu oraz korzysci i zastoso-
wan, jakie reprezentujg. Ubrania wykonane sg z materiatdéw naturalnych, czesto
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ze skory i wetny. Zarowno w przypadku mezczyzn, jak i1 kobiet dominuje prosty
kroj dlugiej sukni, ktora jest przewiewna i chroni przed poparzeniem skory przez
stonce. Konieczne jest zakrywanie glowy, a nawet duzej czgsci twarzy za pomocg
chust przed deszczem, wiatrem i stoncem. Oczywiscie chusty r6znig si¢ w zalez-
nosci od wspolnoty. Mozna wyrézni¢ wersje potnocna oraz poludniowa, meska
i damska. Roznig si¢ one tez ze wzgledu na sposob noszenia i wielkos$¢. Z czasem
ten ubior (suknia i chusta) wzbogacit si¢ 1 zmienit pod wptywem warunkow spo-
tecznych i1 materialnych, ktoére prowadzity do zmian. Natomiast tradycyjny kroj
strojoOw pozostat ten sam.

Metoda wykorzystywania dostepnych, naturalnych materiatow jest tez atu-
tem pasterzy przy budowaniu miejsca zamieszkania. Pasterze zawsze dbali, zeby
material dostosowany byl do warunkow klimatycznych i gwarantowat ochro-
ne przede wszystkim przed wysoka i niskg temperatura oraz przed deszczem,
$niegiem 1 burzami piaskowymi. Dobrym przyktadem tej filozofii jest koncep-
cja namiotu, gdzie wykorzystane sa bezposrednio skéry zwierzat, ktore pasterze
wypasaja. Namioty te chronig tak samo dobrze przed wysoka, jak i przed niska
temperaturg. Namiot moze by¢ sktadany i przenoszony na inne miejsce, a tym
samym moze stuzy¢ przez wiele lat. Namiot stanowi ochrone dla duzej grupy
ludzi lub zwierzat.

Klimat Tunezji, ktory jest ogoélnie goracy, zmuszat tez pasterzy przy budo-
waniu domoéw w wioskach do wymyslania sposobow na ograniczenie dostepu
stonica i obnizenie temperatury w pomieszczeniu. Jednoczesnie pasterze musieli
zapewni¢ dobrg cyrkulacje powietrza wewnatrz. W niektorych wioskach na po-
hudniu kraju mate uliczki zakrywa si¢ lekkim materiatem, takim jak liScie pal-
mowe, zeby chroni¢ przed wysoka temperatura i utatwi¢ ludziom poruszanie sig.
Dachy te odgrywaja te samg role, co mury i pokoje dookota dziedzinca w domu
(zob. np. Al-Ka“‘ak, 1957; Louis, 1979; Al-Marziiqi, 1984; Al-Qalytbi, 2015).

Jako forma walki z pogoda, w szczeg6lnosci z wysoka temperatura, dzien
u pasterzy zaczyna si¢ bardzo wczesnie nad ranem, przerywany jest w poludnie
i kontynuowany péznym popotudniem. W klimacie, w ktorym temperatura moze
przekroczy¢ 50 stopni w cieniu pasterze zmuszeni sg zawsze pracowac w czasie
najnizszej mozliwej temperatury. To znaczy, ze ich dziefn podzielony jest na trzy
pory. Zaczynaja pracowac bardzo wczesnie rano i przerywaja prace, kiedy ani
oni ani zwierzgta nie sg w stanie przebywac w rozgrzanym powietrzu. Natomiast
ochtodzenie wieczorem dodaje im sit do powrotu do pracy i kontynuacji opieki
nad zwierzetami. Ta kultura podziatu dnia jest znana nie tylko w Tunezji, ale we
wszystkich krajach Bliskiego Wschodu, a nawet w Hiszpanii, ktora ma podobny
klimat do Tunezji.
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6. Organizacja spoleczna
6.1. Piramida rodziny pasterskiej

Pasterzy taczy pokrewienstwo i rodowod, dlatego przynalezno$¢ do wspol-
noty pasterskiej (plemiennej, klanowej i rodzinnej) i poczucie przynaleznos$ci do
wspolnoty jest od zawsze ich podstawowa cechg. Jest konieczno$cig w trakcie
wojen, w obronie i ochronie wspolnoty. W przynaleznosci do wspolnoty istnieje
sita presji spolecznej, ktéra popycha ludzi do solidarnosci na rzecz wspolnoty
wobec zewnetrznych wrogéw. Izolacja pasterzy, a w szczego6lnosci Beduinow na
potudniu, pociagneta za sobg rowniez zachowanie ich rodowodu, co jest takze
wynikiem braku zawierania zwigzkow z przedstawicielami innych spotecznosci.
Przynaleznos$¢ do plemienia lub rodziny jest najwazniejszym zwigzkiem wsrdd
pasterzy, gdyz jej cztonkowie gromadzg si¢, by broni¢ rodziny przed niebezpie-
czenstwem.

Nie ulega watpliwosci, ze warunki ekologiczne panujace na pustyni i w go-
rach skutecznie ingeruja w okreslanie specyfiki i cech spoteczenstwa tam przeby-
wajgcego oraz w kierowanie zachowaniem cztonkéw tej spolecznosci, w ktorej
wypas jest jedng z podstawowych cech. Te same okolicznosci, a wraz z nimi
wzorce dziatalnosci gospodarczej, wymagaja ustanowienia specyficznej formy
organizacji spotecznej, opartej na stosunkach plemiennych i wiezach pokrewien-
stwa, gdzie spoleczno$¢ pasterska jest zorganizowana w formie plemion, kto-
re tworza odrebne jednostki gospodarcze i spoteczne, podzielone dalej na co-
raz mniejsze sekcje. Te pokrewne jednostki pasterskie moga r6znic si¢ od siebie
w zaleznosci od spolecznosci pasterskiej, ale wszystkie odzwierciedlajg te same
podstawy i zasady strukturalne synergii i spojnosci w stosunku do innych, aby
z jednej strony zachowac jedno$¢ wspolnoty, a z drugiej bronié jej praw, wraz
z zaufaniem i bezpieczenstwem.

Pasterze maja wiele zwyczajow i tradycji, zbyt wiele, by je wymieni¢. Nie-
ktore z nich byty przekazywane kolejno z rodzicow na dzieci i zachowaly sie tak,
jak gdyby stanowily prawo, ktorego nie mozna naruszy¢. Cz¢$¢ z nich powstata
z nieuchronnej koniecznosci, z trudéw i ciasnoty zycia, z surowosci pustyni i gor
oraz goryczy zycia w nich. Te zwyczaje i tradycje wywieraja presje spoleczna
na wszystkie jednostki. Nikt nie moze si¢ od nich uwolni¢, w przeciwnym razie
naraza si¢ na ponizenie i pogarde, czasami jest karany, czasami ostracyzowany
i moze by¢ zmuszony do ucieczki poza klan lub plemig. Ten staty, konserwatywny
wzorzec doprowadzit do kontynuacji zwyczajow 1 wartosci oraz ich zachowania,
w formie, w ktdrej istniaty przed islamem, az do dzisiaj. Wsrdd wartosci moralnych
pasterzy sa hojno$¢, duma, cierpliwos¢, czystosc, lojalnos¢, taska dla potrzebuja-
cych, wspieranie tego, kto szuka pomocy, altruizm, $miato$¢ w mowieniu prawdy
i przebaczenie, kiedy jest to mozliwe. Pasterze zachowuja swoj rodowdd i sa
z tego dumni.



260 Jamila Oueslati

Wspolnote pasterska charakteryzuje wspotzalezno$¢ i integracja w relacjach,
zwlaszcza w zakresie wspotpracy i solidarnosci wewnetrznej. W zwigzku z tym,
w oparciu o wybor miejsca zamieszkania, powstajg relacje, ktore opierajg si¢ na
tym wyborze. Wzajemne wizyty i ciggla relacja z sgsiadem uwazane sg za relacjg
naturalng, spontaniczng i wyréwnana, dotyczaca wszystkich cztonkéw wspol-
noty. Wigkszo$¢ cztonkow tego spoteczenstwa zyje w ramach stosunkéw opar-
tych na relacjach i tradycjach sgsiedzkich, z ktorymi byli zwiagzani od poczatku
swojego zycia, chociaz odbywa si¢ to w okreslonych okresach. Oczywiscie, jest
to jeden z przejawoOw wsparcia wewngetrznego, zwlaszcza, ze relacje te wcigz
sa konserwatywne wobec ogdlnego $srodowiska, w ktdorym zyja, co wzmacnia
relacje wewnetrzne. Dlatego zaufanie sgsiadowi jest automatyczng relacja, ktora
zostala uksztattowana przez wychowanie i jest wspierana przez nowe warunki,
w jakich zyja pasterze (zob. np. Al-Ka““ak, 1957, Al-Marziqi, 1984; Oppenheim,
1939-1968; Louis, 1979).

Istota relacji migdzy sasiadami w spoteczenstwie pasterskim jako catosci sa
relacje oparte na prostocie spoleczenstwa i ich przywiazaniu do tradycji. Dzig-
ki sgsiedztwu podtrzymywanemu dawnymi wi¢zami pokrewienstwa i przyjazni
oraz na mocy postaw solidarno$ciowych wynikajacych z przynaleznosci i wie-
zO6w, relacje cztonkow tej wspdlnoty wspierane sg poczuciem stabilnos$ci, a takze
zachowaty wiele tradycyjnych cech. Jesli chodzi o stan przystosowania si¢ do
nowej rzeczywistosci, zauwaza si¢, ze osiedli Beduini stali si¢ konkurencjg dla
mieszkancow miasta w posiadaniu nowoczesnych dobr materialnych réznego ro-
dzaju.

Rodzina, podobnie jak wszystkie inne spotecznosci ludzkie, jest jadrem for-
macji spotecznej pasterzy, a rodzina pasterska jest rodzing patriarchalng, w kto-
rej gtowa rodziny jest ojciec i ma on prawo do wymagania postuszenstwa od
wszystkich jej cztonkéw. Jesli chodzi o prawa rodziny i jej pozycje w klanie; jest
proporcjonalna do tego, ile ma pienigdzy i ilu mezczyzn. Pasterze, wsrod nich
zwlaszcza Beduini, pragng sptodzi¢ jak najwigksza liczb¢ meskich potomkow,
poniewaz duza liczba synow jest uwazana, w ich zwyczajach, za wazny czynnik
honoru i sity rodziny w klanie, klanu w plemieniu, a plemienia wérdd innych
plemion. Jednak wysoki wskaznik $miertelnosci noworodkéw wsrod Beduinow
prowadzi do wysokiego wskaznika urodzen i wysokiej $miertelno$ci, spowodo-
wanej brakiem opieki zdrowotnej, niskim poziomem kulturowym, zacofanymi
metodami porodu i stabg opieka nad kobietami w cigzy, ktére sg czynnikami ni-
skiego poziomu gospodarczego i kulturowego. Mimo to, tempo wzrostu populacji
Beduinéw pozostaje wyzsze niz pozostatych mieszkancow kraju, ze wzgledu na
wielodzietng rodzing, wielozenstwo z przesztosci i dziedziczne wzorce myslenia.

Funkcje rodziny wsrdd pasterzy sa szersze niz w przypadku rodziny niepa-
sterskiej na wsi i w miescie, gdzie instytucje i struktury spoteczne pozbawity
rodziny wielu ich funkcji. Rodzina pasterska do dzi$ pelni funkcje gospodarcze,
edukacyjne, kulturalne i religijne. Beduinski stosunek do kobiet charakteryzuje
konserwatyzm. Pasterze, zwlaszcza Beduini, nadal wolg narodziny chtopca od
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dziewczynki, a wynika to z charakteru zycia Beduinow, w ktorym wyrdznia si¢
rola me¢zczyzny. On jest tym, ktory chroni klan, odstrasza przeciwnikow i chci-
wych, zapewnia utrzymanie. Dla poréwnania, rola kobiety jest przede wszystkim
zwigzana z pracami domowymi i opiekg nad dzie¢mi, cho¢ moze ona wykony-
wac prace gospodarcze, takie jak wypasanie owiec oraz dojenie ich. Jednak ko-
biety zyjace na pustyni sa nie mniej dzielne niz mezczyzni, wyznaja te same
wartosci moralne, potrafig ochroni¢ siebie i innych, szanujg gosci, gdy me¢zczyzni
sg nieobecni i znoszg godnie cigzka prace, przeciwnos$ci losu 1 trudnosci. Kobie-
ta Beduinka jest symbolem honoru i godnosci, jest szanowana i nienaruszalna.
Nie wolno jej wyrzadzi¢ jakiejkolwiek krzywdy, bez wzgledu na to, jak wie-
le wrogosci 1 nienawisci istnieje migdzy klanami. Nie ma wigkszego pietna dla
mezczyzny niz obraza kobiety, umniejszanie jej statusu lub bicie jej.

W czasie, gdy w wigkszos$ci tradycyjnych spoteczenstw obowiazuje reguta
(prawo) separowania mezczyzn od kobiet, zwlaszcza w obecnos$ci obcych, we
wspolnocie pasterskiej wyglada to inaczej. Z powodu obowigzku pasterskiego
kobiety i mezczyzni zyja i dziataja razem. Kobieta jest obecna obok mezczyzny
w wiekszosci dziatan zwigzanych z tym trybem zycia, niezaleznie od tego, czy
jest to matka, Zona, siostra czy corka. Obecno$¢ kobiety jest wigc bardzo wyrazna
w zyciu pasterskim, a jej rola nie ogranicza si¢ do wychowywania dzieci, goto-
wania jedzenia i podawania kawy i1 herbaty. Kobieta jest tez ta, ktora opiekuje si¢
zwierzetami, chodzi na pastwisko, doi kozy, krowy i owce, a przede wszystkim
jest odpowiedzialna za stawianie namiotow i zagospodarowanie przestrzeni oraz
dbanie o chorych cztonkéw rodziny. W niektorych sytuacjach, w poszczegdlnych
wspolnotach i ze wzgledu na ochrong kobiety jej obecnos¢ obok mezczyzny po-
winna by¢ niewidoczna dla 0s6b spoza rodziny.

Oczywiscie zycie pasterskie dla niektorych kobiet jest powodem do dumy,
sposobem na kontynuowania tradycji oraz stylem zycie. Dla innych jest to ci¢z-
kie zycie, ktorego nie wybraty same. Sytuacja, w ktorej si¢ znalazly byta dla nich
jedynym sposobem na zycie, zwlaszcza, jesli pochodzity z biednej rodziny albo
nie udato si¢ wystac ich do szkotly. Czesto ta druga grupa kobiet czuje si¢ niepew-
na siebie, niespelniona w roli kobiety, a nawet czuje, ze stracita swoja kobiecosc,
szczegolnie kiedy patrzy na swoje rowiesnice po studiach i na ich barwne zycie.

6.2. Podzial obowiazkow

Ze wzgledu na charakter zycia pasterzy, ktorych koczownicze zycie wymaga-
o podziatu rdl pomiedzy cztonkdéw klanu i rodziny, niektérzy z nich przewoza
stada na pastwiska, a inni przejmuja sprawy rodziny. Wszystko to odbywa si¢
w ramach wzajemnej zalezno$ci i wspotpracy, czy to w opiece czy w stuzbie
rodzinie. Prace zwigzane z wypasem sg liczne i zroznicowane, zarowno dobowe,
sezonowe, jak i roczne. Wszystkie skupiajg si¢ z jednej strony na zwierzetach:
na dostarczaniu im pozywienia i wody lub czerpaniu korzysci z tego, co produ-
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kuja, a z drugiej skupiajg si¢ na pasterzach. Zazwyczaj pasterze wykonuja pewng
prace w grupie, jednak pracujg takze indywidualnie. Ich przygotowanie do pracy
w charakterze hodowcy owiec, wielbladéw 1 kdz uczynito z nich lekarzy wete-
rynarii nawet jesli bez tytutow i dyplomow szkot wyzszych. Wodz plemienia
i wszyscy jego synowie specjalizuja si¢ w badaniu inwentarza zywego i pomo-
cy w trudnych porodach. Wykrywajg rowniez pryszczyce, niebieski jezyk i inne
choroby, ktore dotykaja stada. Ich doswiadczenie sprawilo, ze inni pasterze lub
hodowcy zwierzat gospodarskich zwracaja si¢ do nich po porad¢ w zamian za
oplate lub kawalek ziemi, ktory wykorzystuja do wypasu z resztek po sezonie
zniwnym, poniewaz resztki siana i ,,ziemia”, ktére pochodza z drzew ozdobnych
rosnacych na pustyni, stanowig najlepsze pozywienie dla owiec latem. Trudno
w tym artykule opisa¢ wszystkie rodzaje dziatalno$ci pasterskiej i opieki nad
zwierzgtami, ktore wykonujg pasterze stale lub sezonowo. Ogranicze si¢ tu do
wymienienia skrotowo tylko niektorych przyktadow, ktore sg konieczne w zyciu
pasterskim i ktore majg szczegolne znaczenie jako przyklad tego czym jest po-
dzial r6l w spotecznosci pasterskie;j.

Mimo, ze powszechna wiedza o pasterzach glosi, ze m¢zczyzni sa odpowie-
dzialni za opieke nad zwierzetami, wyprowadzanie ich na wypas, zapewnienie
wody, miejsca do zycia, dbanie o ich zdrowie, a kobiety zajmuja si¢ pracg zwigza-
ng z domem, gotowaniem i przede wszystkim opieka nad dzie¢mi, to w praktyce
ten podzial nie jest surowa regula. Mimo, ze taki podzial r61 ma wiele wspodlnego
z rzeczywisto$cia pasterska, nie bierze pod uwage réznicy w podziale obowigz-
kow w poszczegdlnych wspdlnotach i roli kazdego cztonka tej wspdlnoty. Nie
uwzglednia tez réznic, ktore moge istnie¢ pomiedzy wspolnotami pasterskimi
znajdujacymi si¢ na poinocy, w centralnej Tunezji i na potudniu. Te r6éznice sa
zwigzane przede wszystkim z warunkami kulturowymi, ale tez geograficznymi
i ekonomicznymi, a takze z tym, czy na przyktad konkretna wspdlnota, obok
opieki nad zwierzetami prowadzi inny rodzaj dziatalnosci gospodarskiej. W nie-
ktorych wspolnotach role przypisane kobiecie sg bardzo liczne i obejmujg mig-
dzy innymi role, ktore tradycyjne zrodta przypisuja mezczyznie. Sg to na przy-
ktad wypas zwierzat i udziat w pracach rolniczych, takich jak zasiewy i zniwa.
To kobiety rozstawiajg namioty, pieka chleb, doja zwierz¢ta, przetwarzaja runo
na wetne, przynosza wode i szukaja drewna na opat. To one prowadza owce na
wypas, sg lekarzami rodziny i tymi, ktore odbieraja porody. W innych spotecz-
nosciach z kolei kobiety nie majg pozwolenia na samotne chodzenie na wypas,
moga natomiast wychodzi¢ w towarzystwie meza 1 dzieci. To zjawisko mozna
zaobserwowac¢ u rodzin pasterskich, ktore prowadza koczowniczy lub potko-
czowniczy tryb zycia. Jesli chodzi o m¢zczyzn, to od zawsze ich rolg bylo przede
wszystkim zajmowanie si¢ zwierzetami. Nie wykluczato to jednak ich udziatu
w innych czynno$ciach codziennych, takich jak na przyktad pieczenie chleba il-
-milla (Aa)) 3:3) | ktore jest obowigzkiem mezezyzny na Saharze, a takze dojenie
wielbtadow. Tak samo, jak wszystkie inne prace wymagajace duzego wysitku
i sity fizycznej (zob. np. Louis, 1979; Al-Marzuqi, 1984).
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6.3. Swieta pasterskie

Pasterze obchodza te same §wieta religijne, co pozostata czes¢ spoteczenstwa
Tunezji, cho¢ sposob swietowania moze si¢ u nich rozni¢. Ogolnie mowiac, §wie-
ta u pasterzy sg cz¢$ciowo podobne do $wigt we wszystkich innych wspdlnotach
tunezyjskich. Pomiedzy wspdlnotami pasterskimi $wigta rowniez mogg si¢ r6z-
ni¢ ze wzgledu na sposoéb zycia wspdlnoty i jej potozenie geograficzne. Sa jednak
swieta, ktore sg swietami pasterskimi i znalez¢ je mozna we wszystkich wspol-
notach, niezaleznie od tego, czy jest to wspolnota poinocna, centralna czy potu-
dniowa. Do takich $§wiat zalicza si¢ §wicta zwigzane z ré6znymi dziatalnosciami
gospodarskimi i rolniczymi, a takze $wigta rodzinne, takie jak wesela.

W codziennym zyciu pasterskim nie ma miejca na kolorowe stroje ani ozdoby,
tak wigc $wigta sg okazjg do zalozenia uroczystego stroju. Na co dzien dominuje
praktyczny, prosty stroj, ktory chroni przed stoncem i deszczem, ale jednocze$nie
ulatwia poruszanie.

Swieta s3 okazjg do zwolnienia tempa, jest to czas na wigcej kolorow, 0zdob
i zadbanie o siebie. Kobiety, mezczyzni i dzieci zaktadaja najlepsze stroje, ktore
nie r6znig si¢ krojem od tym codziennych, jednak sg znacznie bogatsze, bardziej
kolorowe i wykonane z innych materialow. Dla kobiet jest to okazja, zeby wycia-
gnac i zatozyc swoja najcenniejszg bizuteri¢. Nie moze zabrakna¢ tez malowania
hinna (“3) [henna] i hargiis (o+#2~) [naturalny sktadnik do tymczasowego tatu-
owania skory] dloni i stop oraz malowania oczu khol (J=S) [kohol], farbowania
wlosoéw mardiima (<52 _<) [naturalna farba do wlosow] i mycia zebow swak (<) )
[mistak]. Mezczyzni chcac doréwnaé kobietom dbajg wigc o golenie zarostu i za-
tozenie is-sirwal il- 'arbi (=2 J) s_d)) [szarawary], il-barniis (o5 3) [burnous]
z najlepszego materiatu. Tak samo, jak kobiety nosza kolorowe mharim (s \=<)
[chustki do nakrycia glowy] . U mezczyzn nigdy nie brakuje tez il-kasta (3daiS))
[szal, ktéry mezczyZzni nosza na glowie]. Jest to symbol bycia pasterzem i bycia
mezczyzng. Im dalej na poludnie, tym szal u mezezyzn jest dluzszy i grubszy.
Pierwotnie szal miat przede wszystkim zapewni¢ ochrong przed piaskiem, dla-
tego musial by¢ dhugi (zob. np. Al-Ka“‘ak, 1957; Louis, 1979; Al-HmirT, 1998).

Nie jest celem tego rozdziatu przedstawienie catej listy $wiat i ich opisu, ale
podanie jednego przyktadowego $wieta. Pos§wiece ten rozdziat opisowi il-gaz
(Uadl) [strzyzenie zwierzat] jako specjalnemu i wzorowemu podziatlowi pracy
wsrod pasterzy, ale przed wszystkim jako jednej z najwazniejszych okazji do
Swictowania wsrdd pasterzy. Sezon strzyzenia zwierzat u pasterzy w Tunezji
sktada si¢ z wielu zwyczajow i tradycji. Pasterze w Tunezji, od pdétnocy po po-
tudnie, $wigtujg coroczny sezon gaz il-gnam (231! 1) [strzyzenia owiec] i nada-
ja mu szczegodlne miejsce w swojej dziatalnosci kulturalnej, a takze zwigzanym
z nim zwyczajom, ktore przodkowie praktykowali od setek lat. Rodziny paster-
skie czekaja na to wydarzenie, ktore czgsto rozpoczyna si¢ na przetomie kwietnia
1 maja kazdego roku, a jesli nadal jest zimno, moze nastgpi¢ pewne opdznienie
w tym procesie. Pasterze daza w szczego6lnosci do tego, aby jak najbardziej ogra-
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niczy¢ ilo$¢ siersci, ktora nosza owce w goracym sezonie, dzigki czemu te odzy-
skuja witalno$¢, zmniejszaja obciazenie i rozpoczynaja nowy sezon po okresie
karmienia mtodych i odstawienia ich oraz po wyleczeniu chorob letnich i pozby-
ciu si¢ r6znych pasozytow.

Sezon ,,strzyzenia owiec” zwykle zaczyna si¢ wczes$niej na potudniu Tunezji
niz w innych czgsciach kraju, a spowodowane jest to przedwczesnym wzrostem
temperatur na potudniu kazdego roku. W potudniowej Tunezji, wzdtuz pustyn
graniczacych z Libig, gosci setki stad owiec i wielbtadow 1 ich pasterzy, kto-
rzy przestrzegaja zachowania szeregu zwyczajow Beduindw, w tym rytuatow
»Strzyzenia”. Pomimo postepu urbanizacji w ciagu ostatnich dwoch dekad na
tych obszarach, wciaz rozstawianych jest wiele tradycyjnych, czarnych namio-
tow posrodku duzej, odludnej pustyni, poprzecinanej nierdwnymi $ciezkami. Na-
mioty rozktada si¢ pomiedzy piaszczystymi ptaskowyzami, ktore w jak najwigk-
szym stopniu chronig je przed sitg burz piaskowych oraz w poblizu studni, gdzie
znajduja si¢ rozlegte pastwiska roslin pustynnych. Na rowninach 1 w gorskich
wioskach w poinocno-zachodnich i srodkowo-zachodnich regionach ,,strzyzenie
owiec” odbywa sie na pastwiskach, ale glownie w stajnach dla zwierzat. Na sy-
gnal od wodza plemienia proces strzyzenia rozpoczyna si¢ o wschodzie stonca,
posrod wznoszacych si¢ meskich Spiewow 1 kobiecych zawotan, podkreslajacych
status tego zwyczaju i1 §wigtos¢ jego obrzedow dla tych, ktérzy sg bardziej niz
ktokolwiek obeznani z zZyciem na pustyni.

Barany rozptodowe, tak zwane tryki, przed strzyzeniem trzymane sa z dala od
reszty stada, gdzie sg zbierane w osobnej oborze w celu strzyzenia ich specjalng
metoda, wymagajaca duzego wysitku i doswiadczenia, ktéra zwykle opanowuja
seniorzy, 1 ktora pokazuje warto$¢, jaka pasterze przywiazuja do stada baranow.
Pasterze obdarzaja barana, czyli samca w stadzie, specjalnymi prawami i ,,gole-
niem” innym od tego, jakie otrzymuje reszta czlonkow stada, gdyz jest to gwaran-
tem odnowienia potomstwa. Dlatego strzygacze chca, aby proces strzyzenia go
roznit sie od reszty stada, tak aby nie tracil on calej swojej siersci. Strzyga wigc
brzuch, plecy i nogi, a zostawiaja siers¢ wokot ogona i wokot karku, ktora two-
rzy pigkna, ozdobng korong. Takie strzyzenie nadaje baranowi dostojny wyglad
1 wyrdznia go sposrdd innych zwierzat w stadzie. Niektore rodziny organizuja
specjalne rytuaty zwigzane ze strzyzeniem barana, takie jak przynoszenie i/-bsisa
(\dwusgu) [tradycyjne danie z daktyli, oliwy i maki jeczmiennej], a strzyzeniu
towarzysza specjalny $piew i tryl. Jesli chodzi o owce, s one rowniez zbierane
w kojcu po oddzieleniu ich od mtodych, gdzie sg strzyzone pojedynczo, gdy tyl-
ko wejdg do namiotu lub miejsca przeznaczonego do strzyzenia.

Strzyzenie uwazane jest za ,,obowigzek™ 1 wszyscy cztonkowie wspolnoty
muszg w nim uczestniczy¢. Gromadzg si¢ za kazdym razem na pastwiskach jed-
nej rodziny, az skonczg strzyzenie wszystkich stad owiec. Jesli ktory$ z pasterzy
nie bierze udziatu w strzyzeniu owiec jednego z cztonkow klanu bez usprawie-
dliwienia, nie znajdzie nikogo, kto by mu pomoégt lub brat udziat w strzyzeniu
jego owiec. Jesli chodzi o metode strzyzenia, pasterze chetnie przeprowadzaja
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proces strzyzenia tak szybko, jak to mozliwe i bardzo ostroznie, aby nie zaszko-
dzi¢ owcom.

Zespot strzyzacych podzielony jest na grupy, z ktorych kazda spetnia swoja
role w harmonijnym rytmie. Istnieje grupa, ktéra zajmuje si¢ ostrzeniem ,,no-
zyc”, maszyny podobnej do nozyczek, ale wigkszych rozmiarow, stuzacej do od-
dzielania runa od skéry owcy. Druga grupa, zwana il-kattafa (\J4<ls), zajmuje
si¢ procesem napinania owczego tancucha wedtug specjalnych technik postepo-
wania z ling 1 owinigcia jej na nogach zwierzgcia. Trzecia grupa przystepuje do
procesu strzyzenia, odcinajac runo z grzbietu owcy, zaczynajac od gtowy, bardzo
ostroznie i szybko. Z kolei mezczyzna po sze§¢dziesigtym roku zycia z bliska
obserwuje postepy procesu i od czasu do czasu wydaje rozkazy, ktérym sie nie
odmawia, poniewaz jest wodzem plemienia i generalnym nadzorcg stada owiec
i wielbladow.

Mezczyzni wykorzystuja te okazje, by $piewa¢ migdzy sobg pewnego ro-
dzaju mawawil (x5 <) [$piew], ktore na potudniu Tunezji nazywa si¢ il-mahagt
(s2ldl)) , ana pétnocy as-salhi (~<l) (zob. np. Al-Marzigi, 1967; Oueslati,
2018). Czlowiek, ktory przycina runo owcy, chwali ja, podkresla jej zalety i flir-
tuje z nig swoim beduinskim glosem, poniewaz stanowi ona dla niego wazny
kapitat, ktorego nie nalezy lekcewazy¢. Spiew jest czesto zgodny z rytmem ru-
chow strzyzenia i w harmonii z nim, a zelazne dzwigki ig-glam (1) [nozyce do
strzyzenia] sprawiajg, ze owca podczas strzyzenia runa stawia niewielki opor,
zanim catkowicie si¢ odprezy do strzyzenia. To tak, jakby zdawata sobie sprawg,
ze proces strzyzenia doda jej §wiezo$ci, a takze lekkosci i zwinnosci. Podczas
strzyzenia pasterze wymieniajg si¢ szeroka gama wierszy i,,piesni”, co dodaje
tej okazji atmosfery i zabawy, a takze sprawia, ze staje si¢ ona coroczng, radosng
okazja do spotkan i rozrywki.

Z drugiej strony kobiety sa w tym okresie niezwykle aktywne, chociaz ich rola
W procesie ogranicza si¢ do przygotowywania wszelkiego rodzaju positkow i do-
starczania niezbednej wody dla robotnikow pracujacych w wysokich tempera-
turach. Starsze kobiety, w swoich wyjatkowych tradycyjnych strojach, nie prze-
stajg zapala¢ roznego rodzaju kadzidet wokot miejsca strzyzenia, aby ,,odwrocié
wzrok 1 zazdro$¢”, posrod dzwickow tryli pozostatych kobiet, w scenie, ktora
potwierdza wartosc¢, jaka pasterze przywiazuja do swoich zwierzat. Jesli chodzi
o male dzieci, to stojg z daleka i z zainteresowaniem obserwuja proces strzyze-
nia zwierzat. Z kolei osoby starsze otrzymuja od ojcow 1 wujkow kilka prostych
zadan, na przyktad, aby zbiera¢ welng i trzymac ja z dala od miejsca strzyzenia.

W wigkszosci przypadkdéw rodziny nie czekaja na powrdt do aktywnosci
w okresie jesiennym, lecz pracujg tuz po sezonie strzyzenia, przygotowujac wet-
n¢ i inne produkty do uzytku rodzinnego. Proces przechodzi przez kilka etapow,
w tym pranie, dmuchanie, nawijanie i prz¢dzenie wely, aby ostatecznie stac sig
materiatem uzytkowym do wykonywania réznego rodzaju pokrowcow, matera-
cy 1 dywandw. Wiele kobiet, ktore pielegnuja tradycje, nadal spedza duzo czasu
na tkaniu najbardziej innowacyjnych tekstyliow Beduinow, takich jak il-margiim
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(pA04)) [rodzaj dywanu], il-barniiss«si ) ) [burnous], il-wizra (3,)5) [tra-
dycyjny meski stroj z welny znany na potudniu Tunezji], il-battaniyya ()
[welniany pled], il- ‘bana (L)) [weiany pled], il-grara (5,)_%))) [welniana na-
rzuta na tozko] i il-wsada (33w 4) [poduszka]. Te tkaniny pasterzy wcigz stano-
wig wyposazenie namiotu i doméw Gorali i ich otoczenia.

7. O innych aspektach kultury wspolnoty pasterskiej
7.1. Miejsce zamieszkania

Istnieje silna zalezno$¢ migdzy miejscem zycia pasterzy a ich warto§ciami
kulturowymi i dobrami materialnymi, poniewaz miejsce to jest ramg dla two-
rzenia historii, przywigzywania si¢ do dziedzictwa kulturowego i wyrazania
tozsamosci. Charakter miejsca zamieszkania ksztattuja warunki naturalne i spo-
teczne, ktére prowadza do odzwierciedlenia spotecznej i rodzinnej organizacji
rodziny, klanu i plemienia. Posiada ono szczegolng kulture charakteryzujaca sie
wyjatkowoscig 1 prywatnoscig poprzez komponenty fizyczne oraz ramy czasowe
i przestrzenne. W zwigzku z tym, dane przyrodnicze dotyczace upatdéw, zimna,
deszczu, uksztattowania terenu wydaja si¢ podstawowe, widoczne i bezposred-
nie w okreslaniu charakterystycznych cech obszaréw pasterskich w Tunezji. Od-
grywaja kluczowa role w okreslaniu jakosci zycia i w ksztaltowaniu konstrukcji
miejsca zamieszkania, ktora odzwierciedla jego pozytywna interakcje z otocze-
niem, zar6wno naturalnym, jak i spolecznym. Obrazuje nagromadzenie doswiad-
czen pasterzy, ktore stanowig o ich odrebnosci 1 wyjatkowosci oraz umiejetnosé
tworzenia harmonii miedzy mozliwo$ciami intelektualnymi i materialnymi a rze-
czywistoscig Srodowiskowa.

Materialy, z ktorych wykonane sa namioty pozwalajg na przepuszczanie po-
wietrza, jednocze$nie blokujac przedostawanie si¢ wody do $rodka namiotu.
Dzieje si¢ tak, poniewaz materialy te nasigkajg woda i rozciagaja si¢ zatrzymujac
w ten sposob wode wewnatrz materiatu. Beduini, ktorzy przyzwyczajeni sa do
pobytu w gorgcym i suchym miejscu, majg dtugoletnie doswiadczenie i doskona-
le daja sobie rade z takim klimatem, opracowali wtasny system wentylacji namio-
tu oraz jego wyposazenia. Wysokie namioty majg lepszy system wentylacji, ktory
pozwala na ochrong przed zimnem zimg i upatem latem. Ta metoda wentylacji
zostata wykorzystana pdzniej przy budowaniu statego miejsca pobytu, to zna-
czy jaskin, domow, pomieszczen do magazynowania jedzenia na caty rok oraz
zbiorow rolniczych, czy nawet przy planowaniu budowania miejsc dla zwierzat,
a takze miejsca przechowywania pokarmu.

Budowano tez proste chatupy z naturalnych cegiet, czgsto mieszanych z glina
i sianem. Plusem takiej chatupy jest nie tylko zapewnienie ciepta zimg i chtodu
latem dla ludzi i zwierzat, ale tez szybko$¢ budowy i niskie koszty. Pasterze bu-
dowali tez podobne chatlupy z trzciny lub lisci drzew, a w szczego6lnosci lisci pal-
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mowych. Ten ostatni rodzaj chatupy stanowil sezonowe miejsce pobytu pasterzy,
do ktérych wracali w okresie pasterskim.

Budynki, budowane przez pasterzy, charakteryzujg si¢ grubymi murami two-
rzonymi z naturalnego materiatu, z jednoczesnym uwzglednieniem klimatycz-
nych warunkéw $rodowiska i dostepnosci materiatow. Uzywa sie na przyktad
kamiennych blokéw wapienia lub gliny mieszanej z wybranymi ro§linami rosng-
cymi na danym obszarze — saharyjskim, gorskim lub innym. Ta technika pozwala
zagwarantowa¢ materiat wysokiej jakosci, ktory automatycznie reguluje tempe-
ratur¢ w budynku. Material ten umozliwia pochtanianie wilgoci w nocy i odda-
wanie jej w dzien pod wplywem stonca. P6zniejsze miasta wykorzystaly technike
wymyslong przez pasterzy do budowy domdéw. Budynki maja wewnetrzne, prze-
stronne dziedzince, dookota ktérych budowane sg pokoje albo $ciany, ktore gwa-
rantuja cien i chronig przed stoncem. Dzigki temu dziedzince wykorzystywane sa
przez wspolnote popotudniami i nocami.

W wigkszosci przypadkow na dziedzincach znajdujg si¢ réznego rodzaju
drzewa owocowe oraz studnia lub fontanna, ktore tagodza temperature w budyn-
ku. W poludnie dziedziniec petni funkcje szybu, przez ktory ciepte powietrze
uchodzi do gory, a dzigki pokojom i murom, ktére znajduja si¢ dookota, miejsce
wypehnia si¢ chtodnym powietrzem. Struktura §cian i ich naturalne kolory, takie
jak na przyktad piaskowy, odgrywajg duzg role w pochtanianiu ciepta i oddawa-
niu chtodu. Studnie czesto uzywane sg do pobierania wody lub do zbierania desz-
czoéwki. Ten sposob budowania chalup i domoéw byt i nadal jest popularny wsrod
pasterzy, a takze wsrod wszystkich tradycyjnych rodzin tunezyjskich.

Ulice w wioskach czesto sg wytyczone przez utozenie kamienia jeden na dru-
gim albo przy pomocy lisci palmowych lub innych lokalnych drzew. Ulice sg
brukowane albo wytozone piaskiem. Wszystko to, a takze fakt, ze uliczki w wio-
skach sg waskie, a domy stoja obok siebie, gwarantuje obnizenie temperatury
latem, a zatrzymanie ciepla zima, obok roli ochronnej przed obcymi i zagwaran-
towaniem prywatno$ci mieszkancom.

Wioski znajdujace si¢ w glebi kraju ztozone sg z pojedynczych domoéow od-
dalonych od siebie, budowanych na wtasnej ziemi lub tez sktadaja si¢ z kilku
domow, stojacych blisko siebie z powodu braku miejsca, odpowiedniego do po-
stawienia domu. Wioski tego typu znajduja si¢ w okolicach gorskich lub wyzyn-
nych. Lacza je ze soba tylko lesne, gorskie Sciezki, ktore blokuja sie z powodu
deszczu 1 $niegu. Trudny klimat cz¢sto prowadzi do zawalania si¢ chatup i do-
mow, ktore skonstruowane sa ze stabej jakosci materiatdow i nie sa przystosowane
do trudnych warunkéw atmosferycznych.
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7.2. Kuchnia pasterska

Kuchnia jest jednym z przejawow kultury materialnej pasterzy. Na jej pod-
stawie mozna uzyska¢ wiele informacji o wspolnocie pasterskiej, na przyktad
o tym, co i kiedy jedzg pasterze. Dieta rozni si¢ ze wzgledu na status materialny
wspolnoty, a takze na region, w ktorym dana grupa zyje. Dzigki kuchni moz-
na odpowiedzie¢ na wiele pytan dotyczacych wspolnoty pasterskiej. Rozdziat
ten zostanie ograniczony tylko do niektorych aspektow. Kuchnia pasterska stale
ewoluuje, tak samo, jak inne aspekty kultury. Zmiany zachodza ze wzgledu na
czas 1 miejsce oraz wptywy ekonomiczne, kulturowe, zewngtrzne i spoteczne,
ktore dotyczg catej Tunezji, w tym tez wspolnoty pasterskiej. Istniejg jednak ele-
menty kuchni obecne od dawna, ktdre sa niemal niezmienne, cho¢ pojawiajg si¢
w niej tez nowe. Dotyczg one produktoéw, sposobu gotowania, narzedzi, potraw
1 innych.

Kuchnie pasterska mozna analizowa¢ pod réznym katem. Ze wzgledu na
produkty mowi si¢ o podstawowych surowcach, ktore zawsze byly i sg obecne
w kuchni pasterskiej niezaleznie od regionu ani od innych dostepnych produk-
tow. Do tej grupy zalicza si¢: mleko, migso i wodg. Z czasem jednak dotaczyty
do nich inne produkty, ktore sa uwarunkowane ré6znymi czynnikami, takimi jak
region i posiadanie lub nieposiadanie ziemi. Produkty te to na przyktad: zboze,
daktyle, oliwki, warzywa i owoce. Te podstawowe surowce mozna traktowac
jako wspolne produkty dla wszystkich tunezyjskich kuchni pasterskich, ktore
znalez¢ mozna dzisiaj niezaleznie od rodzaju wspoélnoty i regionu. Oczywiscie,
nie mozna nie wspomnie¢ o przyprawach i napojach.

Innym kryterium podziatu kuchni pasterskiej jest sposob przyrzadzania po-
traw. Dzieli si¢ je na gotowane i surowe (zob. np. Brahmi, 2015). Do produktow
spozywanych na surowo zalicza si¢ mleko, daktyle i oliwki, ktorym poswiecone
byty r6zne prace badajace zycie Beduinow. Do produktéw jedzonych na surowo
mozna zaliczy¢ tez dzikie rosliny, warzywa i owoce, rosnace dziko i nie tylko,
ktoére zostaly mniej zbadane przez antropologdéw i innych badaczy kultury w po-
roOwnaniu z pierwsza grupa.

Do grupy surowych produktow nalezy tez mleko kozie, owcze, krowie i wiel-
btadzie. Jest to element, z ktérym nie rozstaje si¢ wspolnota pasterska. Jest obec-
ny prawie we wszystkich positkach, a zwlaszcza przy $niadaniu. Pije si¢ zimne,
surowe, swieze mleko, a takze wyrabia si¢ z niego produkty, takie jak maslanka,
kefir, ser, masto i masto klarowane. Swieze mleko i produkty mleczne je i pije
si¢ same, ale czesto uzywa si¢ ich takze jako dodatku do innych dan albo pije si¢
mleko i je daktyle i chleb. Pasterze lubia pi¢ kefir i maslanke po obiedzie i kola-
cji, a $wieze mleko pija przede wszystkim rano.

Ponadto na mleku gotuje si¢ kawe albo gotuje si¢ je i dodaje sie do il-kuskst
(Sesl) [Kuskus], il-burgul (3&_4) [Bulgur], it-ts5isa (&i3)l) [Kasza] oraz do
innych dan macznych, gotowanych wczesniej w wodzie. Gotowane mleko stano-
wi tez zageszczacz do sosu z warzywami. Ten sos nazywa si¢ mgarra " bi-I-hlim
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(sl ¢ ) [sos mieszany z mlekiem]. Podaje si¢ go z kuskusem albo innym
rodzajem dania zbozowego lub macznego, gotowanym osobno na parze. Dania
te sg jedzone czeSciej jako obiad lub kolacja i gotuje si¢ je w sezonie na mle-
ko. Kuskus z sosem z mlekiem jest gotowany czesto na pétnocnym zachodzie na
specjalne okazje jako symbol radosnego §wictowania, na przyktad, kiedy zaczy-
na sie rok rolniczy, zniwa albo przy robieniu i/- ‘ila (4s2), czyli w dniu robienia
zapasOw na inny czas w ciggu roku, szczeg6lnie na zime¢ (zob. np. Louis, 1979;
Brahmi, 2015; Oueslati, 2022).

Z mleka po gotowaniu uzyskuje si¢ tez il-klila (A1) [rodzaj sera], il-ba (L)
[rodzaj twarogu] i id-dhan (O@) / is-sman (o) [masto klarowane] Pierwsze
dwa jedzone sg krotko po przygotowaniu. Zeby uzyskaé il-klila trzeba gotowaé
maslanke, az do wyparowania wody. To, co zostanie nazywane jest il-klila. Moz-
na je ususzy¢ i zjes¢ w ciggu miesigca. Natomiast i/-ba jest wynikiem gotowania
swiezego mleka owczego lub koziego pochodzacego od samicy, ktdra urodzita
mtode w ciggu ostatnich trzech dni. Po ugotowaniu nad ogniskiem na matym
ogniu uzyskuje si¢ produkt, ktory nie przypomina mleka, ale twarog. Trzeci pro-
dukt przechowuje si¢ przez dtuzszy czas, nawet rok. Przypomina on olej do goto-
wania i stuzy réwniez jako lek oraz zastepuje §wieze masto, kiedy go zabraknie.
(zob. np. Brahmi, 2015).

Pasterze w Tunezji bardzo dbaja o swiezo$¢ produktow w kuchni, poniewaz
w goracym klimacie jedzenie szybko si¢ psuje. Czesto gotuje si¢ jedzenie, zeby
zapobiec zepsuciu si¢ produktow. Pasterze nie toleruja nieswiezych sktadnikow
1 nie stosujg pasteryzacji. Nie jedzg fermentowanych produktow w obawie przed
bakteriami. Wéroéd gotowanych produktéw kuchni pasterskiej wystepuja dania
miegsne, warzywne, maczne, a takze mleczne, a te ostatnie je si¢ w wickszos$ci na
$niadanie. Do dan macznych zalicza si¢ nastepujace: il-kuskst, il-burgul, it-t5isa
i inne. Wszystkie te dania bazujg na dwdch rodzajach zboza - pszenicy i jgcz-
mieniu, ktore zajmujg wazne miejsce w kulturze rolniczej w Tunezji, a takze
w kulturze pasterskie;j.

Ziarna zaczyna zbiera¢ si¢ wiosng, kiedy jeszcze sa potmiekkie. W okresie
wiosennym je si¢ tez grillowane nad ogniskiem ziarna pszenicy i jeczmienia.
Traktuje si¢ to jako rodzaj przekaski i przyrzadza sie je dla rozrywki albo jako
zapas do wykorzystania do innych dan. Pasterze zbieraja konkretng ich ilo$¢ i ro-
big z tego il-fitk (< Al') [kasza zbozowa wytwarzana z zielonej pszenicy durum].
Po wyluskaniu, ziarna zostajag ugotowane na parze albo zgrillowane, nastgpnie
zmielone na grubo i jedzone jako frik. Ziarna moga by¢ tez ugotowane w wodzie
ze szczypta soli i z dodatkami np. daktyli lub oliwek albo sosu z warzywami lub
migsem 1 ostrg przyprawa.

Oczywiscie wigkszo$¢ zbiorow przypada na lato, miedzy czerwcem a sierp-
niem, kiedy zboza sg juz suche. Jest to sezon zniw. Czg¢s$¢ zboza zostaje zmagazy-
nowana do pdzniejszego uzytku w ciggu roku dla ludzi i zwierzat, a cze$¢ zmie-
lona na make, z ktdrej robi si¢ zapas kuskusu, bulguru i innych. Cze$¢ maki jest
tez przechowywana w celu zrobienia chleba. W zniwach biorg udziat m¢zezyzni
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i kobiety, natomiast mielenie zboza, segregowanie na cze¢$ci i robienie zapasow
to praca dla kobiet. M¢zczyzni majg w tych pracach mniejszy lub symboliczny
udziat.

Trudno wyobrazi¢ sobie kuchni¢ pasterskg bez migsa, poniewaz jest ono dla
pasterzy tatwo dostgpne. Zwierzeta w stadzie dzieli si¢ na te przeznaczone na
migso, rozrdd i sprzedaz. Zwierzeta przeznaczone na mig¢so nie moga by¢ star-
sze niz poltora roku, cho¢ najbardziej pozadane sg te roczne. Dzigki swojemu
doswiadczeniu, pasterze potrafig okresli¢ przeznaczenie zwierzgcia po jego wy-
gladzie juz przy narodzinach. Ta zasada wystgpuje we wszystkich wspolnotach
i dotyczy wszystkich gatunkéw zwierzat. Oczywiscie, wszystkie wspdlnoty zy-
wig sie migsem, ale w niektorych jest ono podstawg kuchni, a w innych istnieje
obok produktéw macznych i warzyw. We wspoélnotach o mniej zréznicowanej
kuchni je si¢ wigcej migsa. Warzywa nie sg tam tak dostgpne, a migso je si¢ nawet
codziennie. Wspdlnoty, ktore majg dostep do innych produktéw jedza migso od
czasu do czasu. Rodzaj jedzonego migsa zalezy od gatunku zwierzat jaki hoduje
dana wspolnota.

Ogolnie moéwiac, wigkszo$¢ wspdlnot je migso owiec 1 koz, a tylko wspolno-
ty, ktore hoduja wielbtady jedza ich mig¢so. Niektore grupy pasterzy, ktore hoduja
wielbtady hodujg tez inne zwierzeta i jedza migso wszystkich. Niezaleznie od
gatunku zwierzat, ktore hoduja pasterze wykorzystuja zwierzeta w catos$ci — na
migso, mleko i1 skory. Uwaza si¢, ze mleko jest symbolem bogactwa i zdrowia,
tak samo jak migso. Niektore wspdlnoty w trudnych okresach rzadko pozwalaja
sobie na uboj zwierzat, poniewaz muszg zostawic je przy zyciu, zeby powigkszy¢
stado Iub sprzedac je, a pienigdze przeznaczy¢ na inne potrzeby. Pasterze zawsze
celebrujg wszystkie $wigta religijne i rodzinne, takie jak §luby — przy dobrym
miesie ugotowanym z kuskusem.

Migso jest jedzone przede wszystkim na dwa sposoby. Grillowane — czgsto
we wspolnotach zyjacych na potudniu i wspolnotach koczowniczych, poniewaz
gotuja one mniej. Natomiast na potnocnym i srodkowym zachodzie wystepuje
czgsciej migso gotowane na parze i pieczone, rzadko gotowane w wodzie. Mie-
so duszone w sosie i grillowane jest jednak dla wszystkich najpopularniejsze
1 uwazane jest za najsmaczniejsze, jedzone jako gulasz lub z chlebem. Pozostale
sposoby przyrzadzania migsa nie sg uwazane za tradycyjne i naturalne. Oprocz
jedzenia §wiezego migsa pasterze pamietajg tez o zrobieniu zapaséw i przezna-
czajg na nie suszone migso il-giddid (2:4)). To migso jest suszone z dodatkiem
przypraw, przede wszystkim z ostra papryka i rozmarynem oraz z innymi natu-
ralnymi ziotami. Suszone mig¢so moze by¢ przechowywane w workach bawelnia-
nych albo w naczyniach z gliny i dobrze zamknigte dla ochrony przed robakami,
powietrzem i $wiattem, jest jedzone pdzniej w ciagu roku.

Oprocz zwierzat hodowlanych, niektorzy pasterze hodujg tez na migso kury
i inny drob. Czesto stada dziela miejsce pobytu z owcami i kozami, jednak je-
sli kur jest duzo, pasterze przygotowuja dla nich osobne pomieszczenie. Oczy-
wiscie, wykorzystuje si¢ jajka i migso. Hodowla drobiu wystepuje tylko we
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wspolnotach potosiadtych i osiadtych, wspolnoty koczownicze nie zajmuja si¢
drobiem. Migso dzikich ptakow i zwierzat jest bardzo pozadane przez pasterzy
i w niektorych wspolnotach po$wieca si¢ na polowanie na zwierzyne specjalny
okres w roku. W innych wspolnotach polowanie zdarza si¢ przypadkiem. Wsrod
tej grupy zwierzat znajduje si¢ ptactwo oraz zajace. Na poludniu organizuje si¢
polowania na zajace z udzialem specjalnie wyszkolonych psow. Dawniej rowniez
miegso innych zwierzat byto obecne w kuchni niektérych wspolnot, ale z czasem
znikneto z listy dan.

Do grupy produktoéw surowych zalicza si¢ dziko rosngce ro$liny, ktorych ni-
gdy nie brakowato w kuchni pasterskiej. Do dzikich roslin zaliczy¢ mozna te,
ktore moga spozywac zaréwno ludzie, jak i zwierzgta. Sa w niej rosliny li§ciaste,
bulwy i todygi, ktore znalez¢ mozna najczgsciej wiosna, kiedy jest duzo wody.
Roéliny te nie tworza codziennej, podstawowej diety pasterzy. Stanowig przeka-
ske pomiedzy positkami dla zaspokojenia glodu w trakcie wypasu.

Oprocz dziko rosngcych roslin, ktére spozywa si¢ na surowo, wystepuja tez
inne, ktore zbierane sa i jedzone jako warzywa sezonowe, sg suszone lub zostaja
zmagazynowane do wykorzystania w innej porze roku. Dzikie rosliny rosng po
deszczu, a ich zbidr odbywa si¢ wiosna. Wsrod tych roslin wyrézni¢ mozna ro-
$liny lisciaste typu il-hubbiza (3 =) [$laz dziki] i il-basbas il-barri (g4 (sl
[fenkut whoski]. Jedzone sa po ugotowaniu w wodzie z sola lub na parze jako ro-
dzaj gulaszu albo jako dodatek do kuskusu lub innego dania mgcznego. W trud-
nych latach jednak, te rosliny dla niektérych wspdlnot stawaly si¢ jedyna do-
stepna rosling urozmaicajacg diet¢ przy niewystarczajacej ilosci mleka i chleba.

Nie mozna zapomnie¢ o it-tallagiida (325¢34)) [Bonium incrassatum], ktora
jest rosling bulwiasta, podobng do ziemniaka, jednak ma czarng skorke i zotty
miazsz. Zbiera si¢ ja, czy$ci z ziemi, obiera i gotuje, tak samo jak ziemniaki.
Przyrzadza si¢ z niej puree z dodatkiem oliwy albo mleka, co jest najbardziej
popularne na pélnocnym wschodzie Tunezji. Znane sg tez it-tirfas (o=4 ) [Tru-
fle] czyli rodzaj grzybow, ktore byly bardzo rozpowszechnione w kuchni przez
dtugi okres w zyciu pasterskim. Jedzone byly po ugotowaniu w wodzie z sola
albo jako dodatek do gulaszu. Drugi sposob przyrzadzania it-tirfas to krojenie na
kawatki i suszenie na stoncu. Kiedy sa suche, mieli si¢ je na make i przyrzadza
chleb albo kuskus oraz inne produkty na bazie maki (zob. np. Brahmi, 2015).

Tak samo, jak w przypadku roslin warzywnych, owoce moga stanowi¢ tyl-
ko dodatek lub by¢ podstawowym elementem diety w ciagu trudnego roku. Do
tej grupy naleza: il-gaddiim (p =) [owoc pistacji kleistej] i iz-za rir (Lsoe V)
[gtog] i in-nbag (V) [szaktak]. Jednym z takich owocow jest tez il-hindi (sx¢l))
[owoc opuncji], ktory jest znany i popularny wsrod Tunezyjczykow, w tym tez
wsrod pasterzy. Dla niektérych zbieranie i sprzedawanie tych owocdw jest spo-
sobem na zarabianie pieni¢dzy, obok utrzymywania si¢ ze zwierzat i gospodar-
stwa. Owoc opuncji dojrzewa latem 1 jesienig, pomiedzy lipcem a wrzesniem.
Jest jedzony sam, po positku, jako deser, ale czasami stanowi podstawowe danie
i jedzony jest z chlebem. Drzewo opuncji nie wymaga duzej pielegnacji, rosnie
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dziko, ale sposob zbierania owocow iich przygotowania do jedzenia wymaga
umiejetnosci, zwlaszcza, ze owoc ma duzo kolcow. Ze wzgledu na swoje war-
tosci odzywcze oraz na swojg pozywnos¢ jest pierwszym ulubionym owocem
pasterzy w tym okresie (zob. np. Brahmt 2015).

Podsumowujac, dziko rosnace rosliny lisciaste i bulwiaste stanowily podsta-
wowy element kuchni pasterskiej i byty jedynymi rodzajami warzyw, ktore wy-
stepowaly w tej kuchni dla wspolnot nieposiadajacych i nieuprawiajacych ziemi.
Pasterze cieszyli sie, kiedy padat deszcz, poniewaz oznaczato to bujne pastwiska,
duzg ilos¢ mleka oraz wigkszy zbior warzyw i dzikich owocow. Oczywiscie, ten
rodzaj kuchni dzisiaj nie jest juz tak rozpowszechniony, poniewaz wspdlnoty
nieuprawiajace ziemi kupujg wigcej warzyw, jednak kuchnia bazujaca na natu-
ralnych zbiorach owocow i warzyw w dawnych czasach mogta ocali¢ wspolnoty
tunezyjskie przed gtodem. Dzisiaj dziko rosnace rosliny wracaja do task, nawet
wsrod bogatych mieszkancoéw kraju, ktorzy szukaja produktow ekologicznych
1 gotowi sg duzo za nie zaptaci¢. Rosliny te od zawsze byly elementem ludowe;j
medycyny naturalnej i nawet jesli zniknety z kuchni na jakis czas, to zawsze wy-
stepowaly jako rosliny rolnicze.

Podstawowym napojem w kuchni pasterskiej byta woda. Zagwarantowanie
wody dla zwierzat bylo zawsze tak samo wazne jak zapewnienie wody dla ludzi.
Mleko nie bylo traktowane jako nap6j lecz jako dodatek do jedzenia i nie byto
pite dla zaspokojenia pragnienia. Od czasu, gdy czarna herbata (nazywana réw-
niez czerwong herbatg) zostata wprowadzona na teren Tunezji w XX wieku jest
ona nieodlgcznym elementem kuchni pasterskiej, a pasterze nigdy si¢ z nig nie
rozstaja.

Picie herbaty stanowi dzisiaj codzienny rytuat pasterzy i mimo, ze $niadanie
zaczyna si¢ od picia kawy z mlekiem, to jednak w ciggu dnia pasterz pije, obok
wody, duzg ilo§¢ herbaty. Obowigzkowo pije si¢ ja po obiedzie i kolacji, a cze-
sto pomiedzy positkami w trakcie pracy. Parzenie herbaty jest w wielu wspol-
notach obowigzkiem kobiety, ale niektorzy mezczyzni wolg sami zajmowac si¢
przygotowaniem herbaty i poswigcajg mu duzo czasu, czynigc z tego procesu
prawdziwg ceremonig. Do gotowania herbaty potrzebne sg oprocz herbaty: woda,
cukier, dzbanek i maty ogien, nad ktorym parzy si¢ herbate tak dtugo, az zrobi si¢
gesta i mocna. Pasterze stosujg r6zne dodatki roslinne do herbaty dla ulepszenia
smaku, dodania wartosci leczniczych i delektowania si¢ nig. Herbata pita jest dla
poprawy humoru i motywowania do pracy. U m¢zczyzn picie herbaty taczy si¢
czesto z paleniem papierosow. Herbata jest symbolem goscinnosci, a nie podanie
jej przez gospodarza jest odbierane jako brak szacunku i oznacza nieche¢ przy-
witania goscia. Chociaz to chleb stanowi podstawe kuchni pasterskiej, to jednak
herbata jest tym, czego nigdy nie moze zabrakna¢ w domu pasterza.

Pasterze zawsze starali si¢ uzywac i wykorzystywa¢ madrze to, co byto do-
stepne. Przyktadem tego moga by¢ naczynia uzywane do gotowania i podawania
positkow. Naczynia te sg wykonane r¢cznie z materiatow naturalnych, takich jak
glina, kamien, drewno, skory i inne, ktore sg dostepne w §rodowisku, w ktorym
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zyja pasterze. Pasterze nie rozstajg si¢ tez z tradycyjnym kamiennym mtynkiem.
Urzadzenie sktada si¢ z dwoch duzych kamieni, potozonych jeden na drugim.
W gbérnym kamieniu znajduje si¢ otwor, przez ktory wsypuje si¢ zboze. Nastep-
nie mieli si¢ je krecgc kamieniem przy pomocy drewnianego patyka, przymo-
cowanego u jego boku. Mlynek stawia si¢ na rog ‘a (423.), ktore zrobione jest ze
skory barana. Make zmielona w mtynku wysypuje si¢ strone gild (2ls) [skoral],
a nie na strong sif (< .»=) [siersc].

W kuchni nie brakuje tez il-mahras (o)) [mozdzierz] z il-lih (z V)
[drewno] lub z il-hgar (,>~)) [kamien], a w pOzniejszej wersji z in-nhas (o\3l)
[braz] , ktére stuza do mielenia przede wszystkim kwiatow i lisci roslinnych, kto-
re wykorzystuje si¢ jako przyprawy i podstawowe lekarstwa przeciwko réznym
chorobom. Niezbe¢dny w domu pasterza jest tez zbiornik na wodg¢ do picia i goto-
wania, ktory zapewnia jej niska temperature. Woda do picia trzymana jest zawsze
w dzbankach z gliny habja (3\>) lub w il-girba (2_4) [naczynia ze skory], ktore
czasami owijane sg dodatkowo w worki jutowe, co pozwala na zachowanie ni-
skiej temperatury na jeszcze dluze;j.

7.3. O tym, co niewypowiedziane w zyciu pasterzy

Gory, lasy, pustynie i prerie stanowig idealng przestrzen dla pasterzy, pomi-
mo pozornie opustoszalego otoczenia tych miejsc. Wielu innych Tunezyjczykow
nie jest w stanie wej$¢ na te wyboiste $ciezki, w glebokie doliny ani na samotne
wydmy, a tylko pasterze, ktorzy lubig przyrode, moga tam bezpiecznie wchodzi¢
i stamtad wraca¢. Zawodd pasterza jest bardzo trudny, gdyz wymaga szerokiej
znajomosci natury zwierzecia, ktorym si¢ opiekuje, a takze duzej cierpliwos$ci
1 madro$ci w postepowaniu ze zwierzeciem, ktorego ruchy sg czesto nieoczeki-
wane. Opieka nad zwierzetami i chronienie ich przed wilkami wymaga od paste-
rza sprytu i dobrego radzenia sobie w trudnych sytuacjach. Tak naprawde wypas
nie jest zajeciem dla kazdego. Jest to zawod dla ludzi posiadajacych duza wie-
dze¢ 1 uduchowionych, ktorzy dzieki tym cechom potrafia wytrzymac trudnosci
fizyczne 1 psychiczne oraz madrze rozwigzywac problemy natury ekologicznej
i ludzkiej. Inaczej méwiac, dobrym pasterzem moze zostac tylko cztowiek inte-
ligentny. Pasterz kontempluje stworzenia boze i widzi pigkno oraz ich cudowna
natur¢. Nie ma watpliwosci, zdaniem pasterzy, ze bycie ze sobg samym i kontem-
placja natury czgsto oczyszcza umyst i poprawia temperament. Pasterze witaja
usmiechem nowy $wit i zegnaja dzien w jaskrawoczerwonym zmierzchu. Rozu-
miejg znaczenie wody i utrzymuja bliskie wiezi ze §wiatem zwierzat. Czgsto na-
wigzuja szczegolna wiez z psami konkretnego gatunku. Podazaja sladami zwie-
rzgcia, uswiadamiaja sobie jego nature, a takze przywiazuja brzgczacy dzwonek
do szyi kéz, aby zna¢ ich los po przeniknigciu do gestych lasow.

Niziny, doliny, wzgorza, gory oraz pustynia znajduja si¢ daleko od skupisk
ludzkich, domostw i codziennego zycia, znanego ludziom innym niz pasterze. Ten
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krajobraz jest jednocze$nie sceng, na ktorej mieszajg si¢ rozne emocje i uczucia
takie jak: poczucie bezpieczenstwa i zagrozenie, mito$¢ i nienawis¢, wytchnie-
nie i zmeczenie, a mieszanka powyzszych tworzy specyficzny zwigzek pasterza
z naturg. Te uczucia zna tylko pasterz, chociaz nie jest w stanie ich opisa¢ ani po-
dzieli¢ si¢ nimi z innymi. Codziennie, wczesnie rano budzi go wolanie zwierzat.
Kieruje si¢ wiec do stada jak najszybciej, by pozwoli¢ mu zacza¢ nowa podroz,
ktora zostaje przerwana dopiero, kiedy gtdéd zwierzat zostanie zaspokojony.

Pasterz przyzwyczaja si¢ do codziennej podrdzy. Nie boi si¢ samotnosci, po-
niewaz jego zwierzeta, a takze jego pies, ktory pomaga w pilnowaniu i ochronie
zwierzat, sa jego najlepszymi przyjaciotmi na otwartych, odlegtych terenach.
Pomaga sobie jedynie laska w zaganianiu stada. Czasami laska stanowi oparcie
dla pasterza podczas drogi oraz pomoc w walce z groznymi gadami lub innymi
niebezpiecznymi zwierzetami. Uzywana jest tez do torowania sobie drogi po-
srod gestej roslinnosci. Wynika z tego, ze zwierzeta sg jedynym skarbem pa-
sterza i zajmuja tak samo serdeczne miejsce, jak dziecko w rodzinie. Oprécz
stanowienia jedynego zrodta utrzymania, zwierzeta sa tym, co otacza pasterza od
pierwszego dnia, w ktorym otworzyt oczy. Pasterz zyje posrod zwierzat i ro$nie
razem z nimi. Otrzymujg one rowna, a nawet lepsza opieke niz ludzie i dostaja
jedzenie przed nimi.

Zwierzeta potrafig chodzi¢ wszedzie za swoim pasterzem, reaguja na jego
glos, zapach i dotyk, bawig si¢ z nim, a kiedy sa chore albo gltodne dajg mu
znak. Niektore nawet prosza o przytulenie patrzac w oczy pasterza, wydajac glos
albo ruszajac si¢ w odpowiedni sposob. Pasterz zyje zyciem swojego stada, na
przyktad, kiedy umiera owca, to on staje si¢ matka dla jagnigcia, karmi je mle-
kiem, a mtode nie rozstaje si¢ z nim az do pory snu. Jesli pasterz zasnie podczas
wypasu, a nadchodzi pora powrotu do domu, pies staje nad jego gtowa i szczeka,
zeby sie obudzil. Jesli pasterz si¢ nie zareaguje, zwierzeta wracajg same do domu
pilnujac porzadku, jak gdyby byt z nimi. Oprdocz bydta u niektorych pasterzy nie
moze zabrakna¢ mutdéw lub ostow, ktore stuza jako srodek transportu dla pasterza
w trakcie wypasu. Wykorzystywane sg tez do noszenia wody, chrustu, zakupow,
orania ziemi i innych czynnosci, szczegodlnie w oddalonych wioskach i gorskich
terenach, gdzie nie ma innej mozliwosci transportu i dost¢gpu do drog.

Pasterze znaja wiele tajemnic leczniczych roslin i wieloma z nich leczg. Zna-
ja tez wlasciwosci ziot, a niektore z nich zjadaja, gdy dopadnie ich gldd, co ma
pozytywny wpltyw na zdrowie i samopoczucie. Promowany wizerunek pasterzy
w Tunezji, czy tez na calym $§wiecie, nie zawsze odzwierciedla prawdg. Pasterz
nickoniecznie jest osobg niepiSmienng, prostolinijng i majacg ograniczone relacje
z obszarami miejskimi i cywilizacjg. Co prawda jego codzienna praca jest zwig-
zana ze wsig, gorami i lasem, ale pasterzem w niektorych tunezyjskich regionach
moze by¢ bezrobotny absolwent uniwersytetu lub osoba, ktora porzucita szkote
srednig. Pasterz hoduje swoje bydto, wyprowadzajac je na pastwiska na tonie na-
tury i pilnuje go przez caty dzien, czekajgc na zachdd stonca, przy ktorym wroci
z owcami do ich zagrody, przygotowujac si¢ na kolejny dzien wypasu.
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W zyciu pasterzy nie brakuje serdecznych kontaktow ze $srodowiskiem na-
turalnym, w ktorym zyja, a kontakt ten pasterze wyrazaja w rézny sposob. Sro-
dowisko naturalne, czyli gory, doliny, drzewa, a przede wszystkim zwierzgta sg
przedmiotem tworczosci pasterskiej. Pasterze §piewajg dla nich, tworzg dla nich
poezje i sktadaja dary w trudnych chwilach, modlac si¢ o deszcz i urodzajny
rok. Srodowisko stanowi inspiracje do dziatalnosci kulturalnej i jest jednoczesnie
jej tematem. Pasterze nie muszg spisywac tekstow, zeby pamietaé piesni, basnie
i wiersze swoich przodkow. Wystarczy zamkna¢ oczy, zeby przywota¢ w pamieci
wszystko to, co odziedziczylo si¢ i czego nauczyto si¢ od pradziadkow.

Gory, Sahara, stepy, doliny i rzeki strzega pasterskich tajemnic i sa ostoja ich
szlachetno$ci i dumy. Patrzac na pasterzy — me¢zczyzn i kobiety — mozna od razu
zobaczy¢, co czas napisal na ich cialach, a przede wszystkim na ich twarzach.
Tatuaze, ktore nosza na swoich czotach, policzkach i podbrodkach opowiadaja
niezliczone historie. Sg to opowiesci ludzi, ktorzy mieszkali w otoczeniu natury,
1 ktora stata si¢ ich domem. Zakochali si¢ w niej i na pami¢¢ zakodowali kazda
sciezke. Kiedy opowiadaja na przyktad o gorach albo Saharze, w ich oczach po-
jawiaja si¢ Izy, ktore ptyna szybciej niz stowa z ich ust. Zmeczenie i trudnos$ci
towarzyszace ich zyciu nie ma wptywu na ich wielka mitos¢ do tego srodowiska,
do miejsca, gdzie dorastali, i z ktérym mieli codzienny kontakt. Pasterze, ktorzy
z jakiego$ powodu nie moga juz chodzi¢ w gory, méwia o swoich wspomnie-
niach ze $cisnietym gardtem. Pozostali, natomiast, wstaja codziennie o §wicie
z u$miechem na twarzy i mimo ciemnosci bez trudu znajduja droge w kierunku
miejsca wypasu dla zwierzat. Powtarzajac codziennie t¢ czynnos¢, nadajg dzie-
dzictwu pasterskiemu kazdego dnia nowe zycie. Tak, jak pasterze nie pomyla
nigdy drogi na pastwisko, nigdy nie pomylg tez drogi do tego, co odziedziczyli
po przodkach. Chronig droge do swojego dziedzictwa, a osobie z zewnatrz trudno
jest zblizy¢ sie na tyle, aby pozna¢ ich gleboko skrywang tajemnice. Czgsto nie
lubig o tym mowic, a swoje uczucia wolg wyrazac¢ Spiewem, ktory jest obrazem
rzeczywistosci materialnej i niematerialnej, w ktorej zyja.

Pasterze $§piewaja o gérach, Saharze, swoich zwierzgtach, a w ich $piewie sty-
cha¢ gtos natury. Tak, na przyktad, charakterystyka sposobu $piewania, ktory do-
minuje na potudniu odznacza si¢ spokojnym, wolnym rytmem, ktéry znajduje si¢
pod wptywem atmosfery Sahary, ktora jest rozlegla, otwarta i spokojna, a miej-
scami pojawiaja si¢ na niej oazy. Piesni te maja taka sama duszg. Wielblad, ktory
od zawsze byl zroédlem zycia i sposobem transportu zajmuje najwi¢cej miejsca
w beduinskiej literaturze pasterskiej. Odzwierciedla si¢ to czgsto w jej rytmie,
ktory przypomina chod wielbtada (zob. np. Al-Gazirawi, 2011; Brahmi, 2016).
Natomiast na terenach gorskich, w zachodniej cz¢sci Tunezji, gdzie zyja pasterze,
literatura, a szczegdlnie $piew charakteryzuje si¢ szybszym rytmem, zZywszymi
emocjami i bardziej dono$nym, wotajacym glosem. Spiew nasladuje gniew natu-
ry, burze, wiatr, echo 1 grzmot. Pie$ni ukazujg gniew natury lub wiosenny nastrgj.

Niezaleznie od regionu i wspolnoty pasterskiej §piew pozostaje mocno zwig-
zany z klimatem naturalnym, w ktorym znajduje si¢ wspolnota. W $piewie tym
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nie brakuje tematéw zwigzanych z ludzmi, wigc nie moze tez zabraknaé¢ tematu
mitosci. W kazdej spotecznosci, nawet najbardziej tradycyjnej, a zwlaszcza w ta-
kiej, historie mitosne sg ukrywane. Dlatego nie nazywa si¢ osoby, do ktorej si¢
$piewa po imieniu, ale nadaje jej sie pseudonim. Spiewa si¢ na przyktad o sio-
strze lub bracie, co w rzeczywistosci oznacza ukochang osobe.

Pasterze znaja $§rodowisko jak kazdego czlonka swojej rodziny. Wiedza, kie-
dy matka natura rodzi, ro$nie, cieszy si¢ i gniewa, choruje, umiera i odradza sig.
Dbajg o ochrong natury i sg bardzo ostrozni w kontaktach z nig, wiedzac jak bar-
dzo potrafi by¢ zmienna. Tak dobra znajomo$¢ natury umozliwia pasterzom od-
szyfrowanie jej sygnatow. Pasterze nazywaja rzeczy po ich po ich cechach, takich
jak kolory, zapachy, wielko$¢, a takze po sposobie ich wykorzystania. Nazywaja
na przyktad il-murrar (U\<)), poniewaz jej smak jest gorzki [Centaurea calci-
trapa), il-hurriga (4%_~1)) [Pokrzywa], poniewaz parzy przy dotknieciu jej. Swo-
im zwierzgtom rowniez nadaja imiona wedtug ich ras, poniewaz kazdy gatunek
dzieli si¢ na rasy. Rasa arabska, tunezyjska jest dla pasterzy najszlachetniejsza.
Pasterze nazywaja zwierzeta rowniez wedtug ich wieku, na przyklad wild ‘am
(ple Ay) [zwierze roczne], wild ‘amin (Uxls As) [dwuletnie], a takze wedtug ich
koloru albo dodajac specyficzne nazwy. Ten ostatni sposdb nazywania pozosta-
je wsrod pasterzy najpopularniejszy. Nazywaja poszczegolne osobniki imionami
takimi jak na przykiad il-bida (A=) [Biata], il-hamra (5_+~)) [Czerwona], il-
kahla (AsX)) [Czarna], il-mbarg ‘a (=8 x4) [Laciata]. Nadajg im tez imiona po
cztonkach rodziny albo nazywaja swoimi ulubionymi imionami, ktére zwierzeta
bez trudu rozpoznaja i na ktore reaguja.

Jako forma komunikacji i w celem ochrony swoich zwierzat przed zagubie-
niem si¢ albo mieszaniem si¢ ze zwierzetami innego pasterza, znakuje si¢ je
w specjalny sposob, ktory od razu wskazuje, kto jest ich wihascicielem. Ozna-
czenia w przypadku wielbtagdow i kréw wypala si¢ na nodze, w przypadku koz
i owiec zaklada si¢ na ucho kolczyk z oznaczeniem albo maluje niezmywalna
farba odpowiedni znak na czole. Oznaczenia zwierzat, szczegdlnie wsrod paste-
rzy, ktorzy zajmuja si¢ wielbtagdami, sa powszechng praktyka znang od dawna.
Obowiazuje jako prawo, ktorego kazde plemi¢ musi przestrzegac i dostosowaé
sie do niego, poniewaz wielbtady potrafig odchodzi¢ bardzo daleko i trudno jest
nad nimi zapanowac¢. Czesto wychodza poza granice terenu konkretnego plemie-
nia i przytaczaja si¢ do innych stad. Tylko dzieki oznaczeniom mozna rozpoznac
wlasciciela i zwrdoci¢ mu wielbtada.

Uwagi koncowe

W wigkszosci zrodet opisujacych pasterstwo w Tunezji powszechne znacze-
nie tego stowa oznacza sposob zycia Beduinow, a takze wpltyw srodowiska na ich
zycie. Ten tryb zycia charakteryzuje si¢ przede wszystkim przemieszczaniem sig
z miejsca na miejsce, w poszukiwaniu lepszych warunkow naturalnych i klima-
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tycznych, ktdre zmieniajg si¢ z sezonu na sezon w ciggu roku. Natomiast w in-
nych publikacjach antropolodzy i socjolodzy okreslaja go stowem ,,prymitywny”,
sugerujac tym samym, ze pasterstwo jest nieskomplikowanym i nierozwinigtym
systemem zarobkowym oraz, ze pasterska organizacja spoteczna réwniez nie jest
rozwinigta. Oczywiscie, te dwa pierwsze podejs$cia do pasterstwa dominowaty
przez dtugi czas w badaniach i sg nadal cze¢sto spotykane, mimo ze rzeczywistos¢
pasterska w duzej mierze im zaprzecza. Koczowniczy tryb zycia nie wystepuje
tylko u pasterzy, ale pojawia si¢ tez wsrdd innych grup spotecznych. U pasterzy
jest zorganizowany w czasie i w miejscu. Mozna wigc powiedzie¢, ze pasterstwo
jest uwarunkowane konkretnym obszarem geograficznym, ktorego nie powinno
sie bez powodu przekracza¢. Jednymi z warunkow decydujacych o zmianie miej-
sca przebywania sg pora roku, a takze przynaleznos¢ do konkretnego panstwa.
Wedréwka pasterzy nie jest wigc chaotyczna, ale jest zdyscyplinowanym, zor-
ganizowanym i zaplanowanym dzialaniem. Biorgc pod uwage powyzsze cechy
organizacji wspolnoty pasterskiej, mozna wykluczy¢ chaos i prymitywno$¢. Dla
osoby z zewnatrz pasterski sposob zycia moze wydawac si¢ prosty, natomiast
wewatrz jest on zlozonym systemem, w ktorym nie ma miejsca na prymityw-
no$¢. Prawda jest, Ze jest to sposob zycia bazujacy przede wszystkim na wyko-
rzystaniu natury, jednak u pasterzy nawet ten element jest uregulowany, o czym
swiadczy chociazby powszechna wérod pasterzy wielka wiedza o zwierzgtach
i terenach, na ktérych przebywaja oraz wrodzone od pokolen umiejgtnosci takie
jak rozroznianie ro$lin trujacych od jadalnych.

Innym problemem, pojawiajacym si¢ przy pracy nad takim tematem jest roz-
nica w rozumieniu terminu pasterstwa oraz wszystkiego, co jest z nim zwigza-
ne (grupa ludzi zorganizowana w konkretny sposob i charakterystyka jej zycia).
Podejscie do tego pojecia rdzni si¢ w zaleznosci od jezyka, w ktdrym napisane
jest zrodto. Postugiwanie si¢ terminami powszechnymi w jezyku polskim przy
opisywaniu tunezyjskiej rzeczywistosci pasterskiej nie byto tatwym zadaniem,
poniewaz w wielu przypadkach znalez¢ mozna rozbiezno$ci w rozumieniu tego
samego terminu w zrodlach arabskich i polskich. Jeden termin opisuje dwie r6z-
ne rzeczywisto$ci, wiec postugiwanie si¢ teminami z dwoch jezykow jest niczym
balansowanie mi¢dzy dwiema rzeczywistosciami dotyczacymi tego samego zja-
wiska.

Rzeczywistos¢ pasterska jest zmienna, co powoduje, ze termin pasterstwo
réwniez jest zmienny. Forma i okres rozwoju spolecznego pasterstwa sa $cisle
zwigzane przede wszystkim z warunkami ekonomicznymi, ktére dyktuja paste-
rzom taki, a nie inny tryb zycia. Oczywiscie, nie mozna zapomnie¢ o warunkach
naturalnych, ktére réwniez wptywaja na sposob zycia i utrzymania. Pasterze co-
dziennie zadaja sobie pytanie o dostepnos¢ zasobow wody i zyznych ziem, a tam,
gdzie je znajda, tam beda mieszkac. Pasterze musza dostosowac si¢ do warunkow
naturalnych, wiec organizacja spoteczna jest wynikiem wptywu tych warunkow
na ich zycie. Jesli w aktualnym miejscu pobytu zabraknie wody, zabraknie row-
niez pastwisk, co zmusi pasterzy do wyruszenia w droge po raz kolejny. Natura
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dyktuje tez relacje miedzy cztonkami spotecznosci, ustanawia reguly spoteczne
i sposob dziatania miedzy jednostka a grupa. Brak stabilnosci 1 zycie w ruchu
rozdziela, przynajmniej tymczasowo, rodziny, ktorych czlonkowie petnig swo-
je obowiazki w roznych miejscach. To powoduje, ze ludzie sa z jednej strony
samodzielni, a z drugiej $wiadomi tego, ze sa chronieni przez reszte rodziny, co
miedzy sobg komunikuja. Oczywiscie, nie mozna zapomnie¢, ze taki tryb zycia
umacnia relacje, takie jak go$cinnosc i chec pomocy migdzy cztonkami rodziny.
Rezultatem tego sa malzenstwa wewnatrz spotecznosci, poniewaz rodziny nie
chcg straci¢ zadnego ze swoich cztonkdw, gdyz jest to jednoznaczne z utratg rak
do pracy. Jedcnoczesnie ostabia to wspdlnote, ktorej cztonek przez matzenstwo
stal sie czgscia innej wspolnoty.

Tunezyjskie wspdlnoty pasterskie, mimo ze ma wiele cech wspdlnych z pa-
sterstwem na §wiecie, a w szczegolnosci z pasterstwem arabskim, pozostaje, ze
wzgledu na swoja historie, warunki geograficzne i kulturowe, reprezentatywnym
obrazem pasterstwa, ktore tagczy w sobie najwiecej cech pasterstwa saharyjskiego
i gorskiego. Pasterstwo, ktore laczy opieke nad zwierzetami z uprawianiem ziemi
jest najbardziej rozwinigta formga pasterstwa w Tunezji. Obecne zmiany spotecz-
ne w strukturze tunezyjskich wspolnot pasterskich wskazujg na to, ze nie sg one
stabilne. Mozna powiedzie¢, ze ten sposob na zycie jest na przestrzeni czasu
wypierany przez inne modele, sczegolnie, Ze te grupy spoteczne sg pod wptywem
rozwoju ekonomicznego i technologicznego. W niektérych przypadkach marze-
nia o tatwiejszym zyciu, wptyw zmian klimatycznych i brak pastwisk utrudniajg
zajmowanie si¢ zwierze¢tami. Oczywiscie, we wspolnotach brakuje rak do pracy,
gdyz dzieci postanawiajg skonczy¢ szkoly i zajmowac si¢ praca w wyuczonym
zawodzie. Pewnym jest, Ze ten sposob na zycie nie zniknie catkowicie, ale zdecy-
dowanie jest zagrozony. Zmiany zachodzace we wspdlnotach zachodzg szybciej
pod wzgledem ekonomicznym (zmienia si¢ na przyktad sposob zarabiania pie-
nigdzy) niz pod wzglgdem spolecznym i zwyczajowym. Czesto kultura pasterska
opuszcza swoj pierwszy dom — saharyjski, wiejski, gorski obszar i przenosi si¢
do miast. Latwo zauwazy¢, ze kultura zachowania ludzi pozostaje i czgsto zaob-
serwowac mozna starcie migdzy nowym miejscem zamieszkania a zachowaniem
ludzi. Niektorzy probuja szybko zapomnie¢ o dawnym pasterskim zyciu i zmie-
niajg sie, czasem na sile, chcace dostosowac sie jak najszybceiej. Nie tylko zmienia-
ja sposob zarabiania, ale tez tradycje, probujac nasladowac¢ mieszkancow miast,
co nie zawsze im si¢ udaje. Pasterstwo to nie tylko miejsce, ale manifestacja
kulturowo-jezykowa, a zmiany powinny nastepowaé stopniowo. Tak, jak paste-
rze uczyli si¢ si¢ stopniowo bycia cztonkami rodziny pasterskiej, tak stopniowo
powinni nauczy¢ si¢ bycia cztonkami nowej wspolnoty.
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